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WPROWADZENIE 

 

 

 

W historię ludzkości wpisana jest stała konfrontacja człowieka                      

z przemijaniem. Nie można zakwestionować faktu, że od momentu śmierci 

dochodzi do istotnej zmiany, do której opisu nie wystarczy użycie platońskiego 

określenia „dusza opuściła ciało”. Jest to zmiana znacznie bardziej skomplikowana 

i rozbudowana, a jej odbicie zaobserwować można na wielu płaszczyznach. 

Uniwersalność zjawiska, jakim jest śmierć człowieka, rozległe konsekwencje, jakie 

ona wywołuje oraz złożoność martwego ciała człowieka sprawiają, że za zasadne 

uznałam poddanie analizie problemu podejścia do człowieka, a dokładniej do tego, 

co po nim pozostaje, już w chwilę po jego śmierci. Za zajęciem się tematyką post 

mortem dodatkowo przemawiał fakt, że do tej pory nie miała miejsca całościowa 

analiza prawna tych zagadnień. Wiele kwestii trzeba było niejako „dopowiedzieć”1. 

 W przeszłości nauka świadomie lekceważyła problem śmierci i jej 

konsekwencji. Obecnie odchodzi się od takiego podejścia i coraz częściej pisze 

się i mówi o śmierci, umierających i co ważne – o statusie zmarłego człowieka. 

Jest to przy tym zagadnienie z pogranicza prawa i moralności. Problem traktować 

więc trzeba wieloaspektowo, są to zagadnienia rozległe                                                  

i wielowątkowe, zaś spojrzenie na nie jedynie z prawnego punktu widzenia 

zatarłoby obraz rzeczywistości. Dodatkowo już na etapie kwerendy zauważyłam, 
                                                           

1
Istnieją wprawdzie opracowania związane z tematyką post mortem (m.in. R. Tokarczyk, Prawo narodzin, 

życia i śmierci, wyd. Zakamycze, Kraków 2006, P. Morciniec, Bioetyka personalistyczna wobec zwłok 

ludzkich, Redakcja Wydawnictw Wydziału Teologicznego Uniwersytetu Opolskiego, Opole 2009,                     

J. Mazurkiewicz, Non omnis moriar. Ochrona dóbr osobistych zmarłego w prawie polskim, Prace Naukowe 

Wydziału Prawa, Administracji i Ekonomii Uniwersytetu Wrocławskiego, Wrocław 2010), jednakże żadne       

z nich nie stanowi opracowania kompleksowego, które poruszałoby większość zagadnień związanych               

z przemijaniem człowieka.  
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że prawo cywilne nie jest wystarczającym instrumentem do badania 

przedmiotowych zagadnień. Dosyć konsekwentnie instrumentarium badawcze 

prawa cywilnego pozwala na badanie osoby ludzkiej od momentu poczęcia do 

śmierci. 

 Niniejsza rozprawa ma na celu przede wszystkim wykazanie, że chwila 

śmierci nie powoduje całkowitego zaniknięcia bytu człowieka. Zmarły nie posiada 

już  podmiotowości sensu stricte. Na potrzeby owej rozprawy niemożliwe jest 

jednak przyjęcie, że śmierć redukuje  byt człowieka i nic po nim nie pozostaje. 

Wprawdzie w świetle prawa cywilnego zdolność prawna kończy się z chwilą 

śmierci, nie ma już osoby ludzkiej jako takiej, nie ma praw, a tym bardziej dóbr 

osobistych jej przysługujących, a tym samym nie ma możliwości zastosowania 

ochrony tych praw za pomocą instrumentarium prawa cywilnego, niemniej jednak 

stawiam tezę, że przynajmniej substytut tych praw istnieje, a przysługująca im 

ochrona to domena prawa publicznego, a nie prywatnego. Wymaga to spojrzenia 

na osobę zmarłą jako na taką, która w pewnym stopniu wciąż stanowi podmiot 

prawa2. Przedstawiona teza ma w tym przypadku znaczenie przede wszystkim 

praktyczne. Do tej pory zagadnienia kwalifikujące się do szeroko rozumianych 

implikacji śmierci człowieka poruszane były przede wszystkim przez etyków, 

jednakże coraz liczniejsze spory dotyczące pośmiertnych losów dóbr osobistych 

człowieka zaowocowały zajęciem się tą tematyką również przez prawników.  

 Podkreślić należy, że postmortalne ujęcie praw przynależnych człowiekowi 

wciąż stanowi w prawie istotne novum. Kształtowanie się nowego podejścia 

wymuszone jest przez otaczającą rzeczywistość. O ile bowiem istnieją instrumenty 

publicznoprawnej ochrony praw związanych z człowiekiem, które zastosowanie 

znaleźć mogą również post mortem, to na płaszczyźnie prywatnoprawnej takich 

instrumentów brakuje. Coraz liczniejsze spory dotyczące pośmiertnych losów dóbr 

osobistych człowieka wykazują zaś, że wprowadzenie takich instrumentów jest 

nieuchronne. Dodatkowo, obowiązujące dotychczas zwyczaje, tradycje i zasady 

moralne nie stanowią już dostatecznej ochron i bariery przed nieetycznym, często 

komercyjnym podejściem do tego, co pozostaje po człowieku.  

                                                           
2
Podmiotowość człowieka wkracza w tym wypadku na wiele płaszczyzn – w tym na bioetykę i filozofię.  
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 Kształt rozwiązań prawnych dotyczących tematyki post mortem w dużym 

stopniu warunkowany jest sposobem definiowania człowieka. Rzutuje to bowiem 

na sposób oceny konsekwencji śmierci człowieka, jak i na dopuszczalność 

ingerencji w jego ciało po śmierci.  

 Szczególnie istotny w dokonywanej analizie był powszechnie prezentowany 

pogląd, zgodnie z którym dobra osobiste gasną z chwilą śmierci, a prawa osobiste 

z nimi związane nie mogą istnieć post mortem. W sytuacji, kiedy już na wstępie 

przyjmuję – mimo świadomości istnienia przesłanek uzasadniających pogląd 

odmienny – że śmierć nie powoduje końca bytu człowieka jako takiego, 

zagadnienia dotyczące ochrony dóbr osobistych post mortem oraz próby 

interpretacji prawnych kontekstów oraz konsekwencji tej ochrony mogą więc 

budzić poważne kontrowersje. Tym bardziej, że materia ta    w znaczny sposób 

uwikłana jest w zastałe konwencje i tradycje normatywne. Przyjęcie poglądu 

dopuszczającego udzielenie ochrony dobrom osobistym oraz wykonywania praw 

osobistych post mortem wiąże się z jednej strony  z rozszerzeniem znaczenia 

terminu podmiotowość o stany post mortem, z drugiej zaś z ewentualnym 

przełamaniem zasady wykluczającej istnienie praw pozbawionych podmiotu. Takie 

podejście do zagadnień związanych z pośmiertną ochroną dóbr przynależnych 

człowiekowi jest konsekwencją uznania potrzeby udzielenia im autonomicznej 

ochrony, nie zaś poprzestania jedynie na możliwości skorzystania                             

z instrumentariów ochrony publicznoprawnej oraz włączania tej ochrony w ramy 

konstrukcji ochrony dobra osobistego, jakim jest kult pamięci po osobie zmarłej. 

 Zagadnienia poddane analizie w niniejszym opracowaniu obejmują 

podstawowe dziedziny związane z tematyką post mortem i mają na celu 

pokazanie tego, w jaki sposób wyraża się pośmiertny wymiar praw przynależnych 

każdemu człowiekowi. Zakres analizowanych zagadnień (ochrona dóbr osobistych 

post mortem, status zwłok ludzkich, prawa i obowiązki związane z pochówkiem, 

transplantacje ex mortuo) został dobrany tak, aby możliwe było wykazanie, że 

śmierć człowieka nie kończy dyskusji na temat jego podmiotowości, bytu 

przynależnych mu praw, statusu ciała, a jedynie dokonuje pewnych zmian 

kategorialnych. Zadanie, które postawiłam, polegało na wskazaniu 

zróżnicowanego spektrum prawnych regulacji, które zawierają zagadnienia 

związane z implikacjami śmierci człowieka, a tym samym potrzebą udzielenia 

ochrony prawnej określonym wartościom również post mortem. Dogłębne 
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przedstawienie wszystkich problemów związanych z osobą zmarłą byłoby 

niemożliwe. Dlatego też najwłaściwszym rozwiązaniem było skupienie się                      

i szersza analiza tych zagadnień, które uznałam za najważniejsze, bądź budzące 

najwięcej kontrowersji.  

 Rozprawę rozpoczęłam od analizy – z pozoru jednoznacznego – terminu 

„śmierć człowieka”. Skoro bowiem w rozdziałach następnych dokonałam oceny 

konsekwencji przez nią wywołanych, za właściwą uznałam potrzebę dokładnego 

zdefiniowania tego zdarzenia prawnego, jak i precyzyjnego określenia momentu 

aktualizującego jego konsekwencje. Rozważań tych nie sposób było nie 

poprzedzić szerszym – zawierającym m.in. aspekt religijny i filozoficzny – ujęciem 

problemu śmierci. Teza sformułowana na wstępie rozprawy wynika przede 

wszystkim z takiego ujęcia  podmiotowości człowieka, które rozszerza je również 

na stany post mortem. Dlatego też rozdział drugi niniejszej rozprawy w całości 

poświęcony został analizie pojęcia podmiotowość człowieka i próbie wyznaczenia 

jej granic. W rozdziale tym przedstawiłam  różne koncepcje – w tym historyczne – 

mające wpływ na dzisiejszy sposób podchodzenia do człowieka również po 

śmierci. Zbadaniu poddano również zagadnienie godności ludzkiej – w rozprawie 

niejednokrotnie powoływane jako podstawowe uzasadnienie udzielenia ochrony 

prawnej post mortem3. Dalsza część rozprawy stanowi przedstawienie tych 

dziedzin, w których naruszenie praw przynależnych człowiekowi jest szczególnie 

możliwe. Dlatego też przedmiotem analizy dokonanej w rozdziale trzecim jest 

potrzeba ochrony dóbr osobistych zmarłego. Jest to płaszczyzna, która 

najdobitniej potwierdza postawioną tezę. Kwestią wymagającą dokładniejszych 

badań jest również status zwłok ludzkich – w tym ocena działań związanych             

z eksponowaniem martwych ludzkich ciał. Dlatego też rozdział czwarty noszący 

tytuł: Konsekwencje śmierci człowieka zajmuje się zmianą kategorialną, do jakiej 

dochodzi po śmierci człowieka – jego ciało postrzegane może być już jedynie jako 

zwłoki. Przedmiotem badań kolejnego rozdziału postanowiłam uczynić działania 

związane z pochowaniem zwłok ludzkich oraz wynikające z nich zagrożenia – 

głównie dla godności ludzkiej, pietyzmu wobec zwłok ludzkich i kultu pamięci po 

                                                           
3
Naruszenie godności jako przesłanka uzasadniająca udzielenie ochrony prawnej po śmierci podmiotu 

aktualizuje się szczególnie w przypadku działań podejmowanych na zwłokach.   
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osobie zmarłej. Jako, że rozwój biologii i medycyny wciąż przynosi wiele istotnych 

konsekwencji zarówno dla jednostki, jak i dla całego społeczeństwa, dwa ostatnie 

rozdziały rozprawy postanowiłam poświęcić zagrożeniom wynikającym                         

z medycznego wykorzystania zwłok ludzkich. Przy oczywistych walorach tego typu 

działań wyraźnie zaznaczają się  również zagrożenia zeń wynikające. Zarówno 

ciało człowieka, jako swoisty nośnik przynależnej każdemu godności, jak                     

i wyrażona za życia wola związana z jego pośmiertnym losem,  traktowane 

powinny być    w odpowiedni sposób. Uznając bowiem, że byt osoby ludzkiej nie 

kończy się          z chwilą śmierci, a pewien substytut podmiotowości funkcjonuje 

również post mortem nie można dopuścić do swobodnego wykorzystywania zwłok 

ludzkich do działań medycznych – nawet jeżeli mają na celu ratowanie życia 

innego człowieka.  

 Po zebraniu i opracowaniu materiałów źródłowych zastosowanie znalazły 

przede wszystkim prawnicze, charakterystyczne dla prawa cywilnego metody 

badawcze: dogmatyczno-prawna i analityczno-dydaktyczna. W przypadku 

omawianego zagadnienia poruszać się trzeba w obszarze obowiązującego prawa, 

dokonując dokładnej jego analizy pozwalającej na wyciągnięcie określonych 

wniosków. Obowiązujące regulacje prawne zostały poddane dodatkowo ocenie 

etycznej. Nie bez znaczenia okazała się również metoda historyczna, której 

zastosowanie pozwoliło na zrozumienie współczesnego podejścia do martwego 

ludzkiego ciała. Bez znajomości historycznego rozwoju instytucji prawnych, jak         

i samych systemów prawnych, a przede wszystkim bez stosowania retrospekcji 

nie jest możliwe prawidłowe zrozumienie współczesnego ustroju państwa i prawa 

oraz społeczno-kulturowego punktu widzenia. Problem końca człowieczeństwa               

i konsekwencji wywołanych przez śmierć wzbudza nie tylko dylematy prawne, ale 

również etyczne i moralne. Poruszane w pracy zagadnienia wymagały wobec tego 

analizy także z punku widzenia innych dyscyplin naukowych. W rozważaniach 

szczególnie istotna stała się perspektywa filozoficzna, gdyż filozofia człowieka leży 

u podstaw filozofii prawa i warunkuje sposób rozstrzygania dylematów moralnych        

i etycznych. Analizowana tematyka wymagała przy tym odniesienia się do różnych 

dziedzin, w tym medycyny   i filozofii człowieka oraz różnorodnych dziedzin prawa 

– prawa cywilnego, karnego i administracyjnego. Wykorzystywane niejednokrotnie 

odniesienia do bioetyki uwarunkowane są faktem, że bioetyka jako nauka stanowi 

odpowiedź na to, co dzieje się w otaczającym nas świecie, wyznaczając swoiste 
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granice zachowań ludzkich. Rozwiązanie wskazanych w rozprawie dylematów 

możliwe jest jedynie w oparciu o obowiązujące regulacje prawne, nauki medyczne, 

jak   i filozofię, teologię i inne nauki społeczne.   

 Zaznaczyć należy, że struktura rozprawy została ukształtowana w ten 

sposób, że każdy rozdział zawiera uwagi wprowadzające oraz uwagi końcowe. 

Tego typu zabieg techniczny ma na celu przede wszystkim bieżące dokonywanie 

podsumowań badanych tematów oraz wskazanie kwestii uznanych za 

najważniejsze dla postawionej we wstępie tezy. Poza tym w rozprawie oprócz 

przypisów bibliograficznych niejednokrotnie odnaleźć można rozbudowane 

przypisy merytoryczne. Podyktowane to zostało z jednej strony troską                         

o przejrzystość pracy, z drugiej pozwala na łatwiejsze poruszanie się po 

interdyscyplinarnej problematyce – dlatego też pewne dodatkowe wątki                    

i wyjaśnienia umieszczone zostały w przypisach.  

W literaturze przedmiotu nie ma dotychczas monograficznej analizy prawnej 

poruszanych zagadnień. Złożoność i obszerność problemów omawianych                    

w niniejszym opracowaniu wymagała skupienia się przede wszystkim na analizie 

prawa, orzecznictwa sądowego i piśmiennictwa polskiego. Warstwa 

porównawczo-prawna została więc ograniczona do wskazania wagi  i ewentualnej 

weryfikacji analiz prawa, orzecznictwa i piśmiennictwa polskiego. Podkreślam, że 

niejednokrotnie rozważania etyczne w sposób samoistny wykluczają możliwość 

zastosowania metody porównawczej.   

 W zasadniczej części rozprawa została oparta na źródłach prawa polskiego 

i polskim piśmiennictwie prawniczym. Z uwagi na praktyczne znaczenie 

omawianej problematyki, jak i dla pokazania wagi analizowanych zagadnień 

przytoczone zostały również przykładowe orzeczenia zarówno sądów polskich, jak 

i zagranicznych.    

  Celem rozważań dokonanych w niniejszej pracy jest takie spojrzenie na 

osobę zmarłą, które dalej traktuje ją jako podmiot prawa – w tym nie tylko norm, 

które ściśle wiążą się ze śmiercią, ale mających znacznie szerszą perspektywę.  
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ROZDZIAŁ 1 

 

ŚMIERĆ CZŁOWIEKA W ŚWIETLE PRZEPISÓW PRAWA 

 

  

 

1.1 Uwagi wprowadzające 

 

 

Rozważania na temat konsekwencji śmierci człowieka, zarówno na 

płaszczyźnie prawnej, jak i społeczno-kulturowej rozpocząć należy od ustalenia 

charakteru zjawiska, jakim owa śmierć jest. Mimo powszechności tego określenia   

i znajomości jej ogólnej definicji, dopiero dokładna analiza  zagadnienia pozwoli 

ukazać jego złożoność. Z uwagi na budzące wiele wątpliwości natury prawnej 

głębokie konsekwencje śmierci człowieka, nie sposób poprzestać tu jedynie na jej 

potocznym rozumieniu.   

Konieczność precyzyjnego określenia momentu śmierci powodowana jest 

przede wszystkim ze względu na fakt, iż jest to moment wywołujący konsekwencje 

istotne zarówno z punktu widzenia medycyny, etyki, prawa cywilnego, jak               

i przepisów administracyjnych. Od chwili stwierdzenia śmierci nie możemy już 

mówić  o osobie fizycznej, a o zmarłym, nie o ciele człowieka, a o zwłokach. Bliscy 

zmarłego stają się jego spadkobiercami, zmienia się ich stan cywilny. Wydanie 

aktu zgonu skutkuje zaś tym, że dana osoba przestaje figurować w ewidencji 

ludności i przestają być jej przyznawane świadczenia, z których dotychczas 

korzystała4.  

Dokładne określenie momentu śmierci ma ogromne znaczenie również dla 

rozważań z zakresu prawa spadkowego. Istnieją przecież przepisy pozwalające 

spadkodawcy na takie sformułowanie testamentu, na podstawie którego przekaże 

                                                           
4
I. Sierocka, Pracownicze programy emerytalne, wyd. Temida 2, Białystok 2010, s. 268.   
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spadek konkretnej osobie, jednakże z zastrzeżeniem, że jeżeli nie dożyje ona 

otwarcia spadku, dziedziczyć będzie inna osoba5. Czas zgonu ma znaczenie  

również dla określenia kręgu powołanych do spadku, a tym samym wielkości ich 

udziału w spadku. 

Jak zauważa E. Szczęsna: „Problem wytyczenia ścisłej – jak to tylko 

możliwe – granicy między życiem i śmiercią jest sprawą niezwykle ważną 

społecznie. Jest to nie tylko problem naukowy – biologiczny lub medyczny, ale 

także filozoficzny i moralny. Nie jest to bowiem tylko sprawa wytyczenia granicy 

między dwoma stanami materii biologicznej, ale także – a może przede wszystkim 

– miedzy tymi, którym przysługują pełne prawa i tymi, którzy zachowali tylko 

pewne z nich…”6. Potrzeba precyzyjnego wyznaczenia     i ustalenia chwili śmierci 

stała się szczególnie duża w kulturze nowożytnej, wymagającej naukowej 

racjonalizacji wszelkich mechanizmów przyrodniczych.  

Z medycznego punktu widzenia śmierć człowieka stanowi dowód 

tymczasowości procesów biologicznych. Lekarz jest osobą, która diagnozuje 

śmierć – stwierdza zgon. By mógł tego dokonać, niezbędne jest precyzyjne 

określenie jej znamion, stworzenie jednoznacznej i spójnej definicji. Wprawdzie 

rozwój medycyny pozwolił na obserwacje procesu zamierania poszczególnych 

funkcji życiowych żywego organizmu, jednakże stworzył również nowe sytuacje 

kliniczne wymagające rozbudowania dotychczasowych definicji śmierci. Postępy w 

medycynie z jednej strony stanowią ogromną szansę dla ciężko chorych,  z drugiej 

jednak przysparzają wielu problemów w sytuacjach granicznych, wymuszając tym 

samym ewolucję przepisów prawnych stanowiących podstawę działań lekarza 

stwierdzającego zgon. Dodatkowo aktualnym zagadnieniem związanym                

z medycznym ujęciem śmierci jest transplantologia. Nawet  w przypadku 

stwierdzenia śmierci mózgowej, duża część ludzkich komórek wciąż żyje, 

realizując swoje funkcje. Niełatwo zrozumieć śmierć określonej osoby – 

szczególnie w konfrontacji z ratowaniem za pośrednictwem jej organów życia 

                                                           
5
np. art. 962 ustawy z dnia 23 kwietnia 1964 r., Kodeks cywilny,  Dz. U. 1964 Nr 16, poz. 93 ze zmianami – 

cyt. dalej jako k.c. 

6
A. Szczęsna, Wokół medycznej definicji śmierci, [w:] M. Gałuszka, K. Szewczyk (red.), Umierać bez lęku. 

Wstęp do bioetyki kulturowej, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa-Łódź 1996, s. 64–65.  



 

15 
 

nieuleczalnie chorego. Tego typu sytuacje wymuszają konieczność 

jednoznacznego i dokładnego określenia chwili śmierci człowieka.   

Analiza zagadnienia śmierci człowieka jest o tyle trudniejsza do zbadania, 

że nie może być ona rozpatrywana jedynie na płaszczyźnie medycznej, czy 

biologicznej (jako kres organizmu żywego). Dotyczy bowiem także zagadnień 

psychologicznych, teologicznych, etycznych i prawnych. Na pytanie o to, kiedy 

kończy się życie człowieka, nie można odpowiedzieć biorąc pod uwagę jedynie 

aktualny stan wiedzy biologicznej i klinicznej. Mimo znacznego postępu nauki jest 

to nadal jeden z najtrudniejszych problemów medycyny, antropologii i prawa7.  

Na trudności związane z ustaleniem momentu śmierci wskazał R. Citowicz: 

„Tam, gdzie na styku ochrony życia i prawa do godnego umierania dochodzić 

może nie tylko do konfliktu sumienia, ale także do kolizji wartości – brakuje            

w istocie jak dotąd takich rozważań prawnych w tej mierze, o których można by już 

dzisiaj powiedzieć, że są one wolne od wątpliwości i oparte na klarownych, 

jednoznacznych i ogólnie akceptowalnych założeniach aksjologicznych”8.   

Brak prawnego uregulowania zagadnienia śmierci człowieka                       

w konsekwencji doprowadzić mógłby do rozbieżności w sposobie jej interpretacji, 

zarówno przez lekarzy, jak i prawników oraz najbliższe osoby zmarłego. 

Pozostawienie tej kwestii bez prawnego rozstrzygnięcia stanowić może pole do 

licznych nadużyć w stosunku do cielesnej integralności osoby zmarłej oraz wobec 

przynależnej każdemu człowiekowi godności. Dlatego też istotne jest 

ukształtowanie przepisów prawnych w taki sposób, aby pozwoliły one na 

jednoznaczne określenie momentu, od którego można już mówić o zmarłym,          

a nie o żywym.  

 

 

1.2 Religia i filozofia wobec śmierci człowieka 

 

Myśl o przemijaniu ludzkiego życia pojawiała się w każdej niemal kulturze, 

religii czy filozofii, przyjmując różne formy. Analizując współczesną literaturę 

                                                           
7
J. Kopania, Etyczny wymiar cielesności, wyd. Aureus,  Kraków 2002, s. 76.  

8
R. Citowicz, Prawnokarne aspekty życia człowieka a prawo do godnej śmierci, wyd. Kodeks, Warszawa 

2006, s. 59. 
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dotyczącą fenomenu śmierci i umierania9 można zauważyć, że problem śmierci – 

podobnie jak problem życia – stanowi jedno z podstawowych zagadnień 

egzystencjalnych, wobec których człowiek zajmuje określoną postawę. Istnieje 

wprawdzie obiektywne zjawisko śmierci, jednakże jej pojmowanie i odczuwanie    

u konkretnej osoby jest subiektywne. Badanie zagadnienia śmierci człowieka nie 

może obyć się bez przedstawienia jej religijnego i filozoficznego kontekstu. To one 

bowiem wpłynęły w sposób zasadniczy na współczesny sposób pojmowania 

śmierci przez społeczeństwo, a silna więź między nimi nie budzi wątpliwości. 

Śmierć uzyskała pozycję pryncypium, wyjaśniającego życie, sens życia i bytowy 

obszar człowieka, a nawet los człowieka w jego "życiu po życiu". Dodatkowo m.in. 

twórca psychoanalizy Zygmunt Freud i filozof Karol Marks potęgi religii doszukiwali 

się w jej twórczych możliwościach przedstawienia tego, co nastąpi po śmierci10. 

Niezależnie od tego, którą religię weźmiemy pod uwagę, zaobserwować       

w nich można duży szacunek w podejściu do problematyki śmierci. Przy czym 

wśród religii Zachodu uwidacznia się powszechne dążenie do nieśmiertelności 

jednostki. Wspólną cechą religii Wschodu jest zaś wiara w reinkarnację,                   

tj. ponowne narodziny człowieka po śmierci.  

Takie ponowne narodziny w innym ciele stanowią wynik wcześniejszych 

dobrych i złych uczynków i wiążą się z brakiem wspomnień związanych                      

z poprzednim ciałem. Celem jest jednak wyzwolenie od konieczności ponownych 

narodzin, tylko ono bowiem pozwala na połączenie się z Absolutem.  

Hindusi zjawisko śmierci przezwyciężają dzięki własnemu wysiłkowi 

włożonemu w stosowanie zasad wyznawanej przez siebie wiary. Podejście do 

umierania jest – inaczej niż w religiach Zachodu – przepełnione spokojem                 

i ufnością11.  

Za sam moment śmierci Hindusi uważają chwilę, kiedy to ciało subtelne 

oddzieli się od fizycznego. Nieśmiertelność możliwa jest do osiągnięcia, jeżeli      

w chwili śmierci ciało subtelne wychodzi przez nerw prowadzący od serca do 

                                                           
9
Zob. A. Ostrowska, Śmierć i umieranie, wyd.  Almapress, Warszawa 1991. 

10
Współcześnie zaobserwować można, że tym co popycha ludzi ku wierze, jest przede wszystkim nadzieja na 

pośmiertną przyszłość, równoważąca ich lęk przed śmiercią jako końcem swojej egzystencji. Zob.                   

A. Wedeł-Domaradzka, Śmierć a prawa człowieka, Wydawnictwo Naukowe GRADO, Toruń 2010, s. 35.  

11
K. Kryńska, Śmierć i samobójstwo w religii Indii, Człowiek i Społeczeństwo 1997, t. 15, s. 75.  
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głowy. Ponowne narodziny mają zaś miejsce w sytuacji każdego innego sposobu 

opuszczenia ciała fizycznego przez subtelne12.  

Podobnie, jak ma to miejsce w hinduizmie, również buddyzm stoi na 

stanowisku, że śmierć człowieka nie kończy życia. Wstępem do nieśmiertelności 

jest zaś pełne pogodzenie się ze śmiercią. Wyznawcy Buddy za przełomowy 

moment uznają moment śmierci. Wtedy to według nich człowiek charakteryzuje 

się podwyższoną świadomością. Ta zaś pozwala na przegląd dotychczasowego 

życia, jak i przeniesienie się przez kolejne egzystencje13.  

Odmiennie zaś śmierć pojmuje judaizm. Za sprawą Boga – Jahwe śmierć 

traktowana jest jako kara za grzech nieposłuszeństwa popełniony za życia. Śmierć 

nie jest jednak czymś ostatecznym, stanowi pewien rodzaj snu, przebywanie poza 

czasem. Konsekwencją śmierci nie jest więc unicestwienie człowieka. Zarówno 

śmierć, jak i dalsze życie stanowią element życia doczesnego, jako jego naturalna 

konsekwencja.  

W znacznie większym stopniu zagadnieniem śmierci zajęło się 

chrześcijaństwo, dla którego pośmiertna egzystencja stanowi jakość wyższą niż 

życie doczesne. Śmierć stanowi w tym przypadku oddzielenie ziemskiego ciała od 

duszy. Jednakże stan rozłączenia duszy i ciała jest czymś nienaturalnym, człowiek 

bowiem stanowi jedność. Drogą do przywrócenia tej jedności jest 

zmartwychwstanie. Po zmartwychwstaniu dusza na nowo organizuje substancję 

człowieka mającego zarówno duszę, jak i ciało. Chrześcijańskie spojrzenie na 

śmierć zakłada akceptację jej wymiaru biologicznego. Śmierć zawsze stanowi kres 

życia biologicznego, jest fizycznym procesem rozkładu, destrukcją, wobec której 

człowiek pozostanie zawsze bezsilny14. 

Muzułmanie – podobnie jak chrześcijanie – z podejścia do śmierci 

wykluczają pierwiastek strachu. Śmierć nie jest dla nich ostatnim momentem 

                                                           
12

M. Wańczowski (red.), Księga żałoby i śmierci, Oficyna Wydawnicza Rytm, Warszawa 2009, s. 75.  

13
A. Wedeł-Domaradzka, op.cit., s. 38.   

14
Nowy Katechizm Kościoła Katolickiego wskazuje, że „czas jest miarą naszego życia; w jego biegu 

zmieniamy się i starzejemy. Jak w przypadku wszystkich istot żyjących na ziemi, śmierć jawi się jako 

normalny koniec życia. Ten aspekt śmierci jest pewnym przynagleniem dla naszego życia; pamięć o naszej 

śmiertelności służy także jako przypomnienie, że mamy tylko ograniczony czas, by zrealizować nasze życie” 

(art. 1007), Katechizm Kościoła Katolickiego, wyd. Pallottinum, Poznań 1994. 
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życia, lecz efektem woli Allaha, końcem jego miłosierdzia a początkiem 

sprawiedliwego osądu. Jedynie należyte wykonanie woli Allaha przekazanej przez 

Mahometa oraz wykazanie w chwili śmierci i po niej dowodów swojej wiary 

gwarantuje wiernemu odrodzenie się do szczęśliwej wieczności. 

Człowiek jako zdolny do refleksji nad przemijaniem życia i świadomy 

nieuchronności własnej śmierci, niejednokrotnie zadawał pytania jej dotyczące. 

Biologiczna wizja natury ludzkiej, a w konsekwencji nieuniknioności biologicznej 

śmierci nigdy nie były kwestionowane przez filozofów. Dlatego też śmierć zawsze 

postrzegana była jako coś nieuchronnego, ale i naturalnego. Śmierć jako część 

składowa ludzkiej egzystencji powinna więc być przyjmowana przez umierającego 

ze spokojem i godnością. Niemniej jednak śmierć – zdaniem filozofii – wyszła 

poza jednostkę, stając się faktem społecznym15. Wszelkie filozoficzne rozważania 

oscylują między pesymizmem a optymizmem, niepowodzeniem a radością             

z życia16. Filozoficznej refleksji podlegała przede wszystkim egzystencja człowieka 

po śmierci, niemniej jednak nie bez znaczenia było zagadnienie jego 

nieśmiertelności17.  

Przedstawiciele filozofii greckiej, tacy jak Tales, Anaksymander czy Heraklit 

wskazywali, że z uwagi na niezmienność określonego bytu, zjawisko, jakim jest 

śmierć, w zasadzie nie istnieje. Żywi i umarli stanowią jedność ulegającą 

przemianom, co w konsekwencji pozwala na sformułowanie twierdzenia, że ciało 

istniejące funkcjonuje dzięki śmierci ciała wcześniejszego.  

Filozofia pitagorejska natomiast wskazywała na potrzebę pokonania lęku 

przed śmiercią. By tego dokonać, nauczała o nieśmiertelnej duszy i jej pośmiertnej 

wędrówce z jednego ciała na inne18. W podobnym schemacie mieści się 

                                                           
15

M. D. Goutierre, Człowiek w obliczu własnej śmierci. Absurd czy zbawienie?, Wydawnictwo eSPe, Kraków 

2001, s. 74.  

16
A. Wedeł-Domaradzka, op.cit., s. 44-45.   

17
R. Tokarczyk, Prawo…, op.cit., s. 323.  

18
J. Kolbuszewski (red.), Problemy współczesnej tanatologii: medycyna, antropologia kultury, 

humanistyka.  Materiały II Krajowej Konferencji "Tanatos '98", wyd. Sudety, Wrocław 2008 , s. 40.  
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empedoklejskie ujęcie śmierci – według niego bowiem dusza ma wiele żywotów 

podzielonych zjawiskami śmierci jako konsekwencjami zachowań doczesnych19.  

Odmiennie zaś – uznać można nawet, że bardziej racjonalnie – śmierć 

traktował Demokryt. I tak według niego życie polega jedynie na wdychaniu               

i wydychaniu, śmierć jako zanik takich czynności stanowi więc tylko zjawisko 

fizjologiczne20.  

Przedstawiciele nauki Sokratesa, czy Platona kładąc coraz większy nacisk 

na refleksję nad śmiercią, traktowali swoje rozważania jako sposób na pokonanie 

lęku przed nią21. 

Naukę Arystotelesa uznać można za swoistą esencję wcześniejszych 

refleksji filozoficznych. Przyczyn śmierci upatrywał on w naturalnym wygasaniu 

wewnętrznego ciepła bądź w wygaśnięciu tego ciepła na skutek zewnętrznej 

przemocy. Gwarancję nieśmiertelności miała zaś zapewnić pamięć o zmarłych, 

mająca swoje źródło w wartościach pozostawionych przez samego zmarłego22. 

Wśród późniejszych przedstawicieli filozofii m.in. Seneka traktował śmierć 

jako ulgę w cierpieniu, a jedyną możliwość jej pokonania stanowiło częste o niej 

rozważanie. Wtedy to decydować miał rozsądek, co zaś skutkować miało 

spokojnym przejściem do „krainy wiekuistego pokoju”23. Śmierć, stanowiąca 

element praw natury, stanowiła wyraz równości i sprawiedliwego traktowania 

każdego człowieka. 

Wśród nowożytnych przedstawicieli filozofii post mortem wymienić warto 

m.in. Francisca Bacota oraz Barucha Spinozę. Pierwszy uzależniał spokojną 
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K. Kulig,  Filozofia empedoklejska w niedokończonej tragedii F. Hölderlina „Śmierć Empedoklesa”, [w:]       

M. Czyman, K. Szostakowska, Z filozoficznych inspiracji literatury. Materiały z ogólnopolskiej sesji naukowej 

doktorantów 21-22 października 2004 Toruń, wyd. Interdyscyplinarne Koło Naukowe Doktorantów 

Uniwersytetu Mikołaja Kopernika, Toruń 2005, s. 166-170. Zob. też K. Kulig, Człowiek wobec czasu 

wybranych Presokratyków, Roczniki Humanistyczne 2003, zeszyt 3, s. 65-66. 

20
A. Krokiewicz, Sokrates. Etyka Demokryta i hedonizm Arystypa, wyd. Aletheia, Warszawa 2000, s. 140.  

21
M. Kerrigan, Historia śmierci. Zwyczaje i rytuały pogrzebowe od starożytności do czasów współczesnych, 

wyd. Bellona, Warszawa 2009, s. 63-64. 

22
W. Tatarkiewicz, Historia filozofii. Tom I, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 1970, s. 104-105.    

23
W. Wilowski, Zagadnienie życia i śmierci w wybranych poglądach filozoficznych i religiach Wschodu               

i Zachodu, Wydawnictwo Naukowe UAM, Poznań 2000, s. 21-26.  
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śmierć od właściwego i spokojnego życia, drugi zaś śmierć traktował jako temat 

marginalny, bardziej wartościową materią do badań było dla niego życie24.  

Dwa odmienne stanowiska prezentowali nowożytni myśliciele: Artur 

Schopenhauer oraz Fryderyk Nietzche. O ile śmierć dla Schopenhauera stanowiła 

inspirację do rozważań na temat cierpienia, o tyle Nietzche pojmował ją jako 

spotkanie istnienia ludzkiego (skończonego i doczesnego) oraz bytu boskiego 

(wiecznego i niezmiennego)25.   

Jean Paul Sartre w przeciwieństwie do swoich poprzedników nie doszukał 

się w śmierci elementów pozytywnych, stanowiła ona dla niego jedynie 

zniszczenie twórczych możliwości i kres wolności. Przepustkę do uzyskania 

wolności i autentyczności stanowi jedynie pogodzenie się z faktem śmierci26.  

Za zasadne uważam również przytoczenie stanowiska Emmanuela 

Levinasa. Twierdził on, że śmierć stanowi pochodną jednostkowego kresu życia, 

sam człowiek powinien być traktowany jako byt, który jeszcze nie umarł. 

Stanowisko odmienne przyjął zaś Martin Heidegger – twierdził bowiem, że 

człowiek jest tym, co można zrobić i osiągnąć27. Kres życia zaś ma w sobie 

elementy wyjątkowości, zwykle bywa nieprzewidywalny, dlatego też trudno go  

znieść. Przy czym stosunek do niego oraz otwartość na cudzą śmierć stanowią 

miarę człowieczeństwa28.   

 

 

 

 

                                                           
24

B. Spinoza, Etyka w porządku geometrycznym dowiedziona, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 

1994, s. 314.  

25
M. Adamkiewicz, Oblicza śmierci. Propedeutyka tanatologii, wyd. Europejskie Centrum Edukacyjne, Toruń 

2004, s. 105-108.  

26
P. Mróz, Drogi nierzeczywistości:. Poglądy estetyczne Jean-Paul Sartre'a 1930-1960,  nakł. Uniwersytetu 

Jagiellońskiego, Kraków 1992, s. 126. 

27
A. Wedeł-Domaradzka, op.cit., s. 49.   

28
E. Levinas, Filozofia wobec śmierci, [w:] Ch. Chabanis (red.), Śmierć, kres czy początek?, wyd. Pax, 

Warszawa 1987, s. 250.    
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1.3 Rozwój definicji śmierci. Kształtowanie się pojęcia śmierć mózgu               

i śmierć pnia mózgu 

 

Fakt śmierci człowieka w kulturze prawnej każdego państwa odgrywa 

istotną rolę – wywołuje przecież daleko idące konsekwencje i to w niemal każdej 

dziedzinie prawa. W znacznym stopniu sposób sformułowania definicji śmierci 

człowieka zdeterminowany jest przez sposób pojmowania istoty człowieka oraz 

warunków jego identyczności. Decydujące jest wskazanie takich aspektów 

struktury człowieka, których zanik decyduje o śmierci. Aby realizować swój 

diagnostyczny cel, definicja śmierci posiadać musi pewne określone, 

charakterystyczne cechy. Analizował je m.in. David Lamb29. Stwierdził, że tego 

typu definicja odnosić się powinna do rozpoznawalnej i nieodwracalnej zmiany 

fizycznej, powinna być selektywna, tj. definiować cały proces, a nie jedynie pewien 

istotny moment. Aby istniała możliwość praktycznego zastosowania definicji, 

powinna być ona dodatkowo sformułowana w sposób uniwersalny tak, aby 

możliwe było jej zastosowanie w wielu powtarzalnych testach sytuacyjnych, ale       

z gwarancją uzyskania jednakowych rezultatów.  

Rozwój technik medycznych paradoksalnie przysparza współczesnej nauce 

problemów związanych z precyzyjnym ustaleniem momentu, kiedy umiera 

człowiek. W badanym przez medycynę złożonym systemie symptomów 

warunkujących śmierć ciężko jest wskazać te, których zaistnienie jednoznacznie 

pozwala na stwierdzenie śmierci konkretnej osoby. Medycyna, próbując 

zdefiniować śmierć, wskazuje na jej różnorakie aspekty. Z jednej strony 

traktowana jest jako proces biologiczny, z drugiej zaś jako zatrzymanie funkcji 

biologicznych. Wskazuje się również, że śmierć traktowana może być jako 

całkowite zniszczenie mózgu lub całkowite zniszczenie pnia mózgu30. 

                                                           
29

Zob. A. Szczęsna, Wokół medycznej definicji śmierci, [w:] M. Gałuszko, K. Szewczyk (red.), Umierać bez 

lęku. Wstęp do bioetyki kulturowej, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa-Łódź 1996, s. 66.   

30
R. Roczeń, Definiowanie śmierci. Przyczynek do metatanatologii, Zagadnienia naukoznawstwa 2005, nr 2, 

s. 160-162.   
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Tradycyjnie za śmierć uważano spowodowane niewydolnością serca i płuc 

zatrzymanie krążenia w organizmie31, przy czym za dokładny moment śmierci 

uznawano zazwyczaj ostatni wysłuchany oddech lub częściej ostatnie wysłuchane 

uderzenie serca (łac. cor ultimum moriens)32. Powszechnie przyjęto stan taki 

nazywać tzw. klasyczną definicją śmierci. I tak, prawo amerykańskie definiowało 

śmierć jako „zatrzymanie krążenia krwi oraz związane z tym ustanie funkcji 

życiowych, takich jak oddychanie i bicie serca”. Prawo to dodawało również, iż 

„śmierć ma miejsce wtedy, gdy kończy się życie i nie można jej stwierdzić aż do 

momentu ustania akcji serca oraz oddechu”33. Organizm traktowany był przy tym 

powszechnie jako funkcjonalnie połączony układ, a nie zbiór niezależnych 

narządów. Mimo traktowana śmierci jako zdarzenia punktowego w kontekście 

biograficznym, uznana była ona za proces, podczas którego niejednocześnie 

zanikają funkcje poszczególnych układów.  

W zasadzie do roku 1968 na całym świecie posługiwano się, niepodważaną 

przez nikogo, definicją śmierci odwołującą się jedynie do zatrzymania krążenia 

krwi i oddechu. Jednakże nieostre kryteria tradycyjne pozwalały jedynie na 

sprawdzenie, czy ktoś nie oddycha lub czy jego serce nie bije. W gruncie rzeczy 

nie można było odpowiedzieć na pytanie, czy badana osoba już nie żyje34. Postęp 

medycyny, umożliwiający podtrzymywanie naturalnych funkcji człowieka w sposób 

sztuczny, wprowadził do dotychczasowych prawnych definicji człowieka nowe 

wątpliwości. Wynalezienie defibrylatora i pierwszego respiratora (1920 r.), czy 

użycie encefalografu (EEG, 1930 r.), stworzyły nowe warunki diagnostyki, ale         

i dyskusyjne sytuacje kliniczne, które z czasem przyczyniły się do podważenia 

prawidłowości wcześniejszych kryteriów śmierci35. Rozwój technik reanimacyjnych 

                                                           
31

K. Pająk, Bioetyka a wybrane aspekty umierania człowieka, Pielęgniarstwo i Zdrowie Publiczne 2011,  nr 1, 

s. 79.  

32
T. Biesaga, Kontrowersje wokół definicji śmierci, Medycyna Praktyczna 2006, nr 2, s. 20. 

33
Black’s Law Dictionary 488 (wyd. czwarte, 1951), s. 488. 

34
C. Manni, A Report on Cerebral Death, [w:] J. Vial Correa, E. Sgreccia (red.), The Dignity of the Dying 

Person. Proceedings of the Fifth Assembly of The Pontifical Academy for Life, wyd. Libreria editrice vaticana, 

Watykan 2000, s. 103-104.  

35
R. Roszczeń, Historia i idee neurocentrycznych koncepcji śmierci człowieka. Esej medyczno-filozoficzny, 

Otwarte Referarium Filozoficzne 2010, nr 3 , s. 6-9.  
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i anestezjologicznych pozwolił na podtrzymywanie wentylacji płuc i krążenia 

metodami sztucznymi przez nieokreślony czas. Stan ten w konsekwencji wywołał 

konieczność wprowadzenia tzw. nowej definicji śmierci, według której śmierć 

człowieka jako całości polega na nieodwracalnym ustaniu funkcji mózgu36. 

Dotychczasowa definicja nie spełniała oczekiwań m.in. transplantologów, nie 

pozwalała na pobranie narządów odpowiednio wcześnie, gdy jeszcze nadają się 

do przeszczepu. Potrzebna była taka definicja śmierci, która pozwalałaby uznać 

organizm ludzki za martwy, mimo że część funkcji fizjologicznych jest 

podtrzymywana sztucznie37. Jednakże dopiero w latach sześćdziesiątych 

  i siedemdziesiątych XX wieku zaczęło formułować się pierwsze poglądy 

dotyczące konieczności zdefiniowania śmierci, opartej na bardziej adekwatnych 

kryteriach medycznych38. W 1968 roku specjalna komisja powołana na 

Uniwersytecie Harwarda (Harvard Ad Hoc Committe) po raz pierwszy 

zaproponowała uznanie śmierci całego mózgu za kryterium orzekania śmierci 

danej osoby39. Stanowisko Komisji Harwardzkiej ustalone w porozumieniu                

z Amerykańskim Stowarzyszeniem Lekarzy oraz Amerykańskim Stowarzyszeniem 

Adwokatów utorowało drogę do prawnego uregulowania kwestii kryterium śmierci, 

zarówno w Ameryce, jak i na innych kontynentach40. Komisja stwierdziła, że 

systemem odpowiedzialnym za funkcjonowanie innych systemów organizmu 

ludzkiego jest mózg. Jego zaś dezintegracja pociąga za sobą śmierć organizmu 

jako całości. W ten sposób miejsce serca i płuc   w orzekaniu o śmierci zajął mózg 

– kryterium neurologiczne: całkowity brak odruchów, rozszerzenie źrenic, 

kompletna hipotomia, zanik wychyleń w zapisie elektroencefalograficznym. Jeżeli 

więc umarł mózg człowieka – umarł cały człowiek, a jego śmierć jest „rzeczywista  
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A. Gałąska-Śliwka, Śmierć jako problem medyczno-kryminalistyczny, wyd. Wolters Kluwer Polska, 

Warszawa 2009, s. 21.   

37
N. L. Tilney, Przeszczep: od mitów do rzeczywistości, wyd. Medical Science International, Warszawa 2005, 

s. 160.    

38
Głosy te wiązać można z przeprowadzeniem w 1967 roku przez Christiana Barnarda pierwszej udanej 

operacji przeszczepienia serca, co stanowiło przełom w tej dziedzinie medycyny. 

39
Report of the Ad Hoc Committee of the Harvard Medical School to Examine the Definition of Brain Death, 

JAMA, The Journal of the American Medical Association 1968, 205/6, s. 85-88.   

40
I. Ziemińska, Zagadnienie śmierci w filozofii analitycznej, Towarzystwo Naukowe KUL, Lublin 1999, s. 102. 
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i pewna”41. Nie jest jednak tak, że dotychczasowa – klasyczna definicja śmierci 

przestała być aktualna. Zarówno prawna, jak i medyczna nowa definicja śmierci 

sformułowana została w sposób alternatywny: na jej podstawie lekarz mógł 

orzekać śmierć pacjenta, biorąc pod uwagę zarówno klasyczne kryteria, tj. ustanie 

krążenia i oddechu, jak i nowe – ustanie czynności mózgu42. 

W momencie, kiedy zauważono, że śmierć komórek nie następuje              

w jednym czasie, powstała konieczność uzupełnienia dotychczasowej konstrukcji 

definicji śmierci człowieka. Powstała więc tzw. nowa zmodyfikowana definicja 

śmierci. Stwierdza ona, że śmierć pnia mózgu implikuje śmierć mózgu jako 

całości, nie oznacza jednak, że w momencie stwierdzenia śmierci pnia martwe są 

również wszystkie komórki mózgu43. W myśl tej definicji śmierć pnia mózgu jest 

niezbędnym, ale i wystarczającym warunkiem do uznania osoby za zmarłą. 

Koncepcja ta wykazuje wyraźne cechy oparcia w strukturze mózgu i odnosi się do 

wewnętrznych relacji mózgu. Obszar ten strukturalnie odpowiada za śmierć osoby, 

dezorganizację metaboliczną i w konsekwencji za śmierć ciała. Odpowiedzią na te 

kolejne odkrycia było m.in. wydanie w USA w 1980 r. Aktu Jednolitego Ustalenia 

Śmierci (Uniform Determination of Death Act)44, którego „najistotniejszym 

postanowieniem było uznanie, iż po utracie przez pień mózgu zdolności pełnienia 

funkcji integracyjnych poszczególne systemy żywych organów nie tworzą już 

żyjącego organizmu jako całość. W istocie była to (nowa zmodyfikowana definicja 

śmierci) modyfikacja, utożsamiająca bezpośrednio życie pnia mózgu z życiem 

całego mózgu, a pośrednio życie pnia mózgu z życiem organizmu jako całości”45. 

Kryterium śmierci mózgowej, obok tradycyjnego krążeniowo-oddechowego, jest 

obecnie powszechnie przyjętym sposobem diagnozowania śmierci. Według 

badań, które objęły 80 krajów świata, praktyczne wskazania dotyczące śmierci 

mózgowej są dostępne w 49 krajach z 70. W połowie przypadków, do stwierdzenia 

śmierci potrzebna jest opinia dwóch i więcej lekarzy. W krajach z praktycznymi 

wskazaniami zalecane jest stwierdzenie: nieodwracalnej śpiączki, nieobecności 
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R. Tokarczyk, Prawo…, op.cit, s. 369-371.  

42
M. Sośniak, Śmierć (problematyka lekarsko-prawna), Państwo i Prawo 1970, zeszyt 3-4, s. 513. 

43
R. Marantz Henig, Kiedy życie należy do żyjących?, Świat Nauki 2010, nr 10, s. 40-44. 

44
Zob. http://people.bu.edu/wwildman/courses/thth/projects/thth_projects_2003_lewis/udda.pdf  

45
M. Nowacka, Etyka a transplantacja, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2003, s. 80.  
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odruchów motorycznych i pniowych. W 59% krajów rekomenduje się dokonanie 

badania bezdechu. Różnice dotyczą również czasu zarówno obserwacji pacjenta, 

jak i wymaganej ekspertyzy dokonywanej przez lekarzy. Potwierdzające testy 

laboratoryjne są wymagane w 28 z 70 krajów46. 

Powyższa historyczna analiza rozwoju definicji śmierci stanowi dowód tego, 

do jak wielkiego postępu w medycynie doszło na przestrzeni ostatnich 

pięćdziesięciu lat. Procedura stwierdzenia śmierci człowieka przez te lata przeszła 

drogę od orzekania o niej na podstawie często niepewnych kryteriów tradycyjnych 

do kryterium śmierci mózgu, jako najbardziej złożonego organu ludzkiego. 

Jednakże pamiętać należy, że omówione definicje dotyczą jedynie śmierci 

osobniczej człowieka w sensie prawnym. Samo umieranie stanowi proces, który 

nie może być sprowadzony  do jednego momentu, zwłaszcza gdy mamy do 

czynienia ze śmiercią powolną, a śmierci pnia mózgu nie można identyfikować ze 

śmiercią człowieka jako całości.   

Opracowanie i usankcjonowanie w zasadzie każdej definicji wiąże się              

z pewnymi wątpliwościami, zarówno natury prawnej, jak i etycznej. Ustalenie 

pewnych kryteriów zagadnienia tak specyficznego, jak śmierć jest tym bardziej 

trudne, niemniej jednak nieuniknione. Problem pogłębia fakt, że arbitralne 

stwierdzenie śmierci wywołuje wiele różnorodnych konsekwencji, zarówno            

w sferze postępowania z ciałem (obowiązek zachowania pietyzmu), jaki 

postępowania wobec rodziny zmarłego (umożliwienie sprawowania kultu pamięci 

osoby zmarłej)47. Określenie definicji śmierci człowieka jest w zasadzie punktem 

wyjścia do rozważań nad wszystkimi problemami związanymi z umieraniem 

człowieka – od dyskusji czysto medycznych, po bioetyczne i prawne.  

 

 

1.4 Legalizacja i charakter nowej definicji śmierci 

 

Swoista nieporadność nauk medycznych w dokładnym określeniu momentu 

śmierci człowieka wywiera wpływ m.in. na kształt współczesnego prawa polskiego 
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E. F. M. Wijdicks, Brain Death Worldwide: Accepted Fact but no Global Consensus in Diagnostic Criteria, 

„Neurology” 2002, nr 58, s. 20–25.  

47
A. Wedeł-Domaradzka, op.cit., s. 57-60.  
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– brakuje w nim jednoznacznego wskazania przesłanek ustalenia chwili śmierci. 

Do zbadania tego procesu nie jest wystarczające posłużenie się jedynym, 

niezmiennym kryterium. Należy brać pod uwagę całą złożoność problemu i pod 

uwagę brać całą grupę kryteriów , których wystąpienie będzie czynić fakt śmierci 

wiarygodnym48.  

W wyniku zaawansowanych badań medycznych nowa zmodyfikowana 

definicja śmierci mózgowej, utożsamiająca śmierć pnia mózgu ze śmiercią 

organizmu jako całości, została przyjęta przez większość współczesnych państw 

demokratycznych49. Najszybciej miało to miejsce w roku 1972 w Finlandii50, 

najpóźniej zaś w Japonii w roku 199251. W polskim ustawodawstwie definicja 

śmierci mózgowej po raz pierwszy pojawiła się  1 lipca 1984 roku w Komunikacie 

Ministra Zdrowia i Opieki Społecznej w sprawie wytycznych Krajowych Zespołów 

Specjalistycznych odnośnie kryteriów śmierci mózgu52. Kryteria te w niewielkim 

stopniu zostały zmodyfikowane w roku 199453. W 1996 roku zaś wprowadzono już 

istotniejsze zmiany: zezwolono na stwierdzenie śmierci mózgowej  u noworodków 
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M. Sośniak, opt.cit., s. 507. 

49
J. Trnka, T. Jurek, K. Maksymowicz, Ustalenie śmierci człowieka dawniej i dziś, www. forensic.am.wroc. 

pl/zms/09.doc  

50
K. Sobczak, A. Janaszczyk, Kontrowersje wokół neurologicznego kryterium śmierci mózgu, Forum 

Medycyny Rodzinnej 2012, tom 6, nr 4, s. 185.  
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Co ciekawe, w Japonii osoba może być uznana za żywą lub martwą w zależności od zapisu, jakiego 
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Medycyna na krawędzi. Ewolucja definicji śmierci w kontekście transplantacji narządów, Polwen Polskie 

Wydawnictwo Encyklopedyczne, Radom 2011, s. 79-85.  

52
Komunikat Ministra Zdrowia i Opieki Społecznej, w sprawie wytycznych Krajowych Zespołów 
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od 7 dnia życia i zmieniono nazewnictwo – zamiast śmierci mózgu użyto 

określenia „trwałe i nieodwracalne ustanie funkcji pnia mózgu”54.  

W wyniku ostatniej nowelizacji ustawy o pobieraniu, przechowywaniu                    

i przeszczepianiu komórek, tkanek i narządów55 rozważania na temat prawnych 

aspektów śmierci człowieka ponownie nabrały aktualności. Po raz kolejny 

powstała więc konieczność udzielenia odpowiedzi na pytanie: ile i jakie cechy 

życia muszą wygasnąć, aby móc jednoznacznie stwierdzić, że osoba ludzka nie 

żyje. Dopiero udzielenie odpowiedzi na tak postawione pytania pozwala na 

stwierdzenie śmierci człowieka z bijącym sercem i pobranie żywych narządów      

w celu przeszczepienia ich potrzebującym pacjentom56.  

W polskim systemie prawnym definicja śmierci ustalona została                      

w ustawach dotyczących transplantacji. W nieobowiązującej już ustawie z dnia 26 

października 1995 r., o pobieraniu i przeszczepianiu komórek, tkanek                        

i narządów57 za śmierć uważano „trwałe, nieodwracalne ustanie funkcji pnia 

mózgu”. W aktualnej zaś ustawie o pobieraniu, przechowywaniu i przeszczepianiu 

komórek, tkanek i narządów śmierć osobniczą utożsamiono ze śmiercią mózgową, 

za którą uważa się jednak „trwałe i nieodwracalne ustanie czynności mózgu”. Stan 

taki stwierdzić można jedynie na podstawie kryteriów ustalonych przez 

powołanych przez Ministra Zdrowia lekarzy. W myśl polskiego prawa śmierć 

mózgową stwierdzić może komisja złożona z trzech lekarzy posiadających 

specjalizację, w tym co najmniej jednego specjalisty w dziedzinie anestezjologii        

i intensywnej terapii oraz jednego specjalisty w dziedzinie neurologii lub 

neurochirurgii58. Obecnie obowiązujące kryteria dotyczące śmierci mózgowej 

opierają się na stwierdzeniu, że śmierć jest zjawiskiem zdysocjowanym. Jest to 
                                                           

54
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aprobata dla koncepcji tzw. śmierci dysocjacyjnej. Oznacza ona, że śmierć 

ogarnia tkanki i układy w różnym czasie, powodując stopniową dezintegrację 

ustroju jako całości funkcjonalnej i kolejne, trwałe „wypadanie” funkcji w różnej 

sekwencji czasowej. Niektóre zatem funkcje ustroju lub ich części mogą 

utrzymywać się przez pewien czas w oderwaniu od innych, wcześniej obumarłych. 

Rozpoznanie śmierci mózgu opiera się na stwierdzeniu nieodwracalnej utraty jego 

funkcji. Dezintegracja ustroju polega na utracie jego podstawowej cechy, którą jest 

bycie funkcjonalną  całością, nie zaś na śmierci wszystkich narządów i komórek, 

które tę całość stanowią59.   

Mimo powstawania coraz to precyzyjniejszych definicji śmierci, dalej możliwe          

i powszechne jest jej stwierdzenie na podstawie definicji klasycznej, zakładającej 

ustanie krążenia krwi i oddechu. Wyjątki stanowią w zasadzie jedynie przypadki, 

„w których szczególnie wyraźnie ujawnił się zdysocjowany charakter śmierci”60. 

Należy podkreślić, że przepisy prawa nie rozstrzygają, czy to czynność mózgu, 

czy też czynność układu oddechowego i krążenia ma pierwszeństwo – nadano im 

osobny, ale równy status. Przed definicją śmierci stawia się pewien cel 

diagnostyczny, w praktyce ułatwiać ma rozpoznawanie definiowanego przedmiotu, 

tj. stanu śmierci organizmu ludzkiego. Tego typu cel stawia się tzw. definicjom 

realnym, czyli takim, które podają jednoznaczną charakterystykę definiowanego 

przedmiotu; definicja realna jest zadaniem, które o definiowanym przedmiocie 

wypowiada coś, co tylko o nim można orzec zgodnie z prawdą61. Definicji śmierci 

mózgowej nie można zakwalifikować jako jednolitej definicji realnej – cel 

diagnostyczny mogłaby spełniać jedynie wówczas, gdyby ustanie funkcji mózgu, 

czy pnia mózgowego było stanem dobrze zdefiniowanym, tzn. niewymagającym 
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empirycznych procedur prowadzących do jego ustalenia62. Problemem 

medycznym jest tymczasem właśnie ustalenie za pomocą odpowiednich procedur 

badawczych, czy w danym przypadku pień mózgu pacjenta nieodwracalnie 

obumarł lub czy trwale i nieodwracalnie ustały czynności mózgu. Jeśli stwierdzi się 

w sposób empiryczny stan nieodwracalnego ustania funkcji mózgu, uznaje się, że 

organizm ludzki nie żyje. Jednakże uznanie takie nie jest stwierdzeniem 

zachowania obiektywnego, realnego stanu rzeczy, lecz arbitralną decyzją, by ten 

właśnie, a nie inny stan uznać za stan śmierci organizmu człowieka. Jest to 

decyzja arbitralna w sensie metodologicznym, tzn. podjęta jest z uwagi na cel, 

który chce się osiągnąć; w sensie medycznym bowiem jest ona uzasadniona 

merytorycznie, tzn. podejmowana na podstawie stosowanej wiedzy 

przedmiotowej63. Lekarzowi pozostawiono więc podjęcie decyzji o stwierdzeniu 

faktu śmierci, jako najlepiej przygotowanemu do pokonywania związanych z tym 

trudności64. 

Istnienie kilku równorzędnych definicji śmierci wiąże się z ryzykiem, że             

w zależności od tego, czy śmierć stwierdzana jest na podstawie kryterium 

krążeniowo-oddechowego, czy kryterium śmierci mózgu w każdym przypadku 

oznaczać może coś innego65. Z koncepcją śmierci mózgowej wiąże się zaś pewna 

niespójność – w zależności od doboru kryteriów śmierci obowiązujących w danym 

kraju i ich regulacji prawnych człowiek może być uznany za żywego lub 

martwego66.  

Debata nad słusznością obowiązujących kryteriów śmierci człowieka jest wciąż 

aktualna, a głosy, które się w niej pojawiają bywają krańcowo różne. Problem 

słuszności prawnej i medycznej definicji śmierci opartej na kryteriach 

neurologicznych jest o tyle trudniejszy, że możemy mieć tu do czynienia                        
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z konfliktem interesów pomiędzy chorym z urazem mózgu i chorym oczekującym 

na przeszczep narządów. Moralność nie pozwala jednak, by dobro jednego              

z tych chorych było chronione kosztem drugiego z nich67.  

Powyższe wątpliwości zauważył m.in. H. Jonas stwierdzając, że 

„współczesna medycyna uzurpuje sobie prawo wyznaczania granic między życiem 

a śmiercią. (…) Podaje ona raczej znamiona umierania niż granice życia                      

i śmierci, ma dane o tym, co umiera w człowieku, ale nie o tym, że zmarł człowiek. 

Aby mieć pewność, że mamy do czynienia ze zmarłym, niewystarczające są 

kryteria minimalistyczne, lecz konieczne są kryteria maksymalistyczne”68. 

Rozwijająca się diagnostyka mózgu i nowe sposoby terapii coraz częściej są           

w stanie podważyć dotychczas obowiązujące „pewniki”. Niewątpliwie obowiązkiem 

każdego jest podejmowanie wysiłków, aby ochronić życie i zdrowie wszystkich 

chorych, zgodnie z maksymą: bonum aegroti – suprema lex esto69.  

Wszystkie wskazane problemy w zdefiniowaniu śmierci człowieka przełożyć 

się mogą na sytuacje każdej osoby żyjącej. Czy bowiem orzeczenie śmierci          

w sytuacji, kiedy organizm jeszcze żyje, nie może stanowić aktu eutanazji?            

Z pozoru proste do zdefiniowania określenie końca życia, stanowiące punkt 

wyjścia do dalszych rozważań, w praktyce wiąże się z niemałymi problemami             

i licznymi kontrowersjami. Brak spójności w tej kwestii w konsekwencji 

doprowadzić może do powszechnego uprzedmiotowienia człowieka znajdującego 

się na krańcu życia.  

 

 

1.5 Kontrowersje związane z kryteriami orzekania o śmierci człowieka  

 

Wprowadzenie kryterium śmierci mózgowej, czy śmierci pnia mózgu od 

początku łączyło się z wieloma problemami. Wątpliwości wiązały się głównie ze 

wskazaniem, jaka część mózgu musi zostać uszkodzona, aby można było orzec 
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śmierć człowieka. Niepewności wiązały się przede wszystkim z koniecznością 

traktowania biologicznej utraty możliwości funkcjonowania mózgu jako przesłanki 

śmierci człowieka70.  

Z uwagi na brak jednoznaczności i spójności przepisów prawa różnych 

państw dotyczących kryterium śmierci człowieka, powstaje wiele różnego rodzaju 

kontrowersji. Fakt, iż w przypadku stwierdzenia śmierci mózgu czy samego pnia 

mózgu dochodzi do arbitralnego stwierdzenia śmierci człowieka, którego życie 

było sztucznie podtrzymywane, dodatkowo budzić może liczne wątpliwości natury 

etycznej, a w konsekwencji również prawnej.  

Nawet współcześnie lekarze wciąż mają wątpliwości związane z tym, czy 

człowieka, u którego stwierdzono śmierć mózgu, należy dalej traktować jako 

pacjenta, czy też zaprzestać w stosunku do niego jakichkolwiek czynności 

leczniczych – nawet w sytuacji, kiedy odłączenie aparatury nie powoduje utraty 

oddechu i krążenia71. Podobne wątpliwości wiążą się z kwalifikacją działań 

podejmowanych w stosunku do pacjentów w stanie wegetatywnym. W sytuacji 

bowiem, kiedy lekarz przekonany jest o braku zasadności dokonywanych przez 

siebie czynności, dalej zobowiązany jest do jak najdalej posuniętej opieki  i działań 

leczniczych. W tym momencie za przykład pojawiających się wątpliwości służyć 

może sprawa Karen Quinlan, która w wieku 21 lat w wyniku wypadku straciła 

przytomność i mimo podjętych działań reanimacyjnych jej nie odzyskała. Jej stan 

nie pozwalał na samodzielne oddychanie, czy jakiekolwiek świadome formy 

kontaktu. Jednakże mózg był w stanie wykazać minimalną aktywność 

przejawiającą się m.in. okresowymi ruchami gałek ocznych, czy reakcją źrenic na 

światło. Kryteria medyczne nie pozwalały więc na uznanie jej za martwą mimo 

wielu oznak obumarcia mózgu, a jedynie za znajdującą się w trwałym stanie 
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wegetatywnym. Ostatecznie, w wyniku procesu, zdecydowano o odłączeniu 

pacjentki od aparatury, po czym ona jednak nie umarła, a żyła    w niezmienionym 

stanie wegetatywnym przez kolejne dziesięć lat72. Wydaje się więc, że osób 

znajdujących się w podobnym stanie nie można uznać za niewymagające opieki       

i wsparcia, i zaprzestać m.in. sztucznego odżywiania  i nawadniania, bo to ich 

zaniechanie spowodowałoby śmierć człowieka. W tej sprawie wypowiedziała się 

m.in. watykańska dykasteria twierdząc, że „istnieje moralny obowiązek podawania 

pokarmu i wody pacjentowi w „stanie wegetatywnym (…). Podawanie pokarmu       

i wody, także metodami sztucznymi, jest zasadniczo zwyczajnym                             

i proporcjonalnym sposobem podtrzymywania życia. Jest ono więc obowiązkowe 

w takiej mierze i przez taki czas, w jakich służy właściwym sobie celom, czyli 

nawadnianiu i odżywianiu pacjenta. W ten sposób zapobiega się cierpieniom              

i śmierci, które byłyby spowodowane wycieńczeniem i odwodnieniem”73. Niemniej 

jednak nawet tego typu opinie nie kończą dyskusji na temat zasadności kryteriów 

śmierci człowieka. Wprawdzie definicja śmierci mózgowej, czy śmierci pnia mózgu 

pozwala na trafne i precyzyjne określenie momentu śmierci, niemniej jednak 

zdrowie i życie osób znajdujących się   w trwałym stanie wegetatywnym nadal nie 

mają zapewnionej właściwej ochrony, np. na płaszczyźnie prawa 

międzynarodowego74. Utylitarystycznemu podejściu do problemu śmierci 

przeciwstawił się w swojej refleksji znany filozof niemiecki Hans Jonas. Jego 

zdaniem, niedopuszczalne było podejmowanie próby nowego definiowania 

śmierci, która uczyniłaby z ludzkiego ciała, pozbawionego wyższych funkcji, źródło 

organów i rzecz do społecznego użytku75. Na gruncie neurologicznego kryterium 

śmierci, zdaniem krytyków, zawężone zostaje pojęcie „osoby” do kryterium 

„funkcjonowania mózgu”76. 
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Określenie chwili śmierci nabiera szczególnego znaczenia, gdy zdarzenie to 

poddamy analizie z perspektywy transplantacji. Czas obumierania poszczególnych 

organów, a przez to możliwość wykorzystania ich do przeszczepu jest 

zróżnicowany. W przypadku wątroby wynosi zaledwie ok. 30 minut, nerek 2,5 

godziny, serca 1,5 godziny77. Dlatego też istotne jest, aby perspektywa ratowania 

ludzkiego życia w drodze transplantacji nie miała wpływu na określenie chwili 

śmierci innej osoby lub – co budzić może jeszcze większy lęk przed transplantacją 

– nie ograniczała wysiłków w ratowaniu czyjegoś życia.  M. Sośniak wskazał, że 

„w żadnym wypadku nie jest dozwolone przyspieszenie w jakikolwiek sposób 

śmierci chorego dla szybkiego uzyskania przeszczepu z jego zwłok”78. Istnieje 

więc naczelna zasada, którą należy brać pod uwagę stwierdzając śmierć 

człowieka: niedopuszczalne jest pobieranie narządów  dopóty, dopóki nie istnieje 

pewność, że dawca zmarł79. Stanowisko przedstawione przez M. Sośniaka 

powinno znaleźć zastosowanie również  wobec dzieci anencefalicznych80. Takie 

całkowicie nieprzytomne dziecko o znikomej funkcji mózgu mogłoby być dawcą 

np. serca dla innego dziecka. Jednakże zarówno z punktu widzenia prawa, jak              

i medycyny, do takiej transplantacji nie może dojść. Dzieci takie nie mogą bowiem 

być uznane za zmarłe, dopóki faktycznie nie przestaną funkcjonować organy, na 

podstawie których tradycyjnie określa się śmierć człowieka81. Zakaz uznawania 

dzieci anencefalicznych za zmarłe daje im gwarancję traktowania jako osoby,        

a nie jedynie organizmu w sensie biologicznym82. 

Powyższe jednoznacznie wskazuje, iż kryteria i mechanizm stwierdzania 

śmierci mózgowej nie są wolne od wad. Kryteria te z jednej strony w sytuacjach 

dzieci urodzonych bez mózgu stają się w zasadzie bezużyteczne, z drugiej zaś 
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Anencefalia – bezmózgowie, „żabia czaszka”, ciężkie zaburzenie rozwojowe, najczęściej połączone                   

z defektami pokrywy czaszki, uniemożliwiające życie pozamaciczne. T. Rożniatowski (red.), Mała 

encyklopedia medycyny. Tom I, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 1991, s. 38.  

81
Wprawdzie to mózg decyduje o osobowości, a w pewnym sensie również podmiotowości człowieka, nie 

decyduje jednak o człowieczeństwie. 

82
B. Wójcik, Kryterium śmierci mózgowej we współczesnym kontekście filozoficzno-społecznym,                    

[w:] T. Biesaga (red.), Podstawy i zastosowania bioetyki, Wydawnictwo Naukowe PAT, Kraków 2001,   s. 162. 
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strony ich zastosowanie wobec osoby, której organy mają zostać przeszczepione 

innym osobom, wiązać się może z ryzykiem zaprzestania ratowania życia. 

Niemożliwe jest więc zrównanie osoby uznanej za zmarłą na podstawie kryteriów 

śmierci mózgu lub pnia mózgu ze zmarłym w sposób biologiczny organizmem. 

Różnice kulturowe i religijne oraz brak pewności co do medycznych kryteriów 

śmierci człowieka powodują w konsekwencji, że na świecie nie funkcjonuje jedna 

uniwersalna, wspólna definicja momentu śmierci. Każda bowiem kultura, czy 

religia może posługiwać się własnym, odrębnym sposobem definiowania śmierci. 

A. Wedeł-Domaradzka wskazuje nawet, że „moment śmierci w sposób o wiele 

bardziej zróżnicowany postrzegany jest w perspektywie filozoficznej, czy religijnej 

niż prawnej, a nawet medycznej”83. 

 

 

1.6 Potwierdzenie śmierci człowieka 

 

Śmierć człowieka musi być stwierdzona jednoznacznie, aby możliwa była 

dyskusja nad jej konsekwencjami. Nie chodzi tu jedynie o medyczną diagnozę, ale 

i o prawne potwierdzenie tego faktu. Z uwagi na to, że śmierć człowieka wywołuje 

konsekwencje na tak wielu płaszczyznach, konieczne jest jej prawne 

potwierdzenie.  

Polskie prawo cywilne za formalne potwierdzenie śmierci człowieka uznaje 

akt zgonu. Sporządza się go podstawie następujących zdarzeń: 

-karty zgonu wystawionej przez lekarza bądź osobę do tego powołaną (w myśl  

art. 66 § 1 ustawy prawo o aktach stanu cywilnego)84 

-pisemnego zgłoszenia właściwego organu prowadzącego dochodzenie co do 

okoliczności zgonu (art. 66 § 2 p.a.s.c. ) 

-orzeczenia sądowego o stwierdzeniu zgonu lub uznaniu za zmarłego 

Jak widać, nie zawsze możliwe jest wydanie aktu zgonu wyłącznie na 

podstawie karty zgonu. Wówczas konieczne jest wcześniejsze przeprowadzenie 

postępowania o stwierdzenie zgonu lub o uznanie za zmarłego.  

                                                           
83

A. Wedeł-Domaradzka, op.cit., s. 73.   

84
Ustawa z dnia 29 września 1986 r., Prawo o aktach stanu cywilnego, Dz. U. 2004 Nr 161, poz. 1688- 

cytowana dalej jako p.a.s.c. 
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Sądowe stwierdzenie zgonu ma miejsce wówczas, gdy śmierć jest 

niewątpliwa, a z różnych przyczyn nie sporządzono aktu zgonu. Wtedy to sąd po 

przeprowadzeniu postępowania wydaje deklaratoryjne postanowienie, w którym 

określa ściśle chwilę śmierci, a gdyby to nie było możliwe, przyjmuje chwilę 

najbardziej prawdopodobną (art. 538 Kodeksu postępowania cywilnego85). 

Orzeczenie takie stanowi podstawę do wydania aktu zgonu przez Urząd Stanu 

Cywilnego.  

Postanowienie o uznaniu za zmarłego sąd wydaje wtedy, gdy człowiek 

zaginął. Art. 29 k.c. reguluje tzw. zwykły, niekwalifikowany wypadek uznania za 

zmarłego w przypadku, gdy nie wymaga się dowodu śmierci niewątpliwej. Chodzi 

w tym przypadku o sytuację osoby, która zaginęła w tzw. normalnych 

okolicznościach, tzn. takich, którym nie towarzyszyły szczególne wypadki 

zwiększające ryzyko i prawdopodobieństwo śmierci. Jest to więc domniemanie, 

którego podstawę stanowi przyjęcie poglądu, że w sytuacji, gdy osoba przez długi 

czas nie daje znaku życia, najprawdopodobniej nie żyje86. Przesłankę uznania za 

zmarłego stanowi zaginięcie osoby fizycznej, trwające przez określony w ustawie 

czas. Zaginięcie polega na zaistnieniu sytuacji, gdy przez określony czas nie 

wiadomo, czy dana osoba żyje, czy nie, nie ma pewności ani co do życia, ani co 

do śmierci. Mimo użycia w art. 29 k.c. zwrotu „może”, sąd nie ma w tym wypadku 

uprawnień fakultatywnych. Sąd nie może odmówić uznania za zmarłego               

w sytuacji, gdy zostaną spełnione przesłanki wymienione   w kodeksie cywilnym87. 

 Instytucja uznania za zmarłego ma za zadanie uregulowanie sytuacji 

prawnej zaginionego i zakończenie stanu niepewności. Sądowe orzeczenie               

o uznaniu osoby zaginionej za zmarłą wywołuje skutki identyczne, jak śmierć 

człowieka i wiąże tak długo, jak nie zostanie uchylone lub zmienione przez 

wydanie innego orzeczenia. Oznacza to, że dowód, iż osoba uznana za zmarłą 

żyje lub zmarła w innym momencie niż oznaczony w orzeczeniu o uznaniu za 
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Ustawa z dnia 17 listopada 1964 r., Kodeks postępowania cywilnego, Dz. U. 1964 Nr 43, poz. 296- 

cytowana dalej jako k.p.c. 

86
J. Strzebinczyk, [w:] E. Gniewek (red.), Kodeks cywilny. Komentarz, wyd. C. H. Beck, Warszawa 2011,   s. 73.  

87
Zob. szerzej: A. Bartoszewicz, Postępowanie o uznanie za zmarłego i stwierdzenie zgonu, wyd. Wolters 

Kluwer, Warszawa 2007; J. Badio, [w:] A. Jakubecki, Kodeks postępowania cywilnego. Komentarz,               

wyd. Wolter Kluwer, Warszawa 2008, s. 784.   
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zmarłego, nastąpić może tylko po przeprowadzeniu nowego postępowania. 

Według powszechnie obowiązujących poglądów doktryny, orzeczenie sądu ma 

charakter konstytutywny, stwarzając taki stan prawny, jaki powstaje w chwili 

śmierci osoby fizycznej88. Orzeczenie takie wywołuje skutek erga omnes. 

Wsteczna moc działania (ex tunc) takiego orzeczenia nie wpływa jednak na 

uznanie jego konstytutywnego charakteru. Orzeczenie o uznaniu za zmarłego 

działa wstecz od chwili określonej jako chwila śmierci osoby uznanej za zmarłą89. 

Zaginiony może zostać uznany za zmarłego po upływie lat 10 od końca 

roku kalendarzowego, w którym wedle istniejących informacji jeszcze żył. 

Jednakże, jeżeli zaginiony w chwili uznania za zmarłego ukończyłby lat 70, 

wystarczy upływ lat 5 (art. 29 § 1 k.c.). Niemożliwe jest uznanie kogokolwiek za 

zmarłego przed końcem roku kalendarzowego, w którym zaginiony ukończyłby lat 

23 (art. 29 § 2 k.c.). Sąd wydając postanowienie o uznaniu za zmarłego, oznacza 

stosownie do okoliczności chwilę najbardziej prawdopodobnej śmierci, a w braku 

wszelkich danych – pierwszy dzień terminu, z którego upływem uznanie za 

zmarłego stało się możliwe (art. 31 § 1 i § 2 k.c.). Sąd powinien dążyć do ustalenia 

daty, która w świetle okoliczności konkretnego przypadku jest najbardziej 

prawdopodobna jako chwila zgonu zaginionego.  

Dopóki zaginiony nie zostanie odnaleziony, bądź nie zostaną odnalezione 

jego zwłoki, bądź nie zostanie wydane postanowienie o uznaniu za zmarłego, tak 

długo osobę zaginioną należy traktować jakby żyła. Skutki domniemania śmierci 

są identyczne jak śmierci rzeczywistej, stwierdzonej aktem zgonu. Postanowienie 

o uznaniu zaginionego za zmarłego ma charakter konstytutywny i stanowi 

podstawę do sporządzenia aktu zgonu90. W sytuacji, gdy ustalenie kolejności 

utraty życia przez poszczególne osoby natrafia na trudności, art. 32 k.c. ustanawia 

domniemanie, według którego, jeżeli kilka osób utraciło życie podczas grożącego 

                                                           
88

Postanowienie Sądu Najwyższego z dnia 26 czerwca 2002 r., III CKN 898/00.  

89
E. Michniewicz-Broda, [w:] M. Pyziak-Szafnicka (red.), Kodeks cywilny. Część ogólna. Komentarz,             

wyd. Wolters Kluwer Polska, Warszawa 2009, s. 325.  

90
J. Bodio, [w:] A. Jakubecki (red.), Kodeks postępowania cywilnego. Komentarz, wyd. Wolters Kluwer, 

Warszawa 2008, s. 787.  
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im wspólnie niebezpieczeństwa, np. pożaru, domniemywa się, że zmarły 

jednocześnie91. Jest to jednak domniemanie wzruszalne92.  

 

 

1.7 Uwagi końcowe 

 

Próby wyjaśnienia fenomenu śmierci od zawsze wpisane były                      

w hermeneutykę kulturową. Nauka, począwszy od dyskursu religijnego, po 

dyskurs scjentystyczny, od języka filozoficznego po zagadnienia  medyczne stara 

się określić precyzyjny moment śmierci93.  

Poddane analizie zagadnienie śmierci człowieka stanowi nie tylko problem 

medyczny, ale także filozoficzny i moralny. Nie jest to bowiem tylko sprawa 

wytyczenia granicy między dwoma biologicznymi stanami, ale także – a może 

przede wszystkim – między tymi, którym przysługują pełne prawa i tymi, którzy 

zachowali tylko pewne z nich94. 

Wzrost wiedzy medycznej znalazł bezpośrednie przełożenie na ewolucję 

medycznej definicji śmierci. W omawianym okresie nastąpiło w tym względzie 

przejście od pojęcia śmierci całego człowieka do pojęcia śmierci człowieka jako 

całości. Tworzące człowieka komórki, tkanki i narządy nie obumierają 

jednocześnie, lecz proces ten powoduje „dezintegrację ustroju jako całości 

funkcjonalnej". To śmierć mózgu, jako koordynatora podstawowych czynności 

życiowych organizmu, oznacza śmierć człowieka95. Pomimo istnienia nowej 

definicji śmierci w większości przypadków nadal zastosowanie ma tradycyjna 

definicja śmierci opierająca się na kryteriach krążeniowo-oddechowych. 
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Z. Radwański, Prawo cywilne – część ogólna, wyd. C. H. Beck, Warszawa 2010, s. 158. 

92
M. Pazdan, [w:] M. Safjan (red.), System Prawa Prywatnego, Prawo cywilnego – część ogólna, Tom I, wyd. 

C. H. Beck, Warszawa 2007, s. 944-948. 

93
K. Sobczak, A. Janaszczyk, Kontrowersje wokół neurologicznego kryterium śmierci mózgu, Forum 

Medycyny Rodzinnej 2012, tom 6, nr 4, s. 183.  

94
A. Szczęsna. Wokół medycznej definicji śmierci, [w:] M.  Gałuszka, K. Szewczyk (red.), Umierać bez lęku. 

Wstęp do bioetyki kulturowej, Wydawnictwo naukowe PWN, Warszawa-Łódź 1996, s. 63. 

95
B. Wójcik, Śmierć mózgu jako kryterium śmierci człowieka. Problematyka filozoficzno-etyczna, Medycyna 

Praktyczna 2007, nr 4, s. 196-199. 
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Należy przy tym pamiętać, że osiągnięcia w dziedzinie transplantologii 

postawiły zjawisko śmierci w nowym świetle. Zgon człowieka to nie tylko 

zakończenie życia jednego organizmu, lecz także możliwość dalszego życia 

narządów w organizmie drugiego człowieka.  

Poszukiwanie odpowiedzi na pytanie, kiedy kończy się życie człowieka, 

ukazuje złożoność i wielopłaszczyznowość tego zagadnienia. Tym bardziej 

mobilizuje ono do stałego podejmowania  tej problematyki, aby poszukiwanie 

obiektywnych i uzasadnionych kryteriów, a także definicji śmierci człowieka, 

zapobiegało arbitralnemu, nieuzasadnionemu i przedwczesnemu stwierdzeniu 

faktu śmierci człowieka96. 

 

                                                           
96

H. J. Türk, Śmierć mózgowa w aspekcie filozoficznym, [w:] A. Marcol (red.), Etyczne aspekty transplantacji 

narządów. Materiały z sympozjum w Kamieniu Śląskim. W dniach 15–16.04,1996. r, wyd. Wydziału 

teologicznego Uniwersytetu Opolskiego, Opole 1996, s. 63.  
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ROZDZIAŁ 2 

 

PODMIOTOWOŚĆ PRAWNA CZŁOWIEKA 

 

 

 

2.1 Uwagi wprowadzające 

 

 Hominium causa omne ius constitutum est, czyli podmiotowość prawna 

pozwala na uznanie człowieka za podmiot, a nie przedmiot prawa, przez co zaś na 

przeniesienie na płaszczyznę prawa filozoficzno-etycznego założenia, że człowiek 

jest osobą. Nie ma wątpliwości co do tego, że dokonując charakterystyki pojęć 

takich, jak: człowiek, osoba czy podmiotowość należy wziąć pod uwagę zarówno 

dyskurs filozoficzny, jak i prawniczy. Trzeba podkreślić, że niezależnie jednak od 

płaszczyzny, na której odbywa się próba scharakteryzowania podmiotowości, 

widać brak jasności co do tego, czym lub kim jest podmiot prawa i jakie znaczenie 

powinno zostać owej podmiotowości nadane. Podmiotowość człowieka stanowi  

zagadnienie złożone, którego analiza odbywać się może na wielu płaszczyznach. 

Z jednej strony można dokonać próby określenia normatywnego podłoża bytu 

ludzkiego, z drugiej zaś doszukiwać się obiektywnych kryteriów podmiotowości97.  

Posiadanie atrybutu podmiotowości stanowi warunek sine qua non 

posiadania jakichkolwiek praw w granicach danego systemu prawnego. Aby 

możliwe było ustalenie zakresu przysługujących praw i ich ochrony, przesądzić 

należy najpierw czy ten, do którego ewentualne prawa należą, jest w ogóle 

podmiotem prawa. W tym przypadku bowiem podmiotowość prawna ma charakter 

pierwotny w stosunku do posiadania prawa98. Brak podmiotowości skutkować 
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J. Górnicka-Kalinowska, Filozofia podmiotu. Fragmenty filozofii analitycznej, wyd. Aletheia, Warszawa 

2001, s. 5-7.    
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Inaczej – możliwość bycia podmiotem praw i obowiązków warunkowana jest posiadaniem podmiotowości.   
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może nie tylko pozbawieniem ochrony prawnej, lecz także traktowaniem nie jako 

podmiot, a jako przedmiot uprawnień99. Jedynie przyznanie podmiotowości chroni 

przed zachowaniami o przedmiotowych znamionach. Uznanie kogoś za osobę 

pozwala na przyznanie jej pewnych praw, które nie przysługują „nie – osobom”100.  

Współcześnie wciąż prowadzona jest dyskusja na temat godności ludzkiej 

oraz konieczności uznawania podmiotowości każdego człowieka bez względu na 

płeć, rasę czy religię. Jest to wynik okrutnych praktyk totalitaryzmu nazistowskiego 

i komunistycznego. Powrót do przynależnej każdemu człowiekowi godności 

ludzkiej oraz wynikłej z owej godności równości wszystkich ludzi nastąpił w 1948 r. 

w Deklaracji Praw Człowieka ONZ, która w preambule stwierdziła, iż "uznanie 

przyrodzonej godności oraz równych i niezbywalnych praw wszystkich członków 

wspólnoty ludzkiej jest podstawą wolności, sprawiedliwości i pokoju świata". 

Podmiotowość i łącząca się z nią godność zostały również wpisane w liczne 

międzynarodowe deklaracje i konwencje, jak  i konstytucje poszczególnych 

państw demokratycznych101. Odwołując się do tych podstawowych pojęć 

antropologicznych, zaczęto przeciwstawiać się wszelkim formom zniewolenia 

społecznego, ekonomicznego i politycznego. Idąc tym tropem również 

współczesna medycyna zaczęła odchodzić od scjentystycznego  i bezosobowego 

traktowania człowieka. Akcentowanie potrzeby ochrony godności i podmiotowości 

człowieka przejawia się współcześnie zarówno  w działaniach prawników, 

teologów, jak i medyków.  

 

                                                           
99

Konsekwencją tak rozumianej podmiotowości może być uznanie nasciturusa, czy zwłok ludzkich za 

przedmiot, a nie podmiot prawa. Skoro bowiem podmiotowość nabywa się w chwili urodzenia, a traci               

w chwili śmierci, nic nie stoi na przeszkodzie przedmiotowemu podejściu do wszystkiego, co znajduje się 

poza ramami wyznaczonymi przez narodziny i śmierć.   

100
B. Brożek, Pojęcie osoby w dyskusjach bioetycznych, [w:] J. Stelmach, B. Brożek, M. Soniewicka, 

  W. Załuski, Paradoksy bioetyki prawniczej, wyd. Wolters Kluwer, Warszawa 2010, s. 48.  

101
I tak np.: 4 listopada 1950 r. uchwalono Europejską Konwencję Praw Człowieka, 16 grudnia 1966 r.              

w Nowym Jorku podpisano Międzynarodowe Pakty Praw Człowieka, Międzynarodowa Konwencja                  

w Sprawie Likwidacji Wszelkich Form Dyskryminacji Rasowej, 7 marca 1996 r. Międzynarodową Konwencja 

w Sprawie Likwidacji Wszelkich Form Dyskryminacji Rasowej, zaś  4 kwietnia 1997 r. Konwencję o ochronie 

praw człowieka i godności istoty ludzkiej w dziedzinie zastosowania biologii  i medycyny. Od 1989 r. 

powstało prawie 60 różnych konwencji traktujących o prawach człowieka, w tym prawach dziecka.  
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2.2 Historyczno-filozoficzny rozwój pojęcia podmiotowość ludzka 

 

 Współczesne problemy z ustaleniem znaczenia terminu podmiotowości 

stanowią w dużej mierze wynik historycznych, a tym samym filozoficznych 

uwarunkowań. Podmiotowość decyduje o tym, kiedy człowiekowi przyznać można 

przymiot bycia osobą, podmiotem, a nie przedmiotem prawa oraz wyznaczyć ramy 

czasowe posiadania podmiotowości. Dlatego też istotne jest precyzyjne 

scharakteryzowanie tego pojęcia.   

 Ogólnie ujmując, filozofia pojmuje podmiotowość jako pewną odrębność 

człowieka, jego integralność i zdolność do samodzielnego i świadomego 

kierowania sobą. Pomimo dostrzegalnych różnic w poglądach na temat 

podmiotowości zasadniczy pion, zarówno dyskursu kartezjańskiego, 

nowoczesnego liberalizmu, doktryn filozoficznoprawnych, czy filozofii medycyny 

stanowi świadomość własnego „ja”. Bez takiej świadomości nie można mówić       

o podmiocie102. Brak jednoznacznego charakteru podmiotowości rodzi potrzebę 

zajęcia się tą tematyką. Analiza myśli filozoficznej na przestrzeni wieków ułatwić 

zaś może udzielenie odpowiedzi na pytania o podmiotowość, jej cechy i granice.  

 Stanowisko J. F. Crosbyego trafnie obrazuje istotę podmiotowości. Uznał 

on, że niezależnie od tego, czy mamy do czynienia z myślą  sięgającą czasów 

rzymskich, czy poglądami św. Tomasza z Akwinu, czy zaś z nauką kościoła – 

zawsze obecny jest „jakiś wątek niezależności, autonomii, niezależności do siebie, 

istnienia ze względu na siebie, życia ze swego wnętrza, działania z siebie 

samego, determinowania siebie”103. 

 Duży wpływ na współczesne postrzeganie podmiotowości – w tym jej 

prawne ujęcie – miała monistyczna koncepcja człowieka, wywodząca się z myśli 

Platona. Platońska koncepcja człowieka traktowała go jako przemijalne i 

zniszczalne uczestnictwo w świecie idei, byt wykraczający poza sferę życia 

doczesnego.  
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A. Breczko, Podmiotowość prawna człowieka w warunkach postępu biotechnomedycznego, wyd.    

Temida 2,  Białystok 2011, s. 83.  
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J. F. Crosby, Zarys filozofii osoby. Bycie sobą, wyd. WAM, Kraków 2007, s. 11.  



 

42 
 

 Chrześcijańska idea traktująca duszę jako nieśmiertelny składnik człowieka 

w znacznym zrębie wywodzi się z myśli platońskiej104. Filozofia Platona wywarła 

ogromny wpływ na rozwój cywilizacji europejskiej, w tym na poglądy na istotę 

człowieka. Nieśmiertelna dusza jest dla chrześcijan wyznacznikiem 

człowieczeństwa.  

 Rzymski filozof Boecjusz, dokonując połączenia umiarkowanego 

neoplatonizmu i stoicyzmu, sformułował klasyczną definicję człowieka. Uznał on, 

że osoba to jednostkowa, niepodzielna substancja natury rozumnej. To owa 

„substancja” wyznacza akt istnienia. Indywidualność traktowana powinna być jako 

wyróżnik pojedynczego ludzkiego istnienia. Rozumność zaś stanowi cechę 

przynależną wyłącznie ludziom. Indywiduum człowieka rozumiane powinno być 

jako wyznacznik „ja”105.  

 Na chrześcijańskie ujęcie człowieka duży wpływ wywarła myśl 

wczesnochrześcijańskiego filozofa św. Augustyna. Traktował on człowieka jako 

połączenie duszy i ciała. Istotę ludzką stanowi „rozumna dusza, która korzysta ze 

śmiertelnego i materialnego ciała”106. Dusza jako ta, która kieruje ciałem                  

i interpretuje informacje docierające do niego przez zmysły, stanowi element 

ważniejszy.  

 Myśl św. Tomasza z Akwinu107 odbiła się na chrześcijańskim spojrzeniu na 

definicję człowieka i problemach tanatologicznych. Określił on osobę jako: 

indywidua substantia rationalis naturae, akcentując zarazem jej godność. W ujęciu 

św. Tomasza z Akwinu dusza człowieka jako jednostkowa  i nieśmiertelna stanowi 

element odrębny od świata, niematerialny i nieśmiertelny, będąc jednocześnie 

wewnętrznym ośrodkiem umożliwiającym samodoskonalenie się jednostki. 

Człowiek jest podmiotem autonomicznym, samoistniejącym  w naturze, nie zaś 

gatunkiem, czy klasą. Człowieka od zwierząt odróżnia to, że jest istotą społeczną   
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Podobnie, jak ma to miejsce w platońskiej wizji człowieka, chrześcijanie uznają duszę za nieśmiertelny 

składnik bytu ludzkiego, określający jego człowieczeństwo.   
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1990, s. 24. 
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Św. Augustyn, Homilie na Ewangelie św. Jana, t. I, wyd. Akademia Teologii Katolickiej, Warszawa 1977,     

s. 401.    
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Dominikanin, twórca tomizmu.  
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i kulturotwórczą. Wyznacznikiem człowieczeństwa jest rozumność. Sumieniem  

został nazwany rozum stosujący prawo naturalne przy dokonywaniu konkretnych 

wyborów. Zdolność do dokonywania wolnych wyborów pozwala na uznanie 

człowieka za istotę moralną108. 

 Ukształtowany pod wpływem nauk św. Tomasza z Akwinu personalizm 

chrześcijański – m.in. J. Martin, E. Mounier, E. Stein, J. Tischner, K. Wojtyła – 

traktował człowieka jako istotę stworzoną na obraz i podobieństwo Boże, 

składającą się z duszy i ciała. Tworząc ludzkie istnienie płaszczyzna duchowa         

i materialna łączą się i zachodzą na siebie. Dopiero śmierć powoduje kres 

substancjalnej jedności duszy i ciała. Według personalizmu chrześcijańskiego 

jedną z najważniejszych cech osoby ludzkiej jest jej „nieudzielalność” – w niej zaś 

zakorzeniona jest godność osoby ludzkiej, z której wynika imperatyw moralny 

bezwarunkowego szacunku109. Jest to wręcz godność absolutna (warto zauważyć, 

że w dzisiejszych czasach, zwłaszcza we współczesnym ustawodawstwie nie 

mówi się o przyrodzonej każdej osobie ludzkiej godności, lecz jedynie o nabytych 

prawach np. obywatelskich). Źródłem tej godności jest absolut, Bóg, który jest 

ostatecznym, bezwzględnym „Ty’’ człowieka110. Z perspektywy personalizmu 

człowiek – osoba, której atrybutem jest godność – stanowi oś moralności. 

Dokonując jakiejkolwiek oceny działania pod kątem moralnym, każdorazowo 

należy odnieść je właśnie do osoby i jej godności. Jeżeli działanie takie będzie 

afirmować godność uznać je można za dobre111.  

 Kościół katolicki m.in. w dokumentach z IV Soboru Laterańskiego112 dał 

wyraz aprobaty stanowisku o stworzeniu człowieka na obraz Boga i wyposażeniu 

go w nieśmiertelną duszę. Z czasem jednak zaczęto odchodzić od neoplatońskiej 

deprecjacji ciała, przyjmując na II Soborze Watykańskim w 1965 r., że „Człowiek 
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Św. Tomasz z Akwinu, Dzieła wybrane, wyd. Antyk, Poznań 1984, s. 135.  
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R. Guardini, Świat i osoba, wyd. Znak, Kraków 1969, s. 195-197.  
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O. Nawrot, Ludzka biogeneza w standardach bioetycznych Rady Europy, wyd. Wolters Kluwer, Warszawa 

2011, s. 52.  
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Wg tych źródeł Bóg utworzył jednostkowo z nicości istoty duchowe i materialne: aniołów i świat, a na 

końcu naturę ludzką, łączącą te dwa światy, złożoną z duszy i ciała.  
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stanowiący jedność ciała i duszy skupia w sobie dzięki swojej cielesnej naturze 

elementy świata materialnego, tak też przez niego dosięgają one swego szczytu    

i wznoszą głos w dobrowolnym chwaleniu Stwórcy. Nie wolno więc człowiekowi 

gardzić życiem ciała, lecz przeciwnie, powinien on uważać ciało swoje, jako przez 

Boga stworzone (…)”113. 

 Również współcześnie kościół katolicki, uznając człowieka za istotę 

cielesną i duchową, przyjął , że „pojęcie dusza często oznacza w Piśmie świętym 

życie ludzkie lub całą osobę ludzką. Oznacza także to wszystko, co w człowieku 

jest najbardziej wewnętrzne i najwartościowsze; to, co sprawia, że człowiek jest         

w sposób najbardziej szczególny obrazem Boga: „dusza” oznacza zasadę 

duchową w człowieku”114. Dusza stanowi formę ciała, w momencie śmierci zaś 

nieśmiertelna dusza oddziela się od śmiertelnego ciała.  

 Wyrazem przyjętego przez kościół katolicki stanowiska są nauki moralne 

głoszone przez Jana Pawła II – uznanego za twórcę współczesnego personalizmu 

katolickiego. Podkreślał m.in., że wraz z osobową godnością każdego człowieka 

afirmuje się jego podmiotowość oraz nienaruszalność podmiotowych praw. Nikt 

nie może być zredukowany, czy to przez inne osoby, czy też przez samego siebie 

do roli przedmiotu służącego jakimkolwiek celom stojącym poza nim. 

Uzasadnieniem dla ingerencji jest jedynie integralne dobro podmiotu.  

 W swoich naukach Jan Paweł II wielokrotnie podkreślał potrzebę ochrony 

przed zamachami na życie ludzkie. Szacunek i traktowanie jako podmiot, a nie 

przedmiot należne są człowiekowi już od chwili poczęcia. Od tego momentu 

należy mówić o podmiocie, któremu przynależą prawa osoby, w tym nienaruszalne 

prawo do życia – nikt nigdy nie może zostać zredukowany do roli przedmiotu. 

Świadomy znaczenia eksperymentów medycznych Jan Paweł II wskazywał na 

potrzebę szanowania godności człowieka i nienaruszalności życia podczas ich 

przeprowadzania. Każda interwencja w ciele człowieka musi mieć na celu dobro 

osoby115.  
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 Polscy przedstawiciele monistycznego podejścia do osoby ludzkiej116 

nawiązując do klasycznej boecjuszowskiej definicji człowieka, rozwijanej następnie 

przez św. Tomasza z Akwinu uważają, że powinien być on traktowany jako osoba, 

nie zaś jedynie przedstawiciel gatunku ludzkiego. Byłoby to bowiem bytowanie na 

mocy natury, a człowiek istnieje jako dusza, która organizuje materię i dopiero 

przez taką organizację tworzy gatunek. Człowieka wyróżnia zdolność poznania, 

umiejętność przeżywania, korzystanie z wolności. Podmiotowość prawna, czy 

godność stanowią element wyróżniający osobę w społeczeństwie. Funkcjonujący 

w społeczeństwie podmiot powinien być traktowany jako wartość sama w sobie, 

nigdy zaś nie można używać człowieka jako środka do osiągnięcia celu, gdyż to 

on sam taki cel stanowi117.  

 Podobnie, jak monistycznej teorii człowieka duże znaczenie należy 

przypisać dualistycznemu podejściu do podmiotowości. O ile monizm, mający 

wpływ na ukształtowanie się chrześcijańskiego sposobu traktowania człowieka 

jako jedności nieśmiertelnej duszy i ciała w znacznym zrębie ukształtował się        

w starożytnym Rzymie, to dualistyczne spojrzenie na podmiotowość, kształtujące 

świeckie ujęcie podmiotowości swoje źródła ma w myśli starożytnych Greków118. 

 Fundamentów koncepcji utylitarystycznych i deontologicznych upatrywać 

można w naukach Demokryta traktującego człowieka jako byt ograniczony do 

sfery życia doczesnego. Podejście takie stanowi wynik traktowania rzeczywistości 

jako jednorodnej substancjalnie struktury atomów. Człowiek   w rzeczywistości tej 

stanowi jedynie byt doczesny, istniejący od narodzin do śmierci, stanowiącej 

rozpad struktury atomowej ciała i duszy119.  

 Źródła dualistycznego ujęcia podmiotowości upatruje się m.in. w filozofii 

arystotelesowskiej, traktującej jednostkowe byty jako związki dwóch istotnych 

części: materii i formy. Dusza, będąca formą substancjalną ciała, decyduje             
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o naturze i istocie materii. Bez duszy ciało jest martwe, dopiero ich połączenie 

stanowi życiodajny akt. Arystoteles traktuje człowieka jako „zwierzę rozumne”, jak  

i „zwierzę społeczne”. Jako zwierzę rozumne człowiek swoje działanie kierunkuje 

na samego siebie, będąc wolnym samodzielnie nadaje swoim zachowaniom 

określony cel. Dla istoty poznawania najważniejszą rolę odgrywa rozum                 

i doświadczenie120. 

 Elementów koncepcji dualistycznych dopatrywać się można również           

w naukach J. Locke’a, traktującego człowieka jako „czystą kartę, niezapisaną 

żadnymi znakami”. Karta ta zapisywana jest stopniowo przez doznania zmysłowe. 

Na tożsamość danej osoby wpływ ma jej świadomość i pamięć, składa się na nią 

zaś i ciało, i dusza. Lock tożsamość osobową traktował jako przejaw szerszego 

fenomenu, jakim była dla niego tożsamość człowieka121.   

 Za źródło kompleksowej, dualistycznej koncepcji człowieka przyjmuje się 

powszechnie myśl Kartezjańską, uznającą, że człowiek jest umysłem, duszą,          

a ciało ludzkie jest wobec duszy autonomiczne. Fenomen człowieczeństwa polega 

na tym, że jedynie ludzie świadomi są tego, że istnieją122. Dzieje się tak zapewne 

dzięki umiejętności przeprowadzania procesu, jakim jest myślenie. Myślenie 

stanowi więc swoisty wyznacznik człowieczeństwa.  

 Kartezjusz uznał, że w ciele nie ma nic duchowego, żadnej siły, czy jakości 

przynależnych duszy. Res cogitans to substancja wyseparowana od ciała, zaś 

ciało podlega prawom mechaniki i jest zewnętrzne wobec umysłu,  a tym samym 

zewnętrzne względem człowieka. Ciało ludzkie, będące materią, jest substancją 

nieświadomą i ulega rozkładowi w chwili śmierci człowieka123. Dusza zaś jako 

substancja świadoma jest czymś niematerialnym i niepodzielnym124. Dla 

Kartezjusza to świadomość stała się wyznacznikiem tego, co zewnętrzne. Chęć 

prawdziwego poznania nakazuje zaś wątpienie we wszystko, co nas otacza, 

okazać się bowiem może, że jest to złudzenie. Istotę podmiotowości stanowi 
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rozum. W ujęciu Kartezjusza jeszcze przed ustanowieniem świata, podmiot 

ustanawia się sam125.  

 Za kontynuatora Kartezjańskiej wizji człowieka uznać można J. O. de La 

Mettrie. Podkreślał on materialny substrat duszy i traktował człowieka jako 

„ożywioną i oświeconą maszynę”126, wobec czego jakiekolwiek mechaniczne 

przekształcenia ciała nie są w stanie naruszyć człowieka jako takiego. Skoro 

bowiem człowiek traktowany jest jako swego rodzaju maszyna, to działania 

polepszające lub przedłużające życie nie mogą być uznawane za niemoralne. To 

dzięki takim poglądom stał się możliwy przede wszystkim rozwój medycyny.  

 Również pod wpływem myśli Kartezjańskiej rozwinęła się teoria I. Kanta 

mająca znaczny wpływ na kształt świeckiego ujęcia podmiotowości. Kant do istoty 

człowieczeństwa podszedł dwutorowo. Pojmował człowieka jako homo 

phenomenon i homo noumenon. I tak, pierwszy z nich jest istotą bierną, 

nieposiadającą woli. Jest częścią przyrody, podlega więc jej prawom. Drugi zaś    

z nich stanowi istotę rozumną, niezależną od zmysłowego świata. Za źródło 

moralności człowieka uznał Kant rozum. Godność zaś wynika z imperatywu 

praktycznego, nakazującego traktować człowieka jako cel, nie zaś jako środek do 

jego osiągnięcia. Człowiek jest rzeczą samą w sobie. Za Kantem przytoczyć 

można: „Człowiek i w ogólne każda istota rozumna istnieje jako cel sam w sobie, 

nie tylko jako środek, którego by ta lub inna wola mogła używać wedle swego 

upodobania, lecz musi być uważany zarazem za cel zawsze, we wszystkich 

swoich czynach, odnoszących się tak do siebie samego, jak też do innych istot 

rozumnych”127. Co ważne, według Kanta przedmiot poznania tworzony jest przez 

nas samych w procesie poznawczym, dlatego to na ludziach spoczywa 

odpowiedzialność za kształt otaczającego nas świata. To sam człowiek dzięki 

rozumowi ustala sposób pożądanego i właściwego zachowania.  

Kant traktował człowieka jako osobę bierną, z upodobaniem do dobrobytu, 

„uczłowieczaną” w procesie dążenia do ideałów i poznawania rzeczy samych         
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w sobie. Twierdził, że to nie szczęście, czy dobrobyt stanowią cel człowieka, 

posiada on rozum i celem ludzkiego życia jest to, co powszechne, łączące go       

z całą ludzkością128. W ujęciu Kanta to autonomia moralna stanowi najważniejsze 

prawo człowieka. 

Na bazie kartezjańskiej „czystej karty” wyrosły także różnorodne koncepcje 

antropologiczne. Jedną z nich jest socjobiologizm, wg którego osoba „tworzy się” 

w określonym momencie ewolucji gatunku. Jego twórca E. O. Wilson twierdził, że 

socjobiologia z czasem doprowadzi do naukowego wyjaśnienia istoty 

człowieczeństwa129. To geny i biologia mają zasadnicze znaczenie dla ludzkich 

zachowań. Noblista J.D. Watson stwierdził, że tym, co odróżnia gatunek ludzki od 

innych gatunków, jest określony zestaw genów130. Wiedza o biologicznej stronie 

natury człowieka pozwala na budowanie moralnych, społecznych   i prawniczych 

uzasadnień określonych działań z wykorzystaniem współczesnej techniki. 

Inną zaś koncepcją antropologiczną jest tzw. deskryptywny (opisowy) 

sposób definiowania osoby ludzkiej. I tak np. wg J. Fletchera nieodłącznymi 

cechami człowieka są: świadomość, minimalny poziom inteligencji, samokontrola, 

poczucie czasu, świadomość przeszłości i przyszłości, zdolność tworzenia 

związków, troska o innych, kontrola swojego życia, ciekawość, niepowtarzalność   

i funkcja kory mózgowej. Bez znaczenia dla posiadania statusu człowieka są takie 

cechy, przypisywane osobie ludzkiej, jak seksualność  i religijność. 

W zasadzie w każdym prezentowanym tu stanowisku dotyczącym cech 

przynależnych człowiekowi wymienia się samoświadomość. Uznaje się więc, że 

człowiek jest istotą zdolną do samodzielnego myślenia, samooceny, postrzegania  

i oceniania rzeczywistości. Cechuje się umiejętnością nawiązywania kontaktów     

z innymi, kierowania sobą i uczenia się, ma potrzeby, oczekiwania i cele131. 

Zdaniem polskiej filozof M. Szyszkowskiej tym, co odróżnia człowieka od innych 

istot żywych jest umiejętność tworzenia dzieł kultury132. Rozum jako ten, który 
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dotychczas uznawany był za cechę przynależną jedynie człowiekowi, okazał się 

kryterium niewystarczającym – wysoką inteligencją odznaczają się bowiem 

również niektóre gatunki zwierząt. Dzieła kultury zaś powstają jako rezultat działań 

człowieka wyznaczonych przez ideały. Ideały występują jedynie w świadomości 

ludzkiej133. 

Kontrowersje budzić może pogląd na człowieczeństwo reprezentowany 

przez H. T. Engelhardta. Według niego sama przynależność do gatunku ludzkiego 

(posiadanie ludzkiego genotypu) nie przesądza o osobowym statusie człowieka. 

Za osoby uznaje on jedynie istoty wolne i racjonalne. Immamentnym składnikiem 

podmiotu jest więc samoświadomość i wolność wyboru. Ludzkie płody, 

niemowlęta, głęboko upośledzeni, czy zmarli nie spełniają kryteriów bycia osobą – 

nie posiadają bowiem zdolności racjonalizatorskich  i społeczno-twórczych.  

Na coraz większą skalę, obok teorii deskryptywnych, funkcjonują                  

i oddziałują teorie praktyczne. Jedną z nich jest deontologiczna teoria praw. Jej 

przedstawicielem jest m.in. F. Fukuyama uznający, że podstawa ludzkiego zmysłu 

jest stała. O ile człowiek w swoich zachowaniach jest plastyczny, może dojść do 

takiej sytuacji, kiedy to działaniami zaczną kierować głęboko zakorzenione, 

naturalne instynkty i wzorce zachowań. Istnieją bowiem pewne wrodzone ludzkie 

reakcje emocjonalne. Reakcje te pozwalają jednak odróżnić człowieka od innych 

istot funkcjonujących w świecie żywym. Sama godność przynależna człowiekowi 

wypływa z esencji człowieczeństwa (tego, co pozostanie po odsunięciu wszelkich 

akcydentalnych cech społeczeństwa takich, jak np. kolor skóry, włosów, oczu, 

klasa społeczna, płeć, kultura czy wrodzone talenty)134.      

Wśród przedstawicieli współczesnej filozofii uwagę warto zwrócić na 

metafizyczne podejście do człowieka głoszone przez K. Jaspera. Traktuje on 

człowieka jako byt transcendentny, tylko on może powiedzieć „ ja jestem” – 

pojmuje więc samego siebie jako podmiot istniejący. Podmiotowość stanowi 

wyróżnik człowieka, przynależna jest tylko jemu.  

                                                           
133

Zob. też M. Szyszkowska, Etyka, Kresowa Agencja Wydawnicza, Białystok 2010, s. 26; M. Szyszkowska,         

U źródeł współczesnej filozofii prawa i filozofii człowieka, Instytut Wydawniczy PAX, Warszawa 1972;               

M. Szyszkowska, Stwarzanie siebie, wyd. Interlibro, Warszawa 1998. 

134
F. Fukuyama, Koniec człowieka. Konsekwencje rewolucji biotechnologicznej, wyd. Znak, Kraków 2005,            

s. 198.  
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 Niewątpliwie właściwym jest stwierdzenie, że nie ma uniwersalnego pojęcia 

człowieka i jego podmiotowości. Współczesny sposób postrzegania osobowości 

stanowi wynik różnorodnych wpływów: czy to filozoficznych, czy religijnych. 

Zaobserwować można współistnienie obok siebie często skrajnych ujęć człowieka. 

Tworzy to stan, kiedy  władza ustawodawcza normatywnie powinna zdefiniować 

człowieka tak, by wszelkie wątpliwości, co do jego podmiotowości zostały 

wykluczone. Z drugiej zaś strony całościowa odpowiedź na pytanie o istotę 

człowieka wiązać się może z pewnym niebezpieczeństwem, nawet najogólniejsza 

definicja nie jest w stanie pogodzić ze sobą często różnorodnych kultur, w których 

funkcjonują definiowane podmioty. 

 

 2.3 Podmiotowość prawna człowieka 

 

 Dokonanie analizy filozoficznych koncepcji podmiotowości człowieka 

pozwala uznać, że wolność i autonomia stanowią współcześnie pion praw 

podmiotowych, których źródłem jest ludzka godność.  

 Podmiotowość prawna jest jednym z najważniejszych, a zarazem 

najbardziej kontrowersyjnych terminów w nauce prawa. Istnieje jednak potrzeba 

dookreślenia tego terminu – przede wszystkim z uwagi na fakt, że stanowi to 

podstawę do zastosowania konstrukcji nadużycia prawa135. 

 Źródeł podmiotowości jako jednej z podstawowych instytucji w systemie 

prawa upatrywać można w starożytności, przede wszystkim zaś w Rzymie, gdzie 

prawa podmiotowe powstały na tle istniejących tam magiczno-mistycznych 

wyobrażeń władztwa podmiotu nad rzeczą lub osobą136.   

 W czasach nowożytnych ideą praw podmiotowych zajmowali się           

m.in. przedstawiciele doktryny prawa natury. T. Hobbes zauważył np., że lex  i ius, 

pozostają wobec siebie w takiej relacji jak zobowiązanie i wolność. Ius  traktować 

należy jako uprawnienie w granicach wyznaczonych przez państwo,  a więc przez 

zewnętrzne przeszkody137.  

                                                           
135

T. Justyński, Nadużycie prawa w polskim prawie cywilnym, wyd. Zakamycze, Kraków 2000, s. 66.   

136
A. Breczko, op.cit., s. 152.  

137
T. Hobbes, Lewiatan czyli materia, forma i władza państwa kościelnego i świeckiego, wyd. Fundacja 

Aletheia, Warszawa 2005, s. 257.  
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 W klasycznej teorii praw podmiotowych łączono teorię woli z teorią interesu. 

Prawa podmiotowe traktowane były jako grupa uprawnień, w skład której 

wchodziły prawa do własnego i cudzego zachowania się. Klasyczne teorie nie były 

jednak w stanie wyjaśnić jednoznacznie i precyzyjne samego pojęcia praw 

podmiotowych. Zdefiniowania pojęcia starały się zaś dokonać w sposób opisowy, 

wyliczając cechy praw podmiotowych, np. takich, jak: swoboda postępowania, 

decydowanie o własnym losie, domaganie się spełnienia swoich żądań, korzystny 

wpływ na interes osoby uprawnionej.  

 Współcześnie, coraz powszechniej zaczęto odróżniać podmiotowość            

w sensie prawnym i podmiotowość w sensie pozaprawnym. Jednym                      

z pierwszych, który wskazał na taką rozbieżność był brytyjski filozof J. Raz. 

Akcentował on potrzebę oddzielenia prawa i moralności jako struktur 

autonomicznych. Dla prawa znaczenie mają jedynie te reguły, które stanowią 

wynik działań prawotwórczych. Określonej jednostce przysługują prawa 

podmiotowe o tyle, o ile jej interes prawny wystarczająco usprawiedliwia zrodzenie 

się obowiązku określonego zachowania, które prowadzić będzie do zaspokojenia 

tego interesu138. 

 Dochodzi do sytuacji, kiedy to przyjmowane przez doktrynę stanowiska są 

na tyle rozbieżne, że jedni – przedstawiciele koncepcji prawno-naturalnej – 

preferują priorytet praw podmiotowych, podczas gdy inni – pozytywiści – uznają, 

że prawa podmiotowe wywodzą się jako pochodne z systemu norm 

ustanowionych przez państwo.  

 W Polsce przede wszystkim K. Opałek zaczął zwracać uwagę na 

konieczność precyzyjnego zdefiniowania praw podmiotowych. Panująca 

powszechnie w tym temacie dezorientacja wpływa bowiem negatywnie zarówno 

na teorię, jak i praktykę prawa139. Z uwagi na powstające problemy K. Opałek 

zakwestionował w ogóle przydatność stosowania konstrukcji prawa 

podmiotowego. Podkreślił przy tym, że „termin ten w swej półtorawiecznej karierze 
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J. Raz, Autorytet prawa. Eseje o prawie i moralności, Dom Wydawniczy ABC, Warszawa 2000, s. 210-221.   

139
K. Opałek, W. Zakrzewski, Z zagadnień praworządności socjalistycznej, wyd. Prawnicze, Warszawa 1958,  

s. 12 i nast.   
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wykazał szereg zasadniczych braków i wplątał jurysprudencję w niemałe trudności 

i w pozorne problemy”140.  

 Teoretycy polscy traktują najczęściej prawa podmiotowe jako całokształt 

uprawnień przysługujących podmiotowi. Jest to wyznaczona przez przepisy prawa 

sfera wolności postępowania danego podmiotu. Z drugiej zaś strony, prawa 

podmiotowe traktować można jako sferę wolności, wyjętą spod zakresu regulacji 

norm prawnych. W ramach przynależnej człowiekowi podmiotowości może on 

korzystać z wolności w nieograniczony sposób. Podmiotowość jest przy tym 

dobrem chronionym i gwarantowanym prawnie141. 

 E. Łętowska czy Z. Ziębiński stoją na stanowisku, że zakres wolności 

przynależnej podmiotowi określony jest przede wszystkim przez system norm 

prawnych142,143. Normy prawa stanowionego mają bowiem priorytet względem 

praw podmiotowych. To prawo stanowione decyduje o sytuacji prawnej podmiotu. 

System moralny, obyczajowy czy wskazania religii stosowane mogą być jedynie 

posiłkowo144.   

T. Lewowicki twierdzi zaś, że podmiotowość dotyczy kilku płaszczyzn 

funkcjonowania człowieka. Ma tu na myśli zarówno możliwość kreowania 

własnego życia, a także posiadanie wpływu na otaczającą nas rzeczywistość, 

możliwość kształtowania otoczenia materialnego oraz kreatywność w budowaniu 

stosunków międzyludzkich145. 

 W ujęciu Z. Radwańskiego prawa podmiotowe stanowią złożoną sytuację 

prawną podmiotu, ukształtowaną przez obowiązujące normy i mającą na celu 

ochronę prawnie uznanych interesów tego podmiotu. Sytuacja podmiotu, któremu 
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K. Opałek, Prawo podmiotowe: studium z teorii prawa, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 1957,          

s. 16-17.  

141
S. Wronkowska, Analiza pojęcia prawo podmiotowe, wyd. Naukowe Uniwersytetu im. Adama 

Mickiewicza, Poznań 1973, s. 5.   

142
E. Łętowska, Podstawy prawa cywilnego, wyd. Ecostar, Warszawa 1994, s. 146.   

143
Z. Ziębiński, Problemy podstawowe prawoznawstwa, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 1980,            

s. 369-371.  

144
E. Łętowska, J. Łętowski, O państwie prawa, administrowaniu i sądach w okresie przekształceń 

ustrojowych, wyd. Scholar, Warszawa 1995, s. 18.  

145
T. Lewowicki, Podmiotowość w edukacji [w:] W. Pomykało (red.), Encyklopedia pedagogiczna, wyd. 

Fundacja Innowacja, Warszawa 1993, s. 595-600.  
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przysługuje podmiotowość, składa się z jednej strony z wolnych zachowań 

psychofizycznych lub konwencjonalnych uprawnionego, z drugiej zaś strony                 

z obowiązków innych podmiotów. Uprawnionemu przysługuje zwykle jednocześnie 

uprawnienie do żądania, by właściwy organ państwa w drodze przymusu 

wyegzekwował realizację sprzężonych z prawem podmiotowym obowiązków146. 

 Określenie prawa podmiotowego jest przedmiotem szerokiej dyskusji           

w doktrynie, ale nie budzi wątpliwości, że konstytuuje ono wachlarz uprawnień, 

które chronią wskazany stan rzeczy (interes) podmiotu. Charakterystyczne dla 

praw podmiotowych jest to, że podmiot musi podjąć pewną inicjatywę do 

wykonywania prawa i jego ochrony147. Nie wolno jednak czynić ze swego prawa 

użytku, który byłby sprzeczny ze społeczno-gospodarczym przeznaczeniem tego 

prawa lub z zasadami współżycia społecznego (art. 5 k.c.)148. Przy czym zasady 

współżycia społecznego mają chronić przede wszystkim pewne wartości moralne, 

natomiast zasady społeczno-gospodarczego przeznaczenia prawa – wartości 

ekonomiczne. Tego typu działanie lub zaniechanie nie może być uznane za 

wykonywanie prawa i korzystać z ochrony prawnej. Możliwość realizacji praw 

podmiotowych nie może bowiem prowadzić do ich nadużycia  i udzielania 

ochrony, dlatego też podmiot, realizując swoje uprawnienia, musi brać pod uwagę 

pewne ich ograniczenia149.  

 Śmierć stanowi fenomen uniwersalny, ma dla istnienia wymiar 

fundamentalny – jest zjawiskiem powszechnym, którego nikt nie jest w stanie 

ominąć. Jako zjawisko istotne z punktu widzenia każdego człowieka, śmierć stała 

się dylematem zarówno filozofii, religii, jak i prawa. Niektórzy twierdzą nawet, że 

bez poznania fenomenu śmierci niemożliwe jest pojęcie fenomenu życia150. Inni 
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Z. Radwański, Prawo cywilne…, op.cit., s. 73.   

147
Por. T. Justyński, Nadużycie prawa, wyd. Zakamycze, Kraków 2000, s. 43-45 i 53-59   

148
Jak wskazał SN dla zastosowania art. 5 k.c. konieczne jest wystąpienie trzech podstawowych przesłanek: 

istnienie prawa, które zostaje nadużyte, czynienie z niego użytku oraz sprzeczność tego użytku z kryteriami 

nadużycia prawa. Zob. wyrok Sadu Najwyższego z dnia 26 listopada 2004 r., I CK 279/04, Lex nr 277859.  

149
P. Machnikowski [w:] E. Gniewek (red.), Kodeks cywilny. Komentarz, wyd. C. H. Beck, Warszawa 2006,             

s. 14-17. Zob. też A. Kidyba (red.), Kodeks cywilny. Komentarz. Tom I. Część ogólna, wyd. Wolters Kluwer, 

Warszawa 2012.   

150
R. Tokarczyk, Śmierć jako fenomen prawny, http://rtokarcz.nazwa.pl/. 
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zaś pojmują śmierć jako punkt graniczny pomiędzy tym, co doczesne, a tym co 

nieśmiertelne. Współczesne systemy prawne przyjmują założenie, że śmierć 

wyznacza kres bytu człowieka. Z tą chwilą przestaje on być podmiotem praw            

i obowiązków. Z chwilą śmierci gaśnie szereg stosunków prawnych, powstają 

jednak również nowe, związane m.in. z prawami do dziedziczenia po osobie 

zmarłej. Mnogość definicji śmierci i brak spójnych jej kryteriów stanowią 

współcześnie znaczny problem praktyczny. R. Tokarczyk wskazał, że „dopóki 

kryteria śmierci, stosowane przez medycynę, pozostawały w zgodzie z opiniami 

potocznymi, nikt nie kwestionował takich uprawnień lekarzy. Im większe jednakże 

pozostają różnice między opiniami potocznymi dotyczącymi objawów śmierci, tym 

bardziej zdecydowanie podkreślana jest potrzeba kontrolowania orzeczeń ludzi 

medycyny”151. 

 Należy zgodzić się z poglądem powszechnie prezentowanym w doktrynie 

prawa polskiego, że podmiotowość nie stanowi czyjejkolwiek właściwości 

przyrodniczej, to nie natura decyduje o jej przyznaniu. Decydują o tym przepisy 

prawa. Za podmiot prawa uznać więc można jedynie adresatów normy prawnej, 

która nadaje mu przewidziane przez tę normę uprawnienia bądź obowiązki 

prawne. O ile w stosunku do człowieka naturalne jest, że prawo przyznaje mu 

podmiotowość, tak nie wolno zapomnieć o tym, że również w drodze przepisów 

kodeksu cywilnego podmiotowość przysługuje również osobom prawnym. 

 Skupiając się jednak na podmiotowości prawnej człowieka, zauważam 

mankament ustawodawstwa polskiego – nie znajdziemy w nim bowiem dokładnej 

definicji „osoby fizycznej”, która służyć będzie do określenia personalnego zakresu 

podmiotowości.  Z treści art. 8 k.c. wynika, że jest nią każdy człowiek od momentu 

urodzenia do momentu śmierci. Za początek bytu prawnego człowieka uznać więc 

można moment odłączenia dziecka od ciała matki. Dodatkowo art. 9 k.c. 

ustanawia domniemanie, że dziecko przyszło na świat żywe, z chwilą urodzenia 

nabyło więc podmiotowość152. Dla uznania człowieczeństwa, a tym samym 
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R. Tokarczyk, Prawo…, op.cit., s. 368-370. 

152
Zob. szerzej m.in. J. Mazurkiewicz, Ochrona dziecka poczętego w świetle kodeksu rodzinnego                                

i opiekuńczego, wyd. Uniwersytetu Wrocławskiego, Wrocław 1985;  T. Smyczyński, Pojęcie i status osobowy 

dziecka w świetle konwencji praw dziecka i prawa polskiego, Państwo i Prawo 1991, nr 4. 
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przyznania podmiotowości, nie ma znaczenia to, czy istota mająca genotyp ludzki 

powstała w sposób naturalny, czy też sztuczny, czy jest ciężko upośledzona          

i zdolna do dalszego życia, czy nie. Z chwilą narodzin nabywa się status osoby 

fizycznej, a ta zostaje uznana za podmiot praw i obowiązków. W systemie 

prawnym osoba fizyczna występować może jedynie w roli podmiotu, nigdy zaś 

przedmiotu. Wyeliminowane zostały więc wszelkie konstrukcje prawne, które 

dopuszczałyby traktowanie osoby jako przedmiotu stosunku prawnego153.   

 Dla kwestii kresu człowieczeństwa jako końca podmiotowości zasadnicze 

znaczenie ma treść art. 8 k.c. Nie stwierdza on wprawdzie wyraźnie, że zdolność 

prawna osoby fizycznej wygasa z chwilą śmierci, niemniej jednak wniosek ten 

wydaje się oczywisty154. Śmierć powoduje wyraźną zmianę w sytuacji prawnej 

człowieka. Gasną wszelkie prawa i obowiązki o charakterze osobistym. Te               

o charakterze majątkowym podlegają dziedziczeniu i przechodzą na inne osoby. 

Zmarłemu nie przysługuje ani zdolność prawna, ani zdolność do czynności 

prawnych155.    

 

 

2.4 Zagadnienie godności człowieka 

 

 W momencie przyznania człowiekowi podmiotowości, nadawany jest mu 

również atrybut godności. Problem polega głównie na tym, że nieustannie 

zmianom ulegają granice sposobu rozumienia godności ludzkiej, co zaś                    

w konsekwencji prowadzi do trudności w zdefiniowaniu tego terminu. Wpływ na 

sposób rozumienia godności mają takie czynniki, jak: religia, filozofia i prawo.  

 Już w starożytności można odnaleźć ślady nakazów respektowania 

godności człowieka. Cyceron i Ulpian głosili, że człowiek powinien robić tylko to, 
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Z. Radwański, Prawo cywlne…, op.cit., s. 109, Zob. też M. Jabłoński, S. Jarosz-Żukowska, Prawa człowieka  

i systemy ich ochrony. Zarys wykładu, wyd. Uniwersytetu Wrocławskiego, Wrocław 2010. 
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W. Broniewicz, Glosa do wyroku SN z dnia 17 lipca 1997 r., III CKN 149/97, OSP 2000, z. 4, s. 63.  
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S. Dmowski, S. Rudnicki, Komentarz do kodeksu cywilnego. Księga I. Część ogólna, wyd. C. H. Beck, 

Warszawa 2001, s. 51.  Zob. też A. Stelmachowski, Zarys teorii prawa cywilnego, Wydawnictwo Prawnicze 

PWN, Warszawa 1998; A. Wolter, J. Ignatowicz, K. Stefaniuk, Prawo cywilne, Wydawnictwo Prawnicze 

LexisNexis, Warszawa 1996. 
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co zgodne jest z jego godnością i godnością współobywateli. Przez długi czas 

godność przypisywano jednak jedynie obywatelom, dopiero stopniowo 

zauważając, że przysługuje ona każdemu człowiekowi.  

 Wczesna myśl katolicka stanowi teoretyczne podstawy godności. Dowodem 

na to mogą być słowa Katechizmu Kościoła Katolickiego, wg których „godność 

osoby ludzkiej ma podstawę w stworzeniu jej na obraz i podobieństwo Boże; 

wypełnia się ona w powołaniu jej do boskiego szczęścia. Jest właściwe istocie 

ludzkiej, że w sposób dobrowolny dąży do tego wypełnienia. Ludzie kształtują 

samych siebie i wzrastają wewnętrznie; całe swoje życie zmysłowe  i duchowe 

czynią przedmiotem swojego wzrostu”156. Godność osoby ludzkiej,  w tym jej ciała 

wiąże się z obecnością w nim duszy. Godność ma więc charakter ontologiczno-

aksjologiczny157.  

 Godne traktowanie człowieka wiąże się w sposób bezpośredni z zakazem 

instrumentalnego traktowania człowieka. „Nikt nie może posługiwać się osobą jako 

środkiem do celu: ani żaden człowiek, ani nawet Bóg – Stwórca”158. Godność 

przynależna każdemu człowiekowi ma stanowić m.in. bazę oraz pewien rodzaj 

filtru dla działań medycznych. Ciało ludzkie nie może być przedmiotem 

eksperymentów medycznych, które mogłyby zagrażać godności ludzkiej.  

 Korzeni świeckiego ujęcia podmiotowości doszukiwać się można                

w początkach ery nowożytnej, w której uwidaczniają się prądy humanistyczne. 

Człowiek został postawiony w centrum nowego porządku społecznego, 

nadającego każdej jednostce szczególny status osobowy. Przykładowo I. Kant 

podkreślił, że jeśli istoty ludzkie są osobami, ich istnienie stanowi cel sam             

w sobie159. Stanowi to wynik tego, że człowiek posiada wrodzoną wartość, którą 

jest właśnie godność160. Godność przynależna wszystkim ludziom ma swoje 

podstawy w zdolności każdej osoby do stanowienia prawa moralnego. Istotom 

                                                           
156

Katechizm Kościoła Katolickiego, wyd. Pallottinum, Poznań 1994, s. 405. 

157
T. Biesaga, Spór o normę moralności, Wydawnictwo Naukowe PAT, Kraków 1998, s. 237. 

158
K. Wojtyła, Miłość i odpowiedzialność, Towarzystwo Naukowe Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, 

Lublin 2001, s. 29.   

159
Zob. M. Szyszkowska, Europejska filozofia prawa, wyd. C. H. Beck, Warszawa 1993, s. 62;                                    

M. Szyszkowska, Śladem kantowskiej filozofii człowieka, Przegląd Humanistyczny 1975, nr 6.    

160
I. Kant, Uzasadnienie metafizyki moralności, Wydawnictwo Naukowe PWN,  Warszawa 1984, s. 115.  
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ludzkim nadawana jest godność z uwagi na fakt, że mają zdolność do posiadania 

prawa uniwersalnego i same się temu prawu podporządkowują. Godność 

nadawana jest jedynie z uwagi na posiadanie cechy przynależnej całej ludzkości – 

racjonalności.  

  

 

2.5 Uwagi końcowe  

                  

 Podstawą uzasadniającą spełnienie obowiązków wobec zmarłego, jego 

ciała i pamięci po nim jest przynależna każdemu człowiekowi godność, leżąca      

u fundamentów idei praw człowieka. Jest to przy tym pojęcie o charakterze 

interdyscyplinarnym, dlatego trudno ocenić zawartość pojęciową tej warstwy161. 

Godność pojmować można jako immanentny składnik podmiotowości nadanej 

człowiekowi z racji przynależności do gatunku ludzkiego162.  

 We współczesnych realiach godność powinna stanowić wartość najwyższą, 

i to niezależnie, czy ma ona podstawy w filozofii typu kantowskiego, filozofii 

chrześcijańskiej czy innych naukach. Przyjęta koncepcja praw człowieka nie ma 

wpływu na sposób pojmowania człowieczeństwa – jest ono wartością oczywistą          

i nikt nie może decydować o tym, komu ona przysługuje163.  

 To godność odróżnia człowieka od innych stworzeń żywych i przynależy 

wszystkim ludziom, niezależnie od ich cech, stanu płci, wieku i położenia 

społecznego164. W tej kwestii widzę jednak zasadniczy problem – czy zmarły            

i jego zwłoki z uwagi na fakt, że nie stanowią już bytu moralnego, nie posiadają już 

przynależnej człowiekowi godności. Wydaje się, że coś z tej osobowej godności 

symbolicznie „przywarło” do zmarłego. Nie budzi wątpliwości, że szacunek 

                                                           
161

H. Szewczyk, Ochrona dóbr osobistych w zatrudnieniu, wyd. Wolters Kluwer, Warszawa 2007, s. 29.  

162
Zob. M. Kordela, Zarys systemu aksjologicznego w orzecznictwie Trybunału Konstytucyjnego, Studia 

Prawnicze 2000, nr 1-2, s. 77-78.  

163
Zob. A. Cisek, Dobra osobiste i ich niemajątkowa ochrona w Kodeksie cywilnym, Acta Universitatis 

Wratislaviensis, nr 1016, Wrocław 1989, s. 35-40.    

164
F. J. Mazurek, Godność osoby ludzkiej podstawą praw człowieka, wyd. Katolickiego Uniwersytetu 

Lubelskiego Lublin 2001, s. 7-17. Zob. też A. Szostek, Rola pojęcia godności w etyce, Studia Filozoficzne 

1983, nr 8-9, s. 80-83. 
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należny jest ludzkiemu ciału jako uczestniczącemu w godności osoby. Logiczną 

konsekwencją jest to, że szacunek ten rozciąga się w pewnej mierze również na 

zmarłego i jego zwłoki. Zmarły zdaje się przy tym pozostawać w swoistej 

konstytutywnej łączności z osobą, którą był, w innym bowiem razie po śmierci 

niczym nie różniłby się od innych materii biologicznych i zredukowany mógłby być 

do roli przedmiotu165.  

Zmarły po śmierci nie posiada już podmiotowości sensu stricte. Za 

niewłaściwy uważam jednak pogląd, że w chwili śmierci redukuje się byt osoby 

ludzkiej i nic po niej nie zostaje. Po zmarłym pozostają bowiem jego ciało, wola, 

czy prawa nie przechodzące na inne osoby, ale i nie gasnące z chwilą śmierci. 

Powstaje więc konieczność stworzenia konstrukcji prawa cywilnego, która pozwoli 

na całościową ocenę konsekwencji śmierci człowieka.  
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P. Morciniec, Bioetyka personalistyczma…, op. cit., s. 44-45.    
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ROZDZIAŁ 3 

 

OCHRONA DÓBR OSOBISTYCH ZMARŁEGO W PRAWIE 

POLSKIM 

 

 

 

3.1 Uwagi wprowadzające 

 

Biorąc pod uwagę, że mimo śmierci człowieka, prawa po nim pozostają, 

należy rozważyć konieczność udzielenia im ochrony. Przy założeniu, że niektóre 

prawa funkcjonują dalej mimo śmierci ich podmiotu, nie widać podstaw, by 

zaprzestać udzielania im ochrony prawnej. Z drugiej zaś strony, jeżeli założymy 

istnienie dóbr osobistych i wykonywanie praw uznawanych za dobra i prawa 

pozostałe po zmarłym, właściwym jest uznanie, że są to prawa istniejące bez 

podmiotów. Należy się więc zastanowić nad źródłami ochrony tych praw oraz 

podmiotami, którym udzielana jest ta ochrona.  Wydaje się, że mamy w tym 

przypadku do czynienia ze źródłami interdyscyplinarnymi, a udzielana ochrona 

rozciąga się od ochrony udzielanej na podstawie przepisów kodeksu cywilnego po 

ochronę udzielaną na bazie przepisów prawa prasowego, autorskiego czy 

karnego. Nie można bowiem zgodzić się z poglądem głoszonym od lat przez 

większość przedstawicieli doktryny, według którego dobra osobiste gasną                  

z chwilą śmierci, a prawa osobiste z nimi związane nie mogą istnieć post mortem, 

co argumentowane było tym, że prawa nie mogą istnieć bez podmiotu, nie mogą 

więc również istnieć prawa do dóbr podmiotu, który już nie istnieje. Pewne prawa 

funkcjonują przecież nadal, a zastanowić się należy jedynie nad podmiotami, do 

których te prawa należą, pierwotny bowiem podmiot – zmarły – przestał istnieć166.  

                                                           
166

J. Mazurkiewicz, O ochronie dóbr osobistych post mortem w prawie rodzinnym oraz w prawie o aktach 

stanu cywilnego, Metryka 2012, nr 1, s. 75-80.   
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 Mimo, że zagadnienie ochrony dóbr osobistych post mortem oraz 

konsekwencje wynikające z tej ochrony zawsze budziły kontrowersje, praktyka 

wymogła na prawnikach zajęcie się tą problematyką. Szczególną trudność stanowi 

w tym przypadku fakt, że jest to tematyka bardzo różnorodna, czego 

konsekwencją jest ulokowanie jej na różnych płaszczyznach: normatywnych, 

zwyczajowych czy religijnych167. Okazało się bowiem, że konieczne jest udzielenie 

tym dobrom i prawom autonomicznej ochrony – ochrona udzielana    w związku          

z ochroną kultu pamięci osoby zmarłej, czy ochrona udzielana w ramach tzw. 

domeny publicznej jest niewystarczająca. Ochrona udzielana w ramach kultu 

pamięci o zmarłym okazuje się często zawodna. Czasami wręcz niewłaściwa, 

jeżeli to bliscy zmarłego, którym prawo do sprawowania kultu pamięci przysługuje, 

sami dokonują naruszeń168.  

 

 

3.2 Ochrona dóbr osobistych zmarłego w świetle przepisów art. 23 i 24 

Kodeksu cywilnego 

 

 W myśl art. 23 k.c. „dobra osobiste człowieka, jak w szczególności zdrowie, 

wolność, cześć, swoboda sumienia, nazwisko lub pseudonim, wizerunek, 

tajemnica korespondencji, nietykalność mieszkania, twórczość naukowa, 

artystyczna, wynalazcza i racjonalizatorska, pozostają pod ochroną prawa 

cywilnego niezależnie od ochrony przewidzianej w innych przepisach”. Jest to 

jednak wyliczenie jedynie przykładowe, nie stanowi więc katalogu zamkniętego. 

Jeżeli nawet art. 23 k.c. nie zawierałby takiego wyliczenia, nie stanowiłoby 

problemu ustalenie zasadniczego zrębu tych dóbr169. Jest to przecież i tak 

                                                           
167

J. Balcarczyk (red.), Dobra osobiste w XXI wieku. Nowe wartości, zasady, technologie, wyd. Wolters 

Kluwer Polska, Warszawa 2012, s. 403-404. 

168
Ochrona kultu pamięci zmarłego jako forma ochrony praw zmarłego może budzić wątpliwości związane         

z obawą o naruszenie praw samego zmarłego. Chodzi np. o sytuację, gdy według życzenia zmarłej na jej 

nagrobku widnieje jej panieńskie nazwisko, owdowiały zaś małżonek odbiera to jako obrazę jego uczuć.            

W tym przypadku problem polega na konieczności pogodzenia uczucia męża z wolą żony. Zob. wyrok Sądu 

Najwyższego z 4 listopada 1969 r., II CR 390/69, Lex nr 6606.  

169
S. R. Piechocki, Ochrona tajemnicy przysposobienia, Nowe Prawo 1979 ,nr 1, s. 4 i nast. 
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konieczne w odniesieniu do dóbr osobistych niewymienionych w art. 23 k.c. oraz 

dla przybliżenia znaczenia pojęcia dóbr osobistych.  

 Dokonując analizy przepisu art. 23 k.c. w aspekcie pośmiertnej ochrony 

dóbr osobistych, zasadnicze znaczenie mają trzy pierwsze słowa analizowanego 

artykułu. Wydawać by się mogło, że określenie „dobra osobiste człowieka” 

wskazuje na to, że mowa tu jedynie o dobrach osobistych tego, kto żyje. Za 

człowieka nie możemy bowiem uznać tego, kto zmarł. Prawdopodobnie 

doktrynalne stanowiska, w myśl których dobra osobiste są dobrami jedynie żywych 

i gasną w chwili śmierci ich podmiotu, uzasadniane są właśnie takim rozumieniem 

art. 23 k.c. Przyjęcie takiego stanowiska doprowadziłoby jednak do sytuacji, kiedy 

tzw. corpus mechanicum ucieleśniający wszystko, co ante mortem nie miałby 

podstaw do funkcjonowania170.   

 Jednakże poglądowi, w myśl którego określenie „dobra osobiste człowieka” 

odnieść możemy jedynie do żyjącego człowieka, przeciwstawić możemy 

koncepcję, według której owe określenie zostało zawarte w art. 23 jedynie w celu 

podkreślenia tego, że ochrona udzielana przez ten przepis odnosi się do osób 

fizycznych. Regulację odnoszącą się do ochrony dóbr osobistych osób prawnych 

znaleźć bowiem możemy dopiero w art. 43 k.c. Inni zaś zwracają uwagę, że       

art. 23 k.c. wskazując przedmiot ochrony nie przesądza tego, że dobra osobiste, 

które pozostają po zmarłym wykluczone są z  zakresu ochrony udzielanej przez 

ten artykuł. Są to przecież w dalszym ciągu „dobra osobiste człowieka” tyle, że 

człowieka, który zmarł171. 

 Wydawać się może, że ustawodawca konstruując przepis art. 23 dotyczący 

dóbr osobistych skupił się przede wszystkim na przedmiocie, nie zaś na podmiocie 

ochrony. Treść przepisu art. 23 skupia się przecież na omówieniu przedmiotu, nie 

zaś podmiotu ochrony – wokół więc dóbr osobistych człowieka. Taka regulacja 

                                                           
170

Jeżeli uznamy za właściwe stanowisko, w myśl którego w chwili śmierci gasną dobra osobiste, to np. takie 

dobro osobiste jak tajemnica korespondencji (ucieleśnione w określonym corpus mechanicium) w chwili 

śmierci zainteresowanego przestaje być chronione art. 23 k.c. Określone treści mogłyby być więc  wbrew 

woli zmarłego bezkarnie wykorzystywane i upowszechniane. Właściwszym jest więc uznawanie tych treści – 

mimo śmierci podmiotu – za dobra osobiste chronione prawem.  

171
J. Mazurkiewicz, Non omnis moriar…, op.cit., s. 26.  
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wydaje się stanowić niekwestionowany sposób ochrony dóbr osobistych również 

post mortem.  

 Występująca powszechnie koncepcja, zgodnie z którą dobra osobiste 

gasną z chwilą śmierci jest koncepcją, której hołdują głównie badacze prawa172. 

Swoje stanowisko tłumaczą tym, że dobra osobiste są tak silnie z człowiekiem 

związane, że po jego śmierci istnieć nie mogą173. Z uwagi na fakt, że dobra 

osobiste w ogólnym znaczeniu – inaczej niż pojedyncze, wyszczególnione dobra – 

nie istnieją poza zakresem intelektualnych konceptów, nikt nie podjął nawet prób 

udowodnienia wskazanej koncepcji. Jeżeli bowiem weźmiemy wspominany już 

corpus mechanicium, to wydaje się, że nie występuje tu żadna zmiana 

uzasadniająca odróżnienie wizerunku danej osoby ante i post mortem. 

 Zasadnicze w tym przypadku staje się określenie relacji zmarłego 

człowieka do dobra osobistego, które przysługiwało mu za życia. Za zasadne 

uznać można stwierdzenie, że naruszenie prawa funkcjonującego ante mortemm 

– istniejącego za życia danej osoby dobra osobistego – jest tak samo możliwe 

post mortem. Jeżeli jest więc możliwe naruszenie, logicznym jest konieczność 

udzielenia ochrony przed takim naruszeniem. Kontynuując wcześniejszy przykład 

naruszenia wizerunku stwierdzić można, że jest to wprawdzie wizerunek powstały 

ante mortem, a post mortem przedstawiający osobę już nieżyjącą, niemniej jednak 

jest to nadal ten sam wizerunek, który powinien podlegać takiej samej ochronie. 

Za J. Mazurkiewiczem przytoczyć możemy przykład pośmiertnego statusu dóbr 

osobistych nazwiska i pseudonimu. W tym przypadku wydaje się, że od chwili 

śmierci dotychczasowego podmiotu tych dóbr, jedyna zachodząca zmiana dotyczy 

faktu, że teraz nazwisko i pseudonim jest oznaczeniem osoby zmarłej. Pomijając  

relację tego chronionego prawem dobra wobec zmarłego już podmiotu, uznać 

należy, że pośmiertne naruszenie wskazanego dobra powinno być traktowane tak 

samo, jak naruszenie tego dobra, gdy jego podmiot jeszcze żył174. Przypadek 
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K. Czub, Konstrukcja autorskich dóbr i praw osobistych po śmierci twórcy, Państwo i Prawo 2011, nr 11,    

s. 32-43.   

173
A. Cisek, Dobra osobiste i ich niemajątkowa ochrona w kodeksie cywilnym, Wydawnictwo Uniwersytetu 

Wrocławskiego, Wrocław 1989, s. 41.  

174
J. Mazurkiewicz, Non omnis moriar…, op.cit., s. 28. 
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takiego naruszenia dóbr post mortem może być w ocenie moralnej uznany nawet 

za bardziej naganny i karygodny.  

W odniesieniu do pozostałych dóbr osobistych sytuacja ma się w zasadzie 

podobnie. Pominąć jednak należy te dobra osobiste, które z uwagi na swój 

charakter faktycznie gasną w chwili śmierci człowieka. O ile podział na dobra 

gasnące i nie gasnące z chwilą śmierci w stosunku do takich dóbr, jak: życie, 

zdrowie, wizerunek, nazwisko i pseudonim jest raczej prosty, to w odniesieniu do 

pozostałych dóbr nie jest to tak jednoznaczne. Jeżeli nawet nie jest to możliwe na 

podstawie okoliczności danej sytuacji, wydaje się to możliwe na podstawie 

specyfiki, czy natury danych dóbr, mimo tego, że cywiliści o istocie, charakterze     

i samej treści dóbr w zasadzie się nie wypowiadają. W tej materii ograniczają się 

jedynie do ogólnych, mało precyzyjnych opisów. Pomijając wszystkie wątpliwości 

uznać trzeba, że wolność i cześć czy nawet swoboda sumienia mogą być i są 

często naruszane również po śmierci człowieka175.   

Omówienia wymaga również kwestia czasu dokonania naruszenia dóbr 

osobistych zmarłego. Same więc naruszenia dóbr osobistych zmarłego nie muszą 

być działaniami, które oceniamy jedynie z perspektywy okoliczności następujących 

post mortem. Możliwe jest np. takie sformułowanie życzenia przez podmiot dobra 

osobistego, którego realizacja możliwa będzie jedynie po śmierci człowieka. 

Oceniając tego rodzaju sytuację post mortem, nierespektowanie życzeń uznać 

można przede wszystkim za bezprawne naruszenie dóbr osobistych zmarłego 

człowieka. W takim przypadku przyjąć również można, że naruszenie takie 

stanowi pośmiertne naruszenie dóbr osobistych osoby żyjącej. 

 Wg J. Mazurkiewicza: „takie pośmiertne naruszenie życzeń lub oczekiwań 

człowieka, byłoby chyba bardziej pośmiertnym naruszeniem dóbr osobistych 

osoby żyjącej, aniżeli naruszeniem dóbr osobistych pozostałych po zmarłym”176. 

Drugi pogląd, mimo że na pierwszy rzut oka różniący się jedynie przesunięciem 

akcentów, wydaje się równie logiczny i słuszny. Wnioskować więc można, że jeżeli 

dochodzi do naruszenia dobra osobistego, które aktualizuje się dopiero  w chwili 

śmierci podmiotu tego dobra, czyli np. pochowania zwłok we wskazanym przez 

zmarłego miejscu, jest to działanie naruszające dobro osobiste nie zmarłego, lecz 
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A. Szpunar, Ochrona dóbr osobistych, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 1979, s. 69. 
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J. Mazurkiewcz, Non omnis moriar…, op.cit. s. 29. 
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osoby niegdyś żyjącej, które jednak ze swej natury może być naruszone jedynie 

post mortem.  

Stan powyższy jest w zasadzie tożsamy z sytuacją, kiedy dopiero post 

mortem zaczynamy dochodzić ochrony dobra osobistego, które zostało naruszone 

jeszcze przed śmiercią. Postulaty de lege ferenda nakazują przywołać tu również 

sytuację, kiedy żądanie ochrony złożone jest jeszcze ante mortem,                        

a kontynuowane post mortem.  

Biorąc powyższe pod uwagę, zasadnie można stwierdzić, że z charakteru 

dóbr osobistych wcale nie wynika, iż w chwili śmierci podmiotu dobra te wygasają. 

Są sytuacje, kiedy to naruszenie dobra osobistego możliwe jest jedynie post 

mortem – dobra osobiste muszą przecież w czasie naruszenia istnieć. Osobowy 

charakter dóbr osobistych przejawia się więc nie w tym, że są one tak ściśle                 

z osobą związane, że gasną w chwili jej śmierci, lecz faktem, że ze swej natury 

stanowią dobra osobistej danej osoby, a ustawodawca nie ma wpływu na ich 

powstanie, istnienie i ustanie177. Osobowy charakter dóbr osobistych przejawia się 

w specyficzny, lecz wyraźny sposób właśnie po śmierci podmiotu tych dóbr. Fakt, 

że pośmiertnie dalej są one dobrami osobistymi wynika z pełnionej przez nie roli – 

służą wtedy ochronie postaci, wyobrażeniu podmiotu już nieżyjącego. To, w jaki 

sposób dobra osobiste służą swemu podmiotowi, przejawia się więc również ante 

mortem178.  

Warto również zauważyć, że o ile w przypadku dóbr majątkowych dochodzi 

do pełnej, jednorazowej i definitywnej sukcesji mortis causa i prawa te przestają 

być prawami zmarłego podmiotu, to w przypadku dóbr osobistych ich pośmiertna 

ochrona nigdy nie ustaje i potencjalnie może spełniać swoją ochronną funkcję           

w każdym czasie. Nie można jednak zbagatelizować kwestii upływu czasu – 

pośmiertna ochrona dóbr osobistych powinna być wprawdzie wieczna, ale 

przyjmować powinna inne formy w zależności od upływu czasu.  

Wspominana już wcześniej osobowa natura dóbr osobistych post mortem 

przejawia się również poprzez fakt, że po śmierci dotychczasowego podmiotu tych 
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H. Szewczyk, Ochrona dóbr osobistych w zatrudnieniu, wyd. Wolters Kluwer, Warszawa 2007, s. 213-215.  
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J. Balcarczyk, Dobra osobiste w XXI wieku. Nowe wartości, zasady, technologie, wyd. Wolters Kluwer, 
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dóbr oraz sukcesji dóbr czysto majątkowych jedynie one – przez nikogo 

niezawłaszczone – pozostają. Dodatkowo, jako że dobra te stanowią często 

jedyną pośmiertną kontynuację i emanację osobowości zmarłego, ich pośmiertna 

ochrona jest społecznie, moralnie, religijnie i kulturowo uzasadniona.  

W tym momencie należy przejść do zagadnienia dotyczącego procedury 

zmierzającej do udzielenia ochrony dobrom osobistym. Niestety, dotyczący tej 

procedury art. 24 k.c. został sformułowany w sposób, zdający się wykluczać 

możliwość dochodzenia ochrony zagrożonych lub naruszonych dóbr osobistych 

zmarłego. Według niego bowiem  jedynie „ten, czyje dobro osobiste zostaje 

zagrożone cudzym działaniem, może żądać zaniechania tego działania, chyba że 

nie jest ono bezprawne. W razie dokonanego naruszenia może on także żądać, 

ażeby osoba, która dopuściła się naruszenia, dopełniła czynności potrzebnych do 

usunięcia jego skutków, w szczególności, ażeby złożyła oświadczenie 

odpowiedniej treści i w odpowiedniej formie. Na zasadach przewidzianych                  

w kodeksie może on również żądać zadośćuczynienia pieniężnego lub zapłaty 

odpowiedniej sumy pieniężnej na wskazany cel społeczny”. Kilkakrotne 

wymienienie takiego określenia, jak „może żądać” jednoznacznie wskazuje, że 

podmiotem upoważnionym do żądania ochrony jest wyłącznie osoba, której dobro 

osobiste zostało zagrożone lub naruszone179. Wydawać by się więc mogło, że 

wykluczona została możliwość podnoszenia tego typu żądań po śmierci tego, kto 

mógłby być do nich uprawniony. Jednakże skoro nie ma wątpliwości co do tego, 

że również po śmierci człowieka funkcjonują pewne jego dobra osobiste, to musi 

funkcjonować forma ich ochrony w systemie prawa. Brak możliwości żądania 

udzielenia ochrony w trybie art. 24 k.c. tłumaczyć można faktem, że przepis ten 

odnosi się bezpośrednio do dóbr osobistych przewidzianych w art. 23 k.c., który w 

                                                           
179

Wyrok Sądu Najwyższego z dnia 28 listopada 1980 r., IV CR 475/80. W orzeczeniu tym wskazano, iż: 

„Przewidziane w art. 24 k.c. roszczenia o ochronę dóbr osobistych mogą być dochodzone, jako ściśle 

związane z osobą pokrzywdzoną, tylko przez tę osobę; z chwilą jej śmierci roszczenia te ani nie przechodzą 

na spadkobierców, ani też nie mogą być realizowane przez osoby bliskie zmarłego. Z czynu naruszającego 

dobro osobiste określonej osoby roszczenie o ochronę dobra osobistego jej osoby bliskiej może powstać 

tylko wtedy, gdy czyn ten godzi także w dobro tej osoby bliskiej, albo gdy ten, kto naruszył dobro osobiste 

pierwszej z tych osób, czyni bezprawny użytek z tego naruszenia po jej śmierci, co godzi w uczucie, jakim 

darzy zmarłego osoba jemu bliska (kult zmarłego).”  
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ogóle nie przewiduje zakresu ochrony dóbr osobistych człowieka. Artykuł ten nie 

wskazuje ani na okres ante mortem, ani na okres post mortem; wskazuje za to, że 

wszystkie dobra osobiste człowieka, w szczególności zaś te wymienione w treści 

przepisu „pozostają pod ochroną prawa cywilnego niezależnie od ochrony 

przewidzianej  w innych przepisach”. Wydaje się więc, że udzielenia ochrony nie 

można uzależnić od tego, czy człowiek, który jest podmiotem zagrożonych lub 

naruszonych dóbr, dochodzi ich ochrony sam, czy też jest np. 

ubezwłasnowolniony lub zmarł.  

Wykładnia literalna art. 24 k.c. nakazywałaby przyjąć, że art. 23 k.c. mimo 

swojego brzmienia, zakresem obejmuje jedynie ochronę dóbr osobistych 

człowieka ante mortem. Wydaje się jednak, że nie ma w tym wypadku ani 

normatywnego ani merytorycznego powodu, by sprzecznością regulacji art. 23       

i art. 24 tłumaczyć próbę wykluczenia pośmiertnej ochrony dóbr osobistych 

człowieka. Dla uzasadnienia treści art. 24 k.c. stwierdzić możemy, że przybrał taką 

formę z uwagi na główny cel, który miał spełniać: udzielanie ochrony                       

w przypadkach zagrożeń lub naruszeń dóbr osobistych ante mortem. Potrzeba 

ochrony dóbr osobistych człowieka aktualizuje się przecież najczęściej i najszerzej 

właśnie ante mortem. Zdarzają się sytuacje, kiedy to po raz pierwszy określone 

dobro osobiste zostaje naruszone, a co się z tym wiąże będzie wymagało ochrony 

dopiero post mortem180.  

Właściwym wydaje się więc nienadawanie art. 24 k.c. takiego znaczenia, 

które ochrony dóbr osobistych zmarłego udzielałoby tylko na żądanie żyjących 

spadkobierców, nawet jeżeli kontynuowaliby proces wszczęty przez zmarłego. 

Sytuację taką porównać można do ochrony dóbr osobistych małoletniego lub 

ubezwłasnowolnionego całkowicie, kiedy to na żądanie tego, czyje dobra zostały 

zagrożone lub naruszone, stosowne powództwo wytaczane jest w imieniu i na 

rzecz reprezentowanego. Z uwagi na małoletni wiek lub ubezwłasnowolnienie 

uznamy, że żądanie udzielenia ochrony składane jest  przez przedstawiciela 

ustawowego lub opiekuna dziecka, ale w imieniu i na rzecz reprezentowanego181.  

Istotnym dla omawianego zagadnienia jest to, że w celu ochrony dóbr 

osobistych realizowanej post mortem, wykorzystane mogą być w zasadzie 
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J. Mazurkiewicz, Non omnis moriar…, op.cit., s. 30.  
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Ibidem.  



 

67 
 

wszystkie przewidziane w prawie środki i formy ochrony zagrożonych lub 

naruszonych dóbr. Nie ma tutaj potrzeby jakiejś specjalnej modyfikacji lub 

uzupełnienia tych środków w celu realizacji ich funkcji post mortem. Zagrożenie 

lub naruszenie niektórych dóbr post mortem rodzić może jedynie konieczność 

stosowania szczególnych form ochrony, takich jak np. zakaz podawania informacji 

o miejscu pochowania zwłok.   

Mimo, że ustawodawca wyraźnie posłużył się określeniem „poszkodowany”, 

które jednoznacznie sugeruje, kto uprawniony jest do podniesienia roszczeń 

majątkowych wynikających z pośmiertnego naruszenia dóbr osobistych, względy 

słuszności nakazują, by pozwolić spadkobiercy zmarłego, którego dobra zostały 

naruszone, na ewentualne wysunięcie któregoś z roszczeń przewidzianych          

w art. 24 k.c. (chyba, że zmarły w doniosły prawnie sposób wyraził odmienne 

stanowisko)182. Dodatkowo spadkobiercy powinno być przyznane uprawnienie do 

wyjścia ze stosownym roszczeniem, jeżeli na skutek pośmiertnego naruszenia 

dóbr osobistych zmarłego poniósł on szkodę majątkową, np. dotyczącą autorskich 

praw majątkowych.   

 

 

3.3 Prawo karne w systemie ochrony dóbr osobistych zmarłego 

 

 Instrumenty prawa karnego mogą stanowić skuteczną ochronę dóbr 

osobistych zmarłego w zasadzie jedynie w sytuacjach, kiedy posługują się nimi 

pozostałe przy życiu podmioty, których dobra osobiste zostały naruszone tym 

samym czynem zabronionym. Skuteczność takiego mechanizmu potwierdza m.in. 

proces o zniesławienie wytoczony przeciwko H. Piecuchowi – autorowi „Tajnej 

historii Polski. Od Bieruta do Ochaba”, przez kobiety, byłych żołnierzy 

Samodzielnego Batalionu Kobiecego im Emilii Plater183. Aby ochrona dóbr 

osobistych zmarłego, za pośrednictwem środków karnoprawnych była efektywna, 

stosowana powinna być przez żyjących współposzkodowanych, gotowych we 
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J. A. Piszczek, Organy ciała ludzkiego jako przedmiot stosunków cywilnoprawnych oraz cechy 

charakterystyczne czynności prawnych dotyczących tych organów, Acta Universitatis Nicolai Copercici, 

Prawo XXII, Toruń 1983, s. 163.  
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S. Wikariak, Oskarżony: stanąłem w obronie kobiet, Rzeczypospolita 1998, nr 235, s. 15.  
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własnym interesie dochodzić ochrony dóbr osobistych, jednocześnie wstawiając 

się za ochroną dóbr zmarłego. 

 Od czasu, kiedy w Polsce zaczęły pojawiać się coraz częstsze zarzuty 

kierowane przeciwko zmarłym – często znanym powszechnie – praktyka 

sądownictwa pokazała, że w materii tej pomijane są instrumenty karnoprawnej 

ochrony dóbr osobistych. Wynika to głównie z faktu, że zarzuty kierowane 

przeciwko zmarłemu dotyczą zwykle okoliczności w zasadzie niewątpliwych. 

 Trafny opis przytoczyła E. Czarny-Drożdżejko stwierdzając, że największe 

„spory doktrynalne dotyczyły tego, czy człowiek jest chroniony również po śmierci. 

Ustawodawstwu karnemu, obowiązującemu na ziemiach polskich, nie była obca 

koncepcja ochrony czci zmarłego. Kodeks karny niemiecki, obowiązujący na 

ziemiach byłego zaboru pruskiego, przewidywał, iż kto pamięć osoby zmarłej 

znieważa przez to, że wiedząc, iż tak nie jest, przytacza lub rozgłasza fakt 

nieprawdziwy, który mógłby wzbudzić ku tej osobie, gdyby żyła, pogardę lub 

poniżyć ją w opinii publicznej, podlega karze więzienia do sześciu miesięcy. 

Jednakże już kodeks karny z 1932 r. nie przewidywał przepisu dotyczącego 

pośmiertnego zniesławienia jednostki. W trakcie prac kodyfikacyjnych zwyciężyło 

stanowisko W. Makowieckiego, zdaniem którego wprowadzenie karalności 

zniesławionego zmarłego mogłoby uniemożliwić prowadzenie badań 

historycznych, gdyby stawiały zmarłego w złym świetle”184. E. Czarny-Drożdżejko 

dodaje również, że jej „zdaniem przepisy dotyczące zniesławienia nie przewidują 

jako przedmiotu czynności wykonawczej osoby zmarłej, gdyż nie można jej 

poniżyć w oczach opinii publicznej, ani narazić na utratę zaufania potrzebnego dla 

danego stanowiska, zawodu lub rodzaju działalności. Osoba zmarła nie posiada 

już bowiem żadnego dobra prawnego, które mogłoby podlegać ochronie, a więc 

nie posiada również i czci. Zamiast ochrony czci osoby zmarłej mogą podlegać 

ochronie dobra osób żyjących”185. Swoje stanowisko autorka argumentuje m.in. 

poprzez przytoczenie orzeczenia Sądu Najwyższego, w którym sąd  stwierdził, iż 

rozgłaszanie okoliczności zniesławiających zmarłego członka rodziny, stanowi 
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E. Czarny-Drożdżejko, Dziennikarskie dochodzenie prawdy a przestępstwo zniesławienia w środkach 
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obrazę żyjących członków rodziny. Autorka opowiada się za poglądem 

wypowiadanym przez sąd, iż zniesławienie odnosi się jedynie do osób żyjących. 

 J. Waszczyński stwierdził zaś jednoznacznie, że droga procesu karnego 

jest dla ochrony czci osób zmarłych otwarta, pod warunkiem jednak, że 

zniesławienie czci zmarłego stanowi również zniesławienie osób żyjących, które 

ze zmarłym były związane. Podobnie zresztą wypowiedział się A. Zoll uznając, że 

pomówienie osoby zmarłej stanowi czyn karalny jedynie wtedy, gdy jednocześnie 

odnosi się do właściwości lub postępowania osoby żyjącej. Podkreślenia wymaga, 

że w świetle prawa cywilnego dobro osobiste w postaci kultu pamięci zmarłego 

podlega ochronie na podstawie przepisu art. 23 i 24 k.c.186. B. Kardasiewicz 

słusznie zauważył jednak, że procesy mające za przedmiot ochronę dóbr 

osobistych mają często prawdziwe sedno ukryte  i w rzeczywistości stanowią 

jedynie środek dojścia do określonego celu187. 

 Wprawdzie nie ma wątpliwości co do tego, że w prawie karnym może 

istnieć autonomiczne stanowisko dotyczące braku karnoprawnej ochrony czci 

zmarłego, niemniej jednak powinno być ono argumentowane inaczej niż przez 

stwierdzenie, że zmarłego nie można poniżyć z uwagi na to, że nie można mu 

przyznać przymiotu czci. Możliwość poniżenia zmarłego jest przecież niewątpliwa, 

jest to przy tym częstokroć o wiele łatwiejsze, a przez to i częstsze niż poniżenie 

żyjących. Zastępowanie ochrony czci zmarłego ochroną dóbr osobistych 

pozostałych przy życiu nie ma bowiem racji bytu w sytuacji, kiedy takich osób nie 

ma lub gdy to one nastają na cześć zmarłego. 

 Dodatkowo ciekawym zagadnieniem wydaje się kwestia karnoprocesowych 

aspektów związanych ze śmiercią. Materia ta aktualizuje się m.in. w momencie 
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Możliwość pochowania zmarłego stanowi dobro osobiste członków jego najbliższej rodziny. Zarówno          

w doktrynie, jak i orzecznictwie dobro to definiowane jest jako kult pamięci osoby zmarłej. Pojęcie to 

obejmuje szereg wolności przysługujących człowiekowi, wypływających ze sfery uczuć i odnoszących się do 

postaci osoby zmarłej, a dotyczących m.in. pochowania zwłok w określony sposób i w określonym miejscu. 
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śmierci pokrzywdzonego, a zastosowanie znajduje § 1 art. 52 k.p.k., według 

którego „w razie śmierci pokrzywdzonego prawa, które by mu przysługiwały, mogą 

wykonywać osoby najbliższe, a w wypadku ich braku lub nieujawnienia – 

prokurator, działając z urzędu”. §2 nakazuje zaś, by organ prowadzący 

postępowanie, gdy posiada informacje o osobach najbliższych dla 

pokrzywdzonego pouczył przynajmniej jednego z nich o przysługujących 

uprawnieniach. Zagadnienie związane z problematyką śmierci pokrzywdzonego 

podczas procesu karnego stało się przedmiotem m.in. uchwały SN z dnia             

30 września 2003 r., w której stwierdził on, że „w wypadkach określonych                    

w art. 66   § 3 k.k. ze sprawcą pojednać się może – w razie śmierci 

pokrzywdzonego – osoba najbliższa”188. Takie stanowisko SN argumentowane 

jest przede wszystkim treścią art. 52 § 1 k.p.k., według którego w razie śmierci 

pokrzywdzonego prawa, które by mu przysługiwały, mogą wykonywać osoby 

najbliższe, a w wypadku ich braku lub nieujawnienia – prokurator, działając                   

z urzędu. Osoby najbliższe definiuje zaś art. 115 §11 k.k., są to: małżonek, 

wstępny, zstępny, rodzeństwo, powinowaci w tej samej linii lub stopniu, osoby 

pozostające w stosunku przysposobienia oraz jej małżonek, a także osoby 

pozostające we wspólnym pożyciu. Uprawnienia osób najbliższych do 

wykonywania praw zmarłego pokrzywdzonego jako prawa pochodne wynikają              

z uprawnień samego pokrzywdzonego. W procesie karnym osoby takie mogą 

występować w roli zarówno strony nowej, jak i zastępczej. Stroną nową stają się  

w przypadku, kiedy wstępują do procesu już się toczącego i zastępują w nim 

pokrzywdzonego, stroną zastępczą zaś, gdy przejmują prawa zmarłego jeszcze 

przed tym, jak stał się on stroną procesu. 

 Podsumowując rozważania dotyczące karnoprawnych aspektów 

związanych z ochroną praw zmarłego, warto jeszcze zwrócić uwagę na sprawę 

pośmiertnych procesów rehabilitacyjnych  inicjowanych w większości przez 

bliskich zmarłego189. I tak np. na podstawie przepisów ustawy z dnia 23 lutego 
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1991 r. o uznaniu za nieważne orzeczeń wydanych wobec osób 

represjonowanych za działalność na rzecz niepodległego bytu Państwa Polskiego 

możliwe jest zasądzenie od Skarbu Państwa, niezależnie od odszkodowania           

i zadośćuczynienia, pokrycia w całości lub części kosztów symbolicznego 

upamiętnienia osoby niesłusznie represjonowanej, jeśli jej śmierć była skutkiem 

wykonania orzeczenia uznanego za nieważne190. Wobec osób nieżyjących wydają 

się bowiem właściwsze niekonwencjonalne formy zadośćuczynienia, takie jak 

wystawienie nagrobka lub tablicy pamiątkowej. M. Sokołowski badając 

zagadnienie dotyczące roszczeń majątkowych następców osoby represjonowanej 

trafnie wskazał, że ustawodawca nie dał osobie represjonowanej żadnej 

możliwości dysponowania za życia swoimi roszczeniami majątkowymi jeszcze 

przed ich prawomocnym zasądzeniem. Nieuregulowanie kwestii dopuszczalności 

złożenia przez represjonowanego oświadczenia, że nie chce on dochodzić 

należnych roszczeń i nie chce, by dochodzili ich jego następcy, stanowi w tym 

przypadku mankament prawodawstwa dotyczącego postępowania dotyczącego 

rehabilitacji191.        

 

 

3.4 Ochrona dóbr osobistych zmarłego a kult pamięci po nim na 

płaszczyźnie prawa cywilnego, autorskiego i prasowego 

 

 Normatywne podłoże zagadnień związanych z losem praw osobistych post 

mortem jest bardzo złożone. Niemniej jednak głównym problemem, którym 

zajmuje się sądownictwo, jak i badacze prawa jest kult pamięci osoby zmarłej,        

a zagadnienia takie, jak np. ochrona wizerunku post mortem wydaje się być 

marginalizowane.  
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– Zakład Narodowy im. Ossolińskich, Wrocław-Warszawa-Kraków 1991.,       s. 43. 

190
P. Cioch, Odszkodowanie za niesłuszne skazanie na podstawie Europejskiej Konwencji Praw Człowieka, 

Rejent  nr 2/2004, s. 25-26. 

191
M. Sokołowski, Roszczenia majątkowe następców osoby represjonowanej, Palestra 1995, nr 3-4, s. 61.  
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 Zauważyć należy, że prawo do kultu pamięci zmarłego przysługuje nie tylko 

rodzinie zmarłego, ale wszystkim osobom, które były uczuciowo związane ze 

zmarłym i zależy im na utrzymaniu nienaruszalnej pamięci o zmarłym.  

R. Markiewicz optuje w tym przypadku za przyjęciem jak najszerszego kręgu 

uprawnionych do kultu pamięci, tak by skutecznie zabezpieczyć zmarłego przed 

zniesławieniem192. Z drugiej jednak strony wydaje się, że w przypadku, kiedy krąg 

osób bliskich zmarłego jest wąski, a są one dodatkowo powściągliwe   w trosce             

o ochronę przed zniesławieniem zmarłego, właściwe byłoby wprowadzenie takich 

instrumentów prawnych, które gwarantowałyby ochronę praw zmarłego, gdy na 

działania jego bliskich nie można liczyć.  

 J. Mazurkiewicz  zwrócił uwagę, że mimo iż zakres kultu pamięci osoby 

zmarłej obejmuje samą osobę zmarłą, to ochrona dóbr osobistych zmarłego nie 

powinna być tożsama z samym kultem193. Dochodzi przecież i do takich 

przypadków, kiedy to uprawnieni do kultu nie tylko godzą się, a wręcz sami 

atakują dobra osobiste zmarłego, np. poprzez publikacje jego pamiętników. Mimo 

oczywistego związku pomiędzy kultem pamięci po zmarłym i jego dobrami 

osobistymi konieczne wydaje się osobne podejście do tych dwóch kwestii.  

 Uznać przy tym można, że okoliczności związane z naruszeniem dóbr 

osobistych występujące post mortem powinny być traktowane bardziej 

restrykcyjnie niż te występujące jeszcze za życia podmiotu, do którego te dobra 

należą. Nie ma przy tym znaczenia to, jaką wagę sam zmarły przywiązywał za 

życia do ochrony tych dóbr. Nie wolno bowiem przyjąć założenia, że gdyby zmarły 

żył, godziłby się na takie naruszenie. Włączenie dóbr osobistych zmarłego                 

w zakres kultu pamięci zmarłego grozić może sytuacją, którą można by nazwać 

zawłaszczeniem dóbr przez osoby uprawnione do sprawowania kultu po zmarłym. 

Konsekwencje takiego zabiegu mogłyby rozciągać się od restrykcyjnego do 

zupełnie liberalnego ich traktowania. Wydaje się, że możliwość tak rozbieżnego 

podejścia do dóbr osobistych zmarłego i uzależnienie ich losu od postawy bliskich 

zmarłego wymaga wprowadzenia takich mechanizmów, które chroniłyby te dobra 

                                                           
192

R. Markiewicz, Granice dozwolonego przedstawiania osób rzeczywistych w dziele piśmienniczym. 

Zagadnienia cywilnoprawne, Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Jagiellońskiego. Prace z Wynalazczości               

i Ochrony Własności Intelektualnej, zeszyt 44, s. 69. 

193
J. Mazurkiewicz, Non omnis moriar…, op.cit., s. 62.  
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zawsze, gdy byłyby zagrożone lub naruszone. Postulowany mechanizm mógłby 

być wzorowany na strukturze bezterminowej ochrony udzielanej po śmierci twórcy 

autorskim dobrom osobistych.   

 Z uwagi na to, że dobra osobiste zmarłego mogą zostać naruszone nie 

tylko w utworze literackim, ale również poprzez inne działania lub zaniechania, 

właściwe byłoby umieszczenie stosownych regulacji w samym kodeksie cywilnym 

– tak, aby ochrona tych dóbr możliwa była w każdej sytuacji. De lege ferenda 

właściwy mechanizm mogłaby stanowić instytucja kurateli ustanawianej dla 

ochrony dóbr osobistych zmarłego194.  

 Biorąc pod uwagę powyższe, rację ma również R. Markiewicz, który 

stwierdził, że „wprowadzana regulacja powinna uwzględniać interesy twórców 

dzieł artystycznych. Autorzy, czyniąc bohaterami swych utworów postacie 

historyczne, często w istotny sposób bądź zmieniają ich charakterystykę, bądź 

tworzą fikcyjny bieg zdarzeń, do którego włączają postać realną. Zabiegi te 

uzasadnione są celami artystycznymi lub próbą przedstawienia przez twórcę 

własnych koncepcji lub sądów, niekiedy całkowicie niezwiązanych z daną postacią 

realną lub opisywanym okresem historii. (…) Wydaje się, że optymalnym 

rozwiązaniem uwzględniającym interes publiczny w prawdziwym przedstawieniu 

postaci historycznych oraz interesy autorów w nieskrępowanej twórczości, byłoby 

ustanowienie przepisu nakazującego zamieszczanie odpowiedniej wzmianki                

w dziele w przypadku choćby częściowo  fikcyjnego przedstawienia w utworze 

postaci historycznej. Ewentualny, dalej idący obowiązek nakazywałby wskazanie, 

w jakim zakresie postać historyczna ulega fikcyjnym przeobrażeniom                    

w utworze”195. 

 Bywa, że mimo śmierci autora wartość artystyczna utworu przemawia za 

jego publikacją, a z uwagi na integralność dzieła jego zmiana nie jest możliwa. 

Zdarzają się głosy, że w takich sytuacjach zasady współżycia społecznego 

usprawiedliwiają naruszenie cudzego dobra osobistego z uwagi na wartość 

artystyczną rozpowszechnionego dzieła dla życia kulturalnego196. Nie wolno 

jednak pozwolić, by chęć rozpowszechnienia dzieła (nawet o wyjątkowym 
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Ibidem., s. 62-63.  

195
R. Markiewicz, Granice…, s. 81.  

196
Ibidem, s. 102.  
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poziomie artystycznym) stanowiła wartość wyższą niż potrzeba ochrony dóbr 

osobistych człowieka nawet post mortem. Dawałoby to bowiem ciche przyzwolenie 

do naruszeń dóbr osobistych z uwagi na szczególną wartość dzieła, której nie 

jesteśmy przecież w stanie jednoznacznie zdefiniować. Same dobra osobiste 

mogą być podważane jedynie w wyjątkowych, ustawowo określonych sytuacjach          

i nie wolno doprowadzić do sytuacji, kiedy to utwór literacki ma wartość większą 

niż chronione prawem dobro osobiste.  

 Rozpowszechnianie – nawet prawdziwych – informacji o osobie żyjącej, 

prowadzące do naruszenia jej dóbr osobistych, nie może być usprawiedliwiane              

w świetle art. 5 k.c. Skoro więc nie jest to możliwe za życia podmiotu praw 

osobistych to wydaje się oczywiste, że tym bardziej post mortem interes społeczny 

nie może uzasadniać naruszenia kultu pamięci osoby zmarłej, jak i jej praw 

osobistych. Zagrożenie w tym wypadku stanowi wciąż postępująca 

komercjalizacja literackiego wizerunku197.   

 Dopuszczając możliwość naruszenia pewnych dóbr osobistych z uwagi na 

przemawiający za tym doniosły interes społeczny, uznać należałoby, że jest to 

możliwe tak post, jak i ante mortem. Z uwagi jednak na konieczność 

poszanowania kultu pamięci zmarłego wydaje się niezasadne tłumaczenie, że 

uzasadnieniem dla naruszenia dóbr osobistych zmarłego  jest doniosły interes 

społeczny. Doniosłość wspominanego interesu doprowadza w konsekwencji do 

konieczności jego konfrontacji z ochroną kultu pamięci i rozważenia, które z tych 

dóbr ma wartość wyższą. W tym wypadku istnienie, czy też nie, osób 

uprawnionych do sprawowania kultu pamięci i skala ich aktywności nie może 

stanowić elementu warunkującego dopuszczalność ewentualnych naruszeń dóbr 

osobistych zmarłego.  

 W judykaturze polskiej, jak i w piśmiennictwie prawniczym powszechny jest 

pogląd, w myśl którego ochrona dóbr osobistych zmarłego jest możliwa wyłącznie 

                                                           
197

Przykład stanowić może głośna amerykańska sprawa, w której powód (Curtis Management Group- firma 

zarządzająca spuścizną po Jamesie Deanie) twierdziła, że pozwany (American Legend) publikując na swojej 

stronie www m.in. biografię „buntownika bez powodu”, która opierała się na własnych badaniach, 

naruszyła prawo do reklamowego wizerunku.   
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dzięki uznaniu, iż dobrem osobistym jest prawo do kultu pamięci198. Ponownie 

trzeba jednak przywołać w tym momencie pytanie o to, co będzie   w przypadku, 

kiedy osób bliskich brak lub z powodu rożnych uwarunkowań pozostają pasywne 

wobec pośmiertnych naruszeń dóbr osobistych zmarłego lub co gorsza -  sami 

tych naruszeń dokonują.  

 W wyroku z dnia 12 grudnia 1978 r. SN bardzo trafnie pokazał, jak ciężkie 

bywa rozdzielenie instytucji ochrony dóbr osobistych zmarłego oraz ochrony kultu 

jego pamięci przez pozostałych bliskich199. Właściwszym wydaje się więc nadanie 

ochronie dóbr osobistych zmarłego udzielanej w ramach art. 23 k.c. zupełnie 

samoistnego charakteru, nie zaś włączanie jej, czy choćby zazębianie   z kultem 

pamięci.  

 

 

3.4.1 Prawo autorskie jako przykład funkcjonowania praw post mortem 

 

Prawa autorskie chronią twórców dzieł stanowiących „wytwory umysłu”, 

dając im wyłączne prawo do ich publikacji i kontroli ich wykorzystania. Aby 

uzyskać ochronę na gruncie prawa autorskiego, dzieło musi posiadać cechę 

oryginalności oraz być utrwalone w namacalnej lub materialnej postaci, np. 

zapisane bądź nagrane. Istnieje również zbiór praw, zwanych prawami 

                                                           
198

Zob. wyrok Sądu Najwyższego  z dnia 13 lipca 1977, I CR 234/77. W orzeczeniu tym zawarto również 

zasadnicze stwierdzenie, że „w książkach nazwisko ojca powoda wymieniano jedynie w związku z jego 

funkcjami publicznymi, sprawowanymi w okresie obrony Warszawy w 1939 r., a następnie w samorządzie 

Warszawy w okresie okupacji. (…) Jeżeli ktoś decyduje się na podjęcie działalności publicznej, to ta jego 

działalność może być – bez jego zezwolenia – przedmiotem publicznych informacji i ocen. W innym 

przypadku niemożliwe byłoby tworzenie historii pisanej. Dlatego uznać należy, że osoba uprawiająca 

działalność publiczną nie może z powołaniem się na art. 23 k.c. i 24 k.c. żądać zakazu publikowania 

informacji o tej działalności; uprawnienie takie nie służy również bliskim tej osoby po jej śmierci”.  

199
Zob. wyrok Sądu Najwyższego z dnia 12 grudnia 1978 r., IV CR 421/78. W wyroku tym SN stwierdził, że: 

publikowanie nieprawdziwych informacji w  księdze pozwanego, historyka i współpracownika Komisji 

Badania Zbrodni Hitlerowskich, o faktach kolaboracji ojca powodów z okupantem narusza dobra osobiste       

w postaci czci, dobrego imienia i godności Polaka. Publikacja ta narusza także dobra osobiste powodów, by 

pamięć o ich zmarłym ojcu nie była splamiona hańbą kolaboracji i aby nie byli uważani za dzieci 

kolaboranta” 



 

76 
 

pokrewnymi, które przysługują osobom dokonującym artystycznych wykonań, 

producentom filmowym, nadawcom radiowym i telewizyjnym, a w niektórych 

krajach również wydawcom z tytułu redakcji książki. Przysługujące twórcy prawa 

podzielić można ogólnie na: autorskie prawa majątkowe i autorskie prawa 

osobowe. Z racji tematyki prowadzonych badań skupić wypada się w tym miejscu 

na analizie autorskich praw osobowych.  

W uchwalonej dnia 4 lutego 1994 r. ustawie o prawie autorskim i prawach 

pokrewnych200 znajduje się jedynie jeden – szesnasty – artykuł poświęcony 

autorskim prawom osobowym. Treść tego artykułu wskazuje, że traktować go 

można jako podstawę funkcjonowania autorskich dóbr osobistych, zarówno ante 

mortem, jak i post mortem, w jego treści bowiem odnajdujemy stwierdzenie, że 

„autorskie prawa osobiste chronią nieograniczoną w czasie i niepodlegającą 

zrzeczeniu się lub zbyciu więź twórcy z utworem, a w szczególności prawo do: 

autorstwa utworu, oznaczenia utworu swoim nazwiskiem lub pseudonimem albo 

do udostępniania go anonimowo, nienaruszalności treści i formy utworu oraz jego 

rzetelnego wykorzystania, decydowania o pierwszym udostępnieniu utworu 

publiczności, nadzoru nad sposobem korzystania z utworu”. Już samo dokonanie 

literalnej wykładni mogłoby więc zakończyć dyskusję nad temporalnym zakresem 

autorskich dóbr i praw osobistych, a tym samym stanowić potwierdzenie założeń 

postawionych we wstępie rozprawy.    

 Cechą charakterystyczną autorskich prawo osobistych jest –  w odniesieniu 

do tytułu rozdziału – nieograniczoność w czasie ochrony więzi twórcy                     

z utworem201. Art. 16 ww. ustawy jest jedynym przepisem w polskim systemie 

prawnym, który wprost wskazuje na istnienie więzi – i to prawnie chronionej – 

pomiędzy podmiotem a przysługującym mu prawem, np. do oznaczenia utworu 

swoim nazwiskiem lub pseudonimem również post mortem202. Wydaje się przy 

tym, że ustawodawca posłużył się w art. 16 p.a. pojęciem „nieograniczoności        

                                                           
200

Ustawa z dnia 4 lutego 1994 r., o prawie autorskim i prawach pokrewnych, Dz. U. 1994, Nr 24, poz. 83.  

201
S. Grzybowski, Autorskie dobra osobiste, [w:] S. Grzybowski, A. Kopff, J. Serda, Zagadnienia prawa 

autorskiego, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 1973, s. 57. Zob. także: R. Golat, Prawo autorskie              

i prawa pokrewne, wyd. C. H. Beck, Warszawa 2005, s. 135-136.  

202
Na obecność takiej więzi nie tylko ante mortem, ale i post mortem wskazuje sformułowanie: 

„nieograniczona w czasie”. 
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w czasie” przede wszystkim w celu podkreślenia pośmiertnej egzystencji 

autorskich dóbr osobistych. 

Z pozoru jednoznaczne sformułowanie „nieograniczoność w czasie’’ 

przysporzyć może jednak pewnych problemów – głównie związanych                    

z rozumieniem określenia „więź’’. Skoro bowiem istnienie więzi stanowi 

konstytutywny element udzielenia ochrony powstaje pytanie, czy można zasadnie 

twierdzić, że więź twórcy z utworem jest nieograniczona w czasie, jeśli w pewnym 

momencie samego twórcy już nie ma203. I tak np. A. Wojciechowska więź łączącą 

twórcę z utworem rozumie jako „kategorię ufundowaną na fakcie urzeczowienia 

osobowości twórcy w dziele”, z tego względu „wieczystość więzi uznać można za 

prostą konsekwencję obecności w utworze persona osoby”204. Podobny wydźwięk 

ma wypowiedź E. Wojnickiej, która to uważa, że „więź trwa nawet w razie 

niemożności sprawowania przez twórcę pieczy nad dziełem  i dochodzenia 

ochrony dóbr osobistych, a zatem także po jego śmierci”205. Autorka zwróciła 

również uwagę na ciekawy aspekt praktyczny związany  z rozumieniem więzi 

łączącej twórcę i utwór jako przesłanki udzielenia ochrony. Biorąc pod uwagę 

charakter więzi, upływ czasu „uznać można za fakt w istotny sposób wpływający 

na jej intensywność, gdyż najsilniejsza jest ona wkrótce po powstaniu dzieła,              

a potem zwykle ulega stopniowemu osłabieniu. Śmierć twórcy oraz zniszczenie 

utworu mają także istotny wpływ na postać tej relacji. Okoliczności te należy 

rozważyć, dokonując oceny naruszenia autorskich interesów osobistych 

twórcy”206. Chodzi w tym przypadku o takie działania, które w sposób ewidentny 

naruszają dobra osobiste za życia autora, jeżeli zaś zostaną dokonane                    

w znacznym odstępie czasowym po śmierci twórcy, skutku takiego nie wywołują. 
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J. Mazurkiewicz, Non omnis moriar…, op.cit., s. 83.  

204
A. Wojciechowska, Ochrona autorskich dóbr osobistych, [w:] J. Barta (red.), System Prawa Prywatnego,        

t. 13. Prawo autorskie, wyd. C. H. Beck, Warszawa 2003, s. 90. 

205
E. Wojnicka, Ochrona autorskich dóbr osobistych, Wydawnictwo Uniwersytetu Łódzkiego, Łódź 1997,       

s. 93.  

206
A. Wojciechowska, Autorskie prawa osobiste twórców dzieła audiowizualnego, wyd. Zakamycze, Kraków 

1999, s. 32-35.  
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Powstały w wyniku upływu czasu dystans historyczny pomiędzy dziełem a jego 

autorem może zasadniczo zmienić ocenę dokonanych działań207. 

Powyższe zapatrywania nie prowadzą jednak do zaprzeczenia tezy             

o nieograniczoności w czasie statusu post mortem zasadniczych autorskich praw 

osobowych. J. Barta i R. Markiewicz stwierdzili, że teorie o rozluźnieniu w wyniku 

upływu czasu więzi między twórcą a jego dziełem być może stanowią próbę 

usprawiedliwienia dla uchylenia wyrażonej przez twórców woli co do 

niepublikowania utworu lub zatajenia jego autorstwa. „Interpretacja w takim 

przypadku opierałaby się na bardzo trudnym do zweryfikowania założeniu, iż ze 

względu na znaczny upływ czasu, odmienność istniejącej sytuacji faktycznej, 

twórca zmieniłby wyrażoną wcześniej wolę”208. Wydaje się jednak, że dystans 

czasowy dzielący moment wykorzystania dzieła od chwili jego stworzenia nie 

może usprawiedliwiać naruszenia jego integralności. Upływ czasu nie może więc 

wpływać na zakres ochrony dóbr osobistych.  

Biorąc pod uwagę pozostałe (inne niż więź twórcy z dziełem) dobra 

osobiste i prawa je chroniące wymienione w art. 16, wydaje się, że 

nieograniczoności w czasie odnieść do nich się nie da. Ich istnienie jest bowiem 

uzależnione od istnienia utworu. I tak autorskie prawa osobiste chronić będą 

prawo do autorstwa i oznaczenia utworu swoim nazwiskiem lub pseudonimem 

albo do udostępnienia go anonimowo; nienaruszalności treści i formy utworu, jego 

rzetelnego wykorzystania oraz nadzoru nad sposobem korzystania z utworu 

dopóty, dopóki istnieć będzie utwór209.  

Prawo do decydowania o pierwszym udostępnieniu utworu publiczności ex 

natura wydaje się być uprawnieniem jednorazowym. Dobro to i chroniące je prawo 

stają się bezprzedmiotowe zarówno w chwili, gdy utwór przestaje istnieć, jak            

i w chwili wykonania woli twórcy o pierwszym udostępnieniu, w tym także na 
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J. Barta, R. Markiewicz, Ochrona dóbr osobistych w zakresie twórczości naukowej i artystycznej,             

[w:]  J. S. Piątowski (red.), Dobra osobiste i ich ochrona w polskim prawie cywilnym. Zagadnienia wybrane, 

wyd. Polskiej Akademii Nauk – Zakład Narodowy im. Ossolińskich, Wrocław, Warszawa, Kraków, Gdańsk, 

Łódź 1986, s. 167. 

208
Ibidem., s. 167. 

209
M. Jankowska, Autor i prawo do autorstwa, wyd. Wolters Kluwer, Warszawa 2011, s. 381. Zob. też                 

S. Tomczyk, Artyści wykonawcy – prawa i ich ochrona, wyd. Wolters Kluwer, Warszawa 2008, s. 41-80. 
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podstawie uprawnienia do wykonywania post mortem jego autorskich praw 

osobistych – od tego bowiem momentu staje się bezprzedmiotowe210.                       

Z praktycznego punktu widzenia zasadnicze znaczenie zawsze powinna odgrywać 

wola twórcy. Oznacza to, że po jego śmierci małżonek, a w jego braku kolejno: 

zstępni, rodzice, rodzeństwo, zstępni rodzeństwa nie będą mogli wbrew woli 

zmarłego twórcy publikować dzieła nieprzeznaczonego przez niego do publikacji, 

ilekroć zaś twórca wyznaczył termin publikacji nie będą mogli przed jego upływem 

dzieła publikować. Wydaje się przy tym, że decyzje muszą być podjęte 

jednomyślnie przez wszystkich uprawnionych211. Możliwa jest również i taka 

sytuacja, kiedy to twórca wskazuje tych, którzy po jego śmierci będą mogli podjąć 

decyzję o pierwszym udostępnieniu utworu. W sytuacji, kiedy twórca jeszcze za 

życia wyraził sprzeciw na udostępnienie dzieła, oczywistym jest, że osoby 

uprawnione do wykonywania post mortem autorskich praw osobistych zmarłego 

twórcy nie mogą udzielić legalnego zezwolenia na pierwsze udostępnienie utworu. 

Jeżeli brak jest woli zmarłego co do publikacji dzieła, a przeciw pierwszemu 

udostępnieniu przemawia troska o inne dobra osobiste zmarłego, np. o jego 

cześć, właściwym wydaje się podjęcie przez osoby uprawnione post mortem 

decyzji o pierwszym udostępnieniu w takiej formie, która nie będzie naruszać dóbr 

osobistych twórcy212. Dodatkowo, w sytuacjach szczególnych wzgląd na potrzebę 

                                                           
210

Dobro osobiste w postaci prawa do decydowania o pierwszym udostępnieniu zawsze istnieje dopóty, 

dopóki istnieje utwór, gdy twórca zgody na jego pierwsze udostępnienie nie wyraził, tym bardziej, gdy                     

z myślą o tym, co może nastąpić po jego śmierci, udostępnienia takiego zakazał. Dobro to bowiem, mimo 

śmierci ich podmiotu, dalej winno być chronione przed możliwym naruszeniem, tj. przed bezprawnym 

pierwszym udostępnieniem publiczności, z czego zaś wynika i to, że prawo stojące na jego straży nie może 

stać się bezprzedmiotowe wcześniej. Zob.: J. Barta, R. Markiewicz, Prawo autorskie, wyd. Wolters Kluwer, 

Warszawa 2008, s. 80.  

211
Z uwagi na fakt, że nie chodzi tu o prawa majątkowe, brak jest możliwości analogicznego stosowania 

przepisów kodeksu cywilnego dotyczących rozstrzygania konfliktów pomiędzy współwłaścicielami. 

Dodatkowo, decyzje większości uprawnionych jako nie zawsze trafne, nie muszą wiązać pozostałych 

uprawnionych, a jedyną możliwością rozstrzygnięcia konfliktu jest odwołanie się do konstrukcji nadużycia 

prawa podmiotowego. Jest to sytuacja tym bardziej dziwna, że np. w regulacja francuska z 1957 r. 

wprowadziła możliwość podjęcia przez sąd cywilny odpowiednich środków m.in. w razie  konfliktu pomiędzy 

podmiotami droit moral, i to na wniosek Ministra Kultury, jak również Caisse Nationale des Lettres. 

212
A. M. Niżankowska, Prawo do integralności utworu, wyd. Wolters Kluwer Bussines, Kraków 2007.  
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ochrony dóbr osobistych innych osób, zarówno żyjących, jak i zmarłych, może 

przesądzać o niedopuszczalności publikacji utworu zmarłego twórcy.  

Wśród stanowisk reprezentowanych przez badaczy analizowanego 

problemu odnaleźć można m.in. i takie, w myśl których „istnieje chwila, gdy dzieła 

stają się dokumentami historycznymi, a zatem w imię interesu ogólnospołecznego 

powinny być publikowane nawet wbrew wyraźnej woli twórcy”213. Wydaje się 

jednak, że takie stwierdzenie jest zbyt daleko idące. O ile bowiem można mówić          

o pewnym rozluźnieniu więzi twórcy z dziełem w wyniku upływu czasu, to nie 

można jednak – z uwagi na respekt wobec pozycji zmarłego – dopuścić do 

swoistego uprzedmiotowienia jego dzieła. To szacunek dla praw przynależnych 

twórcy, a nie wartość ogólnospołeczna powinny decydować o tym, co dzieje się         

z utworem, w żadnym zaś przypadku nie powinno się dopuszczać możliwości 

nierespektowania woli twórcy.  

Z postmortalną realizacją praw osobistych twórcy dzieła wiążą się również          

i inne problemy. Chodzi tu np. o możliwość wycofania dzieła. Sytuacja jest 

oczywista, kiedy to sam twórca odniósł się do możliwości wykonywania tego 

uprawnienia, np. zakazując wycofywania swojego dzieła lub wskazując warunki,  

w których jest to możliwe czy konieczne. J. Mazurkiewicz zwrócił w tym momencie 

uwagę na fakt, że „w braku innej woli zmarłego twórcy uprawnieni do 

pośmiertnego wykonywania jego autorskich praw osobistych mogą dokonać 

wycofania dzieła, ale tylko wówczas, gdy jest to niezbędne dla ochrony autorskich 

i innych dóbr”214. 

Jeżeli chodzi o postmortalne funkcjonowanie dobra osobistego w postaci 

oznaczenia utworu nazwiskiem, pseudonimem albo udostępnienia go anonimowo 

przyjąć należy za możliwe, aby stosowne decyzje zostały na życzenie twórcy – 

podjęte dopiero post mortem, np. przez osoby wskazane przez twórcę. Zdarzyć 

się może również sytuacja, kiedy to utwór za życia twórcy powszechnie 

występował jako utwór anonimowy. Wtedy to – zgodnie z wolą twórcy – może być 

po jego śmierci oznaczony nazwiskiem lub pseudonimem, bądź też osoby 

uprawnione do pośmiertnego wykonywania autorskich praw osobistych będą 

                                                           
213

W. Serda, Droit moral po śmierci twórcy, Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Jagiellońskiego. Prace                          

z Wynalazczości i Ochrony Własności Intelektualnej, zeszyt 17, s. 118. 

214
J. Mazurkiewicz, Non mnis moriar…, op.cit., s. 92.  
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mogły, w dowolnym momencie, zdecydować o „podpisaniu” utworu. Każda 

decyzja podjęta przez uprawnionych respektować musi wolę zmarłego twórcy. 

Jedynie bowiem respekt wobec niej  gwarantuje realizację przysługującego mu 

dobra osobistego215.   

Nie ma wątpliwości, że dobra osobiste twórcy w postaci nienaruszalności 

treści i formy utworu, jego rzetelnego wykorzystania oraz nadzoru nad sposobem 

korzystania z niego są aktualne (być może nawet bardziej niż za życia twórcy) 

również post mortem216. Wtedy to prawa dotyczące tych dóbr mogą być 

wykonywane przez osoby wskazane przez twórcę lub uprawnione ex lege             

w art. 87 ust. 2 p.a. Podobnie, jak miało to miejsce w przypadku innych autorskich 

dóbr osobistych, także w tym przypadku konieczny jest respekt dla decyzji twórcy 

co do granic dopuszczalności ewentualnego naruszenia treści i formy utworu, 

warunków jego rzetelnego wykorzystania czy nadzoru nad sposobem korzystania 

z niego. Decyzje projektujące post mortem, jako decyzje uprawnionego twórcy 

utworu, muszą być respektowane i nie mogą być przez nikogo zmieniane. Jeżeli 

zaś zmarły nie wyraził woli co do losu post mortem swoich autorskich dóbr 

osobistych, to wykonywanie praw im przynależnych winno być podporządkowane 

idei ochrony tych dóbr oraz realizacji praw. 

Przechodząc do omówienia możliwości realizowania autorskich dóbr 

osobistych post mortem wskazać należy, że dokonując oceny ewentualnego 

naruszenia dobra osobistego „nie mogą być brane bezpośrednio pod uwagę, jako 

samoistne, interesy osobiste bliskich zmarłego. Nie oznacza to oczywiście, by 

interesy te nie doznawały ochrony. Może ona być w szczególności realizowana        

w ramach ochrony dóbr osobistych, wśród których można się doszukać uczucia 

pietyzmu dla zmarłych bliskich i poszanowania ich dorobku”217. Za J. Bartą i R. 

Markiewiczem warto zaś dodać, że w „przypadku, gdy do wykonywania autorskich 

praw osobistych zmarłego twórcy uprawnionych jest kilka osób, dla skutecznej 

realizacji swych uprawnień, wobec braku odmiennej umowy pomiędzy nimi           

                                                           
215

E. Wojnicka, Ochrona autorskich dóbr..., 1997, s. 278.  

216
J. Barta, R. Markiewicz, [w:] J. Barta, M. Czajkowska-Dąbrowska, Z. Ćwiąkalski, R. Markiewicz, E. Traple, 

Komentarz do ustawy o prawie autorskim i prawach pokrewnych, Dom Wydawniczy ABC, Warszawa 1995,    

s. 143. 

217
J. Błeszyński, Prawo autorskie, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 1988, s. 160. 
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(np. upoważniającej jedną osobę do wykonywania autorskich praw osobistych 

zmarłego), niezbędne jest zgodne stanowisk w danej sprawie wszystkich 

uprawnionych. Wobec braku takiej zgodności spór rozstrzygnąć powinien sąd218. 

Wydawać by się mogło, że prawa chroniące określone dobra osobiste 

istnieją tak długo, jak istnieją dobra podlegające ochronie. Niemniej jednak teza 

taka może znaleźć rację bytu jedynie w przypadkach dóbr takich, jak np. prawo do 

decydowania o pierwszym udostępnieniu utworu publiczności. Przestaje zaś być 

aktualna w przypadku dóbr takich, jak autorskie prawo osobiste do 

nienaruszalności treści i formy utworu, które także po unicestwieniu samego 

utworu (stanowiącego przecież przedmiot ochrony) może być realizowane przez 

twórcę albo osoby lub instytucje uprawnione do pośmiertnego dochodzenia – być 

może – nie samej ochrony dobra co roszczeń odszkodowawczych. Z drugiej zaś 

strony, już sama konstrukcja art. 5 wskazuje na konwencjonalność ochrony 

autorskich dóbr osobistych219. Dlatego też stwierdzić można, że relacje między 

autorskimi dobrami osobistymi a prawami, które je chronią czy też nie, mogą się 

kształtować w zróżnicowany sposób. Wprawdzie istnienie autorskiego dobra 

osobistego jest przesłanką istnienia autorskiego prawa osobistego, dojść może 

jednak do sytuacji, kiedy mimo istnienia takiego dobra mamy do czynienia                    

z pierwotnym lub wtórnym brakiem autorskiego prawa osobistego. Z powyższego 

wynika więc, że autorskie prawa osobiste mogą chronić autorskie dobra osobiste, 

zarówno w okresie ante mortem, jak i post mortem, w każdym zaś czasie ochrona 

ta może ustać, bądź może dojść do sytuacji, kiedy autorskie dobro osobiste nie 

będzie chronione autorskim prawem osobistym. 

Nie do przyjęcia jest pogląd, w myśl którego opieka post mortem nad 

dobrami osobistymi i autorskimi prawami osobistymi przynależnymi twórcy stanowi 

formę przedstawicielstwa czy wykonywania nabytego dobra osobistego – 

autorskie dobra osobiste jako dobra niepodlegające przenoszeniu nie mogą 

bowiem stanowić przedmiotu dziedziczenia. Uznać nawet można, że realizacja 
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J. Barta, R. Markiewicz [w:] J. Barta, M. Czajkowska-Dąbrowska, Z. Ćwiąkalski, R. Markiewicz, E. Traple, 

Komentarz do ustawy…, op.cit., s. 370.  

219
Przepis ten wskazuje przesłanki jakie spełnić musi utwór, by podlegał ochronie prawno-autorskiej.  
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przez podmioty uprawnione określonych praw jako mająca na celu ochronę 

interesów publicznych220, stanowi rodzaj actionis popularis.  

Zaznaczyć wypada, że występujące post mortem dobra osobiste                           

i chroniące je prawa poddane analizie w niniejszym rozdziale nigdy nie mogą 

stanowić dóbr i praw zmarłego221, ale być pozostałymi po zmarłym. Konsekwencją 

takiego rozumienia statusu dóbr i praw post mortem jest fakt, że dobra te ex 

natura nie mogą być przez nikogo zawłaszczone, jak i że ich pośmiertna ochrona 

oraz wykonywanie winny być wyrazem troski o te dobra    i chroniące je prawa, tak 

jak gdyby stanowiły one dalej dobra i prawa samego zmarłego222.  

Wskazać należy również na regulację art. 78 ust. 2, 3 i 4 p. a. ukazującą 

sposób udzielania ochrony prawnej autorskim dobrom osobistym post mortem. 

Przepis ten wskazuje bowiem wyraźnie, że ustawodawca tworząc konstrukcję 

autorskich dóbr osobistych nie podzielił powszechnego w polskiej doktrynie 

cywilistycznej zapatrywania wykluczającego możliwość funkcjonowania praw bez 

podmiotów223. Przepis ten został przy tym sformułowany tak, aby podkreślić fakt 

pośmiertnej egzystencji autorskich praw osobistych oraz, że chodzi tu o prawa 

zmarłego twórcy.  

Przytoczenie powyższej analizy wydaje się szczególnie ważne w aspekcie 

kontrowersji związanych z funkcjonowaniem dóbr osobistych post mortem – 

ustawa o prawie autorskim i prawach pokrewnych zawiera bowiem 

najobszerniejszą, można powiedzieć, że najdalej idącą, a przy tym przełomową          

w polskim ustawodawstwie regulację pośmiertnej ochrony dóbr osobistych oraz 

wykonywania praw osobistych post mortem. Skoro na poziomie ustawy 

zdecydowano się wprowadzić regulację jednoznacznie wskazującą, że mimo 

śmierci podmiotu pewne dobra dalej istnieją, a co więcej -  dalej istnieje możliwość 

realizacji praw związanych z tymi dobrami, to powstaje pytanie, dlaczego tak 

powszechnie kwestionuje się możliwość ochrony dóbr osobistych zmarłego224. 
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np. dobra kultury narodowej.  

221
Powszechnie przyjęła się jednak możliwość korzystania z tego typu skrótowego sformułowania.  

222
J. Mazurkiewicz, Non omnis moriar…, op.cit., s. 98-102.  

223
A. M. Niżankowska, Prawo do integralności utworu, wyd. Wolters Kluwer, Warszawa 2007, s. 382.  

224
S. Grzybowski stwierdził: „Nie przeszkadza więc nam nic do wysnucia wniosku: art. 59 ustawy polskiej nie 

przyjmuje żadnej konstrukcji określonej, a stworzyły go wspólnie idea reprezentacji zmarłego twórcy, 
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Regulacja dotycząca prawa autorskiego stanowić więc może nie tylko przykład 

funkcjonowania dóbr mimo śmierci podmiotu, ale również rodzaj „pierwowzoru” dla 

sposobu unormowania innych dóbr, które występować mogą nie tylko ante 

mortem. Praktyka pokazuje bowiem, że mimo pewnych niedociągnięć 

legislacyjnych regulacje zawarte w ustawie znajdują w obecnych realiach częste 

zastosowanie225, stanowiąc tym samym wyraz potrzeby podobnego 

ukształtowania również innych dóbr post mortem.  

 

 

3.5 Prawo i nowe technologie a dane zawarte w Internecie po śmierci ich 

użytkownika  

 

Z coraz większym zainteresowaniem zarówno ze strony samych 

użytkowników Internetu226, członków rodzin i przyjaciół zmarłego, jak i prawników  

i polityków spotyka się zagadnienie statusu post mortem danych udostępnianych 

w Internecie. W przypadku tym chodzi przede wszystkim o interesy dotyczące 

prywatności i ochrony danych osobowych bezpośrednio zaangażowanych 

użytkowników oraz ich pośmiertną reputację227. Odpowiedzieć jednak należy na 

pytanie o obowiązujące ramy prawne, wyznaczające zakres udzielania ochrony 

interesom związanym z danymi internetowymi po śmierci użytkownika. Uwagę 

                                                                                                                                                                                
własnych praw podmiotów i interesu społecznego”. Zob. S. Grzybowski, Ochrona osobista stosunku do 

dzieła po śmierci twórcy, wyd. Skład Główny S. A. Krzyżanowsk[i], Kraków 1933, s. 217. 

225
Zob. J. Błeszczyński, Prawo autorskie, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 1988, s. 158.  

226
Internet stanowi  największą sieć komputerową na świecie, złożony jest z wielu tysięcy mniejszych sieci           

i łączy ze sobą komputery na wszystkich kontynentach. Sieć Internet powstała w USA z uruchomionej            

w 1969 r. sieci ARPANET oraz z utworzonej w 1984 r. sieci NSFNET. Obecnie stanowi globalną sieć danych, 

bez centralnego zarządzania.  

227
„Prawo do ochrony danych osobowych stanowi swego rodzaju emanację ogólnego prawa 

gwarantowanego Konstytucją (art. 47), w myśl którego każdy ma prawo do ochrony życia prywatnego, 

rodzinnego, czci i dobrego imienia oraz decydowania o swoim życiu osobistym”. Odpowiedź na interpelację 

w sprawie ochrony danych osobowych osób zmarłych zamieszczona na stronie: 

http://orka2.sejm.gov.pl/IZ5.nsf/main/67FAE054, Zob. też J. W. Berg, Grave Secrets: Legal and Ethical 

Analysis of Postmortem Confidentiality. Connecticut Law Review 2001, Vol. 34, s. 81-122, 

http://ssrn.com/abstract=301286 
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zwrócić jednak należy nie tylko na aspekt prawny analizowanego zagadnienia, ale 

również na możliwości technologiczne z nim związane. Wskazane jest bowiem 

zbadanie, czy biorąc pod uwagę interesy zainteresowanych podmiotów, 

współczesne technologie są w stanie zapewnić ochronę danych internetowych na 

odpowiednim poziomie również post mortem. Problem zarządzania tożsamością 

online po śmierci nabiera bowiem coraz większego znaczenia. 

 

3.5.1 Prawo a funkcjonowanie danych internetowych post mortem 

 

Z uwagi na fakt, że profile internetowe oraz inne dane umieszczane  w sieci 

Internet zawierają dane osobowe, zagadnienie ich funkcjonowania post mortem 

rozpatrywane powinno być przede wszystkim w świetle przepisów dotyczących 

ochrony danych, w szczególności możliwości rozszerzenia okresu ich stosowania. 

Rozważania na temat aspektów prawnych związanych z pozostałymi po 

użytkownikach Internetu danymi rozpocząć należy już na poziomie 

ustawodawstwa europejskiego. Parlament Europejski oraz Rada poprzez wydanie 

dyrektywy228 wytyczyły kierunki oraz cele ustawodawstw krajowych w zakresie 

ochrony danych zawartych m.in. w Internecie. Dyrektywa  o ochronie danych ma 

zastosowanie „do przetwarzania danych osobowych”. którymi są „wszelkie 

informacje dotyczące zidentyfikowanej lub możliwej do zidentyfikowania osoby 

fizycznej; osoba możliwa do zidentyfikowania to osoba, której tożsamość można 

ustalić bezpośrednio lub pośrednio, w szczególności przez powołanie się na 

numer identyfikacyjny lub jeden bądź kilka szczególnych czynników określających 

jej fizyczność…” – wydaje się, że nie jest to dostateczna argumentacja, aby 

wykluczyć możliwość uznania za dane osobowe tych danych internetowych, które 

dotyczą osób zmarłych, tj. byłych osób fizycznych. Dodatkowo nie ma przeszkód, 

aby ustawodawstwa państw członkowskich wychodząc naprzeciw aktualnym 

potrzebom rozszerzyły udzielaną ochronę również na dane osób zmarłych. 

Objęcie ochroną takich danych w żadnym z aktów europejskich nie jest nakazane 

                                                           
228

Dyrektywa 95/46/WE Parlamentu Europejskiego i Rady z dnia 24 października 1995 r., w sprawie ochrony 

osób fizycznych w zakresie przetwarzania danych osobowych i swobodnego przepływu tych danych, Dziennik 

Urzędowy UE L 95.281.31.  
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lub choćby zalecone – ani wytyczne OECD z 1980 r.229, ani konwencja Rady 

Europy nr 108230, czy wspomniana dyrektywa 95/46 tego nie zakazują. Praktyka      

w tym względzie okazała się różna. I tak np. w Szwecji prawo określa, że dane 

osobowe stanowią „informacje, które mogą być przyporządkowane określonej 

osobie żyjącej”231. Podobnie kwestię tę uregulowało prawo irlandzkie stwierdzając, 

że „dane osobowe to dane odnoszące się do osoby żywej”. Niemniej jednak              

w kilku krajach przepisy dotyczące ochrony danych osobowych mają 

zastosowanie również do zmarłych. Uzasadnienie duńskiej ustawy                         

o przetwarzaniu danych osobowych wskazuje, że jej przepisy mają zastosowanie 

również do danych zmarłych – nie podaje jednak szczegółów udzielanej ochrony. 

We Francji zaś prawo do prywatności (a więc i ochrony danych osobowych) 

przedłużone jest również o stan post mortem i znajduje zastosowanie wobec osób 

zmarłych – poprzez uprawnienie pozostałych członków rodziny do dochodzenia 

roszczeń    w imieniu zmarłego232. Wyraźnego rozszerzenia udzielanej ochrony 

dokonuje prawo estońskie. Prawo to znajduje zastosowanie również wobec 

„przetwarzania danych osobowych po śmierci osoby, której dane dotyczą”, 

wymaga to jednak zgody wyraźnie wymienionych bliskich (co jednak nie jest 

wymagane po upływnie trzydziestu lat od daty śmierci osoby, której dane 

dotyczą)233. Ta ostatnia regulacja zdaje się najdokładniej odzwierciedla fakt, że 

każda osoba może mieć interes osobisty dotyczący jej internetowych danych po 

śmierci (związanych m.in. z kontami na portalach społecznościowych), np. w celu 

ochrony swojej reputacji post mortem.  

                                                           
229

Memorandum wyjaśniające do wytycznych OECD z  1980 r. wskazuje jednoznacznie, że kwestie innych 

podmiotów ochrony niż żyjący człowiek, pozostawia się do rozstrzygnięcia państwom członkowskim. Mogą 

one rozszerzyć ochronę np. na dane osobowe zmarłych użytkowników. 

230
Konwencja Rady Europy nr 108 z dnia 28 stycznia 1981 r., o ochronie osób w związku z automatycznym 

przetwarzaniem danych osobowych, Dz. U. Nr 3 z 14 stycznia 2003 r., poz. 25. 

231
D. Korff, EC Study on Implementation of Data Protection Directive: Comparative Summary of National 

Laws. http://papers.ssrn.com/sol3/papers.cfm?abstract_id=1287667 

232
J. H. Crabb., The French civil code – translated, wyd. Kluwer Publishers, Deventer 1995. 

233
I. Baraliuc, Law and Technology of Online Profiles after Death, [w:] E. Schweighofer, F. Kummer,                     

W. Hötzendorfer, Transformation juristischer Sprachen, Tagungsband des 15. Internationalen 

Rechtsinformatik Symposions IRIS 2012, wyd. Österreichische Computer Gesellschaft, s. 520.   
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 Polska regulacja dotycząca ochrony danych osobowych234 zdaje się nie 

przesądzać jednoznacznie kwestii, czy dane dotyczące osoby zmarłej objęte są 

ochroną prawną. Zważywszy na konstrukcję ustawy o ochronie danych 

osobowych jako całości, jak i poddając analizie jej poszczególne fragmenty, 

można sformułować wniosek o objęciu ochroną wyłącznie danych osób żywych. 

Co więcej, otwarcie o pozbawieniu  osób zmarłych ich danych wypowiada się 

Generalny Inspektor Ochrony Danych Osobowych235. Wydaje się, że gdyby 

intencją ustawodawcy była ochrona informacji dotyczących również osób 

zmarłych, wyraźne postanowienia znalazłyby się w regulacji ustawowej236. 

Dodatkowo, sposób definiowania danych osobowych oraz brak zgodności 

doktryny co do czasu trwania ochrony, implikują większe problemy z ochroną 

informacji dotyczących osób zmarłych niż danych osób żyjących. Z drugiej jednak 

strony prawo do ochrony danych osobowych posiada również – a może nawet 

głównie – aspekt publicznoprawny, skonkretyzowany w ustawie o ochronie danych 

osobowych. Przetwarzanie takich danych (w tym internetowych) poddane jest 

publicznoprawnej ocenie i regulacji. Takie podejście pozwala na sformułowanie 

twierdzenia, iż mimo, że wraz ze śmiercią podmiotu –  np. użytkownika portalu 

społecznego – wygasa prywatnoprawny substrat analizowanego uprawnienia, to 

przetwarzanie odnoszących się do zmarłego podmiotu danych nie jest całkowicie 

swobodne. Tego typu działania podlegają bowiem reżimom wyznaczanym przez 

                                                           
234

Ustawa z dnia 29 sierpnia 1997 r., o ochronie danych osobowych, Dz. U. Nr 133, poz. 883.  

235
Wg opinii Generalnego Inspektora Ochrony Danych Osobowych „ustawa o ochronie danych osobowych 

określa zasady postępowania przy przetwarzaniu danych osobowych oraz prawa osób fizycznych, których 

dane osobowe są lub mogą być przetwarzane w zbiorach danych (art. 2 ust. 1 ustawy). Ustawę stosuje się 

zatem tylko do danych osobowych osób fizycznych. Zgodnie z powszechnie obowiązującą wykładnią osobą 

fizyczną jest człowiek uczestniczący w stosunkach prawnych. Zdolność prawna człowieka, a tym samym 

zdolność do bycia podmiotem praw i obowiązków ustaje z chwilą jego śmierci. Osoba zmarła nie może być 

podmiotem praw i obowiązków w stosunkach prawnych i nie może być uznana za osobę fizyczną”. 

http://www.giodo.gov.pl/319/id_art/974/j/pl/   

236
Szczególnie z uwagi na fakt, że takie regulacje istnieją np. w odniesieniu do ochrony autorskich dóbr 

osobistych przysługujących po śmierci autora. 
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ustawę z wyjątkiem tych, które odnoszą się do indywidualnych kompetencji 

zainteresowanego237.    

 Zastanowić należy się również nad możliwością zastosowania przepisów 

prawa spadkowego wobec pozostałych po zmarłym użytkowniku aktywów 

internetowych. Cechą charakterystyczną wyrażenia woli w testamencie jest fakt, 

że jeżeli dokonane zostało zgodnie z wymogami prawa ma moc prawną – 

chronione jest więc w sferze publicznej, a w razie potrzeby wykonywane przez 

organy władzy publicznej. Wydaje się więc, że w sytuacji, kiedy podmiotowi 

danych zawartych w Internecie przysługuje dobro osobiste w postaci prawa do 

prywatności, przyznane powinno być mu również uprawnienie do rozporządzenia 

swoimi danymi post mortem – co zaś najpełniej dokonane może być właśnie za 

pomocą testamentu. Uważam, że stosowanie zasad sukcesji do danych zawartych 

w profilach internetowych zmarłych użytkowników może jednak wchodzić w grę 

jedynie w przypadku traktowania tych danych jako nieruchomości lub ruchomości. 

Na podstawie przepisów prawa cywilnego odnoszących się do rzeczy, które uznać 

można za przedmiot własności, trudno jest jednak traktować informacje 

pochodzące z np. z profili internetowych jako przedmiot własności238. 

 Przykładowo niemieckie prawo cywilne oferuje podmiotom kilka możliwości 

dyspozycji swoimi aktywami post mortem. Są to m.in. testament, kontrakt 

testamentowy i obciążenie testamentowe. Poprzez obciążenie testamentowe 

zmarły może zobowiązać spadkobiercę lub zapisobiercę do wykonania 

określonych czynności – niekoniecznie związanych z prawami majątkowymi – pod 

warunkiem, że nie są one sprzeczne z przepisami prawa. Cechą takiego 

zastrzeżenia, pozwalającą na jego szerokie zastosowanie wobec aktywów 

internetowych, jest możliwość zawarcia w nim nie tylko określonych obowiązków, 

ale i informacji niezbędnych do ich realizacji (np. haseł do kont na profilach 

społecznościowych, poczty e-mail itp.).  

                                                           
237

Odpowiedź podsekretarza stanu Andrzeja Dudy na interpelację w sprawie ochrony danych osobowych 

osób zmarłych. http://orka2.sejm.gov.pl/IZ5.nsf/main/67FAE054  

238
B. Ziemianin, K. A. Dadańska, Prawo rzeczowe, wyd. Wolters Kluwer, Warszawa 2012, s. 22.  
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 W Polsce dominuje pogląd, iż prawo do ochrony danych osobowych jest 

zbliżone do praw związanych z ochroną dóbr osobistych239. Cechą ich jest przede 

wszystkim niemajątkowy charakter oraz ścisły związek z określonym podmiotem. 

Tego typu powiązanie z danym człowiekiem wyklucza zaś obrót takim prawem,         

a co za tym idzie również możliwość jego dziedziczenia. Z drugiej jednak strony, 

prawo do danych zawartych w Internecie – w tym zawartych na indywidualnych 

kontach – wykazuje pewne podobieństwo do konstrukcji prawa własności.           

W przypadku takiego sposobu pojmowania prawa do danych internetowych 

dopuszczalne byłoby ich przekazanie na spadkobierców. Niemniej jednak biorąc 

pod uwagę treść art. 1 ustawy o ochronie danych osobowych wskazującą na ścisły 

związek między danymi osobowymi a ich podmiotem, pogląd o możliwości 

testamentowego rozporządzenia danymi internetowymi narażony może być na 

zarzut wykładni contra legem. Powyższe powoduje zaś, że spadkobiercy co do 

zasady nie mogą realizować praw pochodnych względem prawa do ochrony 

danych osobowych, czyli np. dokonywać rozporządzenia nimi.  

 

 

3.5.2 Nowe technologie a dane internetowe post mortem 

 

Należy odpowiedzieć na pytanie, czy biorąc pod uwagę interesy 

zaangażowanych osób, współczesna technologia jest w stanie zapewnić 

wystarczającą ochronę danych internetowych po śmierci uch użytkownika. 

Zbadaniu poddać trzeba te rozwiązania technologiczne, które współcześnie 

pozwalają na zarządzanie internetowymi aktywami post mortem. Obecnie 

dostępne narzędzia przystosowane są przede wszystkim do wykorzystania przez 

najbliższych krewnych zmarłego użytkownika oraz osoby, które wykażą swój 

stosunek do zmarłego. Proponowane rozwiązania polegają przede wszystkim na 

usuwaniu lub memorializacji kont zmarłych użytkowników240. Oferowane przez 

                                                           
239

J. Barta, R. Markiewicz, Internet a prawo, wyd. Towarzystwo Autorów i Wykładowców Prac Naukowych 

Universitatis, Kraków 1998, s. 32. Zob. też J. Matys, Model zadośćuczynienia pieniężnego z tytułu szkody 

niemajątkowej w kodeksie cywilnym, wyd. Wolters Kluwer, Warszawa 2010, s. 116.  

240
W przypadku znanego portalu Facebook, istnieje możliwość przekształcenia profilu zmarłego użytkownika 

w swoistą tablicę pamięci (nie jest dostępna w wynikach wyszukiwania ani w sugestiach dotyczących 
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poszczególne serwisy i wyspecjalizowane firmy narzędzia stanowią z jednej strony 

odpowiedź na obawy członków rodziny zmarłego o ewentualne wykorzystanie 

danych pozostałych po zmarłym, z drugiej zaś strony interesy zainteresowanych 

użytkowników. Problem powstaje w momencie, kiedy użytkownik nie chce, aby 

jego dane zostały zachowane, a portalowe konto,   np. upamiętnione, podczas gdy 

jego bliscy podejmują decyzję rozporządzającą danymi zmarłego wbrew jego woli. 

Aby przezwyciężyć stan braku równowagi interesów, użytkownik może się 

zdecydować na usługi świadczone przez wyspecjalizowane firmy zajmujące się          

w szczególności zarządzaniem aktywami internetowymi po śmierci podmiotu. 

Funkcjonujące obecnie portale takie, jak AssetLock, DataInherit czy Legacy 

Locker241 nigdy jednak nie powinny być uznawane za dostawców usług prawnych 

– nie są świadczone przez podmioty, które uznać można za profesjonalistów.  

Serwisy oferujące usługi związane z zarządzaniem danymi internetowymi 

post mortem w dwojaki sposób ustalają moment śmierci ich użytkownika (a więc 

aktualizacji jego woli co do losu pozostałych danych). Pierwszy z nich to 

automatyczny mechanizm określający śmierć użytkownika na podstawie jego 

aktywności w sieci Internet. Jeżeli użytkownik w określonym czasie nie odpowie 

na wysłaną wiadomość, istnieje prawdopodobieństwo, że nie żyje. Automatyczny 

mechanizm wydaje się jednak mało skuteczny w przypadku np. długotrwałej 

choroby użytkownika utrudniającej mu podanie hasła. Dlatego też druga opcja 

oferowana przez poszczególne serwisy pozwala jego użytkownikom na 

wyznaczenie zaufanej osoby, która zgłosi jego ewentualną śmierć (oraz ją 

uprawdopodobni przez przedstawienie urzędowego świadectwa zgonu). Ten zaś 

sposób postmortalnego zarządzania danymi internetowymi wiąże się z ryzykiem, 

że pozostałe aktywa nie będą zarządzane zgodnie z dyspozycjami osoby zmarłej. 

Dlatego też coraz bardziej powszechna staje się możliwość podjęcia decyzji         

                                                                                                                                                                                
znajomych), do której dostęp mają jedynie osoby, które w chwili przekształcenia profilu miały zmarłego 

użytkownika w sieci znajomych. Bliscy zmarłego mogą również zdecydować o usunięciu konta zmarłego 

użytkownika.  

241
Są to specjalne serwisy pozwalające ich członkom na stworzenie wirtualnych testamentów. Ich zadaniem 

jest przechowywanie wszystkich ważnych danych, dotyczących życia internetowego,  a w odpowiednim 

momencie przekazanie ich wskazanym osobom tak, aby mogły one zająć się wirtualnymi danymi zgodnie         

z wcześniej wyrażoną życia podmiotu, którego dane dotyczą.  
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o usunięciu kont internetowych (poczty e-mail, internetowych kont bankowych, 

blogów, komunikatorów itd.) bez udziału beneficjentów. Umożliwienie podjęcia 

decyzji bądź o wysłaniu dyspozycji dotyczącej aktywów internetowych do 

określonego beneficjenta, bądź o usunięciu tych aktywów wiąże się z odsunięciem 

obaw o naruszenie zagwarantowanej już w konstytucji prywatności 

użytkownika242.  

Zauważyć można, że aby usługi zajmujące się zarządzaniem aktywami 

internetowymi zmarłych użytkowników wykorzystywane były w szerszym zakresie, 

poprawie ulec musi stopień ochrony danych przedstawionych przez użytkowników, 

co zaś przyczyni się do zmniejszenia ryzyka, że dane internetowe zostaną 

uszkodzone, utracone lub wykorzystane w niewłaściwy sposób. Z prawnego 

punktu widzenia usługi tego typu przekształcić się powinny w usługi prawne, 

zapewniając w ten sposób jeszcze więcej gwarancji, że instrukcje zmarłego 

podmiotu zostaną w pełni zrealizowane. 

 

 

3.5.3 Postulaty związane z funkcjonowaniem danych internetowych post 

mortem 

 

Badania przeprowadzone w zakresie prawa i nowych technologii wykazały 

istnienie pewnych luk w ochronie danych osób zmarłych. Luki te uzupełnić można 

zarówno poprzez poprawę aktualnych rozwiązań technologicznych   i rozszerzenie 

zakresu ochrony prawnej. 

Wydaje się, że pewne rozwiązanie powyższych problemów mogłyby 

przynieść regulacje z zakresu prawa spadkowego. Obawy podmiotów, których 

dane internetowe dotyczą, mogłyby znaleźć oparcie przede wszystkim                         

w regulacjach dotyczących obciążeń testamentowych. Dosyć rzadką bowiem jest 

sytuacja, kiedy inne życzenia zmarłego, oprócz przeniesienia własności, są 

zawarte w testamencie. Wydaje się jednak, że w sytuacji, kiedy obowiązuje 

swoboda spadkodawcy w zakresie wyrażanej woli, nic nie powinno stać na 
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R. Herold, How to protect your privacy after you die?.  https://www.infosecisland.com/blogview/3537-

How-to-ProtectYour-Privacy-After-You-Die.htm 
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przeszkodzie, aby instrukcje dotyczące, np. profili internetowych były 

uwzględniane w testamencie243. Inny sposób rozporządzenia post mortem danymi 

internetowymi mogłoby stanowić obciążenie testamentowe (jak w niemieckim 

kodeksie cywilnym). W obciążeniu takim testator miałby możliwość wskazania 

wszelkich szczegółów technicznych dotyczących danych internetowych, których 

jest podmiotem tak, aby obciążenie testamentowe było możliwe do 

przeprowadzenia i nie było uznane za nieważne. Takie rozwiązanie dałoby 

spadkodawcy możliwość decydowania o jego obecności w sieci post mortem.  

Współcześnie swoistą atrapę ochrony danych osobowych – w tym 

internetowych – może stanowić powołanie się przez pozostałych bliskich na 

ochronę własnych dóbr osobistych, zwłaszcza na kult pamięci osoby najbliższej244. 

Powszechnie akceptuje się tezę, iż rozpowszechnianie, np. wrażliwych danych            

o zmarłych narusza dobra osobiste ich spadkobierców245.  

Ochrona danych, których podmiotem jest osoba zmarła, w szerszym 

zakresie realizowana powinna być również w dziedzinie publicznoprawnej. 

Właściwym jest pogląd o istnieniu określonych obowiązków administratorów 

danych osobowych – np. portali społecznościowych – także wobec tej części 

wszystkich danych, która odnosi się do osób zmarłych. Każdy więc administrator 

zarządzający danymi dotyczącymi osób zmarłych powinien „dołożyć szczególnej 

staranności w tym, aby dbać o to, by w razie wygaśnięcia celu przetwarzania 

niezwłocznie dane usunąć i chronić je przed dostępem osób nieuprawnionych”246.  

De lege ferenda wydaje się, że nie ma przeszkód, by ustawodawstwo 

poszerzyć o rozwiązania znane prawu autorskiemu, które przewidują możliwość 

wystąpienia o ochronę niezbywalnych praw autorskich po śmierci twórcy przez 

                                                           
243

Niezależnie od tego, czy dane internetowe traktowane będą jako nieruchomości czy nie, testament 

wydaje się najodpowiedniejszym instrumentem rozporządzania takimi danymi – istnieją pewne dodatkowe 

elementy techniczne, takie jak hasła, identyfikatory, które utrudniają spadkobiercom podjęcie jakichkolwiek 

działań. Testament w tym przypadku pozwala zaś na zawarcie klarownych instrukcji.  

244
Wyrok Sądu Najwyższego z dnia 13 stycznia 1965 r., I CR 464/64, OSNCP 1965/10, poz. 171. 

245
J. Bacarczyk, Prawo do wizerunku, wyd. Wolters Kluwer, Warszawa 2009, s. 74.  

246
Interpelacja Renaty Rochwowskiej w sprawie ochrony danych osobowych osób zmarłych, 

http://orka2.sejm.gov.pl/IZ5.nsf/main/67FAE054.  
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jego bliskich. Te właśnie osoby mogłyby realizować prawo do ochrony danych 

osobowych zmarłego, jeżeli za życia nie wyraziłby on innej woli247. 

Przeprowadzone badania dotyczące postmortalnych aspektów prawnych     

i technologicznych w zakresie obsługi danych zawartych w Internecie (np. na 

profilach internetowych zmarłych użytkowników) wykazały, że obecnie 

obowiązujące ramy prawne i dostępne technologie nie zapewniają wystarczającej 

ochrony tego typu danych. Z prawnego punktu widzenia prawodawstwo żadnego 

kraju nie oferuje doskonałych rozwiązań248. Wstępnym rozwiązaniem 

analizowanego problemu może być rozszerzenie zakresu stosowania obciążenia 

testamentowego. Biorąc pod uwagę istnienie zainteresowania rozszerzeniem 

ochrony danych na okres post mortem oraz fakt, że nowe technologie oraz prawo 

podjęły już kilka pierwszych prób odpowiedzi na zaistniałe problemy, istotne jest 

zapewnienie zarówno prawnych, jak  i technologicznych narzędzi, które 

uwzględnią interesy dotyczące ochrony danych użytkowników Internetu, nawet po 

śmierci.  

 

 

3.6 Uprawnienie do dochodzenia ochrony dóbr osobistych i wykonywania 

praw osobistych post mortem – rozważania natury de lege ferenda  

 

 Uznając, że pewne dobra i prawa przynależne osobie fizycznej nie 

wygasają z chwilą jej śmierci, powstaje potrzeba poruszenia problematyki ich 

ochrony. Nie ma wątpliwości, że w sytuacji, gdy podmiotu uprawnionego do 

dochodzenia praw już nie ma, ktoś w jego imieniu tych praw powinien bronić.  

 Słuszna wydaje się przy tym koncepcja przyjęta w prawie autorskim,          

w myśl której przyznano twórcy prawo do wskazania osoby, która legitymowana 

będzie do dochodzenia ochrony po jego śmierci, a w przypadku, kiedy osoba taka 

nie została wskazana – uprawnienie to przyznawane jest ex lege. Dodatkowo, gdy 
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 Ibidem.  

248
W. G.  Beyer, C. G, Hargrove, Digital Wills: Has the Time Come for Wills to Join the Digital Revolution?, 

Ohio Northern University Law Review 2001, Vol. 33. http://heinonline.org/HOL/Page?handle=hein 

.journals/onulr33&div=31&g_sent=1. 
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zmarły twórca nie wyraził innej woli, stosowna legitymacja nadana jest ex lege 

stowarzyszeniu twórców właściwemu ze względu na rodzaj twórczości249.   

 Niewątpliwe jest jednak, że podobne unormowania funkcjonować powinny 

również w innych sytuacjach. Mimo tego, że podmiot praw osobistych z chwilą 

śmierci przestaje istnieć, uprawnienia do korzystania z nich i ich ochrony powinny 

być przekazane innej osobie. Śmierć dotychczasowego podmiotu praw osobistych 

nie oznacza bowiem, że unicestwiona zostaje zasadnicza funkcja tych praw250. 

Brak legitymacji doprowadziłby do tego, że dochodzenie ochrony zagrożonych lub 

naruszanych dóbr byłoby znacznie utrudnione, a korzystanie   z nich niemożliwe. 

Uzasadnionym wydaje się postulat przyjęcia w Polsce zasady, że każdemu 

przysługuje prawo do wskazania osób, które po śmierci tego, kto wskazania 

dokonał, będą mogły strzec dóbr i realizować prawa pozostałe po zmarłym251. 

Uprawnienie do wskazania obejmować przy tym powinno również możliwość 

określenia uprawnionego do dochodzenia praw kuratora, mającego zabiegać                

o ochronę praw i dóbr zmarłego, gdy nie ma innych uprawnionych, są pasywni lub 

sami powodują zagrożenie dla praw zmarłego.    

 De lege ferenda właściwym wydaje się postulat przyznania podmiotowi,               

o którego prawa chodzi, uprawnienia do wskazania osób, które po jego śmierci 

legitymowane będą do strzeżenia jego dóbr oraz realizacji określonych praw. 

Możliwe powinno być również wprowadzenie zakazu ochrony dóbr  i wykonywania 

praw. Skoro bowiem za życia każdemu przysługuje prawo do samostanowienia         

o własnych prawach i ich realizacji, to nie ma powodów, aby pozbawić go takiego 

prawa post mortem.  

 Kodeks cywilny jako regulujący m.in. zagadnienie dóbr osobistych zawierać 

powinien regulacje, zgodnie z którymi w sytuacji, kiedy zmarły nie wyraził 

odmiennej woli, wskazane przez ustawodawcę osoby bliskie zmarłemu, czy 
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G. Tylec, Dobra osobiste prawa cywilnego jako niezależna od prawa autorskiego podstawa ochrony 

interesów twórczych, Monitor Prawniczy 2012, nr 10, s. 526-531.  

250
Po śmierci podmiotu prawa osobiste służyć mogą dalszemu korzystaniu z dóbr osobistych oraz jeżeli 

zajdzie taka potrzeba, ich pośmiertnej ochronie, J. Mazurkiewicz, Non omnis moriar…, op.cit.,  s. 696.  

251
I tak np. regulacja taka funkcjonuje na Węgrzech, gdzie do sądu o ochronę dób i praw zmarłego zwrócić 

się może krewny zmarłego lub osoby, na rzecz których rozporządził majątkiem.  
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określone instytucje winny być uprawnione do dochodzenia ochrony jego dóbr 

osobistych przed zagrożeniami.  

 Dodatkowo w sytuacjach, kiedy brakuje osoby wskazanej przez podmiot, 

któremu przysługują określone prawa jako uprawnionej do dochodzenia ochrony 

post mortem lub osoby bliskiej nabywającej takie uprawnienie ex lege, bądź też 

osoby takie pozostają bierne, powstaje kolejny postulat de lege ferenda: 

powołania kuratora dla ochrony dóbr osobistych, których podmiotem był zmarły. 

Dla zapewnienia pełnej ochrony dóbr pozostałych po zmarłym właściwym wydaje 

się przyznanie uprawnienia do złożenia wniosku o powołanie kuratora każdemu, 

jeżeli tylko według niego istnieje taka potrzeba, a nie ma żadnej osoby 

uprawnionej do dochodzenia ochrony pozostałych dóbr. Jeżeli jednak powołanie 

kuratora odbywać by się miało jedynie z urzędu, zasadne byłoby wprowadzenie 

regulacji umożliwiającej zawiadomienie sądu przez każdego, kto zna okoliczności 

uzasadniające potrzebę powołania kuratora.  

 Ustanowiony w ten sposób kurator posiadać powinien takie cechy                       

i przymioty, w tym taki stosunek do zmarłego, które gwarantować będą  należytą 

troskę o zagrożone lub naruszane dobra osobiste. Z uwagi na okoliczności 

poszczególnych przypadków może być to zarówno wnioskodawca, jak i osoba, 

która dokonała zawiadomienia o okolicznościach uzasadniających ustanowienie 

kuratora czy osoba bliska zmarłemu. Nie istnieją przeszkody natury prawnej, by 

kuratorem ustanowiona została osoba obca. 

 Odpowiednie byłoby pozostawienie w gestii sądu określenia zakresu 

uprawnień ustanawianego kuratora. Wyznacznikami powinny być przy tym 

potrzeby udzielenia ochrony zagrożonym lub naruszanym dobrom zmarłego. 

Niewątpliwie znaczenie mają przy tym również indywidualne przymioty, 

kwalifikacje i możliwości osoby mającej być powołaną na kuratora. Konsekwentnie 

zaś zmiana tych okoliczności pociągać powinna za sobą zmianę postanowienia            

o powołaniu lub zakresie uprawnień działającego kuratora252.  

 Wątpliwości w kwestii określenia statusu ewentualnego kuratora dla 

ochrony dóbr po śmierci człowieka budzą takie poglądy, jakie przedstawił m.in.         

W. Broniewicz. Wskazał on bowiem, że „przedstawicielstwo wszelkiego rodzaju,         
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J. Mazurkiewicz, Non omnis moriar…, op.cit., s. 678.  
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w tym także przedstawicielstwo ustawowe, jest aktualne tylko w stosunku do 

podmiotu istniejącego. (…) Sytuacje prawne, w których znajdował się zmarły, albo 

przechodzą na następców prawnych, albo wygasają i nie zachodzi żadna potrzeba 

ochrony tych sytuacji z punktu widzenia interesów osoby nieżyjącej, ponieważ 

żadne interesy tej osoby już nie istnieją. (…) Nie można działać na rzecz osoby 

zmarłej, gdyż rzeczy tej nie ma”253. Jednakże akceptując potrzebę wprowadzenia 

kurateli dla ochrony dóbr zmarłego należy nadać jej określony status. Biorąc pod 

uwagę powyższe, właściwym wydaje się określenie: zastępca bezpośredniego 

zmarłego254.  

 Wyrazem potrzeby rozważań de lege ferenda nad wprowadzeniem ochrony 

dóbr po śmierci ich podmiotu może być fakt, że już w 1988 r. w trakcie prac nad 

nowelizacją przepisów kodeksu cywilnego pojawiły się w tym zakresie stosowne 

sugestie. Planowano nawet wprowadzenie przepisu stwierdzającego, iż 

roszczenia „wynikające z naruszenia dobra osobistego nie mogą być zbyte i nie 

podlegają dziedziczeniu”, jednakże ilekroć „ustawa nie stanowi inaczej, po śmierci 

pokrzywdzonego o ochronę dóbr osobistych zmarłego mogą zwrócić się: jego 

małżonek i zstępni, a w ich braku rodzice i rodzeństwo i ich zstępni”. Osobom 

takim przysługiwać miałaby możliwość „wykonywania praw osobistych 

zmarłego”255. Przyjęcie takiego brzmienia przepisu wprowadzającego możliwość 

ochrony dóbr osobistych również po śmierci, wiązałoby się jednak z ustaleniem, 

czy mamy do czynienia z dalszym trwaniem uprawnień samego zmarłego, czy też 

osoby wskazane jako uprawnione korzystają z własnych praw do dochodzenia 

ochrony dóbr zmarłego256.   

 Wydaje się, że mimo iż proponowane zmiany ostatecznie nie znalazły się  

w nowelizacji przepisów prawa cywilnego, rozważania nad ich wprowadzeniem są 

nadal aktualne. Z punktu widzenia potrzeby udzielenia całościowej ochrony 
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W. Broniewicz,  W kwestii stanowiska prawnego kuratora, Nowe Prawo 1968, nr 6, s. 63  
254

Wiąże się to jednak z wprowadzeniem swoistej fikcji prawnej, że drugą stroną procesu jest zmarły,                     

o ochronę dóbr którego, zabiega podczas procesu kurator.  

255
W. Czachórski, Dobra osobiste i ich ochrona. Uwagi de lege lata i de lege ferenda [w:] Problemy 

kodyfikacji prawa cywilnego. (Studia i rozprawy). Księga pamiątkowa ku czci profesora Zbigniewa 

Radwańskiego, Wydawnictwo Naukowe UAM, Poznań 1990, s. 13-16. 

256
Koncepcja ta wymagałaby jednak upoważnienia ustawowego.  



 

97 
 

dobrom osobistym, właściwym byłoby wprowadzenie postanowień dotyczących 

wskazania osób uprawnionych post mortem do strzeżenia dóbr osobistych oraz 

wykonywania dotyczących tych dóbr praw osobistych zaraz po art. 24 k.c., zaś 

regulacje dotyczące składania wniosku o powołanie kuratora, właściwości sądu, 

ewentualnych kwestii procesowych powinny być umieszczone w odpowiednim 

miejscu w kodeksie postępowania cywilnego257.  

 Podsumowując uznać można, że w sytuacji, kiedy mamy do czynienia                

z określonym katalogiem dóbr osobistych istniejących post mortem, właściwym 

krokiem legislacyjnym  byłoby wprowadzenie praktycznych instrumentów realnej 

ochrony dóbr, co do których istnienia nie ma już wątpliwości. Skoro bowiem 

podmiot, do którego te dobra przynależą nie może dochodzić ich ochrony, 

uprawnienie to ustawowo delegowane powinno być na kogoś innego tak, by 

zapewnić ochronę dóbr osobistych przez cały czas ich istnienia.  

 

 

3.7 Uwagi końcowe  

 

Pojawienie się nowych technologii doprowadziło do powstania problemów, 

które w poprzedniej rzeczywistości nie istniały i które w rezultacie przyczyniły się 

do zmiany postrzegania niektórych z dotychczasowych kwestii związanych                   

z dobrami osobistymi. Powyższa analiza miała na celu wskazanie tych płaszczyzn 

prawa, na których postmortalny charakter praw przynależnych człowiekowi 

przejawia się najwyraźniej. Nie ma przy tym wątpliwości co do tego, że potrzeba 

ochrony wartości związanych z postacią zmarłego stanowi odpowiedź na 

pojawiające się potrzeby i oczekiwania258. 

Pogląd o konieczności udzielenia ochrony dla przejawów woli, przekonań    

i wartości związanych ze zmarłym trzeba było skonfrontować z wykluczającymi go 

zapatrywaniami. Częstokroć bowiem przyjmuje się, że wystarczającym 

zabezpieczeniem wartości związanych ze zmarłym jest ochrona udzielana            

w ramach kultu pamięci o zmarłym. Przyjęcie takiego stanowiska wyklucza jednak 

możliwość zastosowania ochrony w sytuacji, kiedy np. brakuje osób bliskich 

                                                           
257

J. Mazurkiewicz, Non omnis moriar…, op.cit.,  s. 715-717.  

258
 Por. A. Szpunar , Kodeks cywilny i inne teksty prawne, wyd. C. H. Beck, Warszawa 2002, s. 29-30. 



 

98 
 

uprawnionych do sprawowania kultu  lub osoby takie pozostają bierne. 

Niewystarczający dla obowiązku udzielenia ochrony prawom osobistym post 

mortem jest również pogląd o wejściu tych wartości do tzw. domen publicznej259. 

Wprawdzie instrumenty publicznoprawne służyć mogą ochronie wartości 

uznanych za publiczne, to jednak ochrona przymiotów indywidualnych, 

prywatnych zdaje się wymagać przede wszystkim materialnego i procesowego 

instrumentarium cywilnoprawnego.    

Biorąc pod uwagę powszechnie funkcjonujące przekonanie o istnieniu 

jedynie praw upodmiotowionych omówiony w powyższym rozdziale status praw 

osobistych post mortem wydaje się nieuzasadniony. Jednakże pewnym 

wyjaśnieniem przyjętego założenia jest fakt, że nie byłoby praw służących 

ochronie dóbr osobistych po śmierci ich podmiotu, gdyby wcześniej prawa te nie 

były upodmiotowione – wcześniejsze istnienie praw osobistych jest w tym 

wypadku warunkiem sine qua non funkcjonowania praw post mortem260.  

Podmiotowy charakter praw ważny jest również z praktycznego względu. 

Aby móc okazać wobec dóbr osobistych zmarłego respekt oraz udzielić im 

ochrony, muszą być one wykonywane  zgodnie z wolą zmarłego. Dlatego też 

postanowienia dotyczące wskazania osób uprawnionych post mortem do 

strzeżenia dóbr osobistych oraz wykonywania dotyczących tych dóbr praw 

osobistych, winny znaleźć się w kodeksie cywilnym. Tam tez powinny być 

wskazane osoby mające takie uprawnienia ex lege, o ile ten o czyje dobra chodzi, 

nie postanowił odmiennie. Wszystko po to, by zapewnić pełną ochronę dóbr 

funkcjonujących również post mortem. Uzasadnionym wydaje się również 

wprowadzenie możliwości powołania w pewnych sytuacjach kuratora dla 

strzeżenia dóbr post mortem261.  
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J. Mazurkiewicz, Pośmiertne losy nazwisk dwóch panów S., Wydawnictwo Uniwersytetu Wrocławskiego, 

AUW Prawo, t. CCCVIII poświęcony Profesorowi Janowi Kosikowi, s. 377-378. 

260
A. Wolter, Prawo cywilne. Zarys części ogólnej, Wydawnictwo Naukowe PWN,  Warszawa 1979. 

261
Zob. Z. Radwański (red.), Zielona księga. Optymalna wizja Kodeksu cywilnego w Rzeczypospolitej Polskiej,  

Oficyna Wydawnicza Ministerstwa Sprawiedliwości, Warszawa 2006, s. 8-9.  
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ROZDZIAŁ 4 

 

KONSEKWENCJE ŚMIERCI CZŁOWIEKA 

 

 

 

4.1 Uwagi wprowadzające 

 

Na przestrzeni lat stosunek do śmierci, zmarłych i pośmiertne rytuały 

kształtowały się w bardzo zróżnicowany sposób. Przede wszystkim nigdy nie były 

ludziom obojętne. Nie kwestionuje się faktu, że od chwili śmierci dochodzi do 

zasadniczej zmiany – nie mówimy już o żywej osobie, a o zmarłym,  nie o ciele 

człowieka, a o jego zwłokach, nie o prawach osobistych, a o prawach zmarłego, 

który de facto nie może być już podmiotem praw. W tym momencie na 

zagadnienie statusu ludzkich zwłok należy spojrzeć wielopłaszczyznowo. Filozofia, 

czy teologia określając powinności wynikające z ludzkich przekonań, postaw czy 

obyczajów stanowią punkt wyjścia do formowania prawa. Dlatego też do 

określenia statusu prawnego zwłok niezbędne jest wyjście poza ramy stricte 

prawniczego ujęcia analizowanego tematu. 

 Najprościej ujmując, zwłoki stanowią „ciało zmarłego człowieka”262. Tego 

rodzaju potoczna definicja, mimo iż prawidłowa, jest dla nauki definicją 

niewystarczającą. Zajęcie się problematyką tanatologiczną jako niezwykle 

złożoną, wymaga podejścia zarówno czysto merytorycznego, jak również głębokiej 

autorefleksji nad przemijaniem – tak, aby podejmowanym działaniom można było 

nadać miano godnych człowieka, a więc zarówno podmiotu i przedmiotu takich 

działań.  W odniesieniu do samych zwłok istotny jest fakt, że w historii kultury 

nigdy nie były one traktowane jak zwykła rzecz, obojętny moralnie przedmiot, który 
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M. Szymczak (red.), Słownik języka polskiego PWN, t. 3 R-Ż, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 

1981, s. 456. 
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można np. utylizować zgodnie z racjonalnymi zasadami. Jednakże współczesne 

podejście do zwłok budzi coraz większy niepokój263. Dlatego ważne jest 

precyzyjne ustalenie definicji zwłok i analiza problemów ze zwłokami związanych.  

 Przez wieki zagadnienie dotyczące właściwego podejścia do zwłok mimo, 

że tak istotne, było tematem marginalizowanym. Współcześnie nawet                     

w oficjalnych wypowiedziach dotyczących działań na zwłokach, często sytuacja 

ma się podobnie. Warunkowane jest to prawdopodobnie przeświadczeniem, że 

zasady moralne, zwyczaje i tradycje w sposób wystarczający unormowały 

zagadnienie podejścia do zwłok, stanowiąc przy tym wystarczającą ochronę praw 

zmarłego człowieka. O ile teologia i filozofia coraz częściej odpowiadają na 

pytania dotyczące aspektów moralnych związanych ze zwłokami, tak refleksje 

prawne ograniczają się często do stwierdzenia, że jest to temat pasjonujący               

i kompleksowy. Podobnie zresztą ze strony współczesnej medycyny brak jest 

jednoznacznej deklaracji dotyczącej transparentnego stosunku do zwłok oraz 

kryteriów właściwego podejścia do nich. Dochodzi więc do niepokojącego 

problemu marginalizacji tematu martwego ciała. Tabuizacja264 śmierci stała się 

cechą charakterystyczną nowoczesnego społeczeństwa265.  

Zrozumienie współczesnych tendencji w podejściu do martwego ludzkiego 

ciała oraz praw zmarłego i jego bliskich możliwe jest przede wszystkim dzięki 

sięgnięciu do różnorodnych poglądów na temat zwłok tak w historii ludzkości                 

i medycyny, jak i na płaszczyźnie typowo społecznej. Zbadanie tego obszaru 

problemowego pozwoli wykazać, że w tym przypadku nie mamy do czynienia           

z jednokierunkowym rozwojem postaw, teorii i stanowisk.  

 Pewnym wyrazem tendencji do tabuizacji zagadnień związanych ze 

śmiercią i zwłokami ludzkimi są cieszące się ogromną popularnością wystawy,     

w ramach których pokazywane są preparaty pochodzące z martwych ludzkich ciał, 

niekiedy zaś nawet całe zakonserwowane ludzkie zwłoki. Obserwując powyższe 

                                                           
263

Amerykański naukowiec Robert Harrison zajął się zagadnieniem związku żywych ze zmarłymi. Stwierdził, 

że swoistym wyznacznikiem cywilizacji i człowieczeństwa jest sposób obchodzenia się ze zmarłymi – 

zarówno jeżeli chodzi o zwłoki, jak i o pamięć po zmarłym człowieku. http://www.robertharrison.org/ 

264
Tabuizacja polega na nadawaniu czemuś lub komuś charakteru tabu. Zob. W. Kopaliński, Słownik 

wyrazów obcych i zwrotów obcojęzycznych, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 1975, s. 953.  

265
C. Thomas, Berührungsängste? Vom Umgang mit der Leiche, vol.. 3, Köln 1999, s. 34-44.   
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tendencje należy jednak odpowiedzieć na pytanie, gdzie leży granica zachowania 

szacunku do zmarłego i czy zachowania takie nie naruszają dóbr osobistych 

pozostałych przy życiu bliskich zmarłego. Zbadania wymagają więc współczesne 

mechanizmy rozwoju tendencji do zamiany pogrzebu na trwałą ekspozycję 

martwego ciała. Konieczna jest przy tym również próba wartościowania tego typu 

zachowań.  

   

 

4.2 Status zwłok ludzkich 

 

 Status zwłok ludzkich jest sporny, w dużej mierze uzależniony od 

płaszczyzny, w ramach której jest on rozpatrywany. Stanowiska dotyczące tego 

zagadnienia rozciągają się od tych traktujących zwłoki jako rzeczy po hołdujące 

przekonaniu, że należy przyznać im ochronę prawną prawa osobowego266. 

Obydwa zapatrywania są społecznie obecne i dopuszczane przez systemy 

prawne różnych państw267.  

Określenie jednoznacznego statusu prawnego zwłok ludzkich niezbędne 

jest między innymi ze względu na konieczność określenia pozycji prawnej samego 

zmarłego, praw najbliższych jego krewnych, którzy dysponują uprawnieniem        

w odniesieniu do zwłok oraz interesy społeczeństwa, które ograniczają działania 

na zwłokach w imię ochrony porządku publicznego i powszechnego odczucia 

pietyzmu268. 

 Aby możliwe było precyzyjne zbadanie powyższej kwestii, koniecznym 

wydaje się odwołanie się do fundamentalnej refleksji filozofii prawa. Problem 

polega przede wszystkim na tym, że statusu prawnego nie da się wyprowadzić 
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A. Esser, Schwerpunkt: Respekt vor dem toten Körper, Deutsche Zeitschrift für Philosophie 2008, Vol. 56, 

Nr. 1, s. 121.  

267
Niemiecka myśl prawna stanowi przykład  typowo osobowego podejścia do zwłok. Wg niemieckiej ustawy 

zasadniczej ochrona godności osobowej w postaci powszechnego prawa do szacunku przysługuje 

człowiekowi także po śmierci, a na państwo nałożony jest obowiązek ochrony tego prawa.  

268
Brak jednoznacznego określenia statusu zwłok ludzkich w prawie polskim dziwi tym bardziej, że systemy 

prawne innych państw zwykle regulują te kwestie. I tak np. prawo austriackie traktuje zwłoki jako „rzecz”,         

a prawo niemieckie jako „pozostałość osoby”. 
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explicite z prawa stanowionego. Dopiero dokonując analizy przepisów prawa 

cywilnego, karnego, administracyjnego czy międzynarodowego wybiórczo 

regulującego konkretne kwestie, można wyprowadzić pewne wnioski pozwalające 

na zdefiniowanie zwłok. Wydaje się przy tym, że reforma regulacji dotyczących 

działań na zwłokach jest wyraźnie opóźniona, podczas gdy wiele pytań                   

i zagadnień bezpośrednio związanych m.in. z badaniami na zwłokach pozostaje           

w ścisłym związku z aktualnymi tematami, np. transplantologią269. Zaobserwować 

więc można wyraźny deficyt prawnych refleksji dotyczących zagadnienia 

martwego ciała ludzkiego, dlatego też zjawisko tabuizacji zwłok oraz samo 

podejście do nich wymagają głębokich badań przeprowadzonych zarówno na 

gruncie etycznym, jak i prawnym. Dodatkowo należy pamiętać, że dokonując 

analizy zagadnienia statusu ludzkich zwłok uwzględnić należy tak perspektywę 

indywidualną, jak i społeczno – instytucjonalną. Samo społeczeństwo stanowi 

pluralistyczną płaszczyznę, na której obok siebie funkcjonują często bardzo 

zróżnicowane stanowiska dotyczące prawnego i moralnego statusu zwłok 

ludzkich270. 

 Jednoznaczna odpowiedź na pytanie o status ludzkiego ciała post mortem 

jest tym trudniejsza, że w historii myśli ludzkiej ukształtowały się różne wizje 

cielesności271. I tak np. w myśl biblijnych przekonań śmierć nie stanowiła 

unicestwienia człowieka. Wprawdzie zwłoki jego były pochowane, ale jakaś część 

zstępowała do krainy umarłych, Szeolu272. Odmiennie zaś ciało i osobę traktowała 

                                                           
269

„Gdy chodzi o ustawowe regulowanie nowych kierunków badań, jak zapłodnienie in vitro, badania na 

embrionach czy genetyka, ustawodawstwo niemalże prześciga się w najkrótszym czasie, gdy natomiast idzie 

o problemy związane z umieraniem i śmiercią (…) to obserwuje się ze zdziwieniem trudny do zrozumienia 

spokój i zamyślenie”. W. Eisenmenger, P. Betz, Die unendliche Geschichte, Müncher Medizinische 

Wochenschrift 1994, vol. 136, s. 77.  

270
W większości przypadków zróżnicowane zapatrywania na status prawny zwłok mogą istnieć obok siebie 

na zasadzie równości. Różne systemy prawne dopuszczają zwykle pewien pluralizm na tym obszarze. 

Równowagę taką może jednak zachwiać publiczne nagłośnienie nowych praktyk podejmowanych                         

w stosunku do ciała zmarłego człowieka. W takiej sytuacji dochodzi zwykle do problemów z określeniem 

tego, co jest dopuszczalne, a co nie. Droga do powstawania nowych konsensusów społecznym w w/w 

kwestiach rozwija świadomość prawną i społeczną dotyczącą zwłok.   

271
P. Morciniec, Bioetyka personalistyczna…, op.cit., s. 24.  

272
L. Ladaria, Wprowadzenie do antropologii teologicznej,  wyd. WAM, Kraków 1997, s. 65-68. 
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antropologia grecka. Traktując je jako byt dualistyczny wskazywała na swoiste 

napięcie pomiędzy elementami duchowymi a zmysłowymi. W takim przypadku 

zwłoki jako zmysłowy element pozostały po człowieku nie powinny mieć znaczenia 

ani żadnej wartości. Antropologiczna myśl grecka zezwalała więc na w zasadzie 

dowolne traktowanie zwłok273. Aktualna myśl chrześcijańska wskazuje zaś na 

cielesno - duchową jedność człowieka. Tego typu zapatrywanie implikuje sposób 

podejścia do ciała zmarłego człowieka– skoro ciało stanowi wyraz określonej 

osoby, to szacunek należny danej osobie powinien wyrażać się m.in. w szacunku 

dla jego ciała również post mortem. Powyższe stanowiska sprawiają, że to 

ontologiczno-antropologiczny status zwłok stanowi punkt wyjścia do rozważań nad 

jego prawnym znaczeniem.  

 Wydaje się, że prawodawstwo polskie skłania się – z pewnymi wyjątkami – 

ku rzeczowemu podejściu do zwłok ludzkich. Na tego rodzaju ujęcie wskazywać 

może m.in. występująca powszechnie definicja negatywna: zwłoki, nawet przy 

przyjęciu, że stanowią one rzecz, nie mogą być przedmiotem praw rzeczowych. 

Za przejaw stanowiska optującego za urzeczowieniem zwłok uznać można 

krakowską publikację, której tytuł „Zawłaszczenie zwłok ludzkich” jednoznacznie 

wskazuje na sposób postrzegania zwłok274. Za rzeczy w rozumieniu prawa 

cywilnego uważa się jednak  przedmioty materialne (art. 45 k.c.). Nie są więc 

rzeczami wszelkie dobra niematerialne, a także energia elektryczna, jądrowa, 

światło, promieniowanie i inne siły przyrody. Wśród dóbr materialnych rzeczami są 

materialne części przyrody w stanie pierwotnym lub przetworzonym na tyle 

wyodrębnione, że w stosunkach społeczno-gospodarczych mogą być traktowane 

jako dobra samoistne275. Z pewnymi zastrzeżeniami ciało człowieka spełnia 

warunki określone przywołaną definicją; niemniej jednak powszechnie uważa się, 

że nie jest ono rzeczą jako jednostka będąca podmiotem a nie przedmiotem 
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P. Świercz, Jedność wielości. Świat, człowiek, państwo w  refleksji nurtu oficko-pitagorejskiego, 

Wydawnictwo Uniwersytetu Śląskiego, Katowice 2008, s. 117-120.   

274
A. Wiekluk, Zawłaszczenie zwłok ludzkich, Polska Akademia Umiejętności, Kraków 1996.  

275
W. J. Katner, [w:] M. Safjan (red.), System Prawa Prywatnego, Prawo cywilnego- część ogólna, Tom I,            

C. H. Beck: Instytut Nauk Prawnych, Warszawa 2007, s. 1179. 
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stosunków prawnych276. Konsekwencją nadania zwłokom jedynie przedmiotowego 

charakteru byłoby wykluczenie możliwości traktowania ich jako nośnika praw 

moralnych lub przedmiotu bezpośrednich moralnych obowiązków. Pozbawionym 

logiki byłoby  traktowanie jakiegoś bytu jako podmiot praw  i przedmiot 

obowiązków moralnych w sytuacji, kiedy nie miałby on możliwości ich 

subiektywnej realizacji. Nie można jednak zapomnieć, że zwłoki – nawet 

przyjmując, iż stanowią rzecz – nie mogą stanowić przedmiotu żadnych praw 

rzeczowych, w tym prawa własności277. Nie ma bowiem wątpliwości co do tego, że 

zwłoki zawsze stanowią res extra commercium.  

Podstawową trudnością, z jaką spotykamy się badając zagadnienie zwłok 

ludzkich, jest duża niejednoznaczność i brak szczegółowych odniesień                   

w stwierdzeniach dotyczących tej kwestii. Główny problemem wiąże się z faktem, 

że nawet w przyczynki odnoszące się w sposób bezpośredni do odpowiedniego 

traktowania zwłok wdziera się duża nieprecyzyjność. Stanowisko jurydyczne 

wykazuje się zaś swoistą dwuznacznością w stosunku do zagadnienia statusu 

zwłok. W zależności bowiem od danego stanu faktycznego wskazuje bądź na 

osobowy bądź na przedmiotowy ich status. Powoduje to, że zachowania 

niedozwolone nie są przez judykaturę traktowane ani jako uszkodzenie rzeczy, ani 

naruszenie praw osobowych.  

 A. Rybak w tekście o tytule „Prawnokarna ochrona godności zwłok 

ludzkich”278 stwierdza, że zakazy znieważania zwłok, prochów lub miejsc 

spoczynku „mają swoje uzasadnienie w godności człowieka, która nie ustaje po 

śmierci człowieka, a przeradza się w szacunek i cześć należne ciału zmarłego 

człowieka i miejscu jego spoczynku”. Niezauważonym zostaje tu fakt, że skoro 
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S. Rudnicki, [w:] S. Dmowski (red.), Komentarz do kodeksu cywilnego. Księga pierwsza. Część ogólna, 

Wydawnictwo Naukowe LexisNexis, Warszawa 2009, s. 198.  

277
W przypadku tego typu podejścia do martwego ciała ludzkiego uznać należałoby, że brak obowiązków 

bezpośrednich nie oznacza dowolności działań na zwłokach. Istnieją pewne obowiązki pośrednie – nie tyle w 

stosunku do zwłok, ile w stosunku do ich traktowania. „Z jednej strony chronione są interesy żywej 

jednostki, z drugiej strony interesy osób trzecich, które nie pozostają obojętne na to, jak obchodzimy się ze 

zwłokami”. D. Birnbacher, Philosophisch – etische Überlegungen zum Status des menschlichen Leichnams, 

[w:] N. Stefenelli, Körper ohne Leben: Begegnung und Umgang mit Toten, Wien 1998, s. 928-929.  

278
A. Rybak, Prawnokarna ochrona godności zwłok człowieka, Palestra 2004, nr 1-2, s. 99-103.   
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osoba nie istnieje, nie można jej wprost przyznać gwarantowanej przez 

konstytucję godności. Posłużenie się określeniem „godność osoby zmarłej” 

jednoznacznie nadaje zwłokom godność stanowiącą przecież przymiot żywych, 

trzeba bowiem wziąć pod uwagę zmianę kategorialną: od chwili śmierci nie 

mówimy już o osobie a o zmarłym. Bez odpowiednich argumentów niemożliwe jest 

stwierdzenie wprost, że „godność osoby przeradza się w szacunek dla zwłok”. 

Przecież już per definitionem śmierć powoduje koniec życia, a tym samym koniec 

egzystencji osoby ludzkiej. Post mortem nie można już mówić  o osobie ani                  

o podmiocie praw – zmarły nie może być już nosicielem praw  i obowiązków.              

W takiej sytuacji niemożliwe jest wyprowadzenie z klasyfikacji martwego ciała jako 

„ludzkiego” praw i obowiązków względem zwłok. Jednakże to nie substancjalne 

podobieństwo zwłok i człowieka decyduje o powstaniu określonych praw                      

i obowiązków – wiążą one niezależnie od określonych podobieństw między 

podmiotami, mogą zaś zobowiązywać mimo różnych cech charakterystycznych. 

Przecież już prawnie zagwarantowana nienaruszalność godności żywego 

człowieka opiera się na przypisywanej każdemu zdolności partycypowania                  

w systemie normatywnym a nie na ustaleniach biologicznych. Skoro więc stan  

taki ma miejsce ante mortem, to tym bardziej znajduje zastosowanie post mortem. 

Jednakże przymiot godności odnieść można do człowieka ze względu na jego 

zdolność prawną, a nie na jakąś materialno-substancjalną cechę. Mimo tego typu 

stwierdzenia niemożliwym jest przyjęcie, że ciało ludzkie post mortem nie podlega 

ochronie prawnej, a więc nie stanowi przedmiotu godnego podejścia. Chodzi         

w tym przypadku o to, że zwłok ludzkich nie można uznać za przedmiot 

określonych praw i obowiązków jedynie na podstawie materialno-substancjalnych 

cech lub w drodze kwalifikacji do grupy zmarłych ludzi (nie posiada już przecież 

zdolności prawnej)279. Z drugiej jednak strony, jeżeli zwłoki mają być traktowane          

z godnością, to należy odpowiedzieć na pytanie, w jaki sposób ta godność będzie 

legalizowana. Wydaje się, że to właśnie dzięki niej ludzkie zwłoki nie pozwalają 

zredukować się do poziomu martwej materii lub rzeczy, w stosunku do której 

istnieje prawo własności i posiadania. Rozwiązaniem problemu polegającego na 

tym, że zwłoki ludzkie tej godności człowieka już nie posiadają, może być uznanie, 
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P. Morciniec, Bioetyka personalistyczna…, op.cit., s. 44-45.  
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że jednak coś z osobowej godności symbolicznie „przywarło” do zwłok. Jeżeli 

bowiem szacunek należy się ludzkiemu ciału jako uczestniczącemu w godności 

osoby, to kolejnym logicznym krokiem jest rozciągnięcie tego szacunku na ludzkie 

zwłoki280. Wprawdzie niemożliwym do pogodzenia z przepisami prawa jest 

zrównanie martwego ciała bytowo i godnościowo z żywym człowiekiem281, 

wiadomo jednak, że zwłokom jako pozostałości po tej żywej osobie należy się 

godne traktowanie. Z drugiej zaś strony uznać można by było, że obowiązek 

zachowania pietyzmu i szacunku  w podejściu do ciała zmarłego człowieka oraz 

prawo do rozporządzania swoim ciałem po śmierci powinny być uregulowane  

odgórnie i ustawowo nałożone na podmioty zobowiązane. Jednakże niezależnie 

od relacji, w jakiej pozostaje martwe ciało do osoby, która nim była, niezasadne 

jest wykluczenie trwającego związku. Uznając nawet, że w momencie śmierci 

dochodzi do radykalnego upadku ontologicznego, bezsprzeczny jest wniosek 

normatywny o uprzywilejowanym statusie martwego ciała człowieka282. Bez 

względu więc na sposób uzasadnienia norm etycznych warunkujących sposób 

zachowania się względem zwłok istnieje konieczność formułowania – głównie          

w formie przepisów prawnych – tego typu zobowiązań. Podstawowym problemem 

polskiej refleksji prawnej są niedociągnięcia filozofii prawa, w ramach której tak 

fundamentalne kwestie jak temporalny zasięg godności człowieka powinny być 

precyzyjnie scharakteryzowane.  

Nie ma wątpliwości co do tego, że istnieje potrzeba nadania zwłokom 

określonego statusu prawnego. Jest to konieczne przede wszystkim z uwagi na 

fakt, że status zwłok bezpośrednio wpływa na pozycję prawną samego zmarłego, 

prawa osób najbliższych zmarłego jako mających pewną grupę uprawnień             

w odniesieniu do zwłok, jak również na interesy społeczeństwa ograniczające 

działania na zwłokach w imię ochrony spokoju publicznego i powszechnego 

                                                           
280

Zapatrywanie takie Birnbacher tłumaczy następująco: „zwłoki są nie tylko w pewnym sensie następcą 

wcześniejszego żywego organizmu, lecz zachowują tożsamość i indywidualność tego żywego ciała, nawet 

poza zmianę kategorialną od osoby do rzeczy”, D. Birnbacher, Philosophisch…, op.cit., s. 929.   

281
Uznając, że zwłoki są tą samą osobą z tą samą godnością nieuprawnione byłoby wykreślenie zmarłego z 

różnego rodzaju rejestrów, czy wygaśnięcie czynnego i biernego prawa wyborczego. 

282
Koncepcja radykalnego upadku ontologicznego również poszukuje legitymizacji dla obowiązku 

zachowania szacunku względem zwłok.  
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odczucia pietyzmu283. Dlatego też ochrona przed działaniem polegającym na 

naruszeniu spokoju zmarłych w pierwszej kolejności stanowi ochronę interesów 

publicznych, a dopiero w dalszej kolejności służy ochronie interesów zmarłego       

i jego bliskich.  

Nie jest możliwe odnalezienie w przepisach prawa jednoznacznej 

odpowiedzi na pytanie, czy znieważenie zmarłego stanowi naruszenie godności      

i czci samego zmarłego, czy zaś naruszenie praw krewnych zmarłego. Mimo, iż            

w orzecznictwie odnaleźć można przykłady hołdowania drugiemu rozwiązaniu284, 

uznać należy, że współcześnie bardziej powszechne jest stanowisko, w myśl 

którego pośmiertna ochrona dóbr prawnych zmarłego udzielana jest przede 

wszystkim z uwagi na respekt dla niego samego.  

Niezależnie od tego, czy optuje się za rzeczowym, czy za osobowym 

podejściem do ciała ludzkiego po śmierci człowieka, ryzyko naruszenia 

integralności zwłok, powinno być w  każdym przypadku rozważane                         

z uwzględnieniem kolidujących, chronionych prawnie interesów stron. I tak          

np. upływ czasu podczas oceny danego zachowania pod kątem naruszenia dóbr 

stanowić może istotną kwestię. Status prawny ludzkich zwłok w perspektywie 

ochrony dóbr osobistych wydaje się z upływem czasu sukcesywnie tracić na 

znaczeniu285. Uwagę trzeba również zwrócić na fakt, że nie każde działanie 

skierowane przeciwko, czy też wobec zwłok, dokonywane nawet wbrew woli 

zmarłego, niekoniecznie musi stanowić naruszenie praw zmarłego czy jego 

bliskich. Skoro bowiem prawodawca może zastosować pewne działania wobec 
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P. Morciniec, Ludzkie zwłoki jako obiekt badawczy – dowolność działań czy normowanie, Diometros 2009, 

nr 19, s. 78-79. 

284
I tak np. w Wyroku z dnia 23 lutego 2006 r. Sąd Apelacyjny w Warszawie zdaje się przemawiać za 

poglądem w myśl, którego znieważenie zmarłego stanowi naruszenie odczucia pietyzmu krewnych 

zmarłego, „Rozpoznając sprawę o ochronę dóbr osobistych zmarłego w postaci kultu pamięci osoby zmarłej 

w przypadku istnienia sporu w zakresie uprawnienia do pochowania zwłok, Sąd orzeka  w przedmiocie 

ochrony dóbr osobistych stron procesu, a nie dobra osobistego zmarłego, co do respektowania jego woli         

w sprawie pochówku”. (I ACa 890/2005, LexPolonica nr 406767). 

285
W myśli prawa niemieckiego prochy ludzkie tak długo podlegają ochronie, jak długo stanowią przedmiot 

uczuć i szacunku względem osoby zmarłej. Jeżeli więź ta zostanie zerwana np. w wyniku śmierci krewnych 

sprawujących kult, a prochy nie służą do celów kultu religijnego nie podlegają ochronie prawnej i mogą być 

zniszczone lub wykorzystane dla innych celów niż sprawowanie kultu pamięci zmarłego.  
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żywych, to dlaczego nie miałby prawa do ich zastosowania wobec człowieka po 

jego śmierci. Przykładem tego typu działania skierowanego przeciwko zwłokom, 

charakteryzującego się określonymi znamionami, a nie stanowiącego naruszenia 

praw zmarłego i jego bliskich jest sekcja zwłok przeprowadzana dla celów 

kryminalnych. Wtedy to dokonuje się obdukcji dla ustalenia przyczyny śmierci. 

Domniemywa się, że w takim przypadku ingerencja w zwłoki służy zarówno 

interesom społecznym, jak i przypuszczalnym interesom osoby zmarłej286. 

 Jako że prawo nie zawiera regulacji, z której wprost można by było 

wyprowadzić status ludzkich zwłok, koniecznym staje się sięgnięcie do regulacji 

prawnych zawartych m.in. w ustawodawstwie dotyczącym transplantacji ex 

mortuo. Wydaje się, że w tym wypadku prawodawca potraktował zwłoki jako punkt 

odniesienia praw i obowiązków, kwalifikując je jako rzecz. Niezależnie od przyjętej 

koncepcji zgody287 zwłoki stanowią w tym przypadku przedmiot rozporządzenia. 

Nie wolno jednak zapomnieć, że zwłoki zawsze stanowią res extra commercium. 

Dodatkowo z uwagi na status prawny żywego ludzkiego ciała, zwłoki – nawet 

jeżeli traktowane jako rzecz – nie mogą stanowić przedmiotu prawa własności.           

Z drugiej jednak strony dokonana  przez zmarłego dobrowolna donacja, czy 

odpowiednie normy prawne dotyczące przekazania zwłok na cele naukowe zdają 

się przemawiać za tym, by ustalenie własności zwłok stało się jednak możliwe. 

Stwierdzenia wyłączające zwłoki z obrotu komercyjnego stają się zaś coraz mniej 

aktualne, zważywszy na coraz szersze spektrum akceptowalnego społecznie 

wykorzystywania tkanek pobranych pośmiertnie288.     

 Próby udowodnienia własności nie mają wpływu na funkcjonujące 

powszechnie przeświadczenie o niekomercyjności ciała ludzkiego. Nie ma 

wątpliwości co do tego, że ochrona godności człowieka i praw osobowych post 

mortem jest niezmiennie aktualna, przez co musi być uwzględniana podczas 
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Przypuszczalny interes zmarłego polega na wykryciu i ukaraniu sprawców jego śmierci.  

287
Wyraźnej lub domniemanej. W przypadku pierwszej podmiotem dokonującym rozporządzenia jest sam 

zainteresowany, w drugim zaś organ uprawniony na podstawie przepisów prawa do decydowania                  

o dokonaniu pobrania organów. W Polsce ustawodawstwo transplantacyjne posługuje się koncepcją zgody 

domniemanej.   

288
Chodzi tu zarówno o pobieranie organów do przeszczepów, ale i o wytwarzanie lekarstw i kosmetyków            

z substancji pochodzących z martwego ciała.   
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określania ograniczeń prawnych dotyczących działań na zwłokach. Ani żywy 

człowiek ani martwe ludzkie ciało nie mogą być degradowani do roli przedmiotu 

lub interesów badawczych. Wydaje się, że właśnie z uwagi na powyższe nie są 

one powszechnie traktowane jako rzecz użytkowa, z którą można się obchodzić          

w sposób dowolny, ale również nie stanowią już osoby, której przysługuje 

podmiotowość prawna.  

 Polski dorobek prawny nie zawiera regulacji pozwalających na materialne    

i treściowe ujęcie dobra, jakim są zwłoki. Mimo, że z dosłownego brzmienia 

cywilnoprawnych regulacji wynika, że zmarły nie może być podmiotem praw                  

i obowiązków niewątpliwe jest, że coś po zmarłej osobie pozostaje – oprócz praw 

pozostaje ciało stanowiące rzecz wyjętą z obrotu prawnego. Naturalną 

konsekwencją występującego stwierdzenia, że zmarły nie może być podmiotem 

dóbr i praw jest domniemanie, że nie może mieć swojej czci, dobrego imienia oraz 

godności, a spadkobiercy nie mają podstawy do tego, by dochodzić ochrony jego 

czci w przypadku jej naruszenia. Skoro w odniesieniu do zwłok nie można mówić  

o posiadaniu określonych praw czy godności, w konstytucyjnym znaczeniu 

znieważenie zmarłego i jego zwłok stanowić może jedynie naruszenie dóbr 

osobistych jego krewnych, ochrona pamięci zmarłego stanowi bowiem ochronę 

dobra osobistego najbliższych zmarłego.  

 Inaczej jednak do kwestii działań przeciwko zwłokom podchodzi prawo 

karne289. Znawcy tego prawa zakazując znieważania zwłok, prochów ludzkich           

i miejsca spoczynku zmarłego oraz ich ograbiania inaczej niż cywiliści, określając 

przedmiot ochrony wskazują na zmarłego jako dobro chronione lub na zwłoki            

i miejsce spoczynku jako na dobro chronione przed profanacją290. Kodeks karny 

penalizuje znieważenie zwłok, które może przybrać postać czynów, słów i gestów 
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Już Kodeks karny z 1932 r. i 1969 r.  penalizował znieważenie zwłok, prochów lub grobów, jak i złośliwe 

przeszkadzanie pogrzebowi, uroczystościom lub obrzędom żałobnym oraz bezprawne zabranie zwłok            

z posiadania osoby upoważnionej. Obowiązujący zaś obecnie kodek karny nie zawiera regulacji dotyczącej 

zakłócania obrzędów żałobnych i pogrzebowych, co jest niezrozumiale szczególnie z uwagi na fakt, że 

regulacje te miały na celu nie tyle zabezpieczenie pogrzebu co ochronę pośmiertnych praw osobowych 

zmarłego, pietyzmu i uczuć krewnych oraz ich uprawnienia do pożegnania w spokoju bliskiej osoby.  

290
E. Chrościelewski, Zagadnienia z pogranicza medycyny, prawa i etyki, [w:] A. Wiekluk (red.), 

Zawłaszczenie zwłok ludzkich, Polska Akademia Umiejętności, Kraków 1996, s. 23-28.  
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manifestujących brak szacunku, lekceważenie, pogardę lub brutalne 

nieposzanowanie zwłok, nie należą do nich natomiast pasywa, czyli brak okazania 

szacunku291. Działanie, którego znamiona wymienia art. 262 k.k.292 godzi                  

w godność  człowieka w sposób pośredni. Szacunek i cześć należne zwłokom, 

prochom i miejscom spoczynku zmarłego stanowią pochodną godności ludzkiej, 

ale nie oznacza to, że „przedmiotem ochrony jest właśnie godność ludzka. Jest 

nią, wynikający z kultury i tradycji, kult zmarłych. Przedmiotem tej ochrony nie 

mogą być tylko uczucia dla zmarłych”293. Dokonując wykładni omawianego 

przepisu uznać należy, że zachowanie pozbawione bezpośredniego 

oddziaływania na zwłoki nie jest penalizowane z uwagi na fakt, że art. 262 k.k. nie 

chroni czci zmarłego, a odnosi się jedynie do ochrony samych zwłok, co nie 

koniecznie uwzględnia tezę o nadrzędności ochrony kultu zmarłych”. Nie da się 

przy tym szanować godności osoby, nie szanując ciała człowieka, jeżeli bowiem 

poszanowanie zwłok byłoby jedynie konstrukcją społeczno-kulturową czy też 

religijną jako „kult zmarłych”, to ów szacunek okazuje się ostatecznie 

bezprzedmiotowy, skoro same zwłoki są bez znaczenia i nie podlegają ochronie,  

a chroni się je jedynie ze względu na „interes” osób trzecich. 

Poglądy na godność, integralność i naturę osoby ludzkiej decydują o tym, 

że ani człowiek, ani części jego ciała i organy dopóty, dopóki nie zostaną 

odłączone od całego ciała, nie są rzeczami. Nauki medyczne nie dają odpowiedzi 

na pytanie, czym są organy ciała ludzkiego w rozumieniu prawa cywilnego. 

Analiza przepisów prawa cywilnego również wskazuje, że ustawodawca 

pozostawił tę kwestię w zasadzie poza uregulowaniem. Przenosi to ciężar 

ustalenia, czym jest przedmiot czynności prawnej dotyczącej organu ciała 

ludzkiego na judykaturę i doktrynę. Wychodząc z założenia, że każdy człowiek jest 

w rozumieniu prawa cywilnego osobą fizyczną, można by twierdzić, iż jego organy 

stanowią „część osoby fizycznej”. Z formalnego punktu widzenia twierdzeniu temu 
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A. Marek, Kodeks karny. Komentarz, wyd. Wolters Kluwer Polska, Warszawa 2010, s. 560. 

292
§1. Kto znieważa zwłoki, prochy ludzkie lub miejsce spoczynku zmarłego, podlega grzywnie, karze 

ograniczenia wolności albo pozbawienia wolności do lat 2; §2. Kto ograbia zwłoki, grób lub inne miejsce 

spoczynku zmarłego, podlega karze pozbawienia wolności od 6 miesięcy do lat 8.    

293
R. A. Stefański, Przestępstwo znieważenia zwłok, prochów ludzkich lub grobu, Prokuratura i Prawo 2004, 

nr. 10, s. 21.  



 

111 
 

trudno byłoby zaprzeczyć. Niemniej jednak okazuje się ono nieprzydatne na 

płaszczyźnie prawnej, albowiem prawo cywilne nie zna pojęcia „części osoby 

fizycznej”. Wydaje się, że w przypadku organów ludzkich odłączonych od ciała 

dawcy, szkieletów, mumii oraz preparatów anatomicznych można mówić, iż są to 

przedmioty materialne będące rzeczami w rozumieniu    art 45 k.c. Części ciała 

ludzkiego przybierać więc mogą zupełnie różny charakter prawny. I tak co do 

zasady części te są rzeczami i mogą być przedmiotem własności i w ten sposób 

wchodzić nawet w obrót prawny. Zdaniem J. Wasilkowskiego człowiek nie jest 

rzeczą, jednakże części oddzielone od żywego organizmu stają się rzeczami i są 

nimi dotąd, dopóki nie zostaną złączone z ciałem innego człowieka294. To samo 

można powiedzieć o zwłokach. Nie są one rzeczami. Części składowe człowieka 

odłączone od jego ciała   w normalnym toku funkcjonowania człowieka (w wyniku 

czynności fizjologicznych, własnych działań człowieka lub poddania się zabiegom 

wykonywanym przez inne osoby) stają się rzeczami i mogą być – teoretycznie 

rzecz biorąc – przedmiotem obrotu295. Ich pozycja prawna zbliżona jest do pozycji 

prawnej pożytków z rzeczy (art. 53 k.c.), zwrot „w normalnym toku 

funkcjonowania” stanowi odpowiednik występujących w art 53 k.c. „zasad 

prawidłowej gospodarki”296. Przy odłączaniu części składowych ciała ludzkiego    

w normalnym toku funkcjonowania człowieka respektowana musi być zasada 

dobrowolności. Ingerencja z zewnątrz dopuszczalna jest jedynie wtedy, gdy ma 

ona odpowiednią podstawę prawną. Tkanki mające zdolność regeneracji (np. 

włosy) po odłączeniu od ciała ludzkiego w innym celu niż przeszczepienie innej 

osobie, stają się rzeczą w znaczeniu technicznoprawnym. Odłączanie części 

składowych człowieka, poza tokiem jego normalnych funkcji, dopuszczalne jest 

jedynie w ramach określonych w odrębnych przepisach i dla celów w tych 

przepisach określonych. Przykładów takich wskazań szukać można np. w ustawie 

transplantacyjnej, która określa cel pobrania komórek od dawcy (leczniczy, 

naukowy, diagnostyczny lub dydaktyczny), zastrzegając przy tym –      o czym była 
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J. Wasilkowski, Zarys prawa rzeczowego, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 1963, s. 8. 

295
G. Rejman, Do kogo należą ludzkie zwłoki, [w:] A. Wiekluk (red.), Zawłaszczenie zwłok ludzkich, Polska 

Akademia Umiejętności, Kraków 1996, s. 34.  

296
M. Pazdan, [w:] K. Pietrzykowski (red.), Kodeks cywilny. Tom I. Komentarz do artykułów 1-449¹¹, wyd.           

C. H. Beck, Warszawa 2008, s. 90. 
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już mowa – że nie mogą być one przedmiotem obrotu (art. 3 § 1 ustawy 

transplantacyjnej). Odłączone części zwłok mogą wchodzić do obrotu prawnego  

w różny sposób. Mogą  być np. umieszczane w bankach tkanki ludzkiej (w Polsce 

zajmuje się tym organizacja Poltransplant). Banki mogą wymieniać je w miarę 

potrzeb w celach leczniczych. Przetworzone części zwłok w przemyśle 

farmaceutycznym wprowadza się do normalnego obrotu w postaci lekarstw lub 

innych środków leczniczych.  

Zasadniczą regulację dotyczącą zwłok stanowi w Polsce Ustawa                 

o cmentarzach i chowaniu zmarłych297 oraz Rozporządzenie Ministra Zdrowia         

w sprawie postępowania ze zwłokami298. Obowiązujące przepisy prawne, 

definiując pojęcie zwłok dokonują rozgraniczenia pomiędzy zwłoki a szczątkami. 

Literatura fachowa zwraca uwagę, że rozróżnienie miedzy nimi nie jest w polskim 

prawodawstwie jednoznacznie przeprowadzone i „może w wielu przypadkach 

prowadzić do sytuacji trudnych do przyjęcia z punktu widzenia kulturowego             

i szacunku dla zmarłych”299. Przedmiotem ochrony są przy tym każde ludzkie 

zwłoki, co oznacza, że ochrona jest niezależna od statusu społecznego, przyczyny 

śmierci, ewentualnej charakterystyki moralnej zmarłego, pochodzenia, rasy, a więc 

jej zakres pokrywa się z wyznaczonym przez godność ludzką.  Z drugiej jednak 

strony, skoro chronione są zwłoki, a nie szczątki (fragmenty martwego ciała, 

zwłoki płodów lub dzieci martwo urodzonych), wnioskuje się  o ochronie jedynie 

całych zwłok w stanie, w jakim się zachowały na skutek upływu czasu. 

Konsekwencją kwalifikacji części ludzkich zwłok jako szczątków ludzkich jest stan 

polegający na tym, że o ile zwłoki nie należą do nikogo, o tyle poszczególne 

części ciała przybierają zupełnie różny charakter prawny. Stają się one rzeczami, 

mogą być przedmiotem własności i w ten sposób wchodzić nawet w obrót 
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Ustawa z dnia 31 stycznia 1959 r., o cmentarzach i chowaniu zmarłych, Dz. U. 2000 Nr 23, poz. 295 ze 

zmianami – cyt. dalej jako UoCiChZ.  
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Rozporządzenie Ministra Zdrowia z 7 grudnia 2001 r., w sprawie postępowania ze zwłokami i szczątkami 

ludzkimi, Dz. U. 2001 Nr 153, poz. 1783.  
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G. Rejman, Do kogo należą zwłoki…, op.cit., s. 29-38.  
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prawny300 choćby w postaci przetworzonej jako lekarstwa lub inne środki 

terapeutyczne lub kosmetyczne. Stan taki trwa do momentu złączenia takiej części 

ludzkiego ciała z ciałem innego człowieka. Jest to stan moralnie niepokojący         

z uwagi na coraz częstsze doniesienia o komercyjnym wykorzystywaniu ciała oraz 

o praktykach dowolnego obchodzenia się z „pozostałościami” po obdukcjach             

i innych działaniach medycznych301.  

Doprecyzowanie dyskusyjnej kwestii pojęcia „zwłoki ludzkie”, które 

jednocześnie rozwiązało problem kwalifikacji martwych płodów nastąpiło w 2006 

roku w rozporządzeniu Ministra Zdrowia302, w którym czytamy, że „za zwłoki 

uważa się ciała osób zmarłych i dzieci martwo urodzonych, bez względu na czas 

trwania ciąży”. Tekst ten mimo problemów wykonawczych, dopasowuje rodzimą 

regulację do międzynarodowych standardów prawnych. Skoro bowiem dla dzieci 

martwo urodzonych, bez względu na czas trwania ciąży, wystawiana jest karta 

zgonu, to tym bardziej również i takim zmarłym  przysługuje prawo do pogrzebu. 

W drodze domniemania można również wyprowadzić prawo „osób uprawnionych 

do pochowania” do domagania się wydania zwłok dla tego celu. Kwestia dotyczy 

jedynie zwłok płodowych, ponieważ praktyka wydawania ciał zmarłych urodzonych 

uregulowana była już dawno. Analizowany przepis zakończył – przynajmniej 

teoretycznie – praktykę spalania ciał embrionalnych i płodów razem                         

z pozostałościami anatomicznymi, do czego uprawniała kwalifikacja zwłok 

nasciturusa jako „szczątków ludzkich”.  

Niewątpliwie zwłoki są przedmiotem materialnym, ale nie stanowią one 

rzeczy w znaczeniu, w jakim art. 45 k.c. łączy z pojęciem „rzeczy” skutki prawne 

przewidziane w kodeksie cywilnym303. Ze względów etycznych uważa się bowiem, 
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E. Więckowska, Stosunek studentów I roku Wydziału Lekarskiego Akademii Medycznej we Wrocławiu do 

zajęć w prosektorium – sondaż, [w:] J. Kolbuszewski (red.), Problemy współczesnej tanatologii, t. 4, wyd. 

Wrocławskie Towarzystwo Naukowe, Wrocław 2000. 
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http://www.rp.pl/artykul/267505.html?print=tak  
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Rozporządzenie Ministra Zdrowia z dnia 21 grudnia 2006 r., zmieniające rozporządzenie w sprawie 

postępowania ze zwłokami i szczątkami ludzkimi, Dz. U. 2007 Nr 1, poz. 10. 

303
W. J. Katner, [w:] M. Pyziak-Szafnicka (red.), Kodeks cywilny. Część ogólna. Komentarz, wyd. Wolters 

Kluwer Polska, Warszawa 2009, s. 457.  
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że zwłoki ludzkie nie mogą być przedmiotem praw podmiotowych304. Śmierć 

człowieka powoduje zasadniczą zmianę w sytuacji prawnej jego ciała. Za życia 

człowieka stanowi ono substrat jego osobowości,  a integralność fizyczna 

chroniona jest prawem osobistym przysługującym tej samej osobie fizycznej     

(art. 23 k.c.). Naruszenie integralności fizycznej człowieka wymaga jego zgody. 

Natomiast zwłoki ludzkie podlegają swoistemu reżimowi prawnemu. Zanim 

zostaną pogrzebane lub spalone, mogą być poddane sekcji lub można z nich 

pobrać komórki, tkanki i narządy. Zupełnie inną sprawą są ściśle osobiste, 

niemajątkowe uprawnienia do pochowania zwłok osoby zmarłej, przysługujące na 

mocy przepisów szczegółowych określonym osobom, czy też prawo 

podejmowania decyzji o pobraniu przeszczepów ze zwłok zmarłej osoby bliskiej 

albo dobro osobiste jej bliskich do poszanowania zwłok i oddania czci jej pamięci. 

Natomiast organy ludzkie odłączone od ciała dawcy, szkielety, mumie czy 

preparaty anatomiczne  jako przedmioty materialne są rzeczami w rozumieniu art. 

45 k.c. (rzeczami w rozumieniu k.c. są jedynie przedmioty materialne)305. 

Szczególny charakter ciała ludzkiego przejawia się w jego integralności                  

i zaliczeniu go do kategorii rzeczy wyjętych z obrotu komercyjnego. Dlatego też 

zakazane jest żądanie i przyjmowanie zapłaty lub innej korzyści majątkowej za 

pobrane od dawcy komórki, tkanki czy narządy. Wyłączenie z obiegu obejmuje 

więc jedynie obrót typowo komercyjny. Granice takiego obrotu w przypadku 

martwego ciała ludzkiego z jednej strony wyznacza brak sprzeciwu wyrażonego za 

życia zmarłego, a z drugiej strony – cel pobrania: diagnostyczny, leczniczy, 

naukowy lub dydaktyczny albo rozpoznania przyczyny zgonu. Nie przesądzając 

ostatecznie charakteru prawnego zwłok wypowiada się też pogląd, że mogą być 

one nie będącą rzeczą pozostałością osobowości zmarłego. Nie mogą one zatem 

być przedmiotem żadnych praw rzeczowych ani też obrotu cywilnoprawnego. 

Rozwiązania powyższe w przeważającej mierze nie znajdują podstawy                       

w obowiązujących przepisach, opierając się jedynie na ogólnych zasadach prawa 

cywilnego, panujących zwyczajach i poglądach. Uregulowania prawa cywilnego, 

chroniące integralność fizyczną człowieka, jego zdrowie, nietykalność cielesną czy 

                                                           
304

 P. Morciniec, Bioetyka personalistyczna…, op.cit., s. 90-91. 
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E. Skowrońska-Bocian, [w:] K. Pietrzykowski (red.), Kodeks cywilny. Komentarz do artykułów 1-449¹¹. Tom 

I, wyd. C. H. Beck, Warszawa 2008, s. 248. 
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też życie, „stoją na straży” jego postawy bytowej. Byt prawny osoby fizycznej jako 

podmiotu prawa cywilnego jest uzależniony od istnienia jego „nośnika fizycznego”. 

Wysunąć można wniosek, że dla potrzeb prawa należałoby określić ciało ludzkie 

jako corpus mechanicium osoby fizycznej. Czynności prawne, których 

przedmiotem są organy ciała ludzkiego, nie mają jednakowego charakteru; 

niektóre z nich wykazują czynności prawa rzeczowego, inne czynności 

zobowiązaniowej czy z zakresu prawa spadkowego. Zobowiązanie jest w tym 

wypadku traktowane jako stosunek prawny, w którym wierzyciel – biorca – może 

żądać od dłużnika – dawcy – świadczenia, a dłużnik powinien je spełnić. Nie 

można jednak mówić o pełnym zastosowaniu powyższej reguły do czynności 

rozporządzania organem ciała ludzkiego. Nie można bowiem przyznać biorcy 

prawa do skutecznego domagania się spełnienia świadczenia przez dawcę, 

choćby było to wcześniej przez niego przyrzeczone (powstać mogą np. 

wątpliwości etyczne związane z pośmiertnym pobraniem organów od 

zobowiązanego dawcy), sam dawca może też aż do momentu spełnienia 

świadczenia swoją decyzję odwołać. Powyższe decyduje o tym, że zobowiązanie 

dawcy zbliżone jest swym charakterem do zobowiązań naturalnych, pozbawionych 

sankcji306.  

Nie ulega wątpliwości, że zakaz komercjalizacji ciała ludzkiego będzie 

wywierał skutki prawne także w sferze prawa zobowiązań. W szczególności 

będzie ograniczać zasadę swobody umów (art. 353 w związku z art. 58 k.c.)          

i może wpływać na sposób wykonywania zobowiązań. Umowy sprzeczne             

w swojej treści lub celu w tym zakresie będą nieważne. Wydaje się, że 

nieważność nie będzie skutkiem jedynie naruszenia zasad współżycia 

społecznego (dobrych obyczajów), ale wprost zakazu ustawowego (normy 

prawnej). Nie ma wątpliwości co do tego, że normy konstytucyjne i normy 

konwencji międzynarodowych są ustawami w rozumieniu art. 58 k.c., a tym 

samym naruszenie zakazów w nich ustanowionych przesądza o nieważności 
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J. A. Piszczek, Organy ciała ludzkiego jako przedmiot stosunków cywilnoprawnych oraz cechy 

charakterystyczne czynności prawnych dotyczących tych organów, Acta Universitatis Nicolai Copercici, 

Prawo XXII, Toruń 1983, s. 97-102. 
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czynności prawnych307. Na obszarze prawa obligacyjnego zakaz komercjalizacji 

będzie się przewijał także w wykładni przepisów o czynach niedozwolonych. 

Wydaje się, że zakaz ten ma znaczenie dla ustalenia katalogu interesów prawnie 

chronionych, wzorca poprawnego zachowania (bezprawności) i modelu 

adekwatnych następstw czynu niedozwolonego.  

W wielu przypadkach brak odpowiednich przepisów prawa wyraźnie 

zakazujących wykorzystywania zwłok ludzkich do określonych celów (np. 

komercyjnych) i sankcjonujących naruszenie tych zakazów wydaje się być 

skutkiem wykształcenia zwyczajów, zasad moralnych i kanonów religijnych, które 

dotychczas stanowiły dostateczną barierę ochronną. Przekraczanie tych 

tradycyjnych granic wskazuje na potrzebę wprowadzenia regulacji prawnych 

zawierających odpowiednie nakazy i zakazy oraz określenie sankcji za ich 

złamanie308. Jak wskazuje P. Morciniec309, „skoro martwe ludzkie ciało jest 

wartością z kręgu personalistycznych,  to każde działanie odnoszące się do zwłok 

domaga się etycznej legitymizacji i oceny”. Podkreślenia wymaga raz jeszcze fakt, 

że zwłoki nie są „zwykłą rzeczą”, a jeśli nawet ontologicznie podtrzymuje się taką 

klasyfikację, to na poziomie powinnościowym wymaga się podejścia do nich           

z szacunkiem. Legitymizacja takiego zobowiązania możliwa jest tylko na 

podstawie rozumienia miejsca ciała w całokształcie żywej osoby, które 

determinuje pozycję ontologiczno-etyczną zwłok. Skoro ustawodawca wyraźnie 

                                                           
307

P. Książek, [w:] M. Pyziak-Szafnicka, Kodeks cywilny. Część ogólna, Komentarz, wyd. C. H. Beck, Warszawa 

2009,  s. 599. 

308
Sygnałem do zajęcia się tą tematyką mogą być powracające co pewien czas doniesienia o nieetycznych, 

komercyjnych działaniach mających za przedmiot właśnie ludzkie zwłoki. M.in. w 2012 roku wyszła na jaw 

sprawa wykorzystywania tkanek pobranych w prosektorium w Bochni ze zwłok do produkcji implantów, 

zastawek serca czy protez dla ludzi po wypadkach. Ludzkie tkanki stały się dla medycyny, także estetycznej, 

produktem z najwyższej półki. Według szacunków, za każde pobranie tkanek od zmarłej osoby 

patomorfolog z Bochni mógł dostać średnio 1,5 tys. zł. Polska ustawa transplantacyjna penalizuje wszelkie 

próby komercjalizacji przeszczepienia komórek, tkanek i narządów. Tkanki traktowane są  w naszym kraju 

nie jako towar, ale jako dar zmarłego, a tym, którzy je pobierają, przechowują, preparują   i przekazują 

klinikom, zwraca się jedynie koszty ich przygotowania (np. utrzymania pomieszczeń laboratoryjnych, płynów 

do przechowywania, rachunków za prąd), http://spoleczenstwo.newsweek.pl/ noc-cennych-

trupow,101292,1,1.html.  

309
P. Morciniec, Bioetyka personalistyczna..., op.cit., s. 85-95. 
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określił przypadki, kiedy możliwe jest odstąpienie od zasady, że zwłoki ludzkie 

należy pochować i wypadki, kiedy ze zwłok ludzkich można pobrać organy, nie 

istnieje ustawowe przyzwolenie na inne wykorzystywanie ciała zmarłego 

człowieka, co czyni takie wykorzystywanie niedozwolonym.  W obecnym stanie 

prawnym brakuje jednak norm, które sankcjonowałyby takie niedopuszczalne 

przez prawo działania. Złamanie takich barier wskazuje na potrzebę 

wprowadzenia regulacji prawnych zawierających odpowiednie nakazy i zakazy            

i określenie sankcji za ich złamanie.  

Powyższe wątpliwości pozwalają na sformułowanie postulatu skierowanego 

do ustawodawcy o zajęcie się kwestią statusu ciała zmarłego człowieka. Jedynie 

prawne uregulowanie tego zagadnienia pozwoli na udzielenie ochrony prawnej 

zarówno jednostce, jak i osobom trzecim. Przy czym za osoby trzecie należy 

uznać zarówno osoby bliskie samego zmarłego, osoby i instytucje zawodowo 

zajmujące się działaniami na zwłokach (domy pogrzebowe, prosektoria, uczelnie 

medyczne), jak i szeroko pojętą opinię publiczną. Przykładem właściwego                   

i kompleksowego uregulowania zagadnień związanych ze statusem ludzkiego 

ciała post mortem może być niemiecki dorobek legislacyjny. Już w art. 1 ustawy 

zasadniczej wskazane zostało przekonanie o konieczności udzielenia ochrony 

godności osobowej. Powszechne prawo do szacunku przysługuje w tym wypadku 

człowiekowi także po śmierci, państwo zaś zobowiązane jest do udzielenia mu 

odpowiedniej ochrony310. 

 

 

4.2.1 Poglądy doktryny na temat ciała zmarłego człowieka 

 

Oczywistym jest, że nie ma jednolitych poglądów dotyczących tematyki 

ludzkich zwłok. Dla prowadzonych rozważań najwłaściwsze będzie przywołanie 

stanowiska I. Kanta, który głosił, że człowiek stanowi cel sam w sobie, że nie 

może być użyty do innych celów poza nim samym, zarówno gdy chodzi                    

                                                           
310

Jak wskazuje P. Morciniec chodzi tu o wskazanie tzw. etycznego minimum – nakazów i zakazów 

dotyczących podejścia do martwego ciała, a przez to wykluczenie ingerencji, których nie można tolerować. 

Niedopuszczalne naruszenie pośmiertnych praw osoby polega w tym wypadku na degradacji człowieka 

przez osoby trzecie do roli przedmiotu „używania”, P. Morciniec, Bioetyka personalistyczna…, op.cit., s. 88.  
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o wykorzystywanie jego struktury fizycznej, jak i psychicznej311. Powyższe 

zapatrywania stały się fundamentem współczesnych teorii praw człowieka                      

i obywatela, które wychodzą z założenia, że człowiek może być tylko podmiotem 

już z tego samego tytułu, że należy do społeczności ludzkiej i tylko dlatego, że jest 

człowiekiem, bez dodatkowego uzasadnienia. 

 Przedmiotem prawa mogą być tylko rzeczy i inne obiekty (materialne                  

i niematerialne), ale nigdy sam człowiek. Człowiek pociągnięty do 

odpowiedzialności prawnej, czy zawodowej nie staje się z tego względu 

przedmiotem toczącego się postępowania. Człowiek, zarówno za życia, jak i po 

śmierci, nie należy do nikogo, nie może być niczyją własnością, ani też nie jest 

rzeczą należącą do kogokolwiek. Fakt, że z chwilą śmierci człowiek traci swoją 

osobowość, również nie daje podstaw do stwierdzenia, jakoby zwłoki 

przekształciły się w rzecz, mogącą pod różnymi tytułami wchodzić do obrotu 

prawnego. Tak jak człowiek, również jego zwłoki, nie są rzeczą i nie należą do 

nikogo.  

Zwłoki, choć nie są objęte regulacją prawa na zasadzie prawa własności, to 

jednak korzystają z ochrony, ale na innej podstawie. Początkowo ochrona ta była 

ściśle związana z przepisami o ochronie religii i przekonań religijnych. We 

współczesnych kodeksach karnych łączy się ją z ochroną porządku publicznego, 

który może być zakłócony przez niestosowne zachowanie w stosunku do samych 

zwłok, jak i w czasie ceremonii pogrzebowej. Przepisy te chronią zwłoki przed 

profanacją, odrębne zaś przepisy dotyczą karalności za ograbienie grobu lub 

zwłok ludzkich312.   

 Dokonując przeglądu poglądów doktryny zauważyć można kilka stanowisk 

dotyczących charakteru zwłok ludzkich. I tak, np. M Pazdan uznaje, że zwłoki 

stanowią zdepersonifikowaną pozostałość po osobie fizycznej o szczególnym 

statusie lub pozostałość osobowości zmarłego313. M. Safjan podkreśla, że chodzi 
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http://www.stosunki-miedzynarodowe.pl/index.php?option=com_content&view=article&id=826: 

idealizm- niemiecki-i-kant-g-w-f-hegel-j-g-fichte&catid=72:filozofia&Itemid=103   

312
G. Rejman, Do kogo należą zwłoki…, op.cit., s. 30. 

313
M. Pazdan, [w:] Z. Radwański (red.), Prawo cywilne: część ogólna, wyd. C.H. Beck, Warszawa 2004,                  

s. 118. 
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tu o „nośnik” wartości niematerialnych314. S. Rudnicki zwraca uwagę, że zwłoki 

ludzkie nie są rzeczą i nie mogą być przedmiotem prawa podmiotowego ze 

względów etycznych315. Wskazuje się też, że upoważnienie osób najbliższych do 

pochówku, opieki nad grobem i okazywania pośmiertnego szacunku                       

i przywiązania są dobrami osobistymi, a zatem i dyspozycje zwłokami przez 

najbliższych chronione są mechanizmami właściwymi ochronie dóbr osobistych. 

Pogląd ten przeważa w doktrynie prawa cywilnego316. M. Safjan występuje 

przeciwko kwalifikacji części ludzkiego ciała jako rzeczy, ponieważ o rzeczowym 

statusie odłączonych części organizmu ludzkiego można sensownie mówić tylko 

wtedy, gdy możliwe jest konstruowanie praw majątkowych. Skoro części ciała 

ludzkiego są wyłączone z obrotu lub też obrót ten podlega daleko idącym 

ograniczeniom – takim, których nie da się pogodzić z właściwościami praw 

ustanowionych na rzeczy, to rezygnacja ze „statusu rzeczowego” jest w pełni 

uzasadniona317. Uznaje się więc w konsekwencji, że odłączone części ciała 

ludzkiego są szczególnego rodzaju nośnikami pewnych wartości niematerialnych 

ściśle związanych z określoną osobą, pozostając najczęściej w sferze 

oddziaływania jej osobistych i niemajątkowych interesów. Odpowiedzi na pytanie  

o zakres dopuszczalnych dyspozycji odłączonymi częściami organizmu ludzkiego 

poszukuje się poza sferą czynności prawnych obejmujących rozporządzanie 

rzeczą (w tym umową darowizny), koncentrując się na ogólniejszych zasadach 

związanych z ochroną dóbr osobistych, a także uznawanych norm etycznych. 

Pierwotnie wyrażona zgoda np. na donację ciała ludzkiego po śmierci może być 

następnie dowolnie cofnięta, zgoda taka bowiem nie będzie rodziła obowiązku 

prawnego „świadczenia”, bo nie stanowi źródła zobowiązania. Dawca, mimo że 

wcześniej złożył zapewnienie o przekazaniu zwłok nauce, nie może być zmuszony 

w drodze jakichkolwiek sankcji prawnych do niecofania wcześniej wyrażonej 

zgody. Zwłoki nie reprezentują żadnej wartości majątkowej i nie będąc rzeczą nie 

wchodzą w skład masy spadkowej i nie mogą być przedmiotem rozporządzenia 
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http://wyborcza.pl/1,76842,6306127,Prezesi_TK_potepiaja_wystawe_zwlok.html  

315
S. Rudnicki, [w:] S. Dmowski (red.), Komentarz…, op.cit., s. 138.   

316
M. Pazdan, [w:] K. Pietrzykowski (red.), Kodeks cywilny. Tom I. Komentarz do artykułów 1-449¹¹, wyd.               

C. H. Beck, Warszawa 2008, s. 88.  

317
http://www.diametros.iphils.uj.edu.pl/?l=1&p=wyk55&m=45&ik=20&ij=1   
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mortis causa, jakim jest testament. M. Safjan nie wyklucza jednak wyjątkowego 

zakwalifikowania zwłok ludzkich jako rzeczy podlegającej normalnym zasadom 

obrotu (np. zwłok w postaci preparatu anatomicznego)318.  J. Makarewicz twierdzi 

wprost, iż zabór zwłok nie jest kradzieżą, bowiem zwłoki nie mogą odgrywać roli 

mienia ruchomego319. E. Skowrońska-Bocian wskazuje natomiast, że ograniczenia 

obrotu częściami ciała ludzkiego określone w ustawie transplantacyjnej wskazują, 

że komórki, tkanki oraz narządy pobrane w celu przeszczepienia innej osobie 

nawet jeżeli są rzeczą, to rzeczą wyjętą z obrotu. Czynność prawna mająca je za 

przedmiot obrotu będzie nieważna bezwzględnie. Jednakże tkanki mające 

zdolność regeneracji (np. włosy) po odłączeniu od ciała ludzkiego w innym celu niż 

przeszczepienie innej osobie, stają się rzeczą   w sensie techniczno-prawnym. 

Stąd mogą być przedmiotem dokonywanej   w obrocie czynności prawnej320. 

 Z. Radwański wskazuje zaś ogólnie, że wyodrębnione przedmioty materialne jak 

zwłoki oraz odłączone od ciała ludzkiego komórki, tkanki i narządy, w tym krew nie 

są rzeczami „ze względów moralnych lub w interesie publicznoprawnym”321. 

Podobny punkt widzenia reprezentuje J. Ignatowicz, z tym jednak zastrzeżeniem, 

że nie dotyczy to „preparatów przygotowanych do celów badawczych”322.  

 Problem określenia statusu prawnego zwłok (czy jest to status rzeczowy 

czy osobowy) pominąć można stosując wykładnię językową, która rozróżnia dwa 

pojęcia: zwłoki i zmarłego człowieka. W pierwszym przypadku zachowana zostaje  

nieokreśloność sytuacji prawnej martwego ludzkiego ciała między rzeczą i osobą. 

W drugim zaś nie dochodzi do głosu urzeczowienie, a co za tym idzie zachowana 

jest „godność” zmarłego i jego wciąż obecne prawa osobiste.   
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Ibidem.  

319
J. Makarewicz, Komentarz do kodeksu karnego, Lwów-Warszawa 1932, s. 269.  

320
E. Skowrońska-Bocian, [w:] Kodeks cywilny. Komentarz do art. 1-449¹¹... , op.cit., s. 126. 

321
Z. Radwański, Prawo cywilne…, op.cit., s. 114. 

322
J. Ignatowicz, Prawo rzeczowe, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2000, s. 18. 
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4.3 Eksponowanie zwłok ludzkich 

 

 Podstawowym obowiązkiem wynikającym z pietyzmu w stosunku do zwłok 

jest pogrzebanie zwłok po śmierci człowieka. Bywa jednak, że naturalny proces 

rozkładu zwłok jest sztucznie hamowany działaniami człowieka, np. poprzez 

balsamowanie kończące się sprowokowaną mumifikacją ciała, czy proces 

plastynacji. Na przestrzeni lat, jak i obecnie dochodzi do sytuacji, kiedy zwłoki 

zamiast zostać pochowane wystawiane są w całości lub jako fragmenty na widok 

publiczny w postaci mumii, relikwii czy spreparowanych organów i zwłok. Możliwe 

jest poddanie zwłok takiej obróbce, że ciało  pozostaje na lata niezniszczalne 

stając się obiektem wystawowym.  

 Należy rozważyć, czy istnieją regulacje prawne pozwalające na kwalifikację 

określonych działań jako godne, czy niegodne.  Ustawodawca polski określił 

wyraźnie przypadki, kiedy możliwe jest pominięcie zasady, w myśl której ludzkie 

zwłoki należy pochować oraz przypadki, kiedy i w jakim celu możliwe jest pobranie 

organów. Biorąc pod uwagę obowiązującą w polskim systemie prawa zasadę 

działania w granicach prawa i na podstawie przepisów prawa, brakuje 

ustawowego przyzwolenia na inne wykorzystywanie zwłok ludzkich. Inne więc, niż 

przewidziane w przepisach prawa wykorzystywanie zwłok ludzkich, stanowi 

działanie niedozwolone. W obowiązującym stanie prawnym nie ma norm 

prawnych, które sankcjonowałyby takie niedopuszczalne przez prawo działania. 

 Braki  norm prawnych wyraźnie zakazujących określonych działań na 

ludzkich zwłokach, jak i sankcjonujących tego typu zachowania są przede 

wszystkim wynikiem wykształcenia się na tej płaszczyźnie zwyczajów, zasad 

moralnych, czy kanonów religijnych. Stanowiło to do tej pory wystarczającą 

ochronę przed wykorzystywaniem zwłok ludzkich do komercyjnego preparowania  

i eksponowania przed szeroką publicznością. Dopiero łamanie takich barier 

stanowi o potrzebie wprowadzenia regulacji prawnych zawierających odpowiednie 

nakazy i zakazy oraz określających sankcje za ich złamanie323. 
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Za tego typu działanie stanowiące przełamanie obowiązujących barier uznać można m.in. wystawy 

spreparowanych zwłok, czy mumii.   



 

122 
 

4.3.1 Problematyka kultu relikwii  

 

 Formułując definicję pojęcia kult relikwii324 uznać można, że jest to działanie 

polegające na bogobojnym przechowywaniu i czczeniu kości   i fragmentów zwłok 

męczenników, błogosławionych i przede wszystkim świętych. Charakteryzując 

relikwie w sposób szerszy, zakwalifikować do nich należy również przedmioty 

osobiste, które stykały się z ludźmi świętymi.  

Sakralizacja zwłok ukształtowała się już we wczesnej tradycji 

chrześcijańskiej. Kontaktowi ze zwłokami osób świętych i męczenników zaczęto 

bowiem nadawać walor „uświęcenia”. Rozwijany i podtrzymywany przez wieki kult 

relikwii do dziś stanowi swoisty fenomen tak religijny, jak i społeczny. Trafne 

pytanie zadał przy tym prof. P. Morciniec: „Dlaczego w przypadku świętych                  

i błogosławionych nakaz katolickiego pogrzebu zrealizowano jedynie w pewnej 

mierze, zezwalając na pobranie pewnych części zwłok, „pokawałkowanie” ciała lub 

wystawienie go w kościele dla celów kultu?”325.  

 Rytuały kultu relikwii stanowią zwykle wyraz pobożności326, nie zawsze 

jednak zgodnej z oficjalną nauką kościoła. Władze kościelne długo nie zgadzały 

się na ten sposób kultywowania pamięci po zmarłych, odnosząc się do niego              

w sposób nieufny. Przełom nastąpił na przełomie III i IV w., stanowiąc wynik 

wchłonięcia przez Cesarstwo Rzymskie wielu narodów pogańskich z podbitych 

terenów. Społeczności te wnosiły do Cesarstwa m.in. swoje religie, często 

zupełnie odmienne w zakresie rytuałów dotyczących zmarłych. Wierzono bowiem, 

że zmarły ciągle żyje, chroniąc żyjących przed złymi mocami i gwarantując 

pomyślność. Aby było to jednak możliwe, konieczny był kontakt fizyczny ze 

zmarłym. Podbite ludy wykorzystywały w tym celu kości zmarłego, robiąc z nich 

amulety i talizmany. Po nawróceniu z pogaństwa narody te w nauce kościoła 
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łac. reliquiae oznacza tyle co szczątki, resztki.  

325
P. Morciniec. Bioetyka personalistyczna…., op.cit., s. 372.  

326
Jednakże za źródło kultu relikwii uznać można szerzej również wewnętrzną potrzebę człowieka 

„namacalnej” obecności czynników traktowanych jako najwartościowsze. I tak, np. w Związku Radzieckim 

jako ateistycznym ukształtował się świecki kult szczątków w postaci grobów nieznanego żołnierza, czy 

mauzoleum samego Lenina.  
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wskazującej na dobro martwego ciała327 znalazły uzasadnienie swojego podejścia 

i dokonywanych działań na ludzkich zwłokach.  

 W czasach późnego antyku wśród chrześcijan rozpowszechnił się zwyczaj 

zdobienia grobów męczenników i świętych oraz pozyskiwania z ich ciał relikwii. Na 

grobach męczenników zaczęto wznosić bazyliki328 przyciągające rzesze 

pielgrzymów. Z czasem rozwinął się proceder importu relikwii do miast, gdzie  

męczenników brakowało. W tym celu często dzielono już istniejące relikwie.                

W V w. na Wschodzie, aby zwiększyć ilość relikwii, powszechne stały się praktyki 

polegające bądź to na ich dzieleniu, bądź na ekshumacji pochowanych zwłok 

świętych czy błogosławionych329. Jednakże również i wcześniej można 

zaobserwować przejawy  łamania zakazu przenoszenia i dzielenia ciał 

męczenników i świętych. Sam bowiem cesarz Konstantyn przenosząc w   324 r. 

stolicę cesarstwa do nowowybudowanego miasta nazwanego  jego imieniem – 

Konstantynopol, chcąc zwiększyć jego rangę zarządził przeniesienie do niego 

istniejących szczątków m.in. św. Andrzeja, brata św. Piotra330. Relikwie były wtedy 

potraktowane nie w podmiotowy, a w przedmiotowy sposób.  

 Zwyczaj obnoszenia relikwii w procesjach ukształtował się w wieku VII. 

Coraz częstsze stało się też tworzenie „grobów relikwii”. Powszechność tworzenia 

relikwii wynikała przede wszystkim z przekonania, że święci obecni    w relikwiach 

mają moc uzdrawiającą, wybawiają z pożarów, zaraz i innych nieszczęść.  

 W okresie baroku relikwie zyskały osobliwy rodzaj ekspozycji                              

w kościelnych wnętrzach. Na ołtarzach zaczęły pojawiać się przeszklone trumny 

ze zmumifikowanymi ciałami świętych. Jeżeli stan zwłok nie pozwalał na ich 

ekspozycję, postać zmarłego zastępowano drewnianą lub woskową atrapą. 

Relikwie włączano w charakterystyczne dla okresu baroku bogate ołtarze. 

                                                           
327

Duch i materia stanowią jedność stworzoną przez Boga.  

328
m.in. bazylika św. Piotra, św. Pawła, św. Anny.   

329
Uzasadnienia dla parcelacji relikwii czy całych zwłok upatrywać należy w przekonaniu, że świętość 

świętego obecna jest w każdej cząstce zmarłego, niezależnie od tego, czy jest to jedynie cząstka ciała czy 

jego całość, G. Gacki,  Relikwie – część II, http://www.kosciol.pl/content/article/200501051851336 68.htm. 

330
W Konstantynopolu zbudowano również bazylikę pod wezwaniem Dwunastu Apostołów, w której             

w 356 r. złożone zostały relikwie św. Andrzeja. 
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Gromadzenie relikwii stanowiło cel wielu biskupów, szczątki zmarłych świętych 

miały przynieść prestiż i sławę ich katedrom.  

 Praktyka umieszczania relikwii pod ołtarzami wyrosła z przekonania, że 

święci także po śmierci są u Boga skutecznymi orędownikami, działającymi dla 

dobra żyjących ludzi331. Poza tym rozwinięty kult relikwii stanowi wyraz wiary        

w życie po śmierci – nie tylko duszy, ale i ciała zmarłego świętego, którego martwe 

ciało pozostaje z nim w realnym związku i zasługuje na uwielbienie. 

 Zmniejszenie znaczenia kultu relikwii nastąpiło w okresie oświecenia. 

Jednakże, takie elementy, jak procesje z relikwiami, czy wystawianie relikwii dalej 

cieszyły się dużym zainteresowaniem. Mimo, że współczesny Katechizm Kościoła 

katolickiego w zasadzie milczy na temat relikwii, są one nadal obecne w praktyce 

kościołów332. W ciągu ostatniego dziesięciolecia zaobserwować można było 

znaczny wzrost zainteresowania głównie relikwiami I stopnia – wytworzonymi               

z części ciała świętego lub błogosławionego333. I tak np. już   w ponad 80 polskich 

kościołach znajdują się relikwie krwi Jana Pawła II. Zaś przed beatyfikacją ks. 

Jerzego Popiełuszki ekshumowano jego ciało – cząstki kości nadgarstka pobrano 

na relikwie rozsyłane do kościołów. Steven Sora stwierdził nawet, że obecnie  

popyt na relikwie z częścią ciała ludzkiego jest równie duży jak                                

w średniowieczu334.  

 Istniejący współcześnie zakaz komercjalizacji ciała ludzkiego oraz 

wyłączenie zwłok z obrotu prawnego wydają się nie stanowić wystarczającej 

bariery przed traktowaniem części ciała świętych jako obiektu komercji. Istnieje 

                                                           
331

 G. Gacki, Relikwie…, op.cit. 

332
Katechizm Kościoła Katolickiego nie wspomina o kulcie relikwii, zaś Kodeks Prawa Kanonicznego jedynie 

zabrania kupczenia relikwiami oraz nakłada pewne ograniczenia co do przenoszenia relikwii pierwszego 

stopnia, czyli ciała. W kanonie 1190 § 1 wprowadza regułę w myśl której nie godzi się kupczyć relikwiami,           

w § 2 zaś, że relikwie znaczne i inne doznające wielkiej czci ze strony wiernych, nie mogą być w jakikolwiek 

sposób ważnie alienowane ani też na stałe przenoszone bez zezwolenia Stolicy Apostolskie. Ustawa Kościoła 

Katolickiego z dnia 25 stycznia 1983 r., Kodeks prawa kanonicznego. 

333
Watykan wystąpił przeciwko handlowi pseudo-relikwiami na internetowej aukcji e-Bay – pisze "La 

Stampa". Prefekt Kongregacji Spraw Kanonizacyjnych kardynał Jose Saraiva Martins przypomniał, że 

sprzedaży relikwii zabrania prawo kanoniczne i wyraził zarazem przekonanie, że większość tych 

sprzedawanych w Internecie jest fałszywa. http://m.interia.pl/fakty/news,nId,835400.  

334
S. Sora, Skarby z niebios, wyd. Amber, Warszawa 2005, s. 99-101.  
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swoista luka prawna pozwalająca na nabywanie przez osoby prywatne – również 

odpłatnie – relikwii wytworzonych z fragmentów ciała ludzkiego. Relikwie drogą 

handlu albo poprzez kradzież nabywają wszyscy: od koneserów dzieł sztuki, 

poprzez ludzi zamożnych, przestępców, po kler. Strony internetowe typu eBay, 

Allegro, domy aukcyjne takie jak Christie's niejednokrotnie przeprowadzają aukcje, 

na których nabyć można jako relikwie szczątki ludzkie335. Sposobem na obejście 

obowiązujących przepisów jest m.in. sprzedaż fragmentów ciała osób uznanych 

za święte lub błogosławione jako relikwiarzy. Handel nimi jest bowiem w pełni 

legalny. Na amerykańskim eBayu dostępne są relikwie każdego stopnia – w tym te 

wytworzone ze zwłok, choć z zastrzeżeniem, że handel częściami ciała lub kośćmi 

w tym serwisie jest zabroniony336. Rekordem cenowym za relikwię z ciałem 

świętego była transakcja zawarta za pośrednictwem hiszpańskiego antykwariatu, 

której przedmiotem był palec świętego Stefana, zamknięty     w złotym relikwiarzu, 

ozdobionym szmaragdami, rubinami i diamentami. Relikwia została kupiona przez 

anonimowego kolekcjonera za rekordową kwotę 14 milionów euro. Działania takie 

mają czysto komercyjny charakter i właściwym jest nadanie im negatywnej oceny 

etycznej337. Prawo w zasadzie milczy w sprawie kultu relikwii, zakazując jedynie 

handlu zwłokami, jak jednak widać fragment zwłok świętego odpowiednio 

                                                           
335

 Ibidem. 

336
4,5 tys. złotych kosztuje np. malutki mosiężny relikwiarz z XVII wieku. Na widocznym przez szybkę żółtym 

suknie wykończonym srebrnymi i złoty nićmi widnieją ułożone w kształt płatków koniczyny relikwie czterech 

postaci: Jezusa, rodziców Maryi Panny – św. Anny i św. Joachima – oraz św. Elżbiety. W przypadku 

Zbawiciela pamiątkę stanowi fragment kolumny, przy której był biczowany, relikwie pozostałych świętych to 

kawałki skóry. W amerykańskim wydaniu magazynu „Forbes” z 2008 roku Monte Burke tak zaś opisuje 

swoją wizytę w chyba najbardziej znanym sklepie z relikwiami w Upper East Side na Manhattanie: „Broomer 

sprzedaje czaszki męczenników po czternaście tysięcy złotych każda. Zęby świętych za około tysiąc i drzazgi 

ze Świętego Krzyża w cenie trzy tysiące złotych jedna. http://religia.onet.pl/publicystyka,6/wszystko-o-

naszych-relikwiach,51028,page1.html   

337
Ksiądz Marco Frisina z urzędu liturgicznego wikariatu Rzymu: "Nie można absolutnie sprzedawać ani 

kupować relikwii żadnego rodzaju, ponieważ są to rzeczy święte i nie mają one ceny. Sprzedaż relikwii jest 

bardzo rozpowszechniona w internecie. Dlatego pozwolę sobie powiedzieć, że jest to świętokradztwo". 

Totus Tuus 2009, nr 9.   
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przygotowany i oprawiony w relikwiarzu stanowić może przedmiot wielomilionowej 

transakcji, a więc działalności czysto komercyjnej338.  

 Jednakże dokonując analizy zagadnienia kultu relikwii uznać należy, że 

jeżeli działania dotyczące ciał osób uznanych za błogosławione czy święte 

wynikają z szacunku dla martwego ludzkiego ciała i stanowią tego wyraz, 

podejmowane są przy zachowaniu zasad pietyzmu, nie ma istotnych 

przeciwwskazań moralnych i prawnych dotyczących tworzenia i przechowywania 

relikwii. Nie można jednak zapomnieć o towarzyszącym pietyzmowi obowiązku 

pochówku. Praktyka pokazała, że właściwe podejście do zwłok, z których pobrano 

fragmenty ciała, wymagało pogrzebania. Jeżeli zaś ciało w całości stanowi 

przedmiot kultu, to samo umieszczenie pod ołtarzem pełni rolę pochowania zwłok. 

Jedynie działania o charakterze czysto komercyjnym, polegające na traktowaniu 

relikwii  jako przedmiotu obrotu powinny być oceniane nagannie i prawnie 

zakazane. Niewyjaśnione są jednak przyczyny braku ustawodawstwa w tej kwestii. 

Prawo powinno bowiem wychodzić naprzeciw pojawiającym się stanom 

faktycznym, chroniąc w ten sposób interesy zarówno poszczególnych jednostek, 

jak i dobro ogólne.   

     

 

4.3.2 Eksponowanie mumii naturalnych 

 

 Regułą jest, że ludzkie zwłoki ulegają rozkładowi. Odnotowywane są jednak 

sensacyjne przypadki, kiedy proces ten nie następuje, ale nie jest to wynik działań 

ludzkich polegających na profesjonalnej mumifikacji339. Z żywymi reakcjami wiążą 

się sytuacje, kiedy mimo upływu czasu martwe ludzkie ciało nie ulega rozkładowi. 

Reakcje te wynikają m.in. z faktu, że rozkład zwłok jako potwierdzający 

                                                           
338

Niepokojące są takie doniesienia, jak te płynące np. z Grecji: Szwajcara i greckiego prawosławnego 

diakona, którzy handlowali relikwiami świętych, aresztowano w Salonikach w północnej Grecji. Szwajcara 

zatrzymano w niedzielę po południu, kiedy na lotnisku zadeklarował szczątki świętych osób. Policja przejęła 

197 kawałków kości i trzy czaszki spryskane środkiem zapachowym. Wszystkie relikwie zaopatrzone były                

w etykiety z imionami dobrze znanych świętych.  

339
Zachowanie dobrego stanu zwłok wiąże się np. z całkowitym usunięciem cieczy z martwego ciała. Szybkie 

wysuszenie tkanki chroni zwłoki przed rozkładem i naturalnym rozpadem.  
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nieodwracalność śmierci istotny jest z punktu widzenia odbywania żałoby.           

W wierzeniach ludowych brak rozkładu interpretowano jako wyraz 

błogosławieństwa lub przekleństwa. Współcześnie odnaleźć można jeszcze 

katakumby, kaplice i krypty, w których wystawione są na widok publiczny dobrze 

zachowane zwłoki zmarłych przed wiekami. Tego typu nierozłożone przez długi 

czas martwe ciało nazywane jest technicznie „mumią naturalną”340. 

Próba zdefiniowania pojęcia mumii naturalnych stwarza problemy. 

Postępowanie z takimi martwymi ciałami, polegające na wystawianiu ich na widok 

publiczny, wiązać się może z niemałymi wątpliwościami etycznymi. Powstaje 

pytanie, czy istnieje etyczna legitymizacja niedochowania wynikającego                       

z pietyzmu obowiązku pochowania zwłok. 

Fenomen naturalnych mumii powoduje, że do dziś wystawiane są one na 

widok publiczny i cieszą się dużym zainteresowaniem. Organizatorzy takich 

wystaw posuwają się nawet do inscenizowania na zwłokach scen ich uśmiercania. 

Procedery takie trudno klasyfikować jako nienaruszające tzw. „spokoju 

zmarłych”341. Nie jest bowiem usprawiedliwieniem dla takich działań fakt, że zwłoki 

do nich użyte pochodzą sprzed wielu lat. Trafnie zauważył P. Morciniec:  

„Wysuszone zwłoki nadal zachowują wystarczająco dużo cech, które wskazują na 

żywego kiedyś człowieka”342. Degradowanie ludzkich zwłok do roli obiektu 

muzealnego343 budzi wątpliwości natury etycznej a przez to również prawnej.  

Z uwagi na specyfikę i częstotliwość występowania przypadków naturalnej 

mumifikacji nie ukształtowały się żadne uniwersalne reguły nimi rządzące. 

Kształtują się one zwykle indywidualnie wobec poszczególnych sytuacji. Za 

przykład tworzenia normy postępowania w indywidualnej sytuacji służyć może 

historia „lodowego człowieka” z Hauslabjoch w Alpach. Podczas jednej                         

z pierwszych konferencji poświęconych tej naturalnej mumii, Hans Rotter 

                                                           
340

W. Taranowski, Mumie, wyd. Atlas, Wrocław 1991, s. 10-13.   

341
Szczególnie w przypadku, kiedy powstają takie wystawy mumii naturalnych, podczas których na skutek 

zetknięcia się z powietrzem zwłoki rozsypują się w proch.  

342
P. Morciniec, Bioetyka personalistyczna…, op.cit., s. 384.  

343
Za obiekt muzealny uznać należy rzeczy ruchome i nieruchomości stanowiące własność muzeum                         

i wpisane do inwentarza muzealiów. Muzealia stanowią dobro narodowe. Tak: Ustawa z dnia 21 listopada 

1996 r., o muzeach, Dz. U. 1997 Nr 5, poz. 24. 
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(moralista austriackiego pochodzenia) przedstawił normę etyczną dotyczącą 

mumii naturalnej. Stwierdził on, że „nie chodzi tu o jakieś znalezisko rzeczowe, 

lecz o szczątki człowieka, który zginął tragicznie w wysokich górach, z uwagi na co 

zwłokom takim przysługuje prawo pietyzmu”. Wiek martwego ciała nie może 

pociągać za sobą dowolności w jego traktowaniu, każdym zwłokom należny jest 

szacunek344.      

Również przepisy prawa karnego nie pozostają obojętne wobec znalezisk  

w postaci mumii naturalnych. Prawnokarna ochrona spokoju zmarłych oraz reguły 

ścigania czynów przestępczych odnoszą się do zwłok, niezależnie od tego, ile 

czasu upłynęło od śmierci. Bezprawna fizyczna ingerencja   w integralność zwłok 

(w tym przypadku naturalnie zmumifikowanych), ich znieważenie lub 

zbezczeszczenie zawsze powinny podlegać odpowiedzialności karnej345. 

Z uwagi na fakt, że pietyzm należny jest zarówno martwemu ludzkiemu 

ciału, jak i szczątkom ludzkim, obowiązuje niezależnie od wieku  zwłok, nie mogą 

tracić na znaczeniu stosowane formy pogrzebu, w przypadku, gdy w sposób 

naturalny zatrzymany jest proces rozpadu zwłok. Fakt, że ludzie związani 

bezpośrednio ze zmarłym dawno zmarli, nie jest wystarczającym argumentem dla 

pominięcia zastosowania norm regulujących kult pamięci o zmarłym346. Powyższe 

wynika z faktu, że pietyzm wobec zwłok jest nie tylko instrumentem służącym 

ochronie uczuć bliskich zmarłego, ale również wyrazem szacunku dla ciał ludzkich 

jako takich, a więc i mumii naturalnych. Biorąc pod uwagę uniwersalny charakter 

normy stworzonej m.in. przez Hansa Rottera, zachowania polegające na 

wystawianiu mumii w muzeach, umieszczaniu ich zdjęć na plakatach czy 

koszulkach budzą uzasadnione wątpliwości, tak natury prawnej, jak i etycznej347. 

Czynnik sposobu wystawienia zwłok na widok publiczny powinien być brany pod 

uwagę przy dokonywaniu oceny etycznej tego typu ekspozycji.  

Omawiając zagadnienie eksponowania mumii naturalnych konieczne 

wydaje się poruszenie również problemu działań na nich przeprowadzanych, 

                                                           
344

F. Höpfel, W. Platzer, K. Spindler, Der Mann im Eis, [w:] Bericht über das Internationale Symposium in 

Innsbruck 1992, Innsbruck 1992. 

345
A. Marek, Kodek karny. Komentarz, wyd. Wolters Kluwer, Warszawa 2007, s. 172.  

346
J. Mazurkiewicz, Non omnis moriar…, op.cit., s. 68-69.  

347
K. Kęcik, Pornografie, czyli 70 mumii, Tygodnik Przegląd, 42/2007.  
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mieszczących się jednak w ramach naukowego „opracowania” ciała zachowanego 

w tej specyficznej formie. I tak, archeologiczne pozostałości, stanowiąc swoiste 

dziedzictwo ludzkości służyć powinny pogłębianiu wiedzy  o przeszłości. Właśnie  

z uwagi na to, że dobrze zachowane mumie naturalne stanowią niepowtarzalne 

źródło informacji, badania, jakim podlegają, jeżeli tylko przeprowadzane są                      

w sposób rzetelny, nie naruszają norm pietyzmu wobec zwłok. Sam sposób 

obchodzenia się z mumią i jej utrwalonymi obrazami również powinien cechować 

się wszechobecnym szacunkiem wobec zmarłego. Szacunek dla ludzkich 

szczątków jest  bowiem fundamentalną postawą humanistyczną348. Znalezione, na 

przykład podczas badań archeologicznych szczątki ludzkie, stanowiąc pozostałość 

po człowieku, nie mogą być sprowadzane do roli eksponatu muzealnego lub 

przedmiotu badań.   

Z uwagi na fakt, że wystawy mumii niejednokrotnie mają na celu nie tylko 

naukowe poznanie, ale zaspokojenie ciekawości oraz rozpowszechnienie 

sensacji, należy zastanowić się, czy nie są to działania niegodne i pozbawione 

pietyzmu. Właściwym wydaje się dopuszczenie do organizacji tylko takich wystaw 

i ekspozycji mumii, które służyć będą jedynie nauce. Już w art. 1 ustawa                        

o muzeach wskazuje, że celem działalności prowadzonej przez muzea jest 

gromadzenie i trwała ochrona dóbr naturalnego i kulturalnego dziedzictwa 

ludzkości o charakterze materialnym i niematerialnym, informowanie                           

o wartościach i treściach gromadzonych zbiorów, upowszechnianie podstawowych 

wartości historii, nauki i kultury polskiej oraz światowej, kształtowanie wrażliwości 

poznawczej i estetycznej oraz umożliwianie korzystania ze zgromadzonych 

zbiorów Pozostałe przedsięwzięcia, jako mające charakter komercyjny                           

i rozrywkowy uderzają bezpośrednio w powszechne poczucie pietyzmu, 

naruszając tym samym spokój zmarłych349. Na organizatorów tego typu 

                                                           
348

B. Wójcik, Czy pobieranie narządów do przeszczepienia wiąże się z niebezpieczeństwem przyśpieszenia 

śmierci dawcy? – z perspektywy bioetyka, Medycyna Praktyczna 2011, nr 3, s. 122-127.  

349
Za przedsięwzięcie o komercyjnym charakterze uznać można m.in. wystawę objazdową 36 sławnych 

mumii z meksykańskiego Guanajuato. Mumie z muzeum w Guanajuato zostały odkryte w 1865 r. To zbiór 

około stu ciał mężczyzn i kobiet, ludzi starych i małych dzieci, zmarłych z powodu epidemii cholery, która 

wybuchła w 1833 r. albo zamordowanych. Ich mumifikacja dokonała się w sposób naturalny, dzięki 

suchemu klimatowi i niezwykłemu składnikowi tamtejszej gleby. Mumie zostały przygotowane w taki 
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przedsięwzięć zawsze nałożony będzie obowiązek odpowiedzialnego, godnego 

obchodzenia się z ludzkimi szczątkami. Ich rola nigdy nie może być zredukowana 

jedynie do roli przedmiotu muzealnego.   

Dodatkowo zgodnie z art. 23 ustawy o muzeach, muzea mogą dokonywać 

zamiany, sprzedaży lub darowizny muzealiów, po uzyskaniu pozwolenia ministra 

właściwego do spraw kultury i ochrony dziedzictwa narodowego. Pozwolenie na 

zamianę, sprzedaż lub darowiznę muzealiów może być udzielone tylko                          

w uzasadnionych przypadkach. Środki uzyskane ze sprzedaży muzealiów mogą 

być przeznaczone wyłącznie na uzupełnienie zbiorów muzeum. W stosunku zaś 

do ciał zmarłych osób obowiązuje bezwzględny zakaz wykorzystania 

komercyjnego. Wprawdzie powszechnie przyjęto, że zwłoki stanowią res extra 

comercium, jeżeli jednak zmumifikowanym zwłokom nadać czysto naukowe 

znaczenie i traktować je jedynie jako obiekt muzealny to czy nie będą możliwe 

rozporządzenia nimi dokonane np. między muzeami? Obowiązek zachowania 

pietyzmu wobec zwłok zdaje się jednak przemawiać za tym, by każdemu działaniu 

związanemu również z mumiami naturalnymi nadać charakter działań 

dokonywanych na pozostałości po żywym człowieku. Wykorzystanie naukowe 

tego rodzaju mumii nie może w tym wypadku stanowić podstawy do legalnego 

czerpania korzyści majątkowych z obrotu nimi. Uznanie mumii naturalnych za 

muzealia należące do określonego muzeum pozwala wprawdzie na ustalenie ich 

własności (co wobec zwłok nie jest możliwe), niedopuszczalne wydaje się jednak 

zwolnienie podmiotów zobowiązanych z obowiązków zachowania szacunku 

wobec zmumifikowanych naturalnie zwłok ludzkich.  

Podsumowując, stwierdzić należy, że w świetle norm pietyzmu działania 

ukierunkowane na naturalnie zmumifikowane zwłoki, jeżeli w sposób wyraźny nie 

służą nauce, oceniane powinny być negatywnie. Nie istnieją jednak normy prawne 

                                                                                                                                                                                
sposób, by jak najmocniej szokować oglądających: mają dziwne, powykręcane pozy, makabrycznie otwarte 

jamy ustne, niektóre mają włosy i resztki skóry, inne fragmenty odzieży. Widać nawet doskonale zachowane 

buty i skarpetki. Wydaje się więc, że w tym przypadku na plan pierwszy wysunęły się nie wartości naukowe, 

poznawcze, lecz potrzeba zszokowania widza. Dodatkowo wystawa, chociaż niewątpliwie naukowo ciekawie 

opracowana, reklamowana jest jako wydarzenie sensacyjne. 
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zakazujące wystaw i ekspozycji, których przedmiotem są mumie naturalne350. 

Tego typu normę generalną zdefiniować można jedynie  z przynależnego 

każdemu zmarłemu pietyzmu. Nie można bowiem usprawiedliwiać działań 

godzących w szacunek przynależny każdemu zmarłemu pochodzeniem 

zakonserwowanych zwłok sprzed kilku wieków lub ich zupełną anonimowością.  

 

 

4.3.3 Wystawy ludzkich zwłok 

 

 Współcześnie coraz częstszym zjawiskiem stają się wystawy, których 

przedmiotem są pokazywane na widok publiczny zwłoki ludzkie. Do 

najpopularniejszych, znanych na całym świecie należą wystawy przygotowane 

przez Gunthera von Hagensa351 pt. Body Worlds, Our Body: The Universe Within. 

Na przestrzeni ostatnich 15 lat możemy mówić nawet o kilkumilionowym 

zainteresowaniu tego typu wydarzeniami352. W takim przypadku zastanowić się 

należy, gdzie szukać legitymizacji prawnej i etycznej takich  inicjatyw.  

                                                           
350

Spełnione muszą być jedynie wymogi przewidziane w przepisach: Ustawy z dnia 25 października 1991 r.,  

o organizowaniu i prowadzeniu działalności kulturalnej,  Dz. U. 1991 Nr 114, poz. 493 oraz Ustawy z dnia 21 

listopada 1996 r., o muzeach, Dz. U. 1997 Nr 5, poz. 24. 

351
Gunther von Hagens jest lekarzem, anatomem i twórcą metod plastynacji ludzkich zwłok. Interesujący 

jest fakt, że w roku 2005  starał się on o wykupienia w miejscowości Sieniawa Żarska nieczynnych obiektów 

przemysłowych. W planach miał  otworzenie na ich terenie oddziału Instytutu Plastynacji z 300 miejscami 

pracy, w celu składowania plastynatów na potrzeby wystawowe. Plastynator musiał jednak  zrezygnować ze 

swoich planów ze względu na polskie prawo, które zakazuje przewozu ludzkich zwłok przez granicę osobom 

prywatnym. Ostatecznie w 2006 roku budowę oddziału zatwierdzono do realizacji   w niemieckim mieście 

Guben.  

352
Body Worlds  to cykl wystaw prezentujących plastynaty z ludzkich ciał. Jest ona częścią Body World – kilku 

ruchomych ekspozycji, wystawianych na całym świecie od 1995 roku. Eksponaty, tj. pojedyncze organy 

znajdują się w szklanych gablotach. Natomiast ciała spreparowane w całości były ustawione bez żadnych 

zabezpieczeń. Ekspozycja od samego początku budziła bardzo wiele kontrowersji. Zarzucano dr von 

Hagensowi wykorzystywanie ciał martwych osób wbrew ich woli, nawet pomimo jego zapewnień, że osoby 

te przed śmiercią wyraziły pisemną zgodę. Oczywiście pojawiły się też oskarżenia ze strony środowisk 

religijnych, poruszające kwestie etyczne. Sam doktor podsyca jeszcze całą atmosferę: w 2002 roku                      

w Londynie wykonał publiczną sekcję zwłok, w 2009 roku w Berlinie wystawił spreparowane ciała kobiety       
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 Przygotowanie ekspozycji z ludzkich zwłok możliwe jest dzięki rozwiniętej 

sztuce plastynacji zwłok,  polegającej na napełnianiu naczyń martwego ciała 

odpowiednim środkiem iniekcyjnym i preparacji organów. To dzięki zabiegom 

takim jak umieszczenie w formalinie, usunięcie wody z tkanki organicznej oraz 

zastąpienie jej zimnym i gorącym acetonem możliwe jest zatrzymanie procesu 

rozkładu zwłok i zakonserwowanie ich na wiele lat353.  

 Zainteresowanie, jakim cieszą się omawiane wystawy, wynika głównie  z 

dwóch czynników. Po pierwsze, pojawiły się one w czasie, kiedy nawet medycyna 

poszła w kierunku zastępowania w swoich badaniach zwłok sztucznymi 

fantomami. Po drugie, do tej pory w sztuce dbano o jak najwierniejsze 

odwzorowanie ludzkiego ciała, współcześnie zaś wystawy martwych ciał ludzkich 

inscenizują przy ich pomocy sceny z życia, czy procedury medyczne. O ile do tej 

pory  wierne przedstawienie zwłok stanowiło cel artystów, obecnie to ciała ludzkie 

służą ukazaniu intencji twórcy. Zatarta jest przy tym różnica między tym, co jest 

przedstawiane – martwe ciało, a tym co przedstawia – plastynat. Na zagadnienie 

to spojrzeć należy jednak w szerszy sposób – uwzględniając perspektywę ogólną, 

nie rozstrzygając zaś jedynie  o indywidualnych sytuacjach. Właściwe wydaje się 

przy tym stwierdzenie, że wystawy ludzkich zwłok stanowią obraz tego, jak 

zmieniło się społeczeństwo  i w jakim kierunku podąża. Powstaje problem, czy 

konsekwencją takich inicjatyw nie jest ograbienie zwłok z przynależnego im 

szacunku i pietyzmu. 

 Niepokojący jest przy tym fakt, że podstaw legalizacji wystaw ludzkich 

zwłok upatruje się w ich wartościach edukacyjnych. Pod pretekstem działań 

dydaktycznych tworzone są szokujące ekspozycje o niepewnych etycznie               

i prawnie podstawach. Głównym celem tego typu wystaw nie jest edukacja            

a szokowanie, rozrywka i działania komercyjne354. Cel edukacyjny osiągnięty 

                                                                                                                                                                                
i mężczyzny w trakcie stosunku płciowego, a w 2010 roku stworzył sklep, w którym można zamówić 

fragmenty spreparowanych ludzkich zwłok, bądź nawet całe ciało. 

353
I. Migdał, K. Maksymowicz, J. Kawecki, Tanatopraksja – praktyki postępowania ze zmarłymi, ze 

szczególnym uwzględnieniem metod rekonstrukcji wizerunku zwłok, [w:] J. Kolbuszewski (red.), Problemy 

współczesnej tanatologii, tom 7, wyd. Wrocławskie Towarzystwo Naukowe,  Wrocław 2003, s. 233.  

354
Filozof i etyk z Uniwersytetu Warszawskiego dr Paweł Łuków następująco ocenił wartość edukacyjną 

wystawy: „Trudno oczekiwać, że ktoś kto przyjdzie i pół godziny, może godzinę, spędzi na tej wystawie, 
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może być bowiem za pomocą sztucznie przygotowanych fantomów i manekinów. 

Nauka i technika są w stanie zaoferować wszystkie niezbędne możliwości 

badawcze bez konieczności ingerowania w ludzkie ciało. Zwłoki w tym przypadku 

stanowią jednak przedmiot sensacji a nie – jak deklarują jej twórcy – źródło 

wiedzy. Wydaje się, że cele edukacyjne zostały zdominowane przez ekspozycję 

jako taką, mającą coraz mniej wspólnego z anatomią w medycznym tego słowa 

znaczeniu. Wystawy mają więc zamiast edukacyjnego – rozrywkowy charakter355.  

 W momencie, kiedy traktujemy wystawy ludzkich ciał jako widowisko, a nie 

wydarzenie o czysto edukacyjnym charakterze, stają się one etycznie wątpliwe, 

moralnie naganne i pozbawiają zmarłego szacunku. Potwierdzeniem 

komercyjnego, rozrywkowego i szokującego charakteru wystaw jest fakt, że 

wystawę Body Worlds obejrzało kilka milionów odwiedzających na całym świecie, 

przez co uznana została za cieszącą się największym zainteresowaniem wystawę 

naszych czasów356. Wystawa miała również miejsce w Polsce – w 2009 roku 

prezentowana była w warszawskim centrum handlowym. Początkowo m.in. 

inspektorzy sanitarni żądali jej natychmiastowego zamknięcia357, prokuratura zaś 

wszczęła śledztwo358. 

 Uzasadnione zastrzeżenia wiążące się z wystawami ludzkich zwłok dotyczą 

m.in. sposobu ich ekspozycji. Pozbycie się bariery w postaci szyby czy choćby 

metalowych barierek prowadzić może do zachowań pozbawionych szacunku dla 

zmarłych. Wystawy powinny być zorganizowane w sposób, który budzi                           

i podtrzymuje szacunek dla zmarłych, skłaniając odwiedzających do refleksji nad 

                                                                                                                                                                                
czegoś ważnego się nauczy o ludzkiej anatomii (…).Edukacyjne usprawiedliwienia w przypadku tej wystawy 

są wymówkami dla robienia interesu, robienia zamieszania wokół własnej osoby. Motywy mogą być różne, 

ale nie widzę tu żadnych szlachetnych motywów” – internetowe wydanie Gazety Warszawskiej: 

http://warszawa.gazeta.pl/warszawa/1,34889,6304194,Wystawa_zwlok_przyciagnela_tlumy_do_Blue_City.

html. 

355
A. Kokoszka, Ludzkie zwłoki, Warszawa 2009.  

356
B. A. Uryn, Körperwelten. Profesor Gunter von Horror i jego wystawa trupów,  http://www.uryn.cso.pl 

357
Główny Inspektorat Sanitarny badał, czy wystawiane eksponaty mogą być groźne pod względem 

epidemiologicznym, a lekarze z Zakładu Medycyny Sądowej dociekali, czy są to ludzkie zwłoki.   

358
Ostatecznie to brak cech przestępstwa stanowił podstawa umorzenia przez prokuraturę śledztwa                

w sprawie okoliczności sprowadzenia do Polski prezentującej spreparowane ludzkie zwłoki wystawy. 

http://www.tvn24.pl/wiadomosci-z-kraju,3/nie-takie-zwloki-straszne-jak-je-wystawiaja,93899.html.   
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przemijaniem. Pozbycie się optycznego dystansu pozwala odwiedzającym 

ekspozycje ludzkich zwłok na wkroczenie do strefy zarezerwowanej dla anatomów 

i patologów. Tego typu negatywnie wartościowane zachowania przekraczają 

bowiem społeczno-etyczne granice integralności człowieka, która należy mu się 

także po śmierci. W tym przypadku skala wyczulenia na jakość prezentacji 

plastynowanych ludzkich zwłok powinna być znacznie większa.  

Negatywny wydźwięk ma również forma prezentacji spreparowanych zwłok. 

Otóż wartości dydaktycznej nie sposób jest przypisać ekspozycjom prezentującym 

zwłoki pokrojone w plastry, które poprzesuwano w górę tak, by  utworzyły efekt 

totemu czy  ciało, które „eksplodowało”, a jego kawałki odpowiednio umocowano 

w przestrzeni359. Taki sposób ekspozycji daleki jest od szacunku należnego 

zwłokom.  

 Powyższe zastrzeżenia powstały z uwagi na fakt, że niemożliwym do 

zaakceptowania jest zdanie najpopularniejszego plastynatora von Hagensa, który 

uważa, że w ramach procesu plastynacji dochodzi do przemiany pierwotnego 

martwego ciała ludzkiego posiadającego tożsamość w anonimowe dobro 

materialne. Zatrzymanie procesu rozkładu jest przy tym momentem decydującym, 

od którego dezaktualizuje się obowiązek pogrzebu, a plastynat (zwłoki) staje się 

rzeczą dowolnie dysponowaną. Akceptacja takiego poglądu doprowadziłaby do 

sytuacji, kiedy legalne stałoby się komercyjne wykorzystywanie ciała ludzkiego 

jako rzeczy, przy milczącej akceptacji organów prawa, które powinny stać na 

straży szacunku dla zmarłych.       

 Nie wolno zgodzić się z poglądem, w myśl którego przedstawiane martwe 

ciała są jedynie częściowo obecne w prezentowanych eksponatach i dlatego do 

czynienia mamy jedynie ze sztucznym produktem. W plastynatach obecnych jest 

na tyle dużo ludzkiej tkanki, aby traktować je jako preparaty, a zainteresowanie, 

jakim cieszą się wystawy wynika głównie z faktu, że prezentowane zwłoki są 

oryginalne. Argument twierdzący, że spreparowane zwłoki stanowią jedynie model 

nie jest wystarczający do zalegalizowania dowolnego traktowania eksponatów.  

Zamach na godność ludzką – tak wspomnianą wystawę oceniali byli prezesi 

Trybunału Konstytucyjnego: prof. Marek Safjan, prof. Jerzy Stępień oraz prof. 

Andrzej Zoll. Stwierdzili m.in., że wystawa „jest wyjątkowo brutalnym zamachem 

                                                           
359

P. Morciniec. Bioetyka personalistyczna…, op.cit., s. 406.  
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na godność ludzi, którzy pod pozorem działań artystycznych zostali sprowadzeni 

do roli przedmiotów, które mają epatować i wzbudzać tanią sensację. Swój udział 

w działaniach godzących w godność osób, których ciała zostały sprofanowane, 

mają wszyscy współorganizatorzy wystawy, osoby ją odwiedzające, a także te 

media, które reklamują ekspozycję”360. W Polsce w wielu środowiskach toczyły się 

dyskusje na temat wymienionej wyżej wystawy, rozważano, czy wystawa nie 

narusza godności człowieka361. Użycie zwłok jako eksponatów muzealnych czy 

przedmiotów wystawowych jest wręcz uprzedmiotowieniem człowieka. Złamana 

została w tym momencie przede wszystkim zasada wyrażona w art. 30 Konstytucji 

– przyrodzona i niezbywalna godność człowieka stanowi źródło wolności i praw 

człowieka i obywatela362. Dodatkowo forma wspomnianych wystaw doprowadza 

do sytuacji, kiedy złamaniu ulegają pewne normy etyczne i naruszone zostaje 

tabu, które nakazuje poszanowanie ludzkich szczątków. 

Sam proces plastynacji nie wydaje się przy tym etycznie i moralnie 

wątpliwy. Jednakże sposób prezentacji, ciekawość oglądających, wyraźnie 

komercyjne nastawienie twórców budzą już uzasadnione wątpliwości. Eksponaty 

powinny budzić szacunek, jednakże forma ich prezentacji363 niekoniecznie 

prowadzi do pietyzmu. Dodatkowo, pozbawienie eksponowanych zwłok imienia         

i nazwiska, czyli indywidualności i tożsamości doprowadza w konsekwencji do 

                                                           
360

http://wiadomosci.gazeta.pl/wiadomosci/1,114873,6666205,Wystawa_z_ludzkimi_zwlokami_jest_legaln

a.html   

361
A. M. Dzięgiel, Zamach na godność ludzką, http://www.iurista.net.   

362
Podobnym tropem podążał sąd francuski, który nakazał zamknięcie wystawy bardzo podobnej do tej, 

która miała miejsce w Warszawie (prezentowanej od 12 lutego 2009 r.), bo uznał, że „komercjalizacja ciała 

zmarłych godzi w zasadę szacunku należnego ludzkim zwłokom". Organizatorzy francuskiej wystawy Our 

Body postanowili jednak odwołać się od wyroku paryskiego sąd, swoje stanowisko argumentując 

następująco: „To niedorzeczne. Sędzia nie oparł swojej decyzji na prawie. Wydał wyrok zakrawający na 

decyzję sądu kościelnego, że jedynym miejscem dla nieboszczyków jest cmentarz” – powiedział Pascal 

Bernardin z biura organizatora.  Ostatecznie jednak zapadł wyrok nakazujący zamknąć wystawę w ciągu 24 

godzin, a za każdy dzień opóźnienia wykonania wyroku organizator zapłacić miał karę 20 tys. euro. Co 

ciekawe wcześniej wystawa ta prezentowana była w USA, Niemczech i Hiszpanii, a także w innych 

francuskich miastach: Marsylii i Lyonie. 

363
Np. w nieodremontowanych pomieszczeniach, halach targowych, rzeźniach i dworcach.  
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uprzedmiotowienia preparowanych ciał, czyniąc z nich jedynie egzemplarze 

wystawowe, którym nie należy się pietyzm.      

 Dokonując podsumowania, należy stwierdzić, że z wystawami 

spreparowanych ludzkich zwłok wiąże się bogata gama problemów etycznych 

oraz wątpliwości i kwestii nie dających się jednoznacznie wyjaśnić. 

Instrumentalizacja i urzeczowienie zwłok godzi w szacunek dla materialnych 

pozostałości po osobie, nie spełniając tym samym wymogów pietyzmu. 

Personalistyczna wrażliwość nakazuje nie tylko wartościowanie różnych działań 

na ludzkich zwłokach, ale i czujność w momencie, kiedy pojawiają się nowe 

zjawiska dotyczące zwłok ludzkich. Nie wolno przy tym zapomnieć                                

o konsekwentnych działaniach edukacyjnych społeczeństwa, którego „jakość 

poznaje się po stosunku do swoich zmarłych i ich martwych ciał”364. Wszelkie 

wątpliwości związane z wystawami prezentującymi spreparowane zwłoki 

pozwalają na sformułowanie kategorycznego stwierdzenia, że wykorzystywanie 

zwłok ludzkich do nie naukowych, a komercyjnych celów jest daleko nieetyczne         

i godzi w przyrodzoną i niezbywalną godność człowieka. 

 

 

4.4 Rozpowszechnianie wizerunku zwłok 

  

Na przestrzeni lat w praktyce funeralnej powszechnie przyjął się zwyczaj 

utrwalania wizerunku zwłok – szczególnie poprzez ich fotografowanie365. 

Rozpowszechnienie się tego typu praktyki w konsekwencji zaowocowało coraz 

liczniejszymi sporami sądowymi na tym tle. Uznać można, że w tym przypadku 

                                                           
364

P. Morciniec, Bioetyka personalistyczna…, op.cit., s. 421.  

365
Jedną z pierwszych znanych powszechnie spraw sądowych, których przedmiotem był wizerunek ciała 

zmarłej osoby była francuska sprawa dotycząca sfotografowania zwłok aktorki Rachel w 1858 r. Za                       

J. Balcarczykiem przytoczyć można: „orzeczenie, które dało wyraz uznaniu bytu prawnego droit a l’image, 

datuje się na XIX w. (…) Sprawa dotyczyła fotografii rysunku przedstawiającego ową artystkę na łożu śmierci. 

Jako że przekazanie wspomnianego rysunku odbyło się wbrew wyraźnemu sprzeciwowi rodziny zmarłej, jej 

spadkobiercy wnieśli pozew do Tribunal de Premiere de la Seine, domagając się konfiskaty  zarówno 

samego szkicu, jak i fotografii wraz z negatywami”. J. Balcarczyk, Prawo do wizerunku i jego komercjalizacja. 

Studium cywilnoprawne, wyd. Wolters Kluwer Polska, Warszawa 2009,   s. 222.  
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przynależne każdemu człowiekowi prawo do wizerunku przedłuża się post mortem 

na prawo do wizerunku „swoich” zwłok366. Jeżeli możemy mówić o ochronie 

wizerunku osoby żyjącej, nic nie stoi na przeszkodzie,  aby taką ochroną objąć 

wizerunek tego samego człowieka, ale utrwalony po śmierci. Stanowisko takie 

budzić może pewne kontrowersje, powszechnie uznaje się bowiem, że wizerunek 

zwłok nie może być utożsamiany z wizerunkiem człowieka, niemniej jednak 

wzgląd na ratio legis pośmiertnej ochrony wizerunku człowieka przemawia za tym, 

by ochroną tą objąć również wizerunek post mortem367. Uzasadnieniem dla 

objęcia ochroną wizerunku zwłok jest również dokonanie wnioskowania a fortiori          

a minori ad maius uprawnienia do podjęcia decyzji o wyłączeniu możliwości 

rozpowszechniania wizerunku. Skoro bowiem istnieje możliwość wykluczenia 

prawa do ewentualnego upowszechniania post mortem wizerunku 

przedstawiającego podmiot uprawniony ante mortem, uprawnienie to obejmować 

powinno również wizerunek przedstawiający uprawnionego post mortem.  

Obecnie spory sądowe dotyczące m.in. zdjęć zrobionych post mortem stale 

powracają na sądowe wokandy368. Praktyka przemawia więc za swoistym 
                                                           

366
J. Mazurkiewicz, Non omnis moriar…, op.cit  s. 394.  

367
 Jak bowiem usprawiedliwić zapatrywanie, wg którego wizerunek sporządzony za życia może być post 

mortem objęty ochroną, ale wizerunek zwłok tego samego podmiotu już nie podlega ochronie. 

Paradoksalna wydaje się np. sytuacja, kiedy to po śmierci sporządzone są dwa wizerunki np. w formie 

rysunku, przedstawiające tę samą osobę (na jednym za życia, na drugim zaś po śmierci). W myśl zastałego – 

żeby nie powiedzieć przestarzałego – stanowiska ochrona należałaby się tylko pierwszemu, drugi bowiem 

przedstawiając zwłoki (a więc nie podmiot ochrony) takiej ochronie by nie podlegał.  Za tym, aby 

pośmiertną ochronę wizerunku odnieść również do indywidualizującego zmarłego wizerunku zwłok 

przemawia także i inna (równie paradoksalna) sytuacja. Otóż,, jeżeli jeszcze za życia danej osoby zostanie 

sporządzony np. malarski wizerunek jej zwłok podlegać on będzie ochronie, jeżeli zaś ten sam wizerunek 

zostanie stworzony po jej śmierci -  ochrony tej zostanie pozbawiony.   

368
Za przykład tego typu sprawy służyć może proces wytoczony tygodnikowi Paris Match, dotyczący 

rozpowszechnienia zdjęć aktora Jeana Gabina na łożu śmierci. Ostatecznie sąd zdecydował o zawieszeniu 

działalności czasopisma i zakazie jego rozpowszechniania. Przykładów nie brakuje również w rodzimej 

praktyce sądowej – jak podała Gazeta Ostrowska: „Przed Sądem Okręgowym w Kaliszu ruszyła sprawa,               

w której rodzina jednej z kobiet tragicznie zmarłych w wypadku samochodowym na obwodnicy Nowych 

Skalmierzyc wytoczyła proces ostrowskiemu portalowi internetowemu z powodu naruszenia godności 

zmarłej, poprzez wykorzystanie wizerunku ciała do celów marketingowych”, wydanie internetowe gazety: 

http://www.gazeta.ostrow-wielkopolski.pl/cache/20/2079/3943/_2012/02/08_/28177.html. 
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„równouprawnieniem” statusu wizerunku żyjącego jak i jego zwłok, szczególnie      

z uwagi na fakt, że zagrożenie dóbr osobistych zmarłego w takich okolicznościach 

jest znacznie większe369. Pod kątem praktycznym sprawa wydaje się jeszcze 

bardziej istotna, rzadko bowiem spotykamy się z sytuacjami, kiedy człowiek 

jeszcze ante mortem dokona określenia normatywnego statusu wizerunku 

przyszłych zwłok370. W takiej sytuacji więc los dóbr osobistych człowieka 

uzależniony jest od postawy np. rodziny. Im bardziej dotychczasowy podmiot 

owych dóbr zależny jest od postawy przyjętej przez uprawnionych, tym większej 

ochrony wymaga. Tam bowiem, gdzie „zmarginalizowane lub wręcz unicestwione 

zostały religijne, moralne, szerzej: społeczne instrumenty kontrolowania                       

i wymuszania zachowań przewidujących respekt dla dóbr osobistych zmarłego” 

wprowadzić należy instrumenty prawne chroniące tego, kto sam o ochronę 

wystąpić nie może. 

W momencie, kiedy nie ma już wątpliwości co do tego, że i zwłokom pewna 

forma ochrony wizerunku  się należy, ustalenia wymaga to, jakie instrumenty 

prawne w celu udzielenia ochrony można wykorzystać. Wprawdzie to nie ochrona 

wizerunku zwłok a woli osoby na wizerunku przedstawionej stanowiła intencję 

ustawodawcy tworzącego normy zawarte w art. 81 i 83 p.a., jednakże wydawać by 

się mogło, że przy zastosowaniu analogii legis możliwe jest ich wykorzystanie 

również w celu ochrony przed naruszeniem wizerunku zwłok.  

Specyfika wizerunku zwłok, fakt iż jego utrwalenie np. za pomocą fotografii 

godzić może bezpośrednio w ujawnioną jeszcze ante mortem wrażliwość tego, 

czyje zwłoki dany wizerunek przedstawia371 wydają się decydować o tym, że reżim 

prawny dotyczący rozpowszechniania wizerunku zwłok powinien być dużo bardziej 

restrykcyjny niż gwarantują to przepisy prawa autorskiego372.   Uniwersalny reżim 

                                                           
369

J. Mazurkiewicz, Non omnis moriar…, op.cit., s. 387. 

370
Spotykamy się raczej ze sprzeciwem niż zezwoleniem na wykorzystanie wizerunku zwłok. 

371
Znane są przecież – i to dość częste – przypadki, kiedy osoby za życia ujawniają swoją wolę w kwestii 

sposobu pochówku – w tym dokonania go bez otwierania trumny. Taką decyzję podjął m.in. kardynał Stefan 

Wyszyński.  

372
Tym bardziej, że częściej dochodzi do przekroczenia granicy między obowiązkiem zachowania pietyzmu 

wobec zwłok a potrzebą informacji, np. o śmierci znanego aktora. Dochodzi więc do niepokojącego zjawiska 
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cywilnoprawny stanowi w tym zakresie instrument skuteczniejszej ochrony aniżeli 

ochrona gwarantowana przez prawo autorskie de facto mocno ograniczające sferę 

ochrony portretowanego. Ochrona udzielana na gruncie prawa cywilnego sięga 

zaś dalej, przewidując ochronę wszelkich dóbr osobistych, objąć nią więc można 

także wizerunek zwłok. 

 

 

4.5 Uwagi końcowe 

 

 Mimo dużego znaczenia m.in. dla obyczajów społecznych, praktyki 

medycznej i prawnej, pytanie o właściwe podejście do zwłok ludzkich było przez 

wieki marginalizowane. Również współczesna doktryna nie wypracowała 

jednolitego poglądu w kwestii kwalifikacji prawnej ciała ludzkiego. Jej 

przedstawiciele w większości (A. Wolter373, J. Ignatowicz374, S. Szer375,                       

M. Nesterowicz376) zgodni są jednak co do tego, że człowiek nie jest rzeczą                 

w rozumieniu przepisów kodeksu cywilnego. Trudność polega przede wszystkim 

na tym, że statusu prawnego zwłok nie da się explicite wyprowadzić z prawa 

stanowionego. Jeżeli nawet status zwłok rozpatrujemy w kategorii rzeczy, zawsze 

muszą być one traktowane jako res extra comercium377 – przede wszystkim                 

z uwagi na przyrodzoną każdemu człowiekowi godność.  

                                                                                                                                                                                
– media ze śmierci człowieka zrobiły idealny spektakl. A. Grzegorzek, Post mortem marketing, 

http://www.englishstory.pl/tekst/_op/smdo//261.html.  

373
„Jeżeli zwłoki ludzkie uzna się za rzecz, to jest to rzecz szczególnego rodzaju, która nie może być 

przedmiotem własności”. Zob. A. Wolter, Prawo cywilne, zarys części ogólnej, Warszawa 1977, s. 242. 

374
„Nie są rzeczami zwłoki ludzkie i ich części, chyba że chodzi o preparaty przygotowawcze do celów 

badawczych”. Zob. A. Wolter, J. Ignatowicz, K. Stafaniuk, Prawo cywilne. Zarys części ogólnej, wyd. 

Prawnicze LexisNexis, Warszawa 1996, s. 117-120 

375
„ Nie sposób konstruować uprawnień własnościowych co do zwłok ze strony spadkobierców zmarłego”. 

Zob. S. Szer, Prawo cywilne – część ogólna, Wydawnictwo Naukowe PWN,  Warszawa 1967, s. 294. 

376
„Zwłoki nie są rzeczą, nie mogą być przedmiotem obrotu cywilnoprawnego, nie powstają na nich prawa 

rzeczowe, m.in. prawo własności, nie wchodzą do spadku”. Zob. M. Nestorowicz, Prawo medyczne, 

Towarzystwo Naukowe Organizacji i Kierownictwa "Dom Organizatora, Toruń 1998, s. 142 

377
Zdaniem z kolei J. Kosika „zwłoki przedstawiają się jako rzecz w sensie cywilnoprawnym. Z tego jednak nie 

płynie wniosek, że mogą one być przedmiotem obrotu, własności i innych praw rzeczowych.” Zob.    J. Kosik, 
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 Podstawowym wnioskiem wysnutym z dokonanych rozważań jest istnienie 

obowiązku uszanowania godności osoby zmarłej przy podejmowaniu jakichkolwiek 

działań. Trafnym podsumowaniem mogą być słowa Immanuela Kanta: 

„Człowieczeństwo samo w sobie jest godnością; w istocie, człowiek nigdy nie 

może być wykorzystany jako rzecz przez żadnego człowieka, lecz zawsze tylko 

jako cel, i właśnie w tym dokładnie zawiera się godność (…)”378. 

 Zachowanie pietyzmu wobec zwłok jest tym ważniejsze, że w literaturze 

przedmiotu coraz częściej mówi się o nieadekwatnym podejściu do zmarłych i do 

zwłok jako ich materialnego substratu379. Zjawisko tabuizacji znalazło swój wyraz  

z jednej strony w powracającym kulcie relikwii pierwszego stopnia, z drugiej zaś            

w obleganych przez odwiedzających wystawach, w ramach których pokazywane 

są zarówno mumie naturalne, jak i preparaty pochodzące z ludzkich ciał, czy całe 

spreparowane zwłoki. W większości przypadków to brak odpowiednich przepisów 

prawa wyraźnie zakazujących wykorzystywania zwłok ludzkich do określonych 

celów (np. komercyjnych) i sankcjonujących naruszenie tych zakazów stanowi 

przesłankę braku bezprawności działań skierowanych wobec zwłok. Sytuacje,      

w których dochodzi do przekroczenia norm moralnych380 stanowią dowód na 

potrzebę wprowadzenia regulacji prawnych zawierających odpowiednie normy 

prawne.  

 

 

 

 

                                                                                                                                                                                
Śmierć człowieka i transplantacja ze zwłok ze stanowiska prawa cywilnego, [w:] L. Bogunia (red.), Śmierć 

człowieka w świetle medycyny i prawa, Wrocław 1975, s. 40. Podobnie S. Grzybowski podkreśla, że mimo, iż 

w jego opinii zwłoki stanowią rzecz, nie mogą być one jednak przedmiotem żadnych praw rzeczowych ani 

obrotu cywilnoprawnego, który z kolei może mieć miejsce w przypadku szkieletów czy preparatów 

anatomicznych 

378
I. Kant, Uzasadnienie metafizyki moralności, podano za: J. M. Varaut, Możliwe, lecz zakazane.                               

O powinnościach prawa, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 1996, s. 131-132.   

379
 P. Morcieniec, Bioetyka personalistyczna…, op.cit., s. 10. 

380
Np. nagłośniona medialnie sprawa łódzkiego pogotowia, gdzie dochodziło do „handlu zwłokami” – 

odpłatnego przekazywania informacji przez pracowników pogotowia zakładom pogrzebowym. 
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                                                         ROZDZIAŁ 5 

 

POCHOWANIE ZWŁOK LUDZKICH 

 

 

 

5.1 Uwagi wprowadzające 

 

Rozważania na temat statusu ludzkich zwłok oraz pośmiertnych losów praw 

przynależnych każdej osobie implikują podjęcie analizy dotyczącej zagadnienia 

związanego z pochówkiem zwłok. Na przestrzeni lat w różny sposób wyglądał 

rytuał żegnania się ze zmarłym, a obecnie obowiązki związane    z pochówkiem 

zostały prawnie uregulowane381.  

Wraz ze śmiercią kończy się odpowiedzialność, jaką człowiek  ponosi za 

własne ciało. Od tej chwili to na innych ciąży obowiązek zachowania pietyzmu 

wobec zmarłego382. Godny pogrzeb, stanowiący uniwersalny wymóg postawy 

pietyzmu, czy też samo grzebanie zmarłych stanowi element identyfikujący 

człowieka i wyróżniający go w świecie istot żywych. Sam pogrzeb uznawany jest 

za pierwotny, elementarny wyraz ludzkiej kultury, który w zasadzie od zawsze 

                                                           
381

O ile w środowisku grecko - rzymskim to aktywności rodziny wysuwała się na plan pierwszy                                 

w obrządkach żałobnych, tak od początku chrześcijaństwa po czasy nowożytne pogrzeb stanowił domenę 

Kościoła –kształtowały go przede wszystkim wiara chrześcijańska i liturgia Kościoła.  Wszędzie tam, gdzie 

pojawiało się chrześcijaństwo, pojawiały się  kształtowane przezeń praktyki funeralne. Współcześnie zaś 

oddziaływanie Kościołów na kulturę pogrzebową traci na znaczeniu. Zob. Tote begraben und Trauernde 

trösten. Bestattungskultur im Wandel aus katholischer Schit, Die Deutschen Bischöfe z 20 czerwca 2005 r., 

Bonn 2005.   

382
Pietyzm definiowany powinien być jako głęboki szacunek, poważanie, poszanowanie dla czegoś lub 

kogoś, w skrajnej formie  połączone z uwielbieniem.   
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związany był z bytem, kulturą i religią383. W zależności zaś od kręgu kulturowego, 

czy wyznawanej religii pochówek przybiera bardzo zróżnicowane formy – niemniej 

jednak zawsze powinien cechować się szacunkiem wobec zmarłego384. 

Rozważania związane z pogrzebem i pochówkiem, oprócz prawnych, 

posiadają również385 aspekty pozaprawne, związane przede wszystkim                    

z uwarunkowaniami religijnymi, obyczajowymi, politycznymi i ekonomicznymi386. 

Aspekty prawne wysuwają się na plan pierwszy przede wszystkim w kwestiach 

związanych ze wskazaniem miejsca pochówku, czy dyspozycji ciałem387. Są to 

przy tym zagadnienia pojawiające się w zastosowaniu praktycznym często388, 

niejednokrotnie wiążące się z licznymi kontrowersjami. 

W grupie dóbr osobistych zmarłego389 odnaleźć można m.in. takie, które 

aktualizują się dopiero z chwilą śmierci. Chodzi tu przede wszystkim                      

                                                           
383

Niemal wszystkie zbadane do tej pory cywilizacje cechowały się zainteresowaniem tym, co po zmarłym 

człowieku pozostawało – niezależnie czy nazywano to mumiami, relikwiami, prochami czy zwłokami.          

Zob. P. Morciniec, Bioetyka personalistyczna…, op.cit., s. 108.  

384
B. Innes, Granice śmierci, wyd. Bellona, Warszawa 1996, s. 61.  

385
A może przede wszystkim. 

386
I tak za przejaw wpływu kościoła na obrządek pogrzebu uznać  można potępienie przez Kościół 

rzymskiego rytuału palenia zwłok. Kościół uznał za właściwe palenie jedynie heretyków i czarownic, 

przyjmując, że uniemożliwi im to zbawienie. Obecnie dopuszcza kremację „ponieważ pozwala ona na 

zachowanie warunków higieny, zdrowa publicznego i stanowi rozwiązanie trudności z pozyskiwaniem 

terenów na cmentarze. Kremację (…) daje się pogodzić z wiarą chrześcijańską i formami pobożności 

związanymi z okazywaniem szacunku wobec ciała zmarłego”. J. Gręźlikowski, Ewolucja przepisów prawa 

kanonicznego dotyczących kremacji zwłok, Zeszyty Naukowe Wyższej Szkoły Humanistyczno-Ekonomicznej 

we Wrocławiu 2004, t. 14, s. 155-160. 

387
Dobrowolna donacja ciała do celów naukowych. 

388
W badaniach przeprowadzonych przez Z. Bidzińskiego i J. Serdę sprawy dotyczące pogrzebu, pochowania 

zwłok oraz grobu plasują się na trzecim miejscu wśród spraw sądowych dotyczących ochrony dóbr 

osobistych. Zob. Z. Bidziński, J. Serda, Cywilnoprawna ochrona dóbr osobistych w praktyce sądowej, [w:]          

J. St. Piątkowski (red.), Dobra osobiste i ich ochrona w polskim prawie cywilnym. Zagadnienia wybrane, wyd. 

Polskiej Akademii Nauk – Zakład Narodowy im. Ossolińskich, Wrocław-Warszawa-Kraków-Gdańsk-Łódź 

1986. 

389
Pojęcie dobra osobiste zmarłego należy tu interpretować zgodnie z koncepcją ochrony dóbr osobistych 

oraz wykonywania praw osobistych post mortem zakładającej zarówno pośmiertną egzystencję tych dóbr, 

jak i praw, traktowanych jako dobra i prawa pozostałe po zmarłym, istniejące więc bez podmiotu.   
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o zagadnienia dotyczące wskazania osoby uprawnionej do pochowania zwłok, 

sprzeciwu wobec przeprowadzenia sekcji zwłok390, wyboru cmentarza391, czy też 

samego charakteru uroczystości pogrzebowej. Do dóbr osobistych związanych     

z osobą zmarłą zaliczyć można również kwestię umieszczenia po śmierci na 

nagrobku wystawionym za życia, inskrypcji, symboli czy fotografii392.    

Podlegająca tu omówieniu problematyka regulowana jest zarówno przez 

przepisy prawa cywilnego, jak również przez prawo administracyjne, którego 

regulacje niejednokrotnie ciężko pogodzić z unormowaniami cywilnoprawnymi. 

Mimo tego typu nieścisłości zagadnienia związane z pochowaniem zwłok                       

i pogrzebem stanowią w piśmiennictwie cywilnoprawnym przedmiot wnikliwych 

analiz i omówień393.  Jest to przy tym materia często poruszana w orzecznictwie, 

stanowiącym w tym przypadku obraz zróżnicowanego podejścia do omawianych 

zagadnień.  

 

 

5.2 Prawo do pochówku uregulowane w ustawie o cmentarzach i chowaniu 

zmarłych 

 

Prawo polskie definiuje pochowanie jako złożenie zwłok i szczątków                    

w grobach naziemnych, w grobach murowanych lub katakumbach albo też 

zatopienie w morzu (art. 12 UCiChZ). Podjęcie decyzji dotyczącej tego, jak 

wyglądać ma sposób pochowania zwłok wchodzi w zakres prawa do pochowania. 

Samą konstrukcję tego prawa uznać można za dwuwymiarową. Z jednej strony 

traktować można je jako prawo samej osoby zmarłej do bycia pochowanym 

                                                           
390

Pomijając przypadki, kiedy to ustawa narzuca obowiązek przeprowadzenia sekcji zwłok.  

391
Przykładem może być w tym wypadku S. Karpiński, który spacerując na dzień przed swoją śmiercią    

(21.04.1940 r.) po cmentarzu Na Rossie powiedział: „Cóż za urokliwe miejsce! Chciałbym być tu 

pochowany”. Tam też został więc pochowany.   

392
W momencie tym pojawiają się pośmiertne aspekty ochrony i statusu nagrobka.  

393
M.in. S. Rudnicki, Prawo do grobu. Zagadnienia cywilistyczne, wyd. Zakamycze, Kraków 1999; M. Rydel, 

Prawo do grobu to nie jest własność, Rzeczypospolita 2008, nr 227; R. Horbaczewski, Wyłączne prawo do 

grobu gaśnie po pochówku, Rzeczypospolita 2009, nr 134; J. Mazurkiewicz, Do kogo należy grób, 

Rzeczypospolita 1996, nr 204. 
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zgodnie ze swoimi wymaganiami religijnymi, czy określonymi zwyczajami,              

z drugiej zaś strony pojmowane może być jako aktywizujące się w otoczeniu 

zmarłego – obejmujące więc prawo najbliższych do pochowania zmarłego394. 

Według art. 10 ust, 1 pochodzącej z 1959 r. ustawy o cmentarzach                 

i chowaniu zmarłych prawo do pochowania zwłok ludzkich ma najbliższa pozostała 

rodzina osoby zmarłej, a mianowicie: 

1. pozostały małżonek (ka) 

2. krewni zstępni 

3. krewni wstępni 

4. krewni boczni do 4 stopnia pokrewieństwa 

5. powinowaci w linii prostej do 1 stopnia 

Ponadto prawo pochowania zwłok osób wojskowych zmarłych w czynnej 

służbie wojskowej przysługuje właściwym organom wojskowym w myśl przepisów 

wojskowych. Poza tym prawo pochowania zwłok osób zasłużonych wobec 

Państwa i społeczeństwa przysługuje organom państwowym, instytucjom                     

i organizacjom społecznym. Prawo pochowania zwłok przysługuje również 

osobom, które się do tego dobrowolnie zobowiążą. Istotne jest przy tym, że 

regulacje dotyczące pochowania i przewozu zwłok stosuje się odpowiednio 

również do pochówku i przewozu szczątków powstałych ze spopielenia zwłok395. 

 W tym momencie odpowiedzieć należy na pytanie o to, czy wspomniane 

przepisy, wiążące w granicach określonych przedmiotem ustawy, są w stanie 

ograniczyć lub wykluczyć ochronę dóbr osobistych związanych z pochówkiem,             

a wynikającą z innych przepisów ustawowych.  

Wiadome jest, że cywilnoprawna ochrona dóbr osobistych dokonywana  

jest w granicach porządku prawnego396. W odniesieniu do prawa pochówku 

elementem tego porządku są zaś przepisy wspomnianej ustawy o cmentarzach           

i chowaniu zmarłych397. Nie można więc uznać, że ten kto wywodzi swoje prawo             

                                                           
394

A. Wedeł-Domaradzka, op.cit., s. 188.  

395
Regulacje dotyczące zwłok stosuje się odpowiednio do szczątków powstałych po spopieleniu na mocy art. 

20a, ust 1 ustawy z dnia 31 stycznia 1959 r., o cmentarzach i chowaniu zmarłych, Dz. U. 2000 Nr 23, poz. 

295.  

396
Bezpośrednio świadczy o tym regulacja art. 23 k.c.  

397
S. Rudnicki, Prawo…, op.cit., s. 28.  



 

145 
 

z owej ustawy, czyni to bezprawnie. Jeżeli zaś działań swych nie podejmuje 

bezprawnie, niemożliwe jest żądanie ochrony zagrożonego lub naruszanego 

dobra osobistego. Przyjąć można by więc, że praktycznie cała materia 

tanatologiczna zawarta została w ustawie o cmentarzach i chowaniu zmarłych398.   

Jednakże z drugiej strony, w przypadku kiedy prawo do pochowania zwłok 

wywodzone byłoby z innej podstawy prawnej niż ustawa o cmentarzach                  

i chowaniu zmarłych, właściwszym niż uznanie podejmowanych działań za 

bezprawne, wydaje się przyjęcie istnienia wykluczających się norm                          

i wywodzonych z nich uprawnień. Jeżeli mielibyśmy do czynienia z normami 

równorzędnymi, podejmowane postępowanie polegać powinno na rozstrzygnięciu 

niezgodności przy pomocy np. merytorycznych reguł kolizyjnych, czy kierując się 

wartościami, które powinniśmy chronić399. 

Dodatkowo opinii o całościowym uregulowaniu przez ustawę o cmentarzach 

i chowaniu zmarłych zagadnień związanych z pochówkiem nie można odnieść do 

ochrony dóbr osobistych związanych z pochowaniem zwłok. Wynika to przede 

wszystkim z faktu, że ustawa ta w głównej mierze zawiera regulacje 

prawnoadministracyjne400, zagadnień dotyczących dóbr osobistych dotykając 

jedynie nieznacznie. Właściwym jest więc uznanie, że regulacje ustawy                 

o cmentarzach i chowaniu zmarłych, wskazując uprawnionych do pochowania 

zwłok wspierać mają jedynie inne unormowania prawne. Podobne stanowisko 

przyjął SN w wyroku z 31 marca 1980 r. uznając, że krąg osób wymienionych                

w art. 10 ust. 1 nie ogranicza kręgu tych, którzy winni być uznani za najbliższych 

zmarłego, a tym samym uprawnionych do pochowania jego zwłok401. S. Rudnicki 

wskazuje, że zasadniczym źródłem praw przynależnych osobom bliskim zmarłego, 

                                                           
398

Pomijając jednak niedotyczące ścisłego prawa do pochowania regulacje wyznaniowe oraz pewne 

regulacje karnoprawne – jak np. art. 262 k.k.  

399
J. Mazurkiewicz, Non omnis moriar…, op.cit., s. 603. 

400
Ograniczające lub w inny sposób reglamentujące wykonywanie praw osobistych.  

401
Wyrok Sądy Najwyższego z dnia 21 marca 1980 r., II CR 88/90, Lex nr 8222, zob. też wyrok Sądu 

Najwyższego z dnia 15 lutego 1989 r., II CR 6/88, Lex nr 8943. O tym, czy dana osoba zalicza się do kręgu 

osób najbliższych nie powinny decydować więzy formalne, a „całokształt okoliczności określających 

stosunek każdej ze stron do zmarłego za jego życia”. I tak uznać można, że np. stosunek konkubinatu 

powoduje powstanie więzów szczególnej bliskości.  
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a dotyczących pochówku jest treść art. 23 i 23 k.c.,  nie zaś regulacje zawarte              

w UCiChZ402. Sąd Najwyższy w jednym z wyroków stwierdził bowiem, iż „prawo 

osób najbliższych zmarłemu do pochowania jego zwłok, wraz z prawem do 

ekshumacji, stanowi dobro osobiste chronione przepisami prawa cywilnego”403.   

Potwierdzeniem powyższego stanowiska może być już sama treść              

art. 10 ust. 1 UCiChZ, gdzie w zdaniu czwartym czytamy, że „prawo pochowania 

zwłok przysługuje również osobom, które do tego dobrowolnie się zobowiążą”. 

Ustawodawca  tak sformułował uprawnienie do pochowania zwłok, że jego 

nabycie uzależnione jest od przejawu woli osoby, która to uprawnienie chce 

nabyć. Pominął jednocześnie uprawnienie tego, kto został wskazany przez 

samego zmarłego. Jednakże, gdyby ustawodawca wymienił jedynie zdanie 

czwarte art. 10 ust. 1 wcześniejsze postanowienia tego art. byłyby zbędne, 

bowiem każda ze wskazanych tam osób mogłaby dobrowolnie podjąć 

zobowiązanie do pochowania zwłok. Podobnie osoba wskazana przez zmarłego 

również mogłaby bez problemu nabyć uprawnienie do pochowania zwłok. Zdanie 

czwarte art. 10 ust. 1 wprowadzone zostało w zupełnie innym celu niż ochrona 

czyichkolwiek dóbr osobistych. Co więcej, przepis ten może celować bezpośrednio 

w dobra osobiste zarówno osób wskazanych przez zmarłego, jak również tych, 

które zasadnie uważa się za uprawnione w zakresie kultu pamięci o zmarłym. 

Prawo do kultu pamięci nie ogranicza się przy tym jedynie do osób bliskich                  

w typowym prawnym rozumieniu, a rozciągać się może na osoby np. urodzone        

w kilkaset lat po śmierci otoczonego kultem. 

 

 

5.2.1 Prawo osób bliskich do pochowania zwłok 

 

Treść art. 10 ust. 1 UCiChZ, w którym ustawodawca zdecydował się na 

kolejnościowe wyliczenie podmiotów uprawnionych do pochowania zwłok, nasuwa 

przypuszczenie, że wskazana kolejność nie jest przypadkowa i ma na celu 

uporządkowanie sposobu przyznawania uprawnień do dokonania pochówku. 

                                                           
402

S. Rudnicki, Prawo…, op.cit., s. 144.   

403
Wyrok Sądu Najwyższego z dnia 31 marca 1980 r., -niepublikowany.   
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Mimo, że w orzecznictwie spotkać można i odmienne stanowisko404, uznać należy, 

że Sąd Najwyższy stoi na stanowisku, w myśl którego przepis art. 10 ust 1 

UCiChZ precyzyjnie określa kolejność uzyskiwania uprawnień do pochowania 

zwłok405. Przyjąć więc można, że np. wdowiec lub wdowa są uprawnieni do 

dokonania pochówku w pierwszej kolejności406. Jest to tym bardziej uzasadnione, 

kiedy zwrócimy uwagę na ewentualną intensywność więzi miedzy osobą 

uprawnioną a zmarłą. Za uznaniem, że wolą ustawodawcy było wprowadzenie 

reguł kolejności przemawia dodatkowo przyjęta w omawianym   art. numeracja.              

Z drugiej jednak strony brakuje w przepisie tym wzmianki, która w sposób 

jednoznaczny wskazywałaby, że wolą ustawodawcy było oprócz ustalenia 

katalogu podmiotów uprawnionych również określenie kolejności nabywania 

uprawnień407.  

Problem stanowi również określenie tego, czy osoby wymienione art. 10 

ust. 1 swoje uprawnienie wykonywać mają razem czy osobno. Przyjmując 

samodzielną realizację przysługujących uprawnień powstaje kwestia tego, jakie 

znaczenie dla przyznania prawa do pochowania zwłok ma bliskość 

pokrewieństwa. Czy prawo dzieci wobec prawnuków lub rodziców względem 

pradziadków korzysta z pierwszeństwa? Podobnie, czy w przypadku krewnych 

bocznych do 4 stopnia pokrewieństwa należy przyjąć, że uprawnienie krewnych 

bocznych cechujących się bliższym stopniem pokrewieństwa powinno wyprzedzać 

uprawnienie dalszych krewnych? 

Należy twierdzić, że powyższe problemy wynikają z niedociągnięć 

legislacyjnych przepisów pochodzących z 1959 r. O ile jeszcze możliwe jest 

                                                           
404

Wyrok Sądu Najwyższego z dnia 7 czerwca 1966 r., I CR 346/65, LEX nr 5998. W wyroku tym Sąd 

Najwyższy stwierdził, że „przedmiotowa regulacja nie zastrzega na rzecz pewnych osób prawa do 

pochowania zwłok z pierwszeństwem przed prawem innych osób”. 

405
Wyrok Sądu Najwyższego  z dnia 25 września 1972 r., II CR 353/72. Sąd Najwyższy w tym przypadku stanął 

na stanowisku, że „przepis art. 10 ust. 1 ustala kolejność osób uprawnionych do pochowania zwłok; 

stwierdzając, iż prawo pochowania zwłok danej osoby przysługuje osobie wymienionej w dalszej kolejności 

(np. krewnym w linii bocznej) dopiero wtedy, gdy brak jest osoby wymienionej w bliższej kolejności albo gdy 

osoba ta prawa tego nie chce lub nie może wykonać”.   

406
Wyrok Sądu Najwyższego z dnia 11 listopada 1976 r., II CR 415/76. 

407
Wątpliwości może budzić fakt, że tego typu numeracją (lub podobną) ustawodawca posługuje się dla 

różnych celów m.in. zupełnie nie związanych z jakąkolwiek numeracją np. art. 55
1
,
 
81 §2, 121 i 123 §1. 
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przyjęcie zasady kolejnego nabywania uprawnień wśród osób należących do 

poszczególnych kategorii wskazanych w art. 10 ust 1 UCiChZ, to zastosowanie 

zasady kolejnego nabywania uprawnień wewnątrz tych kategorii nie znajduje 

żadnej podstawy normatywnej. Niewłaściwym bowiem wydaje się stosowanie                     

w tym wypadku analogii legis. Skoro już sama kolejność kategorii wskazanych     

w art. 10 ust 1 budzi wątpliwości, niemożliwe jest stosowanie wewnętrznej 

analogii, która to uzasadniałaby uznanie kolejności osób uprawnionych w gronie 

poszczególnych grup wymienionych w tymże artykule. Analogia taka sięgałaby 

przy tym nie do innego przepisu, a do przepisu, który sam jest na tyle mało 

jednoznaczny, że wymaga zastosowania reguł interpretacyjnych. Uzasadnienia 

kolejnego nabywania uprawnień do pochowania zwłok wewnątrz poszczególnych 

grup wymienionych w omawianych przepisie nie można upatrywać w stwierdzeniu, 

że prawo do pochowania zwłok ludzkich ma najbliższa rodzina zmarłego. Skoro 

bowiem ustawodawca stwierdził, że najbliższą rodzinę zmarłego stanowią osoby 

wyliczone w grupach wskazanych w pkt 1-5, to nie można uzależnić kolejności 

osób uprawnionych w poszczególnych kategoriach od intensywności więzi 

obejmujących małżonków, krewnych i powinowatych.  

Postulaty de lege ferenda wskazują, że uzasadnienia dla reguł kolejności 

uprawnionych w poszczególnych kategoriach należy dopatrywać się przy 

zastosowaniu analogii legis do przepisów spoza ustawy. Przepisem takim może 

być np. art. 78 ust. 2 ustawy prawo autorskie408. Jako że prawo do pochowania 

zwłok dotyczy również dobra osobistego człowieka, właściwym jest nawiązanie 

dodatkowo do klauzuli poprzedzającej art. 78 ust. 2 i uznanie, że uprawnionymi do 

pochowania są wskazane przez ustawodawcę, w określonej kolejności, osoby, 

którym zmarły był bliski, o ile sam nie postanowił inaczej409.  

 Powyższe wątpliwości nie mają miejsca w sytuacji, kiedy spór dotyczący 

prawa do pochowania rozpatrujemy w kontekście naruszenia dobra osobistego 

osób wymienionych w art. 10 ust 1 UCiChZ, chronionego w ramach art. 23 i 24 

k.c.410. Z uwagi bowiem na fakt, że każda osoba, której dobro osobiste w postaci 

                                                           
408

Ustawa z dnia 4 lutego 1994, o prawie autorskim, Dz. U. 2000 Nr 24, poz. 83 – cyt. dalej jako p.a.  

409
J. Mazurkiewicz, Non omnis moriar…, op.cit., s. 605.  

410
Prawo do kultywowania pamięci osoby zmarłej, chociaż niewymienione w art. 23 k.c., powszechnie 

uznawane jest za samoistne dobro osobiste. Wynikają z niego dla osoby bliskiej zmarłego, służące ochronie 
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prawa do pochówku zostało naruszone, ma prawo do poszukiwania ochrony 

prawnej udzielanej w ramach art. 23 i 24 k.c.. Sąd rozpatrujący określony spór nie 

jest związany kolejnością zawartą w art. 10 ust 1 UCiChZ. W związku    z brakiem 

obiektywnej miary nie jest możliwe określenie zarówno siły i natężenia czyjegoś 

bólu, jak i ich porównanie. Dlatego też ustalenia wymaga, czy określony stan 

faktyczny oceniany powinien być jako bezprawne naruszenie wchodzących w grę 

dóbr osobistych. Bezprawność powinna być przy tym pojmowana obiektywnie,               

tj. bez włączania w treść elementów winy411. Zdarza się, że kult pamięci tej samej 

osoby zmarłej stanowi dobro osobiste więcej niż jednego podmiotu (np. kilku 

krewnych). Każda z tych osób może więc samodzielnie i niezależnie od 

pozostałych zaspokajać swoje potrzeby uczuciowe związane  z kultem pamięci 

zmarłego i w tym celu wykonywać przysługujące jej uprawnienia. Ponieważ jednak 

każdej z nich przysługuje również ochrona prawna przed zagrożeniem lub 

naruszeniem jej dobra osobistego, przeto pozostałe osoby mają obowiązek 

powstrzymywania się od wszelkich działań, które by stanowiły takie zagrożenie lub 

naruszenie412. I tak np. prawo osobiste do zmiany miejsca spoczywania zwłok jest 

prawem wspólnym wszystkich żyjących członków najbliższej rodziny zmarłego.              

Z istoty tej wspólności wynika, że do zmiany powyższej wymagana jest zgoda 

wszystkich uprawnionych413. 

 

 

 

                                                                                                                                                                                
jej sfery uczuciowej, uprawienia do pochowania zwłok, ich przeniesienia lub ekshumacji, wybudowania 

nagrobka i ustalenia na nim napisu, odwiedzania i pielęgnacji grobu, kontemplacji, a także odbywania 

ceremonii religijnych.  

411
Przy ocenie, czy nastąpiło naruszenie dóbr osobistych, należy wyraźnie rozdzielić kwestię określenia 

granic dóbr osobistych od samej oceny bezprawności działania osoby je naruszającej. W pierwszej kolejności 

ustaleniu podlega, czy rzeczywiście zostało naruszone konkretne dobro osobiste.  Zob. wyrok Sądu 

Najwyższego z dnia 9 lutego 2011 r., OSNC 2011/C poz. 57, V CSK 256/2010, LexPolonica nr 2557307. 

412
Wyrok Sądu Najwyższego z dnia 12 lipca 1968 r., OSNCP 1970/1 poz. 18, I CR 252/68, LexPolonica                      

nr 296299.  

413
Wyrok Sądu Najwyższego z dnia 25 kwietnia 1966 r., II CR 106/66, LEX nr 5977 
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5.2.2 Uprawnienie do pochowania zwłok osób wojskowych i osób uznanych 

za zasłużone oraz uprawnienie do pochowania zwłok przez osobę, która się 

do tego dobrowolnie zobowiąże 

 

 Ustawa o cmentarzach i chowaniu zmarłych w artykule 10 ust. 1, w którym 

to wylicza podmioty uprawnione do pochowania zwłok, ustanawia prawo 

właściwych w myśl przepisów wojskowych organów wojskowych do pochowania 

zwłok osób wojskowych zmarłych w czynnej służbie wojskowej oraz prawo 

organów państwowych, instytucji i organizacji społecznych do pochowania zwłok 

osób zasłużonych wobec Państwa i społeczeństwa (art. 10 ust. 1 zd. 2 i 3)  

 Niewyjaśnionym dalej pozostaje to, w jakiej relacji pozostają uprawnienia 

organów wojskowych, państwowych oraz instytucji i organizacji społecznych do 

uprawnień osób bliskich oraz osób, które dobrowolnie się do pochowania zwłok 

zobowiążą. Uznając bowiem, że kolejność przyznawania tych uprawnień zależna 

jest od kolejności ich wymienienia w art. 10 ust. 1, trzeba by udowodnić, że samo 

następowanie po sobie wyliczeń osób uprawnionych jest wystarczające, by uznać, 

że wskazuje odpowiednią ich kolejność. Z drugiej jednak strony pokusić się można 

o uznanie regulacji przyznającej uprawnienia organom wojskowym  i państwowym 

oraz instytucjom i organizacjom społecznym za lex specialist, przez co 

wyłączającej pierwszeństwo osób wymienionych wcześniej. Wydaje się bowiem, 

że w tym przypadku uprawnienia przewidziane w zd. 2 i 3 wyłączają uprawnienia 

osób wskazanych w zd. 1. Odnosząc się do powyższych wątpliwości                             

J. Mazurkiewicz stwierdził, że „usytuowanie uprawnień organów wojskowych, 

państwowych, instytucji i organizacji społecznych w zdaniach następujących po 

tym, w którym przewidziano uprawnienia członków najbliższej rodziny, nie pozwala 

bowiem na jakiekolwiek deprecjonowanie autonomii i rangi regulacji zawartych                

w zd. 2 i 3. Także czytelna treść obu regulacji w żadnym razie nie usprawiedliwia 

prób interpretacji, które pozwoliłyby na usytuowanie przewidzianych w nich 

uprawnień po uprawnieniach przewidzianych w zdaniu wcześniejszym”414. 

 Dodatkowo sama regulacja przyznająca uprawnienie do pochowania zwłok 

organom państwowym oraz organizacjom i instytucjom państwowym  sprawić 

                                                           
414

J. Mazurkiewicz,  Non omnis moriar…, op.cit., s. 612. 



 

151 
 

może problem w momencie, kiedy niemożliwe jest ustalenie, czy większe są 

zasługi zmarłego wobec państwa, czy wobec społeczeństwa. Wydaje się bowiem, 

że intencją ustawodawcy było przyznanie uprawnienia odpowiednio organom 

państwowym w przypadku, kiedy zmarły bardziej zasłużony był wobec państwa,              

a instytucjom i organizacjom społecznym, gdy zasłużony był wobec 

społeczeństwa. Co więcej – ustawodawca przyznając uprawnienie do pochowania 

zwłok nie dokonał w żadnym stopniu indywidualizacji podmiotów uprawnionych, 

ani nie podał żadnych kryteriów pozwalających na dokonanie takiej 

indywidualizacji415. 

 Prawdopodobnie ze względu na aspekty administracyjne, sanitarne oraz 

organizacyjne ustawodawca zdecydował się na przyznanie uprawnienia do 

pochowania zwłok również osobom, które się do tego dobrowolnie zobowiążą416. 

Ponownie pojawia się jednak problem z ustaleniem relacji ustanowionego 

uprawnienia wobec uprawnień przyznanych w wcześniejszych częściach przepisu. 

Użycie przez ustawodawcę określenia „również” implikować może 

przypuszczenie, że chodzi o usytuowanie przyznawanego uprawnienia kolejno po 

uprawnieniach osób, instytucji i organizacji, których prawa przewidziano 

wcześniej. Przeciwstawiając się takiemu stanowisku stwierdzić zaś można, że 

takie rozumienie przepisu jest zbyt daleko idące, a użycie słowa „również” ma 

jedynie charakter dopełniający i pełni funkcje koniunkcyjną417. Czy właściwym jest 

jednak konkurowanie uprawnienia obcej osoby dobrowolnie zobowiązującej się do 

dokonania pochówku z uprawnieniem osoby bliskiej, np. owdowiałego małżonka? 

Podobnie niedookreślone jest, czy osoba dobrowolnie zobowiązująca się mogłaby 

konkurować o uprawnienie do pochowania zwłok z organami wojskowymi, 

państwowymi oraz instytucjami i organizacjami społecznymi.  

 Przyznanie uprawnienia do pochowania zwłok osobom, które się do tego 

dobrowolnie zobowiążą, prowadzić może do wyeliminowania obowiązku 

pochowania zwłok leżącego po stronie podmiotu zobowiązanego na podstawie 

                                                           
415

Ibidem.  

416
Wiąże się to również z obowiązkiem pokrycia kosztów związanych z pochówkiem.   

417
S. Rudnicki, Zagadnienia cywilistyczne ustawy o cmentarzach i chowaniu zmarłych, Palestra 1987,                       

nr 10-11, s. 104. 
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umowy418. Prowadzić może również do sytuacji, kiedy to uprawnionym stanie się 

osoba, której zamiarem jest naruszenie dóbr osobistych zmarłego. W całej ustawie 

o cmentarzach i chowaniu zmarłych brakuje bowiem regulacji, która nakazywałaby 

osobom dokonującym pochówku respektowanie dóbr osobistych zmarłego 

(przyjmując, że mimo śmierci podmiotu dalej funkcjonują, choćby w zmienionej 

formie) oraz troskę o wykonywanie praw osobistych zmarłego, związanych z jego 

pochówkiem.         

 Regulacje zawarte w art. 10 ust. 1 ustawy o cmentarzach i chowaniu 

zmarłych mogą być więc interpretowane w różnorodny sposób, przepis ten daleki 

jest bowiem od jednoznaczności. Zastosowanie reguł interpretacyjnych również 

nie pozwala na nadanie tym regulacjom charakteru jednoznacznego. Nie wolno 

jednak zapomnieć, że mimo licznych błędów legislacyjnych art. 10 ust. 1, ochrony 

prawnej dobrom osobistym udzielają inne przepisy – przede wszystkim art. 23 i 24 

k.c.   

 

 

5.3 Wola zmarłego w kontekście miejsca i sposobu pochówku  

 

Niejednoznaczne regulacje zawarte w przepisach ustawy o cmentarzach     

i chowaniu zmarłych mogą stanowić źródło sporów między uprawnionymi do 

pochówku członkami najbliższej rodziny, a nawet organami wojskowymi                   

i państwowymi, instytucjami i organizacjami społecznymi, które również                      

w określonych sytuacjach uprawnione są do dokonania pochówku. Ustawodawca, 

nie wziąwszy pod uwagę woli samego zmarłego, a przyznając uprawnienia do 

pochowania zwłok zarówno rodzinie, różnym instytucjom  i organizacjom oraz 

osobom nie będącym członkami rodziny zmarłego, dokonał swoistego 

uspołecznienia lub upaństwowienia prawa do pochówku wskazanych osób, 

zezwalając na dość swobodne nabycie tego uprawnienia419.   

Brak odniesienia do woli zmarłego wiąże się z ryzykiem, że uprawnienie 

nabędzie np. małżonek, przeciwko któremu zmarły wytoczył proces                        

                                                           
418

Chodzi przede wszystkim o umowę dożywocia,  na podstawie której zobowiązany ma obowiązek nie tylko 

pokryć koszty pogrzebu, ale i pogrzeb ten zorganizować w formie odpowiadającej miejscowym zwyczajom.   

419
Uprawnionym do pochowania może stać się każdy, kto się do tego dobrowolnie zobowiąże. 
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o unieważnienie małżeństwa lub proces o ustalenie nieistnienia małżeństwa, czy 

też osoba, która zostanie uznana za spadkobiercę niegodnego lub zstępni, 

małżonek i rodzice zmarłego, którzy zostali przez niego wydziedziczeni. Znaczenia 

w/w przypadków nie umniejsza fakt, że ustalenie doniosłych okoliczności, takich 

jak np. uznanie za niegodnego następuje dopiero w orzeczeniu sądowym, 

podczas gdy uprawnienie do pochowania realizuje się w chwilę po śmierci. 

Możliwe są bowiem sytuacje, kiedy uprawnienie to aktualizuje się dopiero po 

miesiącach lub latach od śmierci człowieka, samo zaś uprawnienie do pochowania 

zwłok obejmuje również możliwość ekshumacji zwłok i szczątków i ich ponownego 

pochowania420.  

W pewnym stopniu niedociągnięcia legislacyjne ustawy o cmentarzach        

i chowaniu zmarłych oraz brak respektowania przez nią woli zmarłego tłumaczyć 

można okresem, w jakim powstała ta regulacja. Był to bowiem czas, kiedy po 

latach zastoju na nowo rodziły się postulaty respektu dla dóbr osobistych 

człowieka. Właściwym wydaje się wiec wprowadzenie takich zmian, które 

jednoznacznie nakazywałyby przyznanie uprawnienia do pochowania zwłok 

osobie wskazanej przez zmarłego, dopiero zaś gdyby zmarły nie wyraził 

odmiennej woli, zastosowanie znajdować powinny przepisy ustawowe. Podobnie 

ukształtowana powinna być kwestia uprawnienia do pochowania zwłok 

przyznanego władzom wojskowym oraz organizacjom państwowym. Przyznane im 

uprawnienie powinno mieć charakter ewentualny, tzn. przyznawane powinno być 

dopiero wtedy, gdy zmarły nie wskazał osoby uprawnionej.  

W związku ze wskazanymi trudnościami, judykatura stara się utrwalić 

pogląd, iż wola zmarłego wyrażona jeszcze za życia odgrywa zasadnicze 

znaczenie co do miejsca i sposobu pochowania zwłok, jak również co do osoby, 

która ma tego dokonać421,422. Wydaje się, że możemy w tym przypadku mieć do 

czynienia z wolą wyrażoną w dowolny sposób. Pierwsze miejsce zajmuje jednak 

polecenie testamentowe zawierające dyspozycję odnośnie do sposobu pochówku. 

                                                           
420

Wyrok Sądu Najwyższego z 25 kwietnia 1966 r., II CR 106/66, LEX nr 5977.  

421
Wyrok Sądu Najwyższego z 23 maja 1975 r., II CR 193/75/, OSP 1977, nr 1, poz. 5. 

422
Spotkać można jednak i takie orzeczenia, w których sądy większą wagę przywiązują do interesów żywych, 

argumentując to potrzebą ochrony kultu pamięci po zmarłym, np. wyrok Sądu Najwyższego z 19 stycznia 

1981 r., III CRN 204/ 80. 
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Przez polecenie spadkodawca może nałożyć na spadkobiercę lub zapisobiorcę 

obowiązek określonego zachowania (w tym przypadku dotyczącego miejsca            

i sposobu pochówku), nie czyniąc nikogo wierzycielem (art. 982 k.c.). 

Niewykonanie polecenia dotyczącego określonego sposobu pochowania zwłok, 

nie rodzi jeszcze odpowiedzialności odszkodowawczej osoby nim obciążonej, 

niemniej jednak osoby takie jak wykonawca testamentu, czy osoba powołana jako 

spadkobierca mogą wystąpić z żądaniem, by obciążony wykonał polecenie 

zgodnie z jego treścią423. Nie bez znaczenia pozostają i inne niż testament 

przypadki wyrażenia woli przez zmarłego, jak np. kodycyl (nieformalne – 

niewymagające zachowania określonej formy rozporządzenie majątkiem na 

wypadek śmierci, może występować zamiast testamentu lub obok niego, 

uzupełniając wyrażoną w testamencie wolę zmarłego)424. W literaturze przedmiotu 

słusznie przyjmuje się więc, że jeżeli zmarły nie pozostawił żadnych dyspozycji co 

do sposobu pochówku, w pierwszej kolejności kierować należy się 

postanowieniami ustawy o cmentarzach i chowaniu zmarłych425.  

 Niekonsekwentne jest również zestawienie regulacji ustawy o cmentarzach 

i chowaniu zmarłych z art. 23 i 24 k.c., w świetle których konstruowane jest prawo 

do pochowania osoby bliskiej, opiekowania się jej grobem i okazywania jej 

pośmiertnie szacunku i przywiązania426. W opinii Sądu Najwyższego427 art. 10 

ustawy o cmentarzach i chowaniu zmarłych nie wyłącza zastosowania art. 23 i 24 

k.c. W okolicznościach konkretnego przypadku sąd może dodatkowo inaczej 

ustalić kolejność, w jakiej poszczególne osoby należące do kręgu osób 

najbliższych zmarłemu, a wymienione w art. 10 cytowanej ustawy, będą 

decydować o sposobie pochówku428. Bezpośrednio z art. 23 k.c. można więc 

wywodzić uprawnienia do pochowania zwłok przez osobę wskazaną przez 

                                                           
423

http://www.eporady24.pl/polecenie_testamentowe_spadkodawcy,artykuly,5,22,282.html 

424
http://www.prawomaniacy.pl/kodycyl.html 

425
E. Skowrońska-Bocian, Testament w prawie polskim, wyd. LexisNexis, Warszawa 2004, s. 190. 

426
M. Pazdan, [w:] K. Pietrzykowski (red.), Kodeks cywilny. Komentarz, wyd. C. H. Beck, Warszawa 2004,                 

s. 65. 

427
Wyrok Sądu Najwyższego z dnia 14 maja 1982 r., II CR 171/82, OSN 1983, nr 1, poz. 12. 

428
J. Haberko, Koniec życia człowieka a kres podmiotowości prawnej. Kilka uwag na temat czy prawnik                    

i lekarz zrozumieją się „stwierdzając zgon”, Prawo i Medycyna, 2007, nr 2, s. 79. 
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zmarłego. Bezprawne podważenie tego typu wskazania uznać należy za 

niedozwolone naruszenie dobra osobistego zmarłego, jak i uprawnienia 

osobistego osoby wskazanej przez zmarłego.    

 

 

5.4 Obowiązek pochowania zwłok 

 

 W myśl przepisów ustawy o cmentarzach i chowaniu zmarłych zwłoki 

niepochowane przez osoby uprawnione, jak i przez osoby, które się do tego 

dobrowolnie zobowiązały oraz organy wojskowe i państwowe, instytucje                       

i organizacje społeczne, jak również nieprzekazane publicznej uczelni medycznej 

albo publicznej uczelni prowadzącej działalność dydaktyczną i badawczą                     

w dziedzinie nauk medycznych są chowane przez gminę właściwą ze względu na 

miejsce zgonu429. Jeżeli zaś są to zwłoki osoby zmarłej w zakładzie karnym lub 

areszcie śledczym, właściwym do dokonania pochówku jest dany zakład karny lub 

areszt śledczy.   

 W takich przypadkach pogrzeb odbywa się w sposób ustalony przez gminę, 

zgodnie z wyznaniem zmarłego, jednakże bez potrzeby uwzględniania życzeń 

samego zmarłego. Budzić to może pewne wątpliwości szczególnie   w przypadku, 

kiedy realizacja życzeń zmarłego nie wiąże się z jakimiś abstrakcyjnymi 

czynnościami, a wydatki poniesione na pogrzeb pokrywane są   z masy spadkowej 

(o ile taka istnieje). Jeżeli bowiem uszanowanie woli zmarłego dotyczącej miejsca 

pochowania zwłok czy charakteru czynności pogrzebowej nie wiązałoby się                  

z nadmiernymi trudnościami, nie widać przeszkód, by takiej decyzji 

zadośćuczynić.  

 Mankamentem polskich regulacji prawnych dotyczących pochowania zwłok 

jest m.in. brak obowiązku pochowania zwłok nałożonego choćby przez prawo 

spadkowe na spadkobiercę. Powoływanie się w tym momencie na instytucję 

polecenia pozbawione jest praktycznej doniosłości, jest to bowiem rozwiązanie 

jedynie fakultatywne, ciężkie do wyegzekwowania – głównie z uwagi na to, że 

pochówek co do zasady dokonany powinien być w ciągu trzech dni od chwili 

                                                           
429

Obowiązek pochowania takich zwłok, jak i zwłok osób bezdomnych stanowi jedno z zadań własnych 

gminy o charakterze obowiązkowym.  
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zgonu, w czasie więc na tyle krótkim, że ewentualnie obciążony poleceniem wcale 

nie musi być pewny, ze jest spadkobiercą lub zapisobiercą. Istnienie tego typu luk 

prawnych oraz ograniczenie uregulowania kwestii obowiązku pochowania zwłok 

do umowy dożywocia oraz obowiązków pomocy społecznej tłumaczone może być 

przede wszystkim przeświadczeniem o braku potrzeby wprowadzania takiej 

regulacji.  

 Przepisy, z których wynika obowiązek pochowania zwłok lub taki obowiązek 

może być wyartykułowany, jak i przepisy dotyczące obowiązku pokrycia kosztów 

pogrzebu nie stanowią podstawy prawnej naruszania dóbr. Odmiennie – nawet 

regulacje wprowadzające obowiązek sprawienia i pokrycie kosztów albo tylko 

pokrycia kosztów pogrzebu odpowiadającego zwyczajom miejscowym lub 

zwyczajom przyjętym w danym środowisku mogą stanowić przyczynek do 

respektowania wyborów światopoglądowych oraz realizacji innych praw 

osobistych zmarłego. Obowiązek wykonywania życzeń zmarłego ograniczać więc 

może zakres obowiązku pokrycia kosztów pogrzebu430 oraz przepisy ustawy                

o cmentarzach i chowaniu zmarłych, wskazujące np. dopuszczalne miejsca 

pochówku zwłok. 

 

 

5.5 Ochrona „dóbr osobistych zmarłego” a prawo do pochowania zwłok  

 

 Nadania określonego znaczenia wymagają coraz częściej spotykane 

dyspozycje uczynione za życia, a dotyczące miejsca, sposobu i charakteru 

pogrzebu431. Tego typu decyzje w większości respektowane są przez osoby 

dokonujące pochówku, dodatkowo podstawę ich uszanowania stanowi szeroka 

regulacja art. 23 k.c.. W samej zaś ustawie o cmentarzach i chowaniu zmarłych 

nie ma żadnej regulacji, która ograniczałaby swobodę decydowania  o charakterze 

                                                           
430

Obowiązek taki wynika m.in. z obowiązku alimentacyjnego i prawa spadkowego.  

431
Ograniczać się mogą do decyzji o wyznaniowym lub bezwyznaniowym charakterze uroczystości 

pogrzebowych. Rozszerzać się może jednak na decyzje o miejscu pochówku zwłok, dopuszczalności lub 

polecenia kremacji, kręgu osób mogących uczestniczyć w pochówku, ekspozycji zwłok podczas pogrzebu, 

składania wieńców i kwiatów, wykonywania zdjęć i nagrań czy włożenia do trumny przedmiotów                   

o charakterze symbolicznym lub osobistym itp.    
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i przebiegu uroczystości pogrzebowych. Przepisy dotyczące charakteru ceremonii 

pogrzebowych sformułowane są bowiem tak, że wyznaczają jedynie pewne ramy 

owej swobody. Dla przykładu podać można przepis art. 9 UCiChZ określający 

granice czasu, przed upływem którego,  w zasadzie, uroczystości pogrzebowe 

towarzyszące pochówkowi odbyć się nie mogą. Specyfika respektowania 

przejawów woli zmarłego, dotyczących jego pochówku, przejawia się między 

innymi koniecznością aktywności innych podmiotów, a nie jak w przypadku 

większości dóbr osobistych jedynie ich respektowaniem w sposób bierny. 

Bezprzedmiotowe wydają się rozważania nad tym, czy respektując decyzje 

zmarłego mamy do czynienia z jakimś specyficznym dobrem osobistym 

związanym z pogrzebem. W tym przypadku wystarczające wydaje się uznanie, że 

jest to przejaw wolności, swobody sumienia oraz prywatności zmarłego, których to 

statusu jako dóbr osobistych chronionych również po śmierci nie powinno się 

kwestionować.    

 Problematyka prawa, czy obowiązku pochowania zwłok, mająca swoje 

korzenie przede wszystkim w cywilnoprawnych regulacjach dotyczących dóbr 

osobistych, administracyjnoprawnych regulacjach dotyczących prawa 

cmentarnego, jak i w prawie zobowiązań, spadkowym i rodzinnym, wiąże się 

bezpośrednio z obowiązkiem pośmiertnego respektowania dóbr osobistych 

zmarłego związanych z pochówkiem.  

 Niezależnie od tego, z jakiej podstawy prawnej wywodzone jest 

uprawnienie do dokonania pochówku przez daną osobę czy instytucję, co do 

zasady ten, który tego pochówku dokonuje powinien respektować dobra osobiste 

zmarłego, w tym jego dyspozycje dotyczące miejsca i charakteru pogrzebu432.  

 W przypadku, kiedy to respektowanie życzeń zmarłego lub innej formy jego 

dóbr osobistych polega jedynie na przyjęciu postawy pasywnej, to właściwym jest 

uznanie nakazu przestrzegania tych dyspozycji za bezwzględny, rzecz jasna                   

w granicach wyznaczonych przez przepisy ustawy. Jeżeli zaś wykonanie 

dyspozycji zmarłego lub respekt dla jego dóbr osobistych związanych                        

z pogrzebem wiąże się z działaniami ze strony tego, kto pochówku dokonuje, 

                                                           
432

Problem powstać może w sytuacji, kiedy z przyczyn niezależnych okazanie respektu dla dóbr osobistych 

wiąże się z trudnościami. Wtedy to nie można uznać za czyn niedozwolony takiego zachowania, które 

prawdopodobnie dobra osobistego zmarłego nie narusza. 
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ograniczeniem działań może być zakres obowiązku pokrycia kosztów pogrzebu,          

o ile działania te takich nakładów wymagają433. Granice respektu dla woli 

zmarłego, polegającego na działaniu, wyznaczone są bowiem m.in. przez 

obowiązek pokrycia kosztów pogrzebu odpowiadającego miejscowym zwyczajom 

lub zwyczajom przyjętym w danym środowisku. Jeżeli więc realizacja woli 

zmarłego oraz respekt dla jego dóbr osobistych nie wymaga nakładów 

finansowych przekraczających koszty pogrzebu, osoba dokonująca pochówku w 

granicach wyznaczonych przepisami prawa powinna zadośćuczynić woli 

zmarłego.  

 Wskazania, przynajmniej przykładowego, wymagają te regulacje 

normatywne, które w sposób bezpośredni czy pośredni wyznaczają granice 

realizacji woli zmarłego oraz respektu dla jego dóbr osobistych. I tak np. ustawa            

o cmentarzach i chowaniu zmarłych zakazuje pochowania zwłok przed upływem 

24 godzin od chwili zgonu434. W ciągu tych godzin muszą być zaś pochowane 

zwłoki osób zmarłych na choroby zakaźne (wymienione w wykazie ustalonym 

przez Ministra Zdrowia435). Zwłoki takich osób powinny być natychmiast po 

stwierdzeniu zgonu usunięte z mieszkania i pochowane na najbliższym 

cmentarzu. W przypadku innych zmarłych, ich zwłoki powinny być usunięte             

z mieszkania w celu pochowania lub przechowania w domu pogrzebowym                   

w ciągu 72 godzin od momentu zgonu. Termin ten może być wydłużony za 

zezwoleniem właściwego miejscowo inspektora sanitarnego, pod warunkiem 

wcześniejszego utrwalenia zwłok. 

Poza tym uwzględnienie woli zmarłego oraz ochrona jego dóbr osobistych 

nie może być  sprzeczna z nakazem przechowywania zwłok do chwili ich 

pochowania w sposób, który mógłby powodować szkodliwy wpływ na otoczenie. 

                                                           
433

Jeżeli bowiem wolą zmarłego było pochowanie go w grobowcu rodzinnym,  to nakazowi takiemu przyznać 

można charakter bezwzględny. W sytuacji, kiedy zmarły chciał, aby jego prochy były rozsypane po części na 

każdym z kontynentów,  to dyspozycję taką należy rozpatrywać biorąc pod uwagę względy słuszności. 

434
Pewien problem powstać może wśród społeczności islamu. Szariat  nakazuje, by odbył się w ciągu doby 

od momentu śmierci. Poza tym do pochówku używane są całuny, a nie trumny.   

435
Rozporządzenie Ministra Zdrowia z dnia 6 grudnia 2001 r., w sprawie wykazu chorób zakaźnych,                 

w przypadku których stwierdzenie zgonu wymaga szczególnego postępowania ze zwłokami osób zmarłych 

na te choroby, Dz. U. 2001 Nr 152, poz. 1742. 
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Sposób postępowania ze zwłokami musi być również zgodny z przepisami                     

o przechowywaniu zwłok i szczątków wydanymi przez ministra właściwego do 

spraw zdrowia436, czy przepisami dotyczącymi postępowania ze zwłokami osób 

zmarłych lub zabitych w miejscach publicznych.  Uszanowanie decyzji zmarłego 

dotyczącej miejsca pochowania zwłok nie może sprzeciwiać się przepisom 

pozwalającym na pochowanie zwłok jedynie przez złożenie w grobach ziemnych, 

w grobach murowanych lub katakumbach bądź przez zatopienie w morzu437. 

Groby ziemne i murowane oraz kolumbaria służące do składowania zwłok                     

i szczątków ludzkich mogą być usytuowane jedynie na cmentarzach. Nie jest więc 

możliwe grzebanie zmarłych, nawet jeżeli to było ich życzeniem, np. na 

prywatnych posesjach. Z drugiej jednak strony ustawodawca nie określił, gdzie 

znajdować się mogą  katakumby, w których ludzkie zwłoki także mogą być 

pochowane.  

Nie ma wątpliwości co do tego, że dla powszechniejszego szanowania woli 

zmarłego konieczne jest m.in. normatywne uregulowanie zasad innych niż 

złożenie na cmentarzu sposobów postępowania przede wszystkim z prochami 

zmarłego. Obecnie funkcjonująca praktyka, ukształtowana zgodnie z nakazem 

respektu dla istniejącej regulacji prawnej, ukazuje bowiem konieczność 

wprowadzenia przemyślanych zasad dotyczących, np. warunków, jakie powinny 

spełniać akweny, w których ma nastąpić pochówek oraz minimalnej odległości od 

brzegu. 

Biorąc pod uwagę regulacje dotyczące miejsca pochowania zwłok zawarte 

w ustawie o cmentarzach i chowaniu zmarłych, pochówek możliwy jest we 

wskazanej miejscowości tylko w sytuacji, kiedy w miejscowości tej znajduje się 

cmentarz lub katakumby. Istnieją bowiem nieduże gminy lub miasta, które 

cmentarzy nie posiadają. Znajdujący się w danej miejscowości cmentarz musi być 

otwarty.  

Jeżeli  w mieście, w którym ma zostać dokonany pochówek, nie ma 

cmentarza komunalnego, „zarząd cmentarza wyznaniowego jest obowiązany 

umożliwić pochowanie na tym cmentarzu, bez jakiejkolwiek dyskryminacji osób 

                                                           
436

Rozporządzenie Ministra Zdrowia z dnia 23 marca 2011 r., w sprawie sposobu przechowywania zwłok                 

i szczątków,  Dz. U. 2011, Nr 75, poz. 405.  

437
S. Rudnicki, Prawo do grobu..., op.cit., s. 94.   
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zmarłych innego wyznania lub niewierzących”. Mimo niejednoznacznej 

interpretacji tego przepisu438 właściwym jest takie jego rozumienie, które zakazuje 

jakiejkolwiek dyskryminacji w sferze prawa do pochowania zwłok. Nie można 

jednak przychylić się do stanowiska, jakie prezentuje S. Rudnicki, w myśl którego 

zakaz dyskryminacji „nie rozciąga się na obrzędy religijne, o których rozstrzygają 

przepisy wewnętrzne danego kościoła lub związku wyznaniowego439. 

Z powyższych regulacji wynika przede wszystkim fakt, że realizacja woli 

zmarłego dokonywana może być jedynie w ramach obowiązującego prawa, 

respektując jego nakazy. Dokonywane przez osoby bliskie, osoby dobrowolnie 

zobowiązujące się do dokonania pochówku czy organy i instytucje państwowe               

i społeczne działania mieścić się muszą w granicach wyznaczonych przepisami 

prawa. I tak np. mimo wyrażonej za życia woli pochowania zwłok owiniętych                  

w całun w przydomowym ogródku nie jest to możliwe, prawo zakazuje bowiem 

grzebania zwłok w takich miejscach oraz nakazuje grzebanie zwłok w trumnach.  

 

 

5.6 Uwagi końcowe 

 

Na przestrzeni lat stosunek do zmarłych i pośmiertne rytuały pogrzebowe 

nigdy nie były obojętne dla społeczeństwa. Jednakże „brak zainteresowania 

zmarłymi i opieki nad nimi ujawnia wyraźny kryzys kultury i człowieczeństwa. Brak 

dbałości o zmarłych staje się przecież brakiem dbałości o żywych; w konsekwencji 

może zaś zrywania więzi międzyludzkich, więzi rodzinnych  i pokoleniowych. 

Dlatego też jednym z podstawowych obowiązków człowieka jest obowiązek wobec 

martwego ciała”440. Coraz powszechniejsze zjawisko tabuizacji śmierci i jej 

                                                           
438

Uznać można, że mimo obowiązku umożliwienia pochowania osób innego wyznania lub niewierzących na 

cmentarzu wyznaniowym, wydaje się, że zarząd cmentarza nie ma obowiązku umożliwienia pochowania 

zwłok osób należących do własnego wyznania. Zakaz dyskryminacji z art. 8 ust. 2 dotyczy bowiem jedynie 

osób innego wyznania lub niewierzących, nakaz równoprawnego traktowania zwłok dotyczy zaś zwłok osób, 

które nabyły prawo do pochówku oraz osób im bliskich.  

439
S. Rdunicki, Prawo do grobu…, op.cit.,  s. 87.  

440
„Obligation to the corpse”. Cyt. za: M. Furmaniak, Ciało żywe, ciało martwe, proch. Nowoczesna kremacja 

w świetle ontologii martwego ciała, Czas Kultury 2005, nr 3-4, s. 45.    
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konsekwencji doprowadza do sytuacji, kiedy tak podstawowe działania jak 

obowiązek pochowania zwłok wymagają uregulowania w prawie. 

Do prawa do pochówku podejść można z dwóch stron: jest to zarówno 

prawo samej osoby zmarłej do bycia pochowanej zgodnie ze swoimi wymaganiami 

etycznymi i religijnymi, jak i prawo najbliższych do godnego pochowania 

zmarłego441.  

Prawo polskie przez pochowanie rozumie złożenie zwłok lub szczątków      

w grobach naziemnych, w grobach murowanych lub katakumbach oraz zatopienie 

ich w morzu (art. 12 UCiChZ). Prawo do pochówku obejmuje przede wszystkim 

możliwość podjęcia decyzji co do sposobu pochówku442. Z punktu widzenia prawa 

decyzje dotyczące pochowania zwłok wyrażone za życia przez osobę zmarłą mają 

jedynie charakter życzenia stwarzającego obowiązek moralny. Niemniej jednak 

Sąd Najwyższy w ugruntowanym orzecznictwie wyrażonej za życia woli osoby 

zmarłej przyznaje znaczenie prawne, o ile wola ta wyrażona została w sposób nie 

budzący wątpliwości. Stan taki wyraźnie wskazuje na potrzebę wprowadzenia 

regulacji prawnych udzielających ochrony dobrom zmarłego związanym z jego 

pochówkiem.  

Coraz liczniejsze spory sądowe, których przedmiotem jest przysługujące 

określonym podmiotom prawo do pochówku wskazują, że jest to zagadnienie 

ważne również ze względów  praktycznych. Prawo do pochówku uregulowane      

w ustawie o cmentarzach i chowaniu zmarłych443 stanowi to dobro, które post 

mortem wyraźnie wskazuje na obowiązek uszanowania woli zmarłego – co 

stanowić może dowód istnienia quasi praw podmiotowych osoby zmarłej. 
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R. Tokarczyk, Prawo…, op.cit., s. 361-363. 

442
S. Rudnicki, Prawo do…, op.cit., s. 30-31.  

443
Art. 10 Ustawy z dnia 31 stycznia 1959 r., o cmentarzach i chowaniu zmarłych, Dz. U. 2000 Nr 23, poz. 

295.  
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ROZDZIAŁ 6  

 

POSTĘPOWANIE ZE ZWŁOKAMI W MEDYCYNIE 

 

 

 

6.1 Uwagi wprowadzające 

 

Ciało ludzkie stanowi obiekt fascynacji od setek lat. Już mieszkańcy 

starożytnej Grecji, czy Włoch zachwycali się pięknem martwego ludzkiego ciała. 

Egipcjanie starali się, by po śmierci zwłoki przetrwały jak najdłużej                          

w niezmienionej formie, dlatego do perfekcji opanowali sztukę mumifikacji444. 

Przez stulecia w Europie zwłoki ludzkie, czy ich części – często zdobywane wbrew 

obowiązującemu prawu – służyły rzeszom malarzy, grafików, rzeźbiarzy, a przede 

wszystkim medykom w trakcie studiów nad fizjonomią ludzką,    a w szczególności 

nad układem oraz budową mięśni i kości445. 

W potocznym odbiorze temat działań podejmowanych na zwłokach wydaje 

się marginalny, dlatego też warto podjąć próbę naukowego zbadania problemu, 

skoro już w starożytności uważano, że stosunek do ciał zmarłych charakteryzuje 

społeczeństwo. Biorąc pod uwagę spektrum działań możliwych do podjęcia na 

martwym ludzkim ciele wydaje się, że istnieje konieczność formułowania wobec 

nich zarówno wymagań etycznych, jak i prawnych446.  

 Współcześnie badania na ludzkich zwłokach odgrywają coraz większą rolę 

– z jednej strony pozwalają na rozpoznanie przyczyny śmierci człowieka,  z drugiej 

                                                           
444

A. Wieczorkowski, Muzeum ludzkich ciał. Anatomia spojrzenia, wyd. Słowo / Obraz Terytoria, Gdańsk 

2000, s. 133-138.  

445
Z. Waźbiński, Vasari i nowożytna historiografia sztuki, wyd. Polskiej Akademii Nauk – Zakład Narodowy 

im. Ossolińskich, Wrocław 1975, s. 9-95.  

446
P. Morciniec, Ludzkie zwłoki jako obiekt badawczy: dowolność działań czy normowanie?, Diomeros 2009, 

nr. 19, s. 78.  
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stanowią niezastąpiony instrument nauki anatomii. Zwłoki w tym wypadku 

stanowią jednak źródło obowiązków – z racji tego, że stanowią materialną 

pozostałość po żywej osobie, należny jest im szacunek447. Zasadą regulującą 

każde działanie podjęte na zwłokach jest pietyzm chroniący zarówno samego 

zmarłego, jak i osoby, którym nie jest obojętny sposób obchodzenia się z ludzkimi 

zwłokami. Niewłaściwe podejście do ciała zmarłego człowieka godzić może            

w przysługujące osobom bliskim prawo do kultu pamięci po zmarłym, ale                        

i w opinię publiczną, zainteresowaną postawą szacunku wobec zwłok448.  

 

 

6.2  Rodzaje badań medycznych z wykorzystaniem martwych ciał ludzkich 

 

Celowość ingerencji w ludzkie zwłoki sprecyzowano prawnie w polskiej 

ustawie o pobieraniu, przechowywaniu i przeszczepianiu komórek, tkanek                     

i narządów449, stwierdzając, że „komórki, tkanki i narządy mogą być pobierane ze 

zwłok ludzkich w celach diagnostycznych, leczniczych, naukowych                                 

i dydaktycznych” (§ 1 art. 4 UPPPKTN), zaś czynności te można wykonywać także 

„w czasie sekcji zwłok przeprowadzanej na podstawie odrębnych przepisów” (§ 2 

art. 4 UPPPKTN). Poza pobieraniem materiału biologicznego przeprowadza się 

także różnego rodzaju badania naukowe. Należy pamiętać, iż właściwy stosunek 

do zwłok należy do katalogu działań lekarskich regulowanych prawem i zasadami 

zawodowego kodeksu deontologicznego. Przynależne każdemu prawa do 

samostanowienia nie wygasają post mortem, a łączą się z ochroną przed 

pośmiertnym naruszeniem godności. Prawo do integralności zwłok nie posiada 

                                                           
447

Na zakres szacunku należnego zwłokom wpływ ma rozumienie godności i samostanowienia człowieka – 

prawa decydowania o sobie, ochrony cielesnej integralności – w tym post mortem.   

448
Dowodem na spectrum oddziaływania czynów  skierowanych na zwłokach mogą być ostre reakcje 

społeczeństwa na m.in. niewłaściwe obchodzenie się ze zmarłymi. Prasa pełna jest doniesień                           

o zbezczeszczeniu zwłok i reakcji najbliższego otoczenia na takie działania.    

449
Ustawa z dnia 1 lipca 2005 r., o pobieraniu, przechowywaniu i przeszczepianiu komórek, tkanek                           

i narządów, Dz. U. 2005 Nr 169 poz. 1411.  
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charakteru absolutnego i w niektórych przypadkach – np. działań podjętych              

w celu wyjaśnienia przyczyny zgonu – musi ustąpić450. 

 

 

6.2.1 Oględziny zwłok 

 

Najczęściej spotykanym badaniem zwłok są ich oględziny dokonywane 

przez lekarza. Działanie takie należy do obligatoryjnych praktyk nakazanych 

prawem w sytuacji, kiedy zachodzi podejrzenie popełnienia przestępczego 

spowodowania śmierci451. Podstawowym zadaniem stawianym przed obducentem 

jest stwierdzenie śmierci. Kolejnym zaś m.in. ustalenie przyczyn śmierci – leży to 

w domniemanym interesie zmarłego i jego bliskich, zapewniając jednocześnie 

dane statystyczne dotyczące przyczyn zgonów oraz ochronę epidemiologiczną             

w przypadku stwierdzenia zagrożenia chorobą zakaźną.  

Kolejnym zadaniem stawianym przed obducentem jest konieczność 

ustalenia rodzaju śmierci (naturalna, nienaturalna, niewyjaśniona), co przekłada 

akcent na diagnostykę kryminalistyczną oględzin. Konsekwencją powyższego jest 

fakt, że oględziny służą zarówno bezpieczeństwu prawnemu, jak  i wyjaśnieniu 

możliwych pytań natury medycznej, cywilnoprawne j i ubezpieczeniowej. 

Pozostałe zadania stawiane przed oględzinami to między innymi określenie czasu 

zgonu oraz zgłoszenie odpowiednim organom wszelkich nieregularności: od 

niezidentyfikowanej tożsamości po nienaturalną przyczynę zgonu.  

Stwierdzić można, że ani pod kątem prawnym, ani etycznym obdukcja –      

o ile przeprowadzona jest we właściwej formie – nie narusza żadnych praw 

zmarłego, nawet tych dotyczących obowiązku zachowania pietyzmu wobec zwłok. 

W tym wypadku priorytet nad ochroną dóbr zmarłego związanych m.in.                          

                                                           
450

P. Morciniec, Pietyzm wobec ludzkich zwłok. Tradycje kulturowe – przesłanki teologiczne i moralne,          

[w:] K. Dola, N. Widok (red.), Crux Christi – spec nostra, wyd. św. Krzyża, Opole 2007, s. 429-432  

451
Art. 209 ustawy z dnia 6 czerwca 1997 r., Kodeks postępowania karnego, Dz. U. 1997 Nr 89, poz. 555 ze 

zmianami – cytowana dalej jako k.p.k.   
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z integralnością zwłok, stanowi zebranie materiału dowodowego pozwalającego 

na  wyjaśnienie przyczyny zgonu452.  

 

 

6.2.2 Sekcja zwłok  

  

Jednym z badań obdukcyjnych przeprowadzanych na martwym ciele jest 

sekcja zwłok, która może być zarządzona z różnych powodów. W zależności od 

celu, instytucji zalecającej i rodzaju podjętych działań podzielić ją można na kilka 

odmian:  sekcja anatomiczną, kliniczna i sądowo-lekarską.  

Podstawowym znaczeniem sekcji anatomicznych jest ich wkład                          

w kształcenie przyszłych lekarzy oraz ich rozwoju zawodowego. W ramach tego 

typu działań dochodzi do prawie całkowitego rozczłonkowania ciała podczas kursu 

preparacji zwłok. Kursy tego typu trwają zwykle wiele tygodni, dlatego zwłoki 

poddawane są  konserwacji. Na jednych zwłokach w zależności od regionu 

kształci się jednocześnie nawet kilkudziesięcioosobowa grupa studentów. 

Rozbiórka ciała ludzkiego podczas sekcji anatomicznej jest prawie zupełna, 

dlatego też po zakończeniu badań  ciało poddawane jest kremacji. Następnie 

odbywa się pochówek, podczas którego grzebane są prochy osób oddających 

swoje ciało dla celów naukowych453. 

Sekcje kliniczne mają przede wszystkim za zadanie upewnić lekarza co do 

przyczyny choroby i śmierci   pacjentów zmarłych w trakcie terapii – dlatego też 

wnioskują o nie lekarze prowadzący. Na bazie danych uzyskanych w wyniku 

przeprowadzenia tego rodzaju sekcji sporządza się również statystyki zgonów, 

które mają zaś przełożenie na politykę zdrowotną państwa i działalność instytucji 

profilaktyczno-terapeutycznych. Równocześnie sekcje kliniczne są ważnym 

instrumentem kontroli jakości diagnostyki klinicznej i terapii. Znawcy twierdzą, że 

dopiero regularnie przeprowadzane sekcje kliniczne uchodzą za istotny warunek 

                                                           
452

P. Morciniec, Bioetyka…, op.cit., 212- 213, Zob też K. Gieburowski, Ofiara zabójstwa w czynnościach 

taktyczno-śledczych organów ścigania. Uwagi wybrane, Wiedza Prawnicza 2012, nr 5, s. 28.  

453
J. Wróbel, Człowiek i medycyna: teologiczno-moralne podstawy ingerencji medycznych, wyd. Księży 

Sercanów, Kraków 1999, s. 330-334.   
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dla zgodnej z rzeczywistością statystyki przyczyn zgonów oraz dla postępu 

diagnostycznego i terapeutycznego454. Dla patologów zaś badania części ciała 

pochodzących z sekcji klinicznych pozostają także dzisiaj metodą poznawania 

chorób. Uczestnictwo w tych badaniach oraz wykorzystywanie pobranych w ich 

trakcie organów stanowi również  stały element kształcenia studentów medycyny            

i specjalizacji patologicznych. Znaczenie sekcji klinicznych nie jest w nauce 

kwestionowane455.  

Grupę badań przeprowadzanych na zwłokach stanowią również sekcje 

sądowo-lekarskie odbywające się na zlecenie odpowiedniego organu sądowego. 

Przede wszystkim służą one wykrywaniu, stwierdzaniu i ściganiu działań 

przestępczych, które były przyczyną śmierci człowieka, a także identyfikacji 

nieznanych ludzkich zwłok. Nakaz przeprowadzenia kryminalnej sekcji zwłok 

wydawany jest we wczesnej fazie postępowania, jeśli istnieje choćby słabe 

podejrzenie zaistnienia przestępstwa. Art. 209 §1 k.p.k wskazuje wprost: „Jeżeli 

zachodzi podejrzenie przestępstwa spowodowania śmierci, przeprowadza się 

oględziny i otwarcie zwłok”456. Tego typu obdukcja nie narusza jednak godności 

człowieka, nie pozbawia bowiem zmarłego człowieka w szacunku i w żadnym 

przypadku go nie poniża. Przeprowadzane w ramach medycyny sądowej, a także 

w epidemiologii sekcje zwłok również są etycznie dopuszczalne – w rozważaniach 

dóbr interes społeczny ma pierwszeństwo przed nienaruszalnością martwego 

ciała. Przeprowadzając sekcję sądowo-lekarską patolog kierować musi się jednak 

zasadą, że ingerencję należy przeprowadzić    w taki sposób, aby uzyskać 

maksimum informacji przy najmniejszych możliwych zewnętrznych uszkodzeniach 

martwego ciała.  

Terminologia medycyny sądowej posługuje się niejednokrotnie terminem  

„zajęcie zwłok”457. Chodzi tu o sytuację, kiedy  martwe ciało zostaje oddane do 
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P. Morciniec, Bioetyka…, op.cit., s. 214.  

455
Ibidem., s. 330.   

456
B. Świątek, Sądowo-lekarska sekcja zwłok – realizacja wymogów proceduralnych i merytorycznych, 

Archiwum Medycyny Sądowej i Kryminologii 2005, LV, 55-58.  

457
P. Morciniec, Bioetyka personalistyczna..., op.cit.,  s. 217. 
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dyspozycji policji czy prokuratury. W regulacjach prawnych458 mowa jest  o tzw. 

zabezpieczeniu materiału dowodowego459 – dlatego też mówić można   o zajęciu 

zwłok. Zauważyć należy, że zwłoki nie mogą stanowić „materiału dowodowego”           

w technicznym tego słowa znaczeniu – respektując prawa osobowe zmarłego, nie 

można przecież zająć jego osoby.  Nie można jednak zapomnieć o tym, że 

konstytucyjne prawo człowieka do życia i nienaruszalności cielesnej łączy się 

nierozerwalnie z prawem człowieka do prawidłowego ustalenia przyczyny jego 

śmierci. Temu zaś służą w głównej mierze oględziny i sekcje sądowo-lekarskie 

oraz kliniczno-patologiczne.  

Istnieją przypadki, kiedy przeprowadzenie sekcji zwłok ma charakter 

obligatoryjny. Chodzi tu między innymi o sytuację, gdy istnieje podejrzenie 

popełnienia przestępstwa spowodowania śmierci. Wtedy to pierwszeństwo przed 

przepisani ustawy o zakładach opieki zdrowotnej460 mają przepisy kodeksu 

postępowania karnego461. Zarówno k.p.k, jak i u.z.o.z., podają tę samą przesłankę 

– jest nią podejrzenie przestępstwa spowodowania śmierci. Jeżeli prokurator 

zdecyduje, że zgodnie z przepisami k.p.k. nie ma podstaw do zarządzenia sekcji 

zwłok, wówczas organ administracyjny może zarządzić taką sekcję na podstawie 

przepisów ustawy o zakładach opieki zdrowotnej – w tym wypadku mających one 

charakter subsydiarny w stosunku do przepisów k.p.k. Podejrzenie, o którym 

mowa, nie musi być uzasadnione, wystarczające jest uprawdopodobnienie faktu 

podejrzenia popełnienia przestępnego spowodowania śmierci462. Zgon może być 

następstwem działania umyślnego, np. zabójstwa (art. 148 k.p.k.) lub też 

                                                           
458

m.in. Wytyczne Nr 3 Komendanta Głównego Policji z dnia 15 lutego 2012 r., w sprawie wykonywania 

czynności dochodzeniowo – śledczych przez policjantów  

459
Warto w tym momencie przywołać wyrok Sądu Najwyższego,  który stwierdził, że pobranie podczas sekcji 

zwłok fragmentów tkanek i narządów ludzkich (w formie preparatów stanowiących materiał dowodowy) 

oraz odmowa ich wydania nie stanowi naruszenia dobra osobistego w postaci kultu pamięci osoby zmarłej. 

– Wyrok Sądu Najwyższego z dnia 9 lutego 2011 r., V CSK 256/10. Zob. też A. Kobińska, Wyrok Sądu 

Najwyższego z dnia 9 lutego 2011 r., V CSK 256/10, Prawo i Medycyna 2012, nr 1.   

460
Ustawa z dnia 30 sierpnia 1991 r., o zakładach opieki zdrowotnej, Dz. U. 2007 Nr 14, poz. 89. 

461
M. Dercz, T. Rek, Ustawa o zakładach opieki zdrowotnej. Komentarz, wyd. Wolters Kluwer, Warszawa 

2007, s. 181-182.  

462
P. Hofmański, E. Sadzik, K. Zgryzek, Kodeks postępowania karnego, Tom I, Komentarz do artykułów                  

1- 296, wyd. C. H. Beck, Warszawa 2007, s. 978.   
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nieumyślnego, np. wypadku komunikacyjnego   (art 177 k.k.). Uznać można, że             

w sytuacji, kiedy zaistnieje podejrzenie przestępczego spowodowania śmierci, 

zarządzenie oględzin i otwarcia zwłok jest obligatoryjne, a niedopełnienie tego 

obowiązku stanowi obrazę przepisów kodeksu postępowania karnego463.  

Charakter obligatoryjny ma również sekcja przeprowadzana w sytuacji, 

kiedy nie jest możliwe ustalenie jednoznacznej przyczyny zgonu – zgon nastąpił 

bowiem np. z przyczyn choroby wcześniej nie stwierdzonej. Natomiast, kiedy 

przyczyna zgonu jest znana i gdy pacjent chorował od dawna, przeprowadzenie 

sekcji zwłok może pozwolić na ujawnienie innych obok głównej i znanej, przyczyny 

zgonu i określenie dokładnie, jakie czynniki wpłynęły na zgon.  

W sytuacji, kiedy zgon pacjenta nastąpił przed upływem 12 godzin od 

przyjęcia do szpitala, istnieje obowiązek wyjaśnienia przyczyny śmierci w drodze 

przeprowadzenia sekcji zwłok. Sekcji nie wolno jednak przeprowadzić przed 

upływem 12 godzin od chwili śmierci – chyba że jest to uzasadnione pobraniem ze 

zwłok komórek, tkanek lub narządów. Wtedy to sekcja może być  przeprowadzona 

wcześniej na podstawie decyzji kierownika zakładu opieki zdrowotnej (art. 25 

u.z.o.z.). Sam fakt zgonu w takich okolicznościach jest tu wystarczającym 

uzasadnieniem dla przeprowadzenia sekcji zwłok464.  

Sekcja zwłok przeprowadzona z uwagi na niemożność ustalenia 

jednoznacznej przyczyny zgonu, czy też z uwagi na zgon pacjenta przed upływem 

12 godzin od chwili przyjęcia do szpitala nie stanowi przeszkody do późniejszego 

wykorzystania zwłok do celów naukowo-dydaktycznych. Wykluczona musi być 

jednak możliwość popełnienia przestępstwa spowodowania śmierci pacjenta. Dla 

bezpieczeństwa – w każdym przypadku, gdy istnieje brak pewności co do 

przyczyn zgonu, a jednocześnie nie można wykluczyć przestępstwa 

spowodowania śmierci – dobrze jest uzyskać zgodę właściwego prokuratora na 

wykorzystanie zwłok do celów naukowo-dydaktycznych465. 

                                                           
463

R. Kurek, Otwarcie zwłok jako czynność procesowa, Państwo i Prawo 2005, nr 10, s, 140-141, Zob. też           

E. Kurleto, Badanie pośmiertne zwłok w postępowaniach prowadzonych przez organy ścigania przed 

formalnym wszczęciem procesu karnego, Problemy Kryminalistyki 1983, nr 160, s. 253–277.  
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O. Kończugowski, Pozyskiwanie…, op.cit., s. 94.  

465
M. Jeznach, Administracyjna sekcja zwłok, Wojskowy Przegląd Prawniczy  2009 r., nr 4, s. 117.  
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Z pozoru jednoznaczna ocena sekcji zwłok prowadzących przede 

wszystkim do wyjaśnienia przyczyny zgonu zaburzona jest w przypadku takich 

wypowiedzi: „Tzw. spokój zmarłych i nasze działanie lekarskie w czasie obdukcji 

nie mają ze sobą nic wspólnego. Nie możemy także zaakceptować, że nasze 

działanie miałoby być wykroczeniem przeciwko zalecanemu pietyzmowi”466.  

 

 

6.2.3 Prawne znaczenie sprzeciwu pacjenta na przeprowadzenie sekcji zwłok  

 

Śmierć człowieka, oprócz wygaśnięcia osobowości prawnej osoby fizycznej, 

powoduje również zmianę w sytuacji prawnej jego ciała. Za życia ciało stanowi 

substrat osobowości i mimo, że nie zostało wymienione expressis verbis                        

w katalogu z art. 23 k.c., chronione jest prawem osobistym. Przed śmiercią 

naruszenie integralności fizycznej wymaga zgody tego, czyje dobro zostaje 

naruszone, w przeciwnym wypadku rodzi odpowiedzialność za naruszenie dóbr 

osobistych i może skutkować zastosowaniem środków ochrony z art. 24 k.c.467 

(chodzi tu o udzielenie zgody w przypadku naruszenia integralności cielesnej 

przez lekarza w wyniku czynności o charakterze diagnostycznym lub 

terapeutycznym w związku z udzielaniem świadczeń zdrowotnych, zgody na 

udział w zawodach i grach sportowych, z którymi wiąże się naruszenie 

integralności cielesnej innego zawodnika, jak również zgoda na odbycie stosunku 

płciowego)468. Zwłoki, zanim zostaną one pochowane bądź spopielone,  mogą 

zostać poddane sekcji, bądź też można od nich oddzielić organy niezbędne do 

dokonania przeszczepów. Nie ma w tym przypadku dobrowolności w sposobie 

traktowania zwłok, a zasady postępowania z nimi regulowane są przez prawo469. 

                                                           
466

G. Dhom, Die klinische Obduktion – Not und Notwendigkeit, Saarländischesärzteblatt 2004, nr 6.  

467
J. Haberko, Koniec życia człowieka a kres podmiotowości prawnej. Kilka uwag na temat czy prawnik                   

i lekarz zrozumieją się „stwierdzając zgon”, Prawo i Medycyna, 2007, nr 2,, s. 76.  

468
Z. Radwański, Prawo cywilne…, op.cit., s. 132. Zob. też P. Sobolewski, [w:] Z. Banaszczyk (red.), Prawo 

wobec medycyny i biotechnologii, wyd. Wolters Kluwer, Warszawa 2011, s. 211. 

469
Por. M. Świderska, Zgoda pacjenta na zabieg medyczny, wyd. Dom Organizatora, Toruń 2007, s. 177                 

i nast.   
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Postawić można pytanie, czy dopuszczalne jest przeprowadzenie przez 

lekarza sekcji zwłok po każdym przypadku śmierci w szpitalu, a jeżeli nie, to jakie 

sytuacje ograniczają możliwość przeprowadzenia sekcji zwłok i stanowią 

przesłankę odstąpienia od tego typu czynności.  

Odpowiedzi na powyższe pytanie można udzielić w oparciu o ustawę          

z dnia 30 sierpnia 1991 r., o zakładach opieki zdrowotnej470. W świetle art. 24 owej 

ustawy zwłoki osoby, która zmarła w szpitalu, mogą być poddane sekcji zwłok,     

w szczególności, gdy zgon nastąpił przed upływem 12 godzin od przyjęcia 

pacjenta do szpitala. Jest to więc rozwiązanie fakultatywne, § 2 wskazuje bowiem 

na kompetencje przyznane kierownikowi zakładu opieki zdrowotnej – może on na 

wniosek właściwego ordynatora, samodzielnie lub poprzez wyznaczonego 

upoważnionego lekarza (jeżeli kierownik nie jest lekarzem) zarządzić 

przeprowadzenie sekcji lub zdecydować o zaniechaniu jej wykonania. Decyzja 

taka musi uwzględniać fakt, czy za życia zmarły nie złożył oświadczenia 

zawierającego sprzeciw na przeprowadzenie sekcji zwłok, bądź czy nie zachodzą 

przesłanki obligatoryjnego przeprowadzenia sekcji zwłok471. Jeżeli bowiem osoba 

zmarła za życia nie wyraziła zgody na przeprowadzenie sekcji zwłok lub 

przedstawiciel ustawowy sprzeciwił się decyzji o wykonaniu autopsji, odstępuje się 

od wykonania sekcji472. 

Zgodę domniemaną na przeprowadzenie sekcji zwłok zakłada się do 

momentu, kiedy nie zostanie ustalone, że pacjent postanowił inaczej. Wola 

pacjenta, dotycząca możliwości przeprowadzenia sekcji zwłok wyrażona za życia 

w formie sprzeciwu, ma więc w większości przypadków charakter decydujący473. 

Powyższe nie jest jednak jednoznaczne z tym, że sekcje zwłok przeprowadza się 

na wyraźne żądanie pacjenta, bądź odstępuje się od jej przeprowadzenia, gdy 

pacjent wyraził taką wolę. Niemniej jednak to jego decyzja wyrażona w odpowiedni 

sposób może mieć w omawianym przypadku znaczenie. Tego typu decyzja 
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Ustawa z dnia 30 sierpnia 1991 r., o zakładach opieki zdrowotnej, Dz. U. 2007 Nr 14, poz. 89.  

471
M. Dercz, T. Rek, Ustawa…, op.cit., s. 181-185.   

472
K. Wroński, R. Bocian, J. Cywiński, A. Dziki, Sekcja zwłok, Kardiochirurga i Tarakochirurgia Polska 2000, nr 

7, s. 470.  

473
O. Kończugowski, Pozyskiwanie zwłok ludzkich dla celów naukowych, Prawo i Medycyna 2006, nr 4,                     

s. 101.  
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odnotowana powinna być w dokumentacji medycznej – podobnie jak sam fakt 

zaniechania przeprowadzenia sekcji zwłok474. Dokonując wykładni   art. 24 u.z.o.z. 

stwierdzić można, iż de lega lata kompetencja wyrażenia sprzeciwu na 

przeprowadzenie sekcji zwłok przyznana jest pacjentowi,   a w sytuacji, gdy jest on 

małoletni bądź ubezwłasnowolniony – jego przedstawicielowi ustawowemu475. 

Sprzeciw, o którym mowa, może być wyrażony w dowolny sposób – zarówno 

ustnie jak i pisemnie. Ważne jest, by złożony został za życia przez osobę, której 

po śmierci sekcja ma dotyczyć lub przez jej przedstawiciela ustawowego476.        

W świetle obowiązujących regulacji uprawnienie do wyrażenia sprzeciwu wygasa 

z chwilą śmierci pacjenta i nie przysługuje innym osobom niż uprawnione 

podmioty. Konsekwencją takiego stanu rzeczy jest fakt, iż tego typu uprawnienie 

nie przysługuje małżonkowi ani innym członkom rodziny zmarłego.  

 

 

6.3 Pozyskiwanie zwłok do medycznych badań naukowych                                                         

  

Hic mortui docent vivos477 - taki napis wita każdorazowo lekarzy i studentów 

wchodzących do sali sekcyjnej. Problem jednak w tym, że przy braku zwłok do 

badań i ćwiczeń anatomicznych idea pomocy żywym przez zmarłych staje się 

bezprzedmiotowa. Prawdą jest to, że pozyskiwanie odpowiedniej ilości zwłok do 

badań anatomicznych zawsze stanowiło wyzwanie dla władz uczelnianych.  

Jak niesamowite znaczenie dla rozwoju medycyny i kształcenia przyszłych 

medyków mają ludzkie zwłoki, wyjaśniają trafnie słowa profesora Jerzego 

Gieleckiego – kierownika Zakładu Anatomii Prawidłowej Śląskiej Akademii 

Medycznej: „Studenci nie nauczą się anatomii inaczej niż na zwłokach. 

Najcudowniejszy atlas, czy film wideo nie zastąpią dotknięcia nerwu. Student musi 

zobaczyć, jak daleko jest on od kości, wziąć serce do ręki. Atlas nie pokaże mu 
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K. Wroński, R. Bocian, J. Cywiński, A. Dziki, Sekcja…, op. cit., s. 470., Zob. też M. Dercz, T. Rek, Ustawa…, 

op.cit., s 172.  
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J. Haberko, op.cit., s. 78. 
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Kiedy można przeprowadzić administracyjną sekcję zwłok, http://www.prawoimedycyna.pl/index.php 

?str=artykul&id=478  
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tłum.: tu martwi nauczają żywych.  
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zastawek czy ujścia tętnic wieńcowych. W latach 80-tych większość 

amerykańskich uczelni pozamykała prosektoria, a zwłoki zastąpiła plastikowymi 

modelami. Potem zrobiono badania na grupie 10 tys. lekarzy, z których połowa 

uczyła się na zwłokach, a druga – na fantomach. W tej drugiej grupie było więcej 

procesów o błędy w sztuce lekarskiej. Zwłoki są też potrzebne lekarzom, którzy 

przygotowują się do zabiegu o dużym stopniu ryzyka i muszą przećwiczyć pewne 

dostępy do struktur, np. przy guzach mózgu”478.  

Praktyczne ćwiczenia prowadzone w ramach kursu preparacji zwłok stale 

pozostają nieodzowną częścią studiów medycznych, a na stan ten nie wpływa 

bogata oferta sztucznych modeli wszystkich części ciała oraz perfekcyjne 

programy komputerowe pozwalające symulować preparację zwłok. Towarzystwa 

anatomiczne zwracają uwagę na ogromną wartość tych ćwiczeń dla jakości 

wykształcenia anatomicznego przyszłych lekarzy479. Nie widać przy tym istotnych 

prawnych i etycznych przeciwwskazań dla tego typu praktyk, pod warunkiem 

zachowania współczesnych standardów bioetycznych gwarantujących godne 

podejście do ludzkiego ciała również po śmierci człowieka.  

Problem polega na tym, że Polacy za życia niezwykle rzadko decydują się 

na donację480. Równocześnie nie ma w Polsce prawa, które umożliwiałoby 

wojewodom i prezydentom miast przekazywanie uczelniom zwłok bezimiennych, 

czy tych chowanych na koszt miasta. Fundamentalny wydaje się problem 

pozyskiwania martwych ludzkich ciał, który jest zagadnieniem technicznym, 

prawnym oraz etycznym. Skoro bowiem zwłoki nie są ani rzeczą, ani obojętną 

moralnie materią biologiczną, nie bez znaczenia jest modus ich zdobywania481. 

Obecny stan jest w dużym stopniu zasługą lekarzy i badaczy, którzy 

testamentalnie oddali własne zwłoki nauce482. Mimo znacznego postępu 
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http://lysakowski.wordpress.com/2007/04/26/416/ 

479
P. Morciniec, Ludzkie zwłoki…, op.cit. s. 89.   
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 W ostatnich latach coraz większym zainteresowaniem cieszą się specjalnie przygotowane programy 

donacyjne.   

481
P. Morciniec, Bioetyka…, op.cit., s. 233  

482
Polskie uczelnie jeszcze dziesięć lat temu borykały się z brakiem preparatów, na których mogliby uczyć się 

młodzi medycy. Pierwszy innowacyjny program świadomej donacji zwłok ruszył na Uniwersytecie Śląskim           

w Katowicach w 2003 roku, pod patronatem prof. Jerzego Gieleckiego, obecnie kierownika Katedry 
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pozyskiwanie ciał do celów dydaktycznych i naukowych stale jest w Polsce 

ogromnym problemem. Zwłoki znajdujące się w zakładach anatomii, kształcących 

przyszłych lekarzy, najczęściej pochodzą z okresu, kiedy prawodawstwo polskie 

przewidywało przekazanie akademiom ciał osób niepochowanych przez 

rodzinę483. Możliwość taka istnieje i dziś, brak jest jednak jednoznacznych 

przepisów wykonawczych, które pozwoliłyby bez zbędnych komplikacji                      

i pośrednictwa kilku instytucji  na zastosowanie przepisów w praktyce. Kolejne 

pokolenia studentów kształcą się więc na tych samych, przechowywanych przez 

lata zwłokach484.  

W obecnym stanie prawnym podstawowym aktem prawnym przewidującym 

możliwość przekazywania zwłok ludzkich dla celów naukowych jest ustawa z 1959 

roku o cmentarzach i chowaniu zmarłych oraz rozporządzenie w sprawie trybu                 

i warunków przekazywania zwłok do celów naukowych485.  

Współcześnie – w myśl aktualnych standardów etyki i godności osoby – na 

całym świecie pozyskuje się zwłoki dla potrzeb naukowo – dydaktycznych głównie 

w drodze dobrowolnych donacji przedśmiertnych. Efektem stosowania  w Europie 

poprawnych standardów pozyskiwania zwłok jest zwiększająca się liczba donacji 

ciał dla celów naukowych oraz zmniejszona podejrzliwość wobec medycznej 

dezintegracji ciał zmarłych. Pewien wpływ na wzrost liczby donacji może mieć 

również aspekt finansowy – konieczność pokrycia kosztów pogrzebu, ale nie bez 

znaczenia jest przestrzeganie zasad godnego traktowania ciał w ośrodkach 

anatomicznych, kończące się pochówkiem cechującym się podejściem                       

z szacunkiem do zmarłego486. Niestety, standardy w Polsce są w tym względzie 

wyraźnie spóźnione, ponieważ głównym sposobem – zresztą ustawowo 

                                                                                                                                                                                
Anatomii na Uniwersytecie Warmińsko-Mazurskim w Olsztynie. Dzisiaj praktycznie na wszystkich większych 

uczelniach medycznych w kraju działają programy donacji zwłok, a chęć niesienia pomocy innym wpłynęła 

na poprawę sytuacji uczelni i jakość nauczania.  

483
P. Morciniec, Bioetyka…, op. cit., s. 234. 
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I. Kisała, Memoriał imienia Innocentego Marii Bocheńskiego, Biuletyn Informacyjny Śląskiej Akademii 

Medycznej 2004, nr 1, s. 31. 

485
Rozporządzenie Ministra Zdrowia z dnia 30 lipca 2009 r., w sprawie trybu i warunków przekazywania 

zwłok do celów naukowych, Dz. U. 2009 Nr 129, poz. 1067.    
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wspieranym – pozyskiwania ciał zmarłych pozostaje nadal wykorzystywanie przez 

ośrodki medyczne zwłok skazańców, osób samotnych i bezimiennych. 

Zorganizowane programy donacyjne stanowią póki co, raczej wyjątki niż regułę.  

 

 

6.3.1 Procedura przekazania zwłok uczelni medycznej 

 

Obecnie w Polsce zwłoki na cele naukowe uzyskiwane są przede 

wszystkim w drodze decyzji wydawanej przez starostę powiatowego. Przesłanką 

podjęcia przez niego tego typu decyzji jest odmowa pochowania zwłok przez 

uprawnione do tego podmioty. Prawo do pochowania zwłok ludzkich ma najbliższa 

rodzina zmarłego. O tym, komu z najbliższych przysługuje owe prawo, decyduje 

ustawa o cmentarzach i chowaniu zmarłych w art. 10; są to:  

1. pozostały małżonek (ka) 

2. krewni zstępni 

3. krewni wstępni 

4. krewni boczni do 4 stopnia pokrewieństwa 

5. powinowaci w linii prostej 1 stopnia 

Prawo pochowania zwłok osób wojskowych, zmarłych w czasie służby 

wojskowej, przysługuje właściwym organom wojskowym w myśl przepisów 

wojskowych; natomiast prawo pochowania osób zasłużonych wobec Państwa                 

i społeczeństwa przysługuje organom państwowym, instytucjom i organizacjom 

społecznym. Tego typu prawo przysługuje również osobom, które dobrowolnie się 

do tego zobowiążą (np. osobom bliskim, przyjaciołom, sąsiadom).  

Zwłoki niepochowane przez osoby, organy i instytucje do tego uprawione 

mogą być przekazane szkołom wyższym do celów naukowych w drodze decyzji, 

wydanej przez starostę. W praktyce wydanie takiej decyzji wiąże się z niemałymi 

problemami, dotyczącymi głównie wykładni art. 17 § 1 pkt. 15 ustawy z dnia        

12 marca 2004 r., o pomocy społecznej487, który do zadań i obowiązków własnych 

gmin zalicza sprawienie pogrzebu, między innymi osobom bezdomnym. 

Wielokrotnie starostowie powoływali się na fakt, iż to właśnie obowiązek 
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sprawienia pogrzebu jest przyczyną tak znikomej ilości wydawanych decyzji            

o przekazaniu zwłok niepochowanych przez podmioty uprawnione uczelniom 

wyższym. Jednakże, jak wskazuje O. Kańczugowski, „ustęp 3 artykułu 10 ustawy 

o pomocy społecznej ustala swoistą drogę pierwszeństwa  w dysponowaniu 

zwłokami. Przepis mówi jasno, iż zwłoki niepochowane, względnie nieprzekazane 

szkołom wyższym, powinny być pochowane przez ośrodek pomocy społecznej 

miejsca zgonu. W pierwszym rzędzie prawo do pochowania osoby zmarłej ma 

rodzina lub ewentualnie inne podmioty określone w ustawie; jeżeli podmioty te nie 

skorzystają ze swojego uprawnienia, decyzje  o przekazaniu zwłok szkołom 

wyższym dla celów naukowych podejmuje starosta. Dopiero zaś na końcu, jeżeli 

zwłoki nie zostały pochowane przez uprawnionych lub nie zostały przekazane 

szkołom wyższym dla celów naukowych, na ośrodku pomocy społecznej miejsca 

zgonu ciąży obowiązek pochówku. W żadnym jednak razie nie należy upatrywać 

obowiązku pochowania osoby zmarłej jako konkurencyjnego lub posiadającego 

„wcześniejsze: lub „lepsze” prawo      w stosunku do sytuacji określonych w dwóch 

ustępach poprzedzających”488. Dodatkowo rozporządzenie z dnia 20 października 

1972 r., o urządzaniu cmentarzy, prowadzeniu ksiąg cmentarnych oraz chowaniu 

zmarłych489 wskazuje w § 25, że zwłoki niepochowane przez rodzinę lub inne 

osoby uprawnione, będą przekazane szkołom wyższym, jeżeli szkoły te zgłoszą 

zapotrzebowanie na zwłoki, a po uzyskaniu odpowiedniego zawiadomienia 

zapewnią ich odbiór. Uczelnia, oprócz pokrycia kosztów transportu, zobowiązać 

się musi również do godnego traktowania zwłok. Nie budzi więc wątpliwości, że 

obowiązek pochowania zwłok przez gminę, zestawiony z fakultatywną 

możliwością przekazania zwłok niepochowanych szkołom wyższym dla celów 

naukowych, jest sposobem pewniejszym, bezpieczniejszym, wiążącym się                  

z mniejszą ilością komplikacji zarówno dla gmin jak i dla samych starostów. To, 

czy zwłoki będą przekazywane do celów naukowych, zależy więc przede 

wszystkim od indywidualnej współpracy uczelni ze starostwem, nie ma bowiem 

precyzyjnych regulacji dotyczących współpracy uczelni z władzami lokalnymi. 
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O.  Kańczugowski, op.cit., s. 97. 
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Rozporządzenie Ministra Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowiska oraz Zdrowia i Opieki Społecznej z 

dnia 20 października 1972 r., w sprawie urządzania cmentarzy, prowadzenia ksiąg cmentarnych oraz 

chowaniu zmarłych, Dz. U. 1972, nr 47, poz. 299, ze zmianami. 
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Starostowie nie zawsze wiedzą o możliwości przekazania zwłok uczelni,               

a dodatkowo opory przed tego typu praktyką mogą spowodowane być przez 

kontrowersje, jakie budzi w społeczeństwie lokalnym tego typu działanie490.  

Prawnie uregulowane zostało również przekazywanie uczelniom wyższym 

dla celów naukowych zwłok osób zmarłych w czasie odbywania kary pozbawienia 

wolności. Sytuację ową precyzyjnie określa niedawno zmienione rozporządzenie 

w sprawie sposobu postępowania ze zwłokami osób pozbawionych wolności 

zmarłych w zakładach karnych i aresztach śledczych. Istotne jest, iż dotyczy 

jedynie zwłok osób zmarłych podczas odbywania kary pozbawienia wolności, 

wyłączone zostały więc zwłoki osób, wobec których proces jeszcze się nie 

zakończył, nie zapadł wyrok, a stosowany był wobec nich areszt tymczasowy. 

Rozporządzenie reguluje przypadki, gdy w czasie odbywania kary pozbawienia 

wolności dochodzi do zgonu osadzonego w zakładzie karnym. Wtedy to 

bezzwłocznie powiadamia się (telefonicznie, telegraficznie lub w inny sposób 

stosowanie do okoliczności) pozostałego małżonka, a jeżeli okaże się to 

niemożliwe – krewnych zstępnych i wstępnych, krewnych bocznych do czwartego 

stopnia pokrewieństwa, powinowatych w linii prostej pierwszego stopnia, z którymi 

zmarły utrzymywał kontakt lub których adresy lub numery telefonów są znane 

dyrektorowi zakładu karnego. Osoby powiadomione w powyższy sposób 

informowane są między innymi o tym, że w ciągu 72 godzin powinny powiadomić 

dyrektora zakładu karnego o podjęciu decyzji w sprawie zorganizowania pogrzebu 

na własny koszt. Jeżeli osoby te zamieszkują za granicą, zawiadomienia o zgonie 

osoby osadzonej w zakładzie karnym dokonuje się za pośrednictwem ministra 

właściwego do spraw zagranicznych. Jeżeli zmarłym jest cudzoziemiec, o zgonie 

powiadamia się za pośrednictwem właściwego przedstawiciela dyplomatycznego 

lub urzędu konsularnego, a w przypadku braku przedstawiciela na terenie RP  

albo gdy dotyczy to skazanego, którego obywatelstwa nie ustalono – za 

pośrednictwem ministra właściwego do spraw zagranicznych. W przypadku 

zawiadomienia o zgonie osoby pozbawionej wolności za pośrednictwem ministra 

właściwego do spraw zagranicznych, wskazuje się dane personalne, adresy lub 

numery telefonów osób, które mają być zawiadomione. Zwłoki mogą być także 
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wydane innym osobom niż osobom najbliższym, jeżeli zobowiążą się one do ich 

pochowania, pod warunkiem jednak, że osoby najbliższe nie wyrażą chęci 

samodzielnego pochowania zwłok lub kontakt z nimi jest niemożliwy. W sytuacji, 

gdy zwłoki nie zostaną odebrane ani przez osoby najbliższe, ani też przez inne 

osoby, zgodnie z § 5 omawianego rozporządzenia informuje się starostę                       

o możliwości przekazania zwłok publicznej uczelni medycznej lub publicznej 

uczelni prowadzącej działalność dydaktyczną i badawczą w dziedzinie nauk 

medycznych do celów naukowych. Dopiero po uzyskaniu decyzji starosty, zgody 

na pochowanie zwłok pochodzącej od prokuratora prowadzącego lub 

nadzorującego postępowanie, którego przedmiotem jest wyjaśnienie okoliczności 

śmierci osoby pozbawionej wolności, a także aktu zgonu wystawionego przez 

urząd stanu cywilnego właściwego dla miejsca zgonu, możliwe jest przekazanie 

zwłok szkole wyższej491. W przypadku odmownej decyzji starosty, pochowanie 

zwłok zlecane jest zakładowi pogrzebowemu. Wtedy to na grobie osoby zmarłej 

umieszczana jest tabliczka z imieniem i nazwiskiem osoby zmarłej podczas 

odbywania kary pozbawienia wolności oraz datą jej urodzenia i zgonu492. Koszty 

tego typu pogrzebu zakład karny pokrywa ze środków osoby zmarłej,                         

a w przypadku gdy środków takich zmarły nie posiadał lub były one 

niewystarczające – ze środków budżetowych zakładu karnego. Pewien problem 

powstać może w związku z brakiem decyzji starosty lub jego odmową w kwestii 

przekazania uczelni wyższej zwłok do celów naukowych, wtedy to  osoby 

odpowiedzialne za proces decyzyjny  związany z wyborem odpowiedniego 

zakładu pogrzebowego, posądzane mogą być o czerpanie korzyści majątkowych 

w związku z wyborem konkretnego zakładu pogrzebowego. Rozważając 

przypadek przekazania uczelni wyższej dla celów naukowych zwłok osoby zmarłej 

podczas odbywania kary pozbawienia wolności, o które nie upomniała się żadna 

osoba bliska lub taka, która dobrowolnie zobowiązałaby się do pochowania, 

zauważyć można, iż istnieje obowiązek, a nie możliwość wystąpienia do starosty  

z wnioskiem o podjęcie decyzji w sprawie przekazania zwłok szkole wyższej do 

celów naukowych. Istotne jest to z punktu widzenia przekazywania uczelniom 

zwłok innych osób zmarłych, gdzie procedura występowania z wnioskiem do 
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starosty jest co najwyżej konkurencyjna względem pochówku zorganizowanego 

przez ośrodek pomocy społecznej miejsca zgonu493.  

W sposób podobny uregulowany został tryb przekazywania do celów 

naukowych zwłok cudzoziemców umieszczonych w strzeżonych ośrodkach lub 

przebywających w aresztach w celu wydalenia494. Rozporządzenie w § 2 

wskazuje, że o zgonie takiej osoby powiadamia się niezwłocznie, przy użyciu 

wszelkich dostępnych środków łączności lub pisemnie, najbliższą rodzinę 

zmarłego (pozostałego małżonka, krewnych zstępnych, krewnych wstępnych, 

krewnych w linii bocznej do 4 stopnia pokrewieństwa, powinowatych w linii prostej 

1 stopnia), zamieszkałą lub przebywającą na terenie RP, z którą zmarły 

utrzymywał kontakt lub której adresy lub numery telefonu są znane kierownikowi 

ośrodka strzeżonego, czy funkcjonariuszowi odpowiedzialnemu za funkcjonowanie 

aresztu. Podobnie, jak miało to miejsce w przypadku zmarłych podczas odbywania 

kary pozbawienia wolności, tak i w tym przypadku, jeżeli najbliższa pozostała 

rodzina zmarłego cudzoziemca zamieszkuje za granicą, powiadomienia o jego 

zgonie dokonuje się za pośrednictwem właściwego przedstawiciela 

dyplomatycznego lub urzędu konsularnego, a w razie braku przedstawiciela 

dyplomatycznego lub urzędu konsularnego na terenie RP albo, gdy obywatelstwa 

cudzoziemca nie można ustalić – ministra właściwego do spraw zagranicznych. 

Także i tutaj wskazuje się dane personalne członków rodziny oraz ich adresy lub 

numery telefonów. Termin na zgłoszenie decyzji  w sprawie zorganizowania 

pochówku przez najbliższych zmarłego umieszczonego w strzeżonym ośrodku lub 

przebywającego w areszcie w celu wydalenia wynosi jednak 14 dni, a nie, jak           

w przypadku zgonu w zakładzie karnym, 72 godziny. Jeżeli osoby te nie podejmą 

się pochowania zwłok lub kontakt z nimi nie jest możliwy, zwłoki wydane mogą być 

innym osobom, które dobrowolnie zobowiążą się do ich pochowania. Zgodę na 

pochowanie zwłok cudzoziemca wydaje prokurator rejonowy właściwy dla miejsca 

zgonu, na wniosek złożony niezwłocznie po śmierci cudzoziemca przez kierownika 

strzeżonego ośrodka lub funkcjonariusza odpowiedzialnego za funkcjonowanie 
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O.  Kańczugowski, op.cit., s. 99-100.  
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Rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji z dnia 26 października 2010 r., w sprawie 

postępowania ze zwłokami cudzoziemców umieszczonych w strzeżonym ośrodku lub przebywających            

w areszcie w celu wydalenia, Dz. U. 2010, nr 213, poz. 1405. 
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aresztu w celu wydalenia. Zgodnie z § 4 omawianego rozporządzenia pochowanie 

zwłok następuje na podstawie aktu zgonu wystawionego przez urząd stanu 

cywilnego właściwy dla miejsca zgonu oraz po otrzymaniu zgody prokuratora na 

ich pochowanie. Co najważniejsze, jeżeli zwłoki nie zostaną odebrane przez 

najbliższą rodzinę zmarłego cudzoziemca oraz nie ma osoby, która dobrowolnie 

zobowiązała się do pochowania zwłok w terminie 14 dni od zgonu, kierownik 

strzeżonego ośrodka lub funkcjonariusz odpowiedzialny za funkcjonowanie 

aresztu w celu wydalenia, informują starostę o możliwości przekazania zwłok do 

celów naukowych publicznej uczelni medycznej lub publicznej uczelni 

prowadzącej działalność dydaktyczną i badawczą w dziedzinie nauk medycznych, 

dołączając doń wniosek o przekazanie informacji o podjętej decyzji. Podobnie, jak 

miało to miejsce w poprzednio omawianym przypadku, tak i tu jeżeli starosta 

podejmie decyzję negatywną, pochowanie zwłok zleca się zakładowi 

pogrzebowemu, a koszty pokrywa ze środków należących do zmarłego 

cudzoziemca, a gdy nie są wystarczające lub nie ma ich w ogóle, z budżetu 

państwa z części, której dysponentem jest minister właściwy do spraw 

wewnętrznych.  

 

 

6.3.2 Świadoma donacja zwłok na rzecz uczelni medycznej 

 

Ustawa o cmentarzach i chowaniu zmarłych (art. 10 § 6), jak i wydane na jej 

podstawie rozporządzenie w sprawie trybu i warunków przekazywania zwłok do 

celów naukowych (§ 2 ust. 2), jako jeden z trybów przekazania zwłok na cele 

naukowe wymienia, obok przekazania zwłok na podstawie decyzji starosty, 

również przekazanie zwłok na podstawie pisemnego oświadczenia osoby, która 

pragnie przekazać zwłoki szkole wyższej. Dobrowolna donacja wydaje się przy 

tym sposobem najmniej kontrowersyjnym z punktu widzenia etyki oraz budzącym 

najmniej dyskusji społecznych, a dodatkowym argumentem, by stał się to główny 

sposób pozyskiwania zwłok do celów naukowych jest fakt, iż rozwiązania 

administracyjne nie najlepiej sprawdzają się do tej pory. Decydując się na 

dobrowolną donację osoby dokonują aktu o znaczeniu ponadindywidualnym, jest 

to bowiem bezinteresowna służba zmarłego na rzecz żywych. W efekcie 

wyrażonej zgody zmarły dawca dostarcza najcenniejszego materiału badawczego, 
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jaki człowiek może „zaoferować. i to właśnie w postaci swoich zwłok495. Akt 

donacyjny stanowi wyraz samostanowienia dotyczącego okresu post mortem, 

Mówiąc o tym, używa się często zasadnego argumentu o kontynuacji 

sformułowanej woli podmiotu, który pozostaje w relacji do swoich zwłok także po 

śmierci – w zasadzie jedynie w takiej sytuacji sens mają rozporządzenia 

testamentowe. Wydaje się więc, iż najpoprawniejszym  i najbardziej pożądanym 

standardem w kwestii przekazywania zwłok uczelniom do celów naukowych jest 

właśnie wyraźnie sformułowana przez samego zainteresowanego, jeszcze za 

życia, zgoda. Dlatego należy zmierzać do objęcia jak najszerszych warstw 

społeczeństwa działaniami edukacyjnym, mającymi na celu uświadomienie 

społeczeństwa o możliwości i potrzebie donacji własnego ciała po śmierci tak, aby 

zajęcie w tej kwestii stanowiska stawało się regułą a nie wyjątkiem. Profesorowie, 

zajmujący się na co dzień kształceniem młodych medyków w zakładach anatomii 

prawidłowej wielokrotnie optowali za wąskim rozwiązaniem zgody w postaci 

wyłącznie świadomej donacji zainteresowanego. Aby wypełnić etyczne standardy 

pozyskiwania zwłok, organizuje się więc specjalnie programy donacyjne (pierwszy 

w Polsce program świadomej donacji powstał w 2003 roku w Śląskiej Akademii 

Medycznej), w ramach których wykorzystywane są specjalnie do tego 

przygotowane formularze świadomej zgody. Polska ustawa o cmentarzach             

i chowaniu zmarłych sprawę dobrowolnej donacji reguluje w art 10. Jeżeli chodzi o 

formę wyrażenia woli przez donatora, wystarczające jest pisemne oświadczenie 

woli osoby, która pragnie przekazać swe zwłoki nauce. W oświadczeniu donator 

określa między innymi,  czy oddaje swe ciało nauce na czas określony czy też 

nieokreślony, czyli na zawsze. Oświadczenie takie, by być skutecznym, powinno 

być wolne od wad. Nie może więc być złożone w stanie wyłączającym świadome 

albo swobodne powzięcie decyzji i wyrażenie woli. Wyłączona została więc 

możliwość złożenia tego typu oświadczenia przez osobę, której stan psychiczny 

nie pozwala na odpowiedzialne podejmowanie i wyrażanie decyzji, które pociągają 

za sobą konsekwencje prawne. Nawet w przypadku wystąpienia  zaburzeń 

przejściowych, to jeżeli oświadczenie złożone zostało w chwili ich występowania, 

staje się nieważne i nie ma wiążącej mocy prawnej. Podobnie sytuacja wygląda, 
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181 
 

gdy zastosowany zostanie przymus fizyczny wobec składającego oświadczenie 

donatora. Nie może być podstawą przekazania zwłok uczelni wyższej, wymagane 

przez § 2 ust. 2 rozporządzenia pisemne oświadczenie osoby, gdy zachodzi 

niezgodność między obiektywną rzeczywistością, a jej odbiciem w świadomości 

składającego oświadczenie donatora. Tego typu błąd dotyczyć musi treści 

czynności prawnej, którą odczytać można po zastosowaniu odpowiednich reguł 

interpretacyjnych z oświadczenia woli, dodatkowo musi to być również błąd 

mający charakter istotny (według k.c. powoływać się można tylko na błąd 

uzasadniający przypuszczenie, że gdyby składający oświadczenie woli nie działał 

pod wpływem błędu i oceniał sprawę rozsądnie, nie złożyłby oświadczenia tej 

treści)496. Wadą obarczone jest również oświadczenie złożone pod wpływem 

groźby, przez którą prawo cywilne rozumie zapowiedź wyrządzenia komuś 

jakiegoś zła  w razie, gdyby nie dokonał on żądanej czynności prawnej – musi być 

to jednak działanie celowe i bezprawne innej osoby497. W przypadku, kiedy 

pisemne oświadczenie donatora obarczone jest jedną z w/w wad, donatorowi 

przysługuje prawo podmiotowe do uchylenia się od skutków prawnych czynności 

prawnej, co uczynić może w ciągu roku od chwili wykrycia błędu, a w przypadku 

groźby w ciągu roku od ustania stanu obawy – przez złożenie kolejnego 

oświadczenia w formie pisemnej zastrzeżonej dla celów dowodowych. 

Oświadczenia składane przez donatorów jeszcze przed śmiercią nie mają 

charakteru zobowiązania, w każdej chwili tego typu oświadczenie może zostać 

odwołane, a w praktyce spotykane były przypadki, gdy rodzina zmarłego 

oświadczała, iż zmarły chwilę przed śmiercią zmienił zdanie i wtedy to do donacji 

nie dochodziło.  

Zarówno w przypadku przekazywania publicznym uczelniom wyższym 

zwłok osób pozbawionych wolności zmarłych w zakładach karnych i aresztach 

śledczych, zwłok cudzoziemców umieszczonych w strzeżonym ośrodku lub 

przebywających w areszcie w celu wydalenia, czy też zwłok innych osób 

przekazanych uczelni w drodze decyzji starosty, jak i w  przypadku zwłok 

dobrowolnie darowanych przez donatorów, koszty transportu pokrywane są przez 
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Z. Radwański, Prawo cywilne…, op.cit., s. 269. 

497
A. K. Bieliński, M. Pannert, Prawo cywilne – część ogólna. Prawo rzeczowe, wyd. C. H. Beck, Warszawa 

2008, s. 136. 
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uczelnie, która zobowiązana jest również do zachowania godności należnej 

zmarłemu. Samo zaś przekazanie zwłok uczelni następuje na podstawie oryginału 

lub uwierzytelnionego odpisu decyzji starosty lub oświadczenia donatora wraz           

z kartą zgonu, zawierającą adnotację urzędu stanu cywilnego o zarejestrowaniu 

zgonu.  

Prowadzone z coraz większym sukcesem programy donacyjne gwarantują 

godne traktowanie zwłok zarówno podczas ich wykorzystywania do badań 

naukowych, jak i później podczas ostatniej posługi wobec darczyńcy. Moralne 

zobowiązanie do pochowania zwłok stanowi tu ostatni wymóg pietyzmu wobec 

zwłok498. Pochówek odbywa się zwykle na cmentarzu komunalnym w specjalnie 

do tego wyznaczonym miejscu, gdzie stawiana jest  tablica pamiątkowa, na której 

widnieją nazwiska kolejnych donatorów (o ile nie wyrazili chęci pozostania 

anonimowymi ). Przykładem tego typu praktyki może być zwieńczenie programu 

donacyjnego prowadzonego przez Śląską Akademię Medyczną – w 2004 roku 

odbył się pochówek ciał osób, które wiele lat służyły nauce i kształciły kolejne 

pokolenia nowych lekarzy. W uroczystości, która odbyła się Parku Pamięci           

w Rudzie Śląskiej brali udział studenci, władze uczelni oraz rodziny darczyńców. 

Odbyło się tam ekumeniczne nabożeństwo pożegnania zmarłych, a zaproszeni 

byli przedstawiciele kościołów katolickiego, prawosławnego i protestanckiego. 

Programy donacyjne dają gwarancję właściwego traktowania ciała przez 

studentów i lekarzy, zapewniają także pochówek zgodny z wyznaniem                            

i życzeniem ofiarodawcy499. Jak wskazuje P. Morciniec „koniecznym postulatem 

umożliwiającym realizację personalistycznego modelu pozyskiwania ciał dla celów 

naukowych jest edukacja społeczna w tej kwestii oraz walka z niewiedzą                       

i uprzedzeniami społecznymi na tym polu. Jest to zadanie długofalowe, ale 

doświadczenia Zachodu pokazują, że może być ona skuteczna i owocna”500. Duża 

odpowiedzialność w tym względzie spoczywa na Kościołach i wspólnotach 

wyznaniowych, jak i na samej społeczności lekarskiej, która powinna działać tak, 

by wypracować zaufanie i międzyludzką komunikację z pacjentami i ich bliskimi. 

Na samej medycynie spoczywa zaś obowiązek kompetentnego i zrozumiałego dla 
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M. Morciniecm, Ludzkie…, op.cit., s. 89.  

499
http://donacja.sum.edu,pl/o_donacji.htm 

500
P. Morciniec, Ludzkie zwłoki…, op.cit., s. 78-92. 
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społeczeństwa przekazania informacji o znaczeniu i wartości medycznych działań 

na zwłokach.     

Możliwy jest dwojaki punkt widzenia na problem przekazywania ludzkich 

zwłok na cele naukowe. Z jeden strony wybranie pochówku w tradycyjnym 

obrządku, zamiast oddania zwłok szkole wyższej, wydawać by się mogło dla 

większości z nas bardziej korzystne. Przede wszystkim zmarły jest wtedy chowany 

w spokoju, nie naruszone zostaje poczucie estetyki samego zmarłego, napędzana 

jest lokalna koniunktura, a opieka społeczna daje pieniądze potrzebne na godne 

pochowanie zmarłego, zarabiają więc i cmentarze, i domy pogrzebowe. Z drugiej 

zaś strony korzyści, jakie czerpią studenci medycyny  z kontaktu ze zwłokami, 

wydają się być nieporównywalnie większe. Niestety, wskutek braku dobrej woli, 

wynikającego przede wszystkim z nieznajomości problemu przez osoby biorące 

udział w procesie decyzyjnym (starostowie), sytuacja w polskich zakładach 

anatomicznych nie poprawia się w tempie, jakiego wymagałyby standardy 

europejskie.  

 

 

6.4 Uwagi końcowe 

 

Najpowszechniejszymi działaniami medycznymi mającymi za przedmiot 

ciało zmarłego człowieka są badania takie jak oględziny oraz sekcje zwłok, tak 

kliniczne, jak i anatomiczne i sądowo-lekarskie. Zasadą mającą zasadniczy wpływ 

na sposób podejmowania czynności dotyczących zwłok jest pietyzm. Nie zawsze 

musi się on bowiem wiązać z nienaruszalnością fizyczną martwego ciała. 

Ogromne znaczenie badań przeprowadzanych na ludzkich zwłokach nie zwalnia 

ich z obowiązkowej legitymizacji. Żadne z podejmowanych działań nie może być 

pozbawione podstawy prawnej i etycznej. Dla oceny konkretnych działań 

podejmowanych na ciele zmarłego niezbędne jest uwzględnienie nadrzędnych 

wartości, które w danym przypadku powinny podlegać ochronie – z jednej strony 

może być to prawo do integralności cielesnej i obowiązek zachowania pietyzmu, z 

drugiej potrzeba wykrycia przyczyny śmierci lub rozwój medycyny. Zawsze jednak 

zarówno personel medyczny przeprowadzający oględziny i sekcje zwłok, jak                  

i studenci odbywający ćwiczenia w zakładach anatomii powinni uszanować 
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powagę śmierci, a swoim zachowaniem i postępowaniem okazać zwłokom 

należny szacunek501.  

Dopiero całościowy przegląd omawianej tematyki pozwala zaobserwować 

pojawiające się na tym tle nieścisłości. Problem powstaje przede wszystkim na tle 

treści art. 10 ust 2 UoCiChZ – podjęcie decyzji o ewentualnym przekazaniu zwłok 

uczelni medycznej uzależnione jest jedynie od tego, czy osoby, organy lub 

instytucje uprawnione do dokonania pochówku z prawa tego skorzystają. Wydaje 

się wykluczona możliwość przekazania zwłok uczelni medycznej w sytuacji kiedy 

osoba uprawniona nie została zawiadomiona o śmierci bliskiego lub gdy 

poinformowała starostę o przejściowych problemach związanych z możliwością 

dokonania pochówku.  

Niezrozumiały jest fakt, że istnieje możliwość podpisania aktu świadomej 

donacji, brak jest zaś doniosłości prawnej sprzeciwu na przekazanie zwłok na cele 

naukowe. Stan taki narusza nakaz respektowania dóbr osobistych człowieka. 

Wprowadzając możliwość przekazania zwłok uczelni w drodze oświadczenia woli 

złożonego ante mortem, ustawodawca jednostronnie podchodzi do przejawów woli 

zmarłego – nie przewiduje on bowiem zakazu wykorzystania medycznego zwłok, 

w sytuacji kiedy zmarły wyraził taką wolę. Brak regulacji przewidującej obowiązek 

respektowania sprzeciwu na przekazanie zwłok uczelni publicznej wydaje się nie 

do pogodzenia z powinnością uszanowania dobra osobistego pozwalającego na 

decydowanie o losie ciała post mortem502. Jest to sytuacja tym bardziej dziwna, że 

UPPPKTN przewiduje możliwość zgłoszenia sprzeciwu na pobranie ex mortuo 

komórek, tkanek i narządów. Skoro więc możliwe jest tego typu zastrzeżenie, 

niewyjaśnionym jest brak możliwości wyrażenia woli co do przekazania zwłok na 

cele naukowe.  

Niezrozumiały jest również brak w przytaczanych regulacjach obowiązku 

pochowania zwłok. Obowiązek taki istnieje przecież wobec każdego i wynika        

z norm pietyzmu. Trafnie zauważył J. Mazurkiewicz, że nawet w miejscu, gdzie 

ustawodawca udziela legitymacji do wydania przepisów wykonawczych 

dotyczących trybu i warunków przekazania zwłok na cele naukowe ogranicza je 
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E. Chrościelewski, Zagadnienie…, op.cit., s. 25. Zob. też T. Biesaga, Elementy etyki lekarskiej, Medycyna 

Praktyczna 2005, s. 35.  
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J. Mazurkiewicz, Non omnis moriar…, op.cit., s. 615.  
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jedynie do warunków uzasadniających przekazanie zwłok, trybu takiego 

przekazania oraz obowiązku ponoszenia kosztów503. Podejmowane przez uczelnie 

działania zmierzające do upamiętnienia osób przekazujących ciała nauce, 

polegające na symbolicznym pochówku ich prochów nie mają w tym wypadku 

swojej podstawy normatywnej, a podejmowane są prawdopodobnie z potrzeby 

moralnej.  

Niezależnie od nieścisłości uregulowań prawnych każde działanie 

podejmowane na zwłokach powinno respektować nakaz pietyzmu. Szacunek dla 

ludzkich zwłok stanowi w tym wypadku dobro najwyższe, pozwalające  

zakwalifikować działania naruszające integralność zwłok jako w pełni 

dopuszczalne – w niektórych przypadkach nawet nakazane (m.in. gdy zachodzi 

prawdopodobieństwo popełnienia przestępstwa).   
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Ibidem., s. 615-616.   
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ROZDZIAŁ 7 

 

TRANSPLANTACJA ORGANÓW EX MORTUO 

 

 

 

7.1 Uwagi wprowadzające 

 

 Termin „transplantacja” etymologicznie wywodzi się z języka łacińskiego, 

gdzie transplantare oznacza czynność polegającą na szczepieniu, czy 

przesadzaniu. Słowo to powstało ze złożenia łacińskiego słowa trans, 

oznaczającego „za, poza” oraz plantatio oznaczającego „sadzenie roślin, 

przesadzanie”. „Mała encyklopedia medycyny”504 podaje następującą definicję 

transplantacji: „Jest to zabieg operacyjny polegający na przeszczepianiu tkanki lub 

narządu w obrębie jednego organizmu lub z jednego organizmu do drugiego, np. 

transplantacja serca, nerki, skóry, tkanek”. Przyczyną dokonywania transplantacji 

jest uszkodzenie, ubytek lub brak określonej tkanki lub narządu. Nauką zajmującą 

się tematyką transplantacji komórek, tkanek i narządów jest transplantologia.  

Pomijając mity i legendy,505 początków rozwoju idei transplantacji 

upatrywać można w pierwszych przeszczepach skóry dokonywanych już               

w połowie XIV w. Jednakże dopiero wiek XX przyniósł taki rozwój medycyny, który 

pozwolił, by transplantologia stała się realną możliwością terapeutyczną. 

Przełomem, który umożliwił rozwój transplantologii, było odkrycie  aktywności 

organicznego systemu immunologicznego w 1945 r. oraz układu zgodności 

tkankowej HLA w 1958 r. Rok 1954 r. przyjmowany jest umownie za początek ery 
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T. Rożniatowski (red.), Mała encyklopedia medycyny, tom III, wyd. Wydawnictwo Naukowe PWN, 

Warszawa 1987, s. 1009. 

505
M.in. średniowieczną legendę o braciach Kosmie i Damianie, wg której przeszczepili oni nogę Muara 

białemu człowiekowi, a po zabiegu chory mógł chodzić bez bólu.   
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transplantologii – wtedy to miał miejsce pierwszy udany przeszczep nerki między 

jednojajowymi bliźniakami. Rok 1967 przyniósł pierwszy udany przeszczep nerek      

i trzustki oraz dokonany w RPA przeszczep serca. Jednoczesne przeszczepienie 

serca i płuc miało miejsce w roku 1981. W Polsce historia transplantologii sięga lat 

60-tych XX wieku, kiedy to w 1966 r. dokonano pierwszego przeszczepienia nerki, 

a w roku 1969 serca.   

Transplantacja organów, komórek i tkanek coraz szerzej stosowana jest 

jako skuteczna i względnie bezpieczna metoda leczenia schyłkowej, 

nieodwracalnej niewydolności najważniejszych dla życia organów takich, jak: 

nerki, serce, wątroba i płuca, polegająca na wyrównaniu ubytku w organizmie 

człowieka poprzez operacyjne przeniesienie tkanki, narządu lub umieszczenie 

martwego substratu w celu ratowania życia506. Wyniki tego typu leczenia są coraz 

lepsze i pozwalają wielu biorcom na powrót do normalnego życia rodzinnego                

i zawodowego507. Mimo złożoności procesu, transplantacji stała się ona w XXI w. 

w wyspecjalizowanych placówkach medycznych działalnością wręcz rutynową.  

 W związku ze stałym rozwojem transplantologii powstała potrzeba 

ponownego spojrzenia na naturę i godność ludzką. Aby działania transplantacyjne 

nie godziły w ową godność, muszą być podejmowane zgodnie  z pewnymi 

wytycznymi, które sprowadzić można do kilku zasadniczych punktów: 

1. Zgon dawcy musi być przed pobraniem organów bezspornie stwierdzony 

przez powołaną w tym celu komisję 

2. Zaprzestanie działań ratujących życie nie może być warunkowane 

ewentualną możliwością pobrania organów do przeszczepu 

3. Pobranie narządów nie może naruszać godności zmarłego ani obrażać 

uczuć jego bliskich 

4. Wybór biorców musi być dokonywany według merytorycznie i etycznie 

uzasadnionych kryteriów508 

                                                           
506

Wg orientacyjnych danych podanych przez instytucję POLTRANSPLANT  w Polsce w roku 2011 dokonano 

1413 przeszczepów organów od 553 zmarłych dawców (http://www.poltransplant.org.pl/ 

statystyka_2011.html).  

507
E. Guzik-Makaruk, Transplantacja organów, tkanek i komórek w ujęciu prawnym i kryminologicznym, 

wyd. Temida 2, Białystok 2008, str. 15.  

508
P. Morciniec, Bioetyka personalistyczna…, op.cit., s. 307.  
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Dopiero pełna ich realizacja pozwoli na zakończenie dyskusji nad 

kontrowersyjnością tego typu zabiegów medycznych509, a przede wszystkim nad 

sposobami pozyskiwania materiału niezbędnego do ich przeprowadzenia. Przed 

bioetyką stawiane jest zadanie określenia moralnych granic działań powszechnie 

uznawanych za kontrowersyjne510. Jedynie realizacja zasad przewodnich, takich 

jak zasada legalności, obiektywizmu, zakazu handlu przeszczepami, odpłatności 

za przeszczepy, uczciwości ludzi medycyny i prymatu potrzeb zdrowotnych, 

przyjmowanych za podstawę regulacji prawnych pozwoli na uznanie działań 

transplantacyjnych za etycznie dopuszczalne511.   

 Rozwój transplantologii jako dziedziny medycyny pozwalającej na ratowanie 

życia i zdrowia pacjenta stanowił swoistą rewolucję i wymusił wprowadzenie 

regulacji prawnych w tym zakresie. Dlatego już w 1975 roku pojawiły się pierwsze 

wytyczne Ministra Zdrowia i Opieki Społecznej w sprawie zabiegu przeszczepienia 

nerki512,513. Z uwagi na brak innego prawodawstwa wytyczne te stosowane były 

latami przez analogię również do innych narządów. Następnie w ustawie z dnia 30 

sierpnia 1991 r. o zakładach opieki zdrowotnej514 częściowo uregulowano kwestię 

transplantacji – ograniczono się jednak jedynie do pobierania organów ze zwłok 

ludzkich. W zakresie transplantacji luka została wypełniona dopiero w dniu 26 

października 1995 r., kiedy uchwalono pierwszą ustawę o pobieraniu                               

i przeszczepianiu komórek, tkanek i narządów515. Kolejną ustawą dotyczącą 

                                                           
509

Transplantacja uznawana jest przez niektórych za „sposób utylizacji zwłok ludzkich”, stanowi bowiem 

możliwość wykorzystywania części ciała zmarłego człowieka, M. Nowacka, Etyka a transplantacje, 

Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2003, s. 4. 

510
Nie ma jednoznacznej odpowiedzi na pytanie o granice działań transplantacyjnych – miały już miejsce 

przeszczepy twarzy od zmarłego dawcy, jedynie kwestią czasu wydają się próby przeszczepienia całej głowy. 

Zastanawiające jest, jak w takim przypadku ukształtowałaby się kwestia to tożsamości człowieka.  

511
P. Morciniec, Bioetyka personalistyczna…, op.cit., s. 306-307.  

512
Wytyczne Ministra Zdrowia i Opieki Społecznej z dnia 9 października 1975 r., w sprawie dokonania 

zabiegu przeszczepienia nerek, Dziennik Urzędowy MZiOS Nr 21, poz. 2.  

513
Pierwszym krajem europejskim, który wprowadził regulacje dotyczące transplantacji były Węgry – miało 

to miejsce w 1972 r.   

514
Ustawa z dnia 30 czerwca 1991 r., o zakładach opieki zdrowotnej, Dz. U. 2007 Nr 14, poz. 89 ze zmianami. 

515
Ustawa z dnia 26 października 1995 r., o pobieraniu i przeszczepianiu komórek, tkanek i narządów,                   

Dz. U. 1995 Nr 138, poz. 682.  
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przeszczepów była ustawa z dnia 1 lipca 2005 r., o pobieraniu, przechowywaniu             

i przeszczepianiu komórek, tkanek i narządów516, wydana  w celu harmonizacji 

prawa polskiego z prawem europejskim. W 2004 roku bowiem Parlament 

Europejski i Rada, by zagwarantować jakość i bezpieczeństwo zabiegów 

transplantacyjnych, wydały dyrektywę   Nr 2004/23/WE, w sprawie ustalenia norm 

jakości i bezpieczeństwa oddawania, pobierania, testowania, przetwarzania, 

konserwowania, przechowywania i dystrybucji tkanek i komórek ludzkich517. 

Podstawowym celem tej dyrektywy jest zapewnienie jakości i bezpieczeństwa 

tkanek i komórek, a w związku z przyjęciem dorobku prawnego Wspólnot 

Europejskich polska legislatywa zmuszona była do znowelizowania 

dotychczasowej ustawy. Nowa ustawa, która częściowo weszła w życie 1 stycznia 

2006 r., a w całości 31 grudnia 2006 r., podobnie jak poprzednia, reguluje zarówno 

przeszczepy ex vivo, jak i ex mortuo. Z zakresu przedmiotowego tej ustawy 

wyłączono jednak: 

1. pobieranie, przechowywanie komórek rozrodczych, gonad tkanek 

zarodkowych i płodowych oraz narządów rozrodczych i ich części           

(art. 1.1 pkt 1 omawianej ustawy) 

2. pobieranie, przechowywanie i dystrybucję krwi do celów jej 

przeszczepienia, oddzielenia jej składników lub przetworzenia w lek         

(art. 1.1. pkt 2 omawianej ustawy) 

Wyłączenie krwi z zakresu przedmiotowego regulacji powyższej ustawy zgodne 

jest z dyrektywą Parlamentu i Rady, a rozdzielenie regulacji prawnych 

dotyczących krwi i pozostałych transplantów występuje w większości 

prawodawstw europejskich.  

 Z uwagi na tematykę niniejszej rozprawy oraz fakt, że postulowana               

i najczęściej praktykowana jest eksplantacja materiału przeszczepowego od osoby 

zmarłej, zakres badawczy opracowania zostanie ograniczony do transplantacji ex 

mortuo.  Wskazaniem do przeprowadzenia tego typu przeszczepu jest sytuacja, 
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Ustawa z dnia 1 lipca 2005 r., o pobieraniu, przechowywaniu i przeszczepianiu komórek, tkanek i 

narządów, Dz. U. 2005 Nr 169, poz. 1411 – cyt. również jako UPPPKTN. 
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Dyrektywa Nr 23/2004/WE, w sprawie ustalenia norm jakości i bezpieczeństwa oddawania, pobierania, 

testowania, przetwarzania, konserwowania, przechowywania i dystrybucji tkanek i komórek ludzkich,         

Dz. U. UE L 102 z 07.04.2004.  
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kiedy u biorcy wyczerpane zostały wszystkie możliwości leczenia zachowawczego 

i operacyjnego, a pacjent zmarłby, gdyby nie zastąpienie czynności uszkodzonego 

organu sztucznym lub żywym narządem518, u dawcy zaś komisyjnie stwierdzono 

trwałe nieodwracalne ustanie czynności mózgu – śmierci mózgu (art. 9.1 ustawy  

o pobieraniu, przechowywaniu i przeszczepianiu komórek, tkanej i narządów). 

 

 

7.2 Modele pozyskiwania komórek, tkanek i narządów ze zwłok ludzkich       

w celu ich przeszczepienia 

 

 Według danych prezentowanych przez Centrum Organizacyjno-

Koordynacyjne do Spraw Transplantacji „Poltransplant”519 przeważająca 

większość przeszczepianych w Polsce narządów pochodzi od osób zmarłych 

(każdy dawca potencjalnie jest dawcą wielonarządowym)520.  

 Współcześnie na świecie występują dwa modele prawnie dopuszczalnego 

pobierania komórek, tkanek i narządów ze zwłok ludzkich. Jest to model 

amerykańsko-kanadyjski oraz model francuski. Pierwszy z nich wymaga 

wyrażenia zgody na pobranie organów jeszcze za życia dawcy, w drugim zaś 

jedynie wyraźne wykluczenie zgody na pobranie organów stanowi przeszkodę     

w ich eksplantacji521. Zgoda na pobranie organów wyrażona może być wyraźnie – 

czy to w formie pisemnej czy ustnej przy świadkach. Obowiązujące domniemanie 

zgody na pobranie organu obalone może być przez ustalenie, że dana osoba 

przed śmiercią zgłosiła w odpowiedniej firmie sprzeciw. Model amerykańsko-

                                                           
518

M. Lao, Wskazania i przeciwskazania do przeszczepiania narządów unaczynionych, [w:] M. Lao,                       

W. Rowiński, Transplantologia kliniczna, wyd. Akademii Medycznej w Warszawie, Warszawa 1998, s. 1-10.  

519
POLTRANSPLANT jest jednostką budżetową podlegającą Ministrowi Zdrowia powołaną do życia  

Zarządzeniem Ministra Zdrowia z dnia  2 lipca 2010 r., Dz. Urz. Ministra Zdrowia z dnia 21 lipca 2010 Nr 9 

poz. 58. 

520
http://www.poltransplant.org.pl/statystyka_2012.html 

521
K. Rozental, Nowe uregulowania ustawowe dotyczące transplantologii, Przegląd Sądowy 1992, nr 9,                 

s. 37.  

http://pl.wikipedia.org/wiki/2010
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kanadyjski funkcjonuje m.in. w Wielkiej Brytanii i Danii, francuski zaś w Polsce, 

Francji, Belgii, Finlandii i Austrii522.  

W publikacjach poświęconych prawu medycznemu odnaleźć można trzy 

rozwiązania dotyczące możliwości pobrania organów do transplantacji: model 

zgody, sprzeciwu i wyższej konieczności523. 

Pierwszy z nich – model zgody – jako przesłankę pobrania w celu 

transplantacji tkanek, komórek i organów przewiduje zgodę dawcy. Wyróżniana 

jest przy tym zgoda ścisła i zgoda rozszerzona na pobranie transplantów. Przez 

wymóg udzielenia zgody ścisłej rozumieć należy konieczność wyrażenia jej przez 

dawcę za życia, w formie pisemnej bądź ustnej. W zależności od sposobu 

ukształtowania prawodawstwa danego państwa może być to zgoda wyrażona 

poprzez zgłoszenie w odpowiednim rejestrze, posiadanie odpowiednich 

dokumentów lub pisemnej informacji noszonej przy sobie bądź zgłoszona podczas 

przyjęcia do szpitala. Przyjęcie zaś zgody rozszerzonej jako przesłanki pobrania 

organów powoduje, że w przypadku, kiedy brak jest wyraźnej woli dawcy, 

określone osoby wyposażone są w uprawnienie do realizacji przypuszczalnej woli 

zmarłego i wyrażenia zgody lub sprzeciwu na eksplantację.  

Model sprzeciwu, przewidujący obowiązek ustalenia, czy potencjalny dawca 

nie sprzeciwił się donacji organów może przybrać jeden z trzech wariantów: 

sprzeciw ścisły, rozszerzony lub opcję rozwiązania informacyjnego. Sprzeciw 

ścisły to sytuacja, kiedy potencjalny dawca przeciwstawił się pobraniu organów               

w formie pisemnej,  ustnie w obecności świadków, w każdym bądź razie w taki 

sposób, że istnieją dowody na wyraźne wykluczenie możliwości pobrania organów 

w celu ich przeszczepienia524. Sprzeciw rozszerzony dotyczy stanu, kiedy nie ma 

wyraźnego przeciwstawienia się dawcy na pobranie organów, wtedy to osoby 

uprawnione mają obowiązek wyrazić domniemaną wolę zmarłego525. Przyjęcie 

rozwiązania informacyjnego łączy się z obowiązkiem poinformowania 

ewentualnego dawcy lub jego najbliższych o przysługującym im prawie sprzeciwu. 

W przypadku braku wyrażenia, jeszcze za życia, takiej zgody lub sprzeciwu przez 

                                                           
522

E. Zielińska, Transplantacja w świetle prawa w Polsce i na świecie, Państwo i Prawo 1995, nr 6, s. 24.  

523
E. M. Guzik-Makaruk, op.cit., s. 34. 

524
Jedynie Japonia przyjęła zasadę sprzeciwu ścisłego.  

525
Ibidem., s. 35.  
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samego zmarłego, jego najbliższym wyznacza się określony termin do złożenia 

prawnie skutecznego sprzeciwu. Po bezskutecznym upływie takiego terminu może 

dojść do eksplantacji.526 

Ostatni z omawianych modeli dopuszczalności pobrania organów od osoby 

zmarłej – stan wyższej konieczności – wydaje się bazować na nurcie utylitarnym. 

Wiąże się on bowiem z założeniem, iż biorąc pod uwagę proporcjonalność dóbr – 

wartością wyższą jest życie i zdrowie żyjącego (chorego, którego życie zależy od 

dokonania przeszczepu). W takim wypadku integralność zwłok ludzkich stanowi 

zaś wartość niższą i dopuszczalne jest jej poświęcenie nawet w sytuacji 

zgłoszenia  przez dawcę sprzeciwu jeszcze za życia. 

Biorąc pod uwagę możliwości, jakie niesie ze sobą rozwój metod 

transplantacyjnych, najodpowiedniejszym wydaje się przyjęcie modelu stanu 

wyższej konieczności jako warunkującego dopuszczalność pobrania organów ex 

mortuo. Jednakże przyjęcie tej formy pozyskiwania materiałów transplantacyjnych 

wiąże się ze znacznymi wątpliwościami etycznymi i moralnymi. Wydaje się, iż 

wybór owego modelu pozyskiwania organów narusza godność osoby ludzkiej, 

szczególnie przez sprowadzenie człowieka do roli jedynie przedmiotu. 

Odmówienie człowiekowi prawa do decydowania o losie swych organów po 

śmierci narusza bowiem konstytucjonalnie zapewnioną autonomię woli oraz 

podmiotowość527. Tego typu problemy dotyczą przypadków, kiedy nie ma zgody 

na pobranie organów – sprzeciw taki nie jest prawnie skuteczny i wola 

ewentualnego dawcy nie jest w ogóle brana pod uwagę. Trafnie zauważyła             

E. M. Guzik-Makaruk: „Nie da się w żaden sposób twierdzić, że pozornie nie 

należące do nikogo organy, tkanki i komórki osoby zmarłej pozostają do pełnej 

dyspozycji publicznego organu alokacyjnego, od którego woli zależne jest życie 

innych ludzi”528. 

Modelem najściślej chroniącym potencjalnych dawców i mającym na celu 

zapewnienie im pełnej ochrony ich woli jest model zgody ścisłej. Powodować 

może jednak znaczne zahamowanie rozwoju transplantacji ex mortuo. Jedynie 

                                                           
526

M. Nowacka, Etyka a transplantacje, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2003. 

527
A. Zoll, Stan wyższej konieczności jako okoliczność wyłączająca przestępczość czynu w praktyce lekarskiej, 

Prawo i medycyna 2005, nr 2, s. 20. 

528
E. M. Guzik-Makaruk, op.cit., s. 36.  
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społeczeństwo rozwinięte, świadome korzyści płynących z wyrażenia zgody na 

pobranie organów po śmierci człowieka byłoby w stanie odpowiedzialnie podejść 

do owego zagadnienia i powszechnie wyrażać zgodę na pobranie organów.  

Przyjęcie regulacji zakładającej, że tylko ścisłe wyrażenie sprzeciwu 

stanowi przeszkodę w podjęciu działań eksplantacyjnych również wiąże się           

z pewną krytyką. Wątpliwe jest bowiem to, że brak wyraźnie zgłoszonego 

sprzeciwu równoznaczny jest z tym, że zmarły godził się na darowanie organów. 

Już sprzeciw w formie rozszerzonej wydaje się w większym stopniu chronić wolę 

ewentualnego dawcy. W takim  przypadku wola zmarłego doprecyzowywana jest 

przez jego najbliższych. Ma to na celu zwiększenie ochrony dawcy przed 

pozbawionymi uzasadnienia i dokonywanemu wbrew woli czynnościami 

eksplantacyjnymi. Z drugiej jednak strony, jeżeli najbliżsi zmarłego potencjalnego 

donatora nie znają przypuszczalnej jego woli, ich decyzje mogą znamionowane 

być zachowawczością i w konsekwencji nie dojdzie do pobrania organów.  

Zasada zgody domniemanej, obowiązująca m.in. we Francji, Belgii                    

i Hiszpanii, traktowana jest przez wielu autorów jako bardzo przyszłościowa, 

szczególnie z uwagi na fakt, że nie naruszając praw osób zmarłych daje szansę 

na ratowanie nieuleczalnie chorych529. 

Wydaje się jednak, że właściwszą formą jest model zgody formalnej 

wymagający wyrażenia zgody na pobranie organów poprzez złożenie stosownego 

oświadczenia. Dzięki jednoznacznej dyspozycji pacjenta działania 

transplantologów nie będą bowiem blokowane przez oczekiwania rodziny bądź 

procedurę mającą na celu ustalenie, czy nie został złożony sprzeciw na pobranie 

organów.  

Mimo niepodważalnej skuteczności działań transplantacyjnych oraz                      

w zasadzie ich nieograniczonych możliwości nie wolno zapomnieć, że 

pozyskiwanie organów od osób zmarłych nie może stanowić niczym 

nieusprawiedliwionego naruszenia niezbywalnych uprawnień do decydowania               

o tym, co stanie się ze zwłokami. Zmarłemu człowiekowi należy się odpowiedni 

szacunek, nie wolno traktować go instrumentalnie, jak rzecz lub przedmiot 

                                                           
529

M. Nesterowicz, Cywilnoprawne aspekty transplantacji komórek, tkanek i narządów, Prawo i Medycyna 

1999, nr 3, s. 206.    
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transakcji handlowych530. Niewłaściwie ukształtowany proces pozyskiwania 

materiału eksplantacyjnego oprócz tego, że naruszać może spokój zmarłego, 

prowadzić może do upowszechnienia stanowiska B. Wolniewicza, wg którego 

transplantacja stanowi współczesną formę kanibalizmu531.  

 

 

7.3 Prawo a transplantacje 

 

 Krajem obecnie przodującym w liczbie przeprowadzanych transplantacji są 

Stany Zjednoczone. Na całym ich terytorium obowiązuje zatwierdzony    w 1968 r. 

tzw. Uniforma Anatomical Gift Act (Jednolity akt darów anatomicznych). Ma on na 

celu uregulowanie zasad pobierania organów zarówno ex vivo i ex mortuo. Wg 

regulacji amerykańskiej każda zdrowa umysłowo osoba, która ukończyła 

osiemnaście lat może dokonać aktu darowizny każdej części swoich zwłok 

każdemu szpitalowi, szkole medycznej, bankowi organów czy lekarzowi na użytek 

badan medycznych lub w celach transplantacyjnych. Do dokonania aktu 

darowizny niezbędne jest wyrażenie woli dawcy – ustnie lub pisemnie532. Jeżeli 

dawca nie wyraził swojej woli za życia, może to uczynić jego najbliższa rodzina               

w oparciu o kartę dawcy. Jeżeli zaś chodzi o pobrane organów od osoby 

niepoczytalnej lub małoletniej, to decyzję o ewentualnej eksplantacji podejmuje 

sąd na zasadzie zgody zastępczej533.  

 Sposób ukształtowania ustawodawstwa poszczególnych krajów 

europejskich wiąże się m.in. z wypracowaniem podstawowych zasad prawa 

międzynarodowego publicznego i prawa Unii Europejskiej. Jednym z aktów 

wprowadzających takie wspólne regulacje była wydana 11 maja 1978 r., Rezolucja 

Komisji Rady Europy mająca na celu zharmonizowanie prawodawstw państw 

członkowskich. Rządom państw członkowskich zalecono dostosowanie rozwiązań 

                                                           
530

A. Breczko, op.cit., s. 360.  

531
B. Wolniewicz, Neokanibalizm, Res Publica 1991, nr  9-10, s. 259-263.   

532
R. Tokarczyk, Prawo…, op.cit., s. 218.  
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M. Nesterowicz, Cywilnoprawne aspekty transplantacji…, s, 71.  
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prawnych do proponowanych przez rezolucję534.  W myśl zasad zawartych                    

w rezolucji, pobranie organów jest możliwe jedynie, gdy zmarły za życia nie 

wyraził sprzeciwu, czy to w sposób jawny czy domniemany. Momentem 

decydującym o możliwości podjęcia działań eksplantacyjnych jest stwierdzenie 

śmierci mózgu. W gestii poszczególnych państw członkowskich pozostawiono 

ustanowienie dodatkowych kryteriów, pozwalających np. na uznanie za człowieka 

zmarłego osobę, która znajduje się w śpiączce535.    

 Również zasady etyczne wypracowane przez organizacje międzynarodowe 

nie pozostają bez znaczenia dla sposobu ukształtowania prawodawstw 

poszczególnych krajów. Do tego typu norm należą m.in. te ustanowione przez 

Światową Organizację Zdrowia. Podstawowe znaczenie mają przy tym zasady 

przewodnie odnośnie  transplantacji przyjęte 24 stycznia 1991 r., przez Komitet 

Wykonawczy WHO. Należą do nich: zasada legalności pobierania przeszczepów   

z ciał osób zmarłych, zasada obiektywizmu przy stwierdzeniu śmierci 

potencjalnego dawcy, zasada priorytetu pobierania organów do przeszczepów od 

osób zmarłych, zasada swobodnej zgody dawcy, zakaz wprowadzania ciał 

ludzkich do obrotu handlowego. Wszystkie te reguły mają na celu ochronę praw 

osoby zmarłej i zapewnienie spokoju zmarłemu. Dopiero pełna realizacja owych 

zasad pozwoli na rozwój transplantacji, bez wzbudzania kontrowersji i wątpliwości 

etycznych. 

 Prawo regulujące kwestie transplantacji ex mortuo obowiązujące  w Wielkiej 

Brytanii przewiduje, że nie domniemana zgoda potencjalnego dawcy, ale zgoda 

wyraźna dawcy, wyrażona za jego życia niezbędna jest do dokonania eksplantacji. 

Same działania transplantacyjne mogą być przeprowadzane jedynie przez 

dyplomowanych lekarzy medycyny, po upewnieniu się, że zanikły przejawy życia. 

Zakazany jest jakikolwiek komercyjny handel organami ludzkimi                                

z przeznaczeniem do celów transplantacyjnych.   
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A. Liszewska, Prawnokarna ocena zabiegów transplantacji organów, Prawo i Medycyna 1999, nr 3,                           

s. 76.  
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Ibidem, s. 79.  
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 Podobne regulacje odnaleźć można w systemie prawnym Francji536. 

Według nich pobranie organów od osoby zmarłej może być dokonane tylko          

w celach terapeutycznych bądź naukowych i jedynie, jeżeli potencjalny dawca nie 

wyraził za życia sprzeciwu. Sprzeciw taki powinien być zgłoszony w krajowym 

rejestrze i może być w każdej chwili cofnięty. W przypadku, kiedy organy miałyby 

być pobrane od osoby małoletniej lub ubezwłasnowolnionej, wymagana jest zgoda 

każdego z rodziców mających władzę rodzicielską537.     

 Jeżeli zaś chodzi o rodzime ustawodawstwo, to za jego początek uznać 

można wydane 9 października 1975 r. przez Ministra Zdrowia i Opieki Społecznej 

wytyczne w sprawie dokonywania zabiegu przeszczepienia nerek538. Wytyczne 

dopuszczały pobranie ze zwłok nerek tylko w przypadku, kiedy kierownik kliniki 

zarządził pobranie nerki ze zwłok przed upływem 12 godzin od momentu 

stwierdzenia śmierci, a śmierć została stwierdzona komisyjnie. 

 Kolejnym aktem dotyczącym zagadnień transplantacyjnych były wydane               

w 1984 r. wytyczne krajowych zespołów w sprawie kryteriów śmierci mózgu539, 

zmienione następnie w 1990 r. stanowiskiem krajowych zespołów 

specjalistycznych540, później zaś wytycznymi w sprawie kryteriów stwierdzenia 

trwałego i nieodwracalnego ustania funkcji pnia mózgu541. 

 W historii rozwoju polskich regulacji transplantacyjnych przełom nastąpił                

w dniu 26 października 1995 r., kiedy to uchwalona została ustawa o pobieraniu           

                                                           
536

Głównie w ustawach z dnia 29 lipca 1994 r. o poszanowaniu ciała ludzkiego; o nieodpłatnym 

przekazywaniu i użytkowaniu składników i produktów ciała ludzkiego, prokreacji medycznie wspomaganej               

i o diagnostyce prenatalnej.  
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R. Tokarczyk, Prawo…, op.cit., s. 221. 

538
Wytyczne Ministra Zdrowia i Opieki Społecznej z dnia 9 października 1975 r., w sprawie dokonywania 

zabiegu przeszczepienia nerek, Dz. Urz. MZiOS Nr 21, poz. 79.    

539
Komunikat Ministra Zdrowia i Opieki Społecznej z dnia 1 lipca 1984 r.,  w sprawie wytycznych Krajowych 

Zespołów Specjalistycznych w dziedzinach: anestezjologii i intensywnej terapii, neurologii i medycyny 

sądowej w sprawie kryteriów śmierci mózgu, Dz. Urz. MZiOS 1984  Nr 6, poz. 38 Dz. Urz. MZiOS Nr 4. 
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Komunikat Ministra Zdrowia i Opieki Społecznej z dnia 9 sierpnia 1994 r., w sprawie wytycznych 

Krajowych Zespołów Specjalistycznych w dziedzinach anestezjologii i intensywnej terapii, neurologii, 

neurochirurgii oraz medycyny sądowej w sprawie kryteriów śmierci mózgu, Dz. Urz. MZiOS Nr 11, poz. 24.   

541
Załącznik do komunikatu MZiOS z dnia 29 października 1996 r., Dz. Urz. MZiOS Nr 13, poz. 36.  
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i przeszczepianiu komórek, tkanek i narządów542.  Jej wprowadzenie miało na celu 

m.in. wyeliminowanie obowiązujących niejednoznaczności oraz luk  w prawie. 

Ustawa ta zawierała regulacje dotyczące przeszczepiania komórek, tkanek             

i narządów w celach diagnostycznych, leczniczych, naukowych   i dydaktycznych. 

Ustawa wprowadziła m.in. zasadę, w myśl której w pierwszej kolejności materiał 

eksplantacyjny należy pozyskiwać od dawców zmarłych. Przyjęto przy tym model 

zgody domniemanej na pobranie organów. Bezwzględną przesłanką pobrania 

organów było wcześniejsze stwierdzenie śmierci mózgowej przez organizacyjnie 

niezależnych lekarzy. Ustawa z 1995 r. była pierwszą, która w sposób całościowy 

usunęła wiele nieścisłości, uporządkowała zagadnienia dotyczące transplantacji, 

przyczyniając się tym samym do zminimalizowania lęków i uprzedzeń 

społeczeństwa.  

 Po wstąpieniu przez Polskę w 2004 roku w poczet państw członkowskich 

Unii Europejskiej powstała potrzeba zharmonizowania jej przepisów – w tym 

dotyczących transplantacji – z prawem unijnym i prawem publicznym 

międzynarodowym. M.in. z uwagi na powyższe w dniu 1 lipca 2005 r. uchwalono 

ustawę o pobieraniu, przechowywaniu i przeszczepianiu komórek, tkanek                       

i narządów543, powszechnie nazywaną ustawą transplantacyjną, a regulującą 

przeszczepy inter vivos i ex mortuo oraz zasady dotyczące testowania, 

przetwarzania, przechowywania oraz dystrybucji komórek i tkanek ludzkich.  

 Spod przedmiotowego zakresu regulacji ustawy transplantacyjnej 

wyłączono między innymi kwestie dotyczące pobierania i przeszczepiania 

komórek rozrodczych, gonad, tkanek zarodkowych i płodowych oraz narządów 

rozrodczych lub ich części. Zagadnienia te miały zostać uregulowane  w odrębnym 

akcie ustawodawczym, jednakże do dziś nie podjęto żadnych konkretnych działań 

legislacyjnych zmierzających do uchwalenia odrębnej regulacji544. Ustawa swą 

regulacją nie objęła również pobierania, przechowywania i dystrybucji krwi do 

celów jej przeszczepienia. Tematyka ta została uregulowania w ustawie o 
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Ustawa z dnia 26 października 1995 r. o pobieraniu i przeszczepianiu komórek, tkanek i narządów,          

Dz. U. 1995 Nr 138, poz. 682. 
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Ustawa z dnia 1 lipca 2005 r., o pobieraniu, przechowywaniu i przeszczepianiu komórek, tkanek                                       

i narządów, Dz. U. 2005 Nr 169, poz. 1411.  
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E. Guzik-Makaruk, op.cit., s. 285.  
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publicznej służbie krwi545. Ustawa z 2005 roku w dużej mierze opiera swoje 

rozwiązania na wcześniejszej, pochodzącej z 1995 roku ustawie regulującej 

materię przeszczepów, jednakże znajdują się w niej również regulacje stanowiące 

swoiste novum.  

 Dużą zaletą obecnie obowiązującej ustawy transplantacyjnej jest 

wprowadzenie w art. 2 słowniczka definicji legalnych zawierającego                      

17 alfabetycznie uszeregowanych pojęć wraz z ich legalną wykładnią. Do 

najważniejszych z nich należą: dawca (żywy dawca lub zwłoki ludzkie, od których 

pobiera się komórki, tkanki lub narządy), komórka (najmniejsza struktura 

morfologiczna i czynnościowa organizmu zdolna do podstawowych czynności 

życiowych), narząd (wyodrębniona i istotna część ludzkiego ciała, zbudowana       

z różnych tkanek, zdolna do utrzymania swojej struktury, ukrwienia i możliwości 

pełnienia autonomicznych funkcji fizjologicznych), tkanka (zespół komórek             

o wyspecjalizowanych funkcjach powiązanych ze sobą substancją 

międzykomórkową). Istotne jest w tym to, że definicje te zgodne są z dyrektywą 

Parlamentu Europejskiego i Rady546. Stworzony w ustawie „słowniczek” miał 

stanowić ułatwienie w stosowaniu regulacji ustawy, nie usunął jednak wielu 

wątpliwości, a wręcz przeciwnie – czasami je stworzył. Nie ma jednak wątpliwości 

co do tego, że istniała potrzeba wyjaśnienia pewnych pojęć w tej właśnie – 

ustawowej – formie.  

 Zwrócić należy uwagę na fakt, że wprowadzona w ustawie reglamentacja 

obrotu komórkami, tkankami i narządami, odbywa się poprzez określenie 

czynności i podmiotów dokonujących pobierania, przechowywania                          

i przeszczepiana komórek, tkanek i narządów oraz wskazanie wymagań, jakie 

muszą spełniać podmioty chcące nabyć pozwolenie na wykonywanie tego typu 

czynności. Ustawa szczegółowo określiła zasady uzyskiwania i cofania 

pozwolenia na pobranie, przechowywanie i przeszczepianie komórek, tkanek         

i narządów oraz kontroli jednostek posiadających uprawnienia do 

przeprowadzania tego typu zabiegów. W instytucji banku tkanek i komórek 
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Ustawa z dnia 22 sierpnia 1997 r., o publicznej służbie krwi, Dz. U. 1997 Nr 106, poz. 681 ze zmianami.   
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Dyrektywa Nr 2004/23/WE, w sprawie ustalenia norm jakości i bezpieczeństwa oddawania, pobierania, 

testowania, przetwarzania, konserwowania, przechowywania i dystrybucji tkanek i komórek ludzkich,          

Dz. U. UE L 102 z 7.04.2004. 



 

199 
 

wyznaczono również osobę odpowiedzialną za przestrzeganie narzuconych 

procedur związanych z pobieraniem, przechowywaniem i przeszczepianiem 

komórek, tkanek i narządów.  

 Głównym celem, jaki postawił przed sobą ustawodawca, tworząc obecnie 

obowiązującą ustawę było stworzenie procedur zapewniających wysoki poziom 

bezpieczeństwa przeprowadzanych przeszczepów, przy jednoczesnym 

zapewnieniu spokoju zmarłym, od których pobrane zostały narządy. W tym celu 

stworzono dwuetapowy system kontroli, gdzie na pierwszym szczeblu występuje 

kontrola dokonywania przez Krajowe Centrum Bankowania Tkanek i Komórek 

oraz Krajową Radę Transplantacyjną, zaś na szczeblu drugim kontrola 

dokonywania przez ministra właściwego do spraw zdrowia547. Ustawa 

usankcjonowała również istnienie takich podmiotów jak: Krajowa Rada 

Transplantacyjna, Centrum Organizacyjno-Koordynacyjne do Spraw 

Transplantacji „Poltransplant” oraz Krajowe Centrum Bankowania Tkanek                    

i Komórek. 

 Do naczelnych zasad ustawy należą: zasada zakazu handlu organami 

ludzkimi oraz zasada nieodpłatności. Z zasad tych wynika, iż za pobrane od 

dawcy komórki, tkanki lub narządy nie może być żądana ani przyjmowana żadna 

korzyść majątkowa. Za korzyść majątkową stanowiącą zapłatę nie uznaje się przy 

tym zwrotu kosztów pobrania, przechowywania, przetwarzania, sterylizacji, 

dystrybucji i przeszczepiania komórek, tkanek lub narządów pobranych od dawcy. 

Obowiązek przestrzegania powyższych zasad ustawa transplantacyjna 

obwarowała trzema sankcjami: 

1. karą grzywny, karą ograniczenia wolności lub karą pozbawienia wolności do 

roku (art. 43 ustawy transplantacyjnej) 

2. karą pozbawienia wolności od 6 miesięcy do 5 lat (art. 44 ust. 1 ustawy 

transplantacyjnej) 

3. karą pozbawienia wolności od roku do 10 lat (art. 44 ust. 2 ustawy 

transplantacyjnej). 

Ważnym faktem jest to, że Kościół katolicki w Polsce wielokrotnie aprobująco 

wypowiadał się na temat transplantacji. I tak np. w Komunikacie z dnia 18 marca 
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1995 r.548 apelował o chrześcijańską miłość do ludzi potrzebujących przeszczepu, 

zaś dnia 23 września 2007 r. we wszystkich kościołach czytane było „Słowo 

Biskupów Polskich w sprawie przeszczepiania narządów”549. Duchowni zaś 

zaczęli nakłaniać wiernych do deklarowania woli oddania po śmierci swoich 

organów w celu przeszczepienia. Nie ma jednak wątpliwości, że prowadzenie akcji 

edukacyjnych mających na celu poszerzenie kręgu zwolenników transplantacji nie 

należy do zadań związków wyznaniowych a do zadań państwa, które kościół 

może jedynie wspierać. Konieczność prowadzenia szeroko zakrojonych akcji 

informacyjnych podkreśla między innymi E. Guzik-Makaruk: „Potrzeba 

prowadzenia akcji informacyjnej w społeczeństwie przybrała na sile, a przyczyną 

takiego stanu rzeczy są niechlubne wydarzenia takie, jak zatrzymanie przez 

Centralne Biuro Antykorupcyjne transplantologa Mirosława G., podejrzanego                

o korupcję i, jak podał Minister Sprawiedliwości, o zabójstwo jednego z pacjentów, 

dokonane w związku z wykonywaniem zawodu lekarza transplantologa. 

Niezależnie od końcowych efektów prowadzonych postępowań, zaufanie 

społeczne już teraz spadło do tego stopnia, że liczba transplantacji od dawcy 

zmarłego zmniejszyła się o 60% w porównaniu z okresem sprzed marca 2007 r. 

‘’550 E. Guzik-Makaruk podkreśliła również, że „de lege ferenda powinno się 

nałożyć na ministerstwo zdrowa dodatkowe zadanie, którym byłoby prowadzenie              

i koordynowanie szeroko zakrojonej akcji edukacyjnej dotyczącej idei donacji551. 

Akcje prowadzone przez ministerstwo zmierzać powinny do poinformowania jak 

najszerszego grona o możliwościach medycyny transplantacyjnej, potrzebie 

darowania organów po śmierci oraz uświadomienia społeczeństwa                                  

o funkcjonujących mechanizmach dotyczących sprzeciwu na donację organów, 

jest to bowiem materia, z którą  większość Polaków nigdy nie miała do czynienia. 

Istotnym więc mankamentem obecnie obowiązującej ustawy jest fakt 

marginalnego potraktowania konieczności rozpowszechniania idei dawstwa 

narządów, tkanek i komórek. Jedynie w art. 24.1 ustawodawca nałożył na 
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http://www.kuria.gliwicie.pl/czytelnia/dokumenty/index.php?numer=28art=196  
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http://www.episkopat.pl/?a=dokumentyKEP&doc=2007911_0  
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 E. Guzik-Makaruk, op.cit., s. 291. 
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 Ibidem, s. 298.  
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podmioty prowadzące tego typu działalność obowiązek poinformowania ministra 

właściwego do spraw zdrowia o zakresie działań przezeń prowadzonych. Wydaje 

się więc, że rozpowszechnienie idei donacji zostało oddane w ręce podmiotów 

innych niż państwowe. Słusznym byłoby więc nałożenie na ministra zdrowia 

ustawowego obowiązku prowadzenia kampanii informacyjnych poszerzających 

wiedzę społeczeństwa w dziedzinie transplantologii, przekonywanie do dawstwa 

organów post mortem oraz uświadomienie społeczeństwa o funkcjonującym                   

w Polsce mechanizmie domniemania zgody na pobranie organów po stwierdzeniu 

śmierci człowieka.  

 

 

7.4 Cel leczniczy, diagnostyczny, naukowy i dydaktyczny jako podstawa 

dokonania pobrania komórek, tkanek i narządów ze zwłok ludzkich 

 

 Art. 4 ustawy o pobieraniu, przechowywaniu i przeszczepianiu komórek, 

tkanek i narządów wskazuje, że pobranie ze zwłok odpowiednich materiałów 

możliwe jest w enumeratywnie wyliczonych celach, takich jak: diagnostyczny, 

leczniczy, naukowy i dydaktyczny. Pojęcia te, mimo szerokiego dorobku doktryny 

w tym zakresie, nie są jednak zdefiniowane w ustawie552. 

 Przez cel leczniczy rozumieć należy przede wszystkim sytuację, kiedy 

działania lekarza – pobranie i przeszczepienie biorcy komórek, tkanek  i narządów 

– w sposób zobiektywizowany skierowane są na chorobę w sensie medycznym. 

Wg K. Rozentala „chodzi tu o cel leczniczy zabiegu implantacji narządu lub tkanki 

pobranej ze zwłok w stosunku do konkretnej osoby mającej być biorcą, nie zaś              

o jakiś ogólny, abstrakcyjny cel służenia zdrowiu publicznemu. Tak określany cel 

leczniczy zabiegu lekarskiego należy rozumieć względnie szeroko. O celu 

leczniczym zabiegu można mówić wyłącznie wtedy, gdy osobie dokonującej 

zabiegu przyświecać będzie zamiar rozpoznania choroby (diagnoza), właściwego 

jej leczenia (terapia w znaczeniu ścisłym) lub zapobieżenie chorobie (profilaktyka) 

i zabieg będzie obiektywnie – tj. w świetle aktualnego stanu nauki i sztuki 
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 P. Daniluk, Cel leczniczy w świetle poglądów doktryny, Prawo i Medycyna 2005, nr 2, s. 37-47.  



 

202 
 

lekarskiej –służył realizacji tego zamierzenia .”553 Leczniczy cel czynności lekarza 

spełniony jest, gdy działa on dla ratowania życia, zdrowia lub zmniejszenia 

cierpień fizycznych czy psychicznych osoby, względem której czynności te 

podejmuje.  

 Cel diagnostyczny pobrania komórek, tkanek i narządów od zmarłego 

pacjenta realizowany byłby, gdyby czynności lekarskie podjęte były w zamiarze 

anatomopatologicznego rozpoznania jednostek chorobowych występujących         

u zmarłego pacjenta. Cel ten dotyczy rozpoznania choroby pacjenta na podstawie 

wywiadów, badania lekarskiego, analizy objawów i wyników laboratoryjnych554.  

 Cel dydaktyczny i naukowy sprowadzić chyba należy do dydaktyki 

prowadzonej w ramach akademickiego nauczania medycyny. W wypadku takim 

ciało dawcy ex mortuo służyć mogłoby do nauczania transplantologii czy anatomii. 

Wyeliminowana musi być przy tu jednak możliwość pobierania części zwłok 

ludzkich w celu ich późniejszego wyeksponowania w nieodpowiednich do tego 

miejscach. Chodzi tu przede wszystkim o głośne wystawy wypreparowanych 

zwłok prezentowane w centrach handlowych, a stworzone przez wynalazcę 

plastynacji Gunthera von Hagensa555. Każda próba zdefiniowania celu naukowego 

i dydaktycznego prowadziłaby w konsekwencji do ograniczenia pola badawczego, 

co zaś niezgodne jest z treścią art. 73 Konstytucji, który gwarantuje wolność 

badań naukowych. Wolność tych badań należy zaś obecnie do standardu praw 

podstawowych, co zdaniem CH. Stracka jest „czymś poprzedzającym prawo”556  

E. Guzik-Makaruk wskazała zaś, iż słowniczek polskiej ustawy transplantacyjnej 

uzupełniony powinien być o pojęcia takie jak „cel leczniczy”, „cel diagnostyczny”, 

„cel dydaktyczny”. Z samej ustawy nie wynika bowiem, czy cel leczniczy obejmuje 

również publiczne prezentowanie pochodzących z ludzkich zwłok preparatów557. 

Brak tego typu wyjaśnień powoduje zaś, że ocena pod kątem zgodności                    
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K Rozental, Nowe uregulowania ustawowe dotyczące transplantologii, Przegląd Sądowy 1992,                   

nr 9,  s. 30.  
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J. Duda, Transplantacja w prawie polskim. Aspekty karnoprawne, wyd. Zakamycze, Kraków 2004, s. 24.  
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z prawem przedsięwzięć takich jak wystawy ludzkich zwłok jest w zasadzie 

niemożliwa.  

 Biuro Orzecznictwa Sądu Najwyższego zwróciło uwagę, że pobranie 

komórek, tkanek i narządów dla celów naukowych czy dydaktycznych powinno 

być uzależnione od wyraźnej zgody osób najbliższych zmarłego dawcy, 

nieuzasadnione jest bowiem zrównanie celu leczniczego (przeszczepianie 

komórek, tkanek lub narządu żywemu biorcy), np. z celem dydaktycznym 

(wykorzystanie komórek, tkanek i narządów w zakładach Anatomii 

Prawidłowej)558. 

 Ustawa pomija również kwestię możliwości zmiany celów, dla których 

pobrane były komórki, tkanki i narządy. Za zgodną z prawem można uznać 

zmianę celu, dla którego nastąpiło pobranie, jeżeli dawca ex mortuo nie wyraził za 

życia sprzeciwu na pobranie z jego zwłok komórek, tkanek i narządów, bądź nie 

złożył oświadczenia, w którym zastrzegł, że przeznacza swoje ciało wyłącznie do 

celów leczniczych i tylko dla określonych biorców. Brak tych ściśle określonych 

przez dawcę potencjalnych biorców, jak i też  inny cel przeznaczenia zwłok 

uniemożliwiają pobranie komórek, tkanek i narządów od tego dawcy.  

 Zastanawiające jest jednak to, dlaczego za życia można sprzeciwić się 

pobraniu tkanek, komórek i organów dla celów leczniczych (do transplantacji),                  

a nie jest możliwe sprzeciwienie się dokonaniu sekcji zwłok w celu ustalenia 

przyczyny śmierci, ani pobraniu w tym celu komórek, tkanek i narządów. Z jednej 

strony takie ukształtowanie przepisów tłumaczyć można szczególnym szacunkiem 

należnym ludzkiemu ciału po śmierci. Nie pozwala on bowiem na jakiekolwiek 

działania wykraczające poza potrzeby uzasadnione interesem społecznym (czy to 

prowadzonym śledztwem, czy rozwojem medycyny). Z drugiej strony 

uzasadnieniem może być fakt, że „dysponowanie ciałem poza przypadkami 

uzasadnianymi ściśle określonym interesem społecznym związane jest w jakiś 

sposób z osobą, której ciało to służyło za życia, a nie liczymy się z jej zdaniem 

tylko wtedy, gdy wymaga tego określony interes społeczny”559. 

                                                           
558

Uwagi do projektu ustawy o pobieraniu i przeszczepianiu komórek, tkanek i narządów, Biuletyn 
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7.5 Zgoda domniemana na pobranie organów post mortem jako podstawa 

dokonania pobrania komórek, tkanek i narządów ze zwłok ludzkich – 

zagadnienia prawne i bioetyczne  

 

 Polskie ustawodawstwo transplantacyjne stoi na stanowisku, że 

podstawową przesłanką pobrania od osoby zmarłej organów, tkanek lub komórek 

w celu ich przeszczepienia jest domniemana zgoda donatora. Domniemanie to 

polega na tym, ze pobranie w celu przeszczepienia komórek, tkanek czy organów 

możliwe jest, jeżeli osoba zmarła nie wyraziła za życia sprzeciwu. Oznacza to, że 

przypuszczalnie za życia wyraziłaby się aprobująco o możliwości darowania 

swoich narządów potrzebującemu człowiekowi. W myśl polskich regulacji           

(art. 5.2 ustawy o pobieraniu, przechowywaniu i przeszczepianiu komórek, tkanek 

i narządów), gdy ewentualnym dawcą ma być małoletni lub osoba nieposiadająca 

pełnej zdolności do czynności prawnych, sprzeciw może być wyrażony za ich 

życia przez przedstawiciela ustawowego. Małoletni zaś, który ukończył szesnasty 

rok życia, sprzeciw może wyrazić samodzielnie. Jednakże dokonując wykładni 

językowej zauważyć można, że art. 5 ust. 1 ustawy transplantacyjnej stwierdza: 

„Pobrania komórek, tkanek lub narządów ze zwłok ludzkich w celu ich 

przeszczepienia można dokonać, jeżeli osoba zmarła nie wyraziła za życia 

sprzeciwu” obarczony jest pewną niedoróbką legislacyjną560. Chodzi tu mianowicie 

o sformułowanie „w celu ich przeszczepienia”, które wskazuje, że instytucja 

sprzeciwu ma zastosowanie jedynie w przypadku pobierania tkanek, komórek        

i narządów w celach transplantacyjnych. Stanowisko takie wyraża                                   

m.in. M. Żelichowski, według którego „prawo do samostanowienia nie sięga poza 

granice życia człowieka, jakkolwiek prawo pozytywne może mu przyznać pewne 

uprawnienia przekraczające tę granicę, np. właśnie możność wyrażenia sprzeciwu 

na pobranie post mortem. Taki punkt widzenia prowadzi do wniosku, iż art. 5 ust. 1 

przyznaje dawcy uprawnienie do wyrażenia sprzeciwu na pobranie organów po 

śmierci tylko do celu leczniczego. Nie ma on jednak uprawnienia do wyrażania 

ewentualnego sprzeciwu wobec pozostałych celów: diagnostycznego, naukowego 
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i dydaktycznego”561. Oznacza to, że wykładnia językowa pozwala na legalne 

pobranie post mortem np. organów pod warunkiem, że nie zostaną wykorzystane 

do przeszczepienia ich innej osobie. M. Żelichowski zwraca również uwagę, iż 

takie rozumienie przepisów ustawy transplantacyjnej prowadzić może do zjawiska 

nazywanego potocznie zawłaszczeniem zwłok. 

W literaturze spotkać można jednak i takie zapatrywanie, według którego do 

pobrania ex mortuo dla celów innych niż przeszczepienie wymagana jest 

uprzednia zgoda donatora (niewymagana wprawdzie wprost przez ustawę, lecz 

wynikająca z istoty prawa do samostanowienia)562. Stan ten wynika z uznania, iż 

prawo do samostanowienia obejmuje także interwencje medyczne dokonywane po 

śmierci. Prawo pozytywne może  jednak prowadzić do proporcjonalnego 

ograniczania prawa do samostanowienia. Ograniczenie ustanowione w ustawie 

transplantacyjnej polega na tym, że w stosunku do pobrania post mortem organów 

od dawcy w celach leczniczych przyjęta została konstrukcja zgody domniemanej, 

przerzucająca na dawcę ciężar ewentualnego obalenia tego domniemania. Gdyby 

nie ustanowienie owego ograniczenia, legalne pobranie post mortem dla celów 

leczniczych możliwe byłoby jedynie w przypadku wyraźnej zgody dawcy. Takie 

rozumienie przepisów ustawy transplantacyjnej prowadziłoby do stanu, kiedy to 

pobranie w celach diagnostycznych, naukowych i dydaktycznych wymagałoby 

wyrażenia zgody za życia, a w celu leczniczym jedynie braku sprzeciwu.   

Biorąc pod uwagę literalne brzmienie art. 5 ustawy o pobieraniu, 

przechowywaniu i przeszczepianiu komórek, tkanek i narządów uznać można, że 

człowiek ma ograniczone prawo do decydowania o losie swojego ciała po śmierci 

w zakresie pobrania z niego określonych materiałów. Ustawa przyznaje bowiem 

uprawnienie do sprzeciwienia się pobraniu komórek, tkanek i narządów w celu 

przeszczepienia ich innej osobie, nie przyznała zaś prawa do sprzeciwienia się 

pobraniu tych elementów np. w celu ustalenia przyczyny śmierci czy oceny 

prawidłowości leczenia.  

 Ustawa o pobieraniu, przechowywaniu i przeszczepianiu komórek, tkanek             

i narządów w art. 6 określa trzy formy wyrażenia skutecznego sprzeciwu:  

                                                           
561

M. Żelichowski, Pobranie komórek, tkanek i narządów: zgoda jest regułą sprzeciw wyjątkiem, 

Rzeczypospolita z dnia 25 września 2007 r., s. 7.   

562
http://www.uniatransplantacyjna.pl/index.php?option=com_content&task=view&id=142&ltemid=75  
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1. wpis w Centralnym Rejestrze Sprzeciwów na pobranie komórek, tkanek         

i narządów ze zwłok ludzkich, 

2. oświadczenie pisemne zaopatrzone we własnoręczny podpis, 

3. oświadczenie ustne złożone w obecności co najmniej dwóch świadków, 

pisemnie przez nich potwierdzone. 

Te trzy formy stanowią kontynuację rozwiązań ustawy transplantacyjnej z 1995 

roku. Ustawodawca nie zdecydował się na zmianę, bowiem konstrukcja ta wydaje 

się skutecznie służyć gwarancji szeroko pojmowanej autonomii woli jednostki                  

i możliwości podejmowania przez nią decyzji dotyczących zarówno życia 

doczesnego, jak i spraw post mortem. Pamiętać przy tym należy, że każdy 

skutecznie złożony sprzeciw można cofnąć w dowolnym momencie, przy 

zachowaniu formy przyjętej dla jego złożenia (np. przez wykreślenie                          

w Centralnym Rejestrze Sprzeciwów). 

 Pierwszy ze sposobów – wpis w Centralnym Rejestrze Sprzeciwów 

dokonywany jest na podstawie zgłoszenia potencjalnego dawcy. Zgodnie                        

z rozporządzeniem Ministra Zdrowia w sprawie sposobu prowadzenia centralnego 

rejestru sprzeciwów oraz sposobu ustalenia istnienia wpisu w tym rejestrze563, 

wpisu dokonuje się niezwłocznie po otrzymaniu zgłoszenia sprzeciwu złożonego 

na formularzu, który znajduje się na stronie internetowej „Poltransplantu”564           

lub w zakładach opieki zdrowotnej. Zgłoszenie takie można wysłać pocztą bądź 

złożyć osobiście. Potwierdzeniem skutecznego złożenia sprzeciwu jest 

zawiadomienie o wpisie sprzeciwu w formie wydruku komputerowego opatrzonego 

podpisem Dyrektora Centrum Organizacyjno – Koordynacyjnego do Spraw 

Transplantacji „Poltransplant”. Formularz, o którym mowa, nie daje możliwości 

wyrażenia ograniczonej pod względem celu pobrania zgody na pobranie komórek, 

tkanek i narządów565, ani możliwości ograniczenia kręgu osób, w stosunku do 

                                                           
563

Rozporządzenie Ministra Zdrowia z dnia 1 grudnia 2006 r., w sprawie sposobu prowadzenia centralnego 

rejestru sprzeciwów oraz sposobu ustalania istnienia wpisu w tym rejestrze, Dz. U. 2006, Nr 228,                

poz. 1671. 
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http://www.poltransplant.org.pl/ow.html 
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M. Zdanowicz, W. Olański, Prawo człowieka a transplantacje. Praktyka oraz prawne regulacje w Polsce na 

tle Konwencji o ochronie człowieka i godności istoty ludzkiej wobec zastosowań biologii i medycyny, PPE 

1998, nr 1-2, s. 80. 
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których sprzeciw by nie obowiązywał, czy też wskazania organów, które 

wyłączone zostają spod możliwości ich eksplantacji ex mortuo.  

Oświadczenie złożone w formie pisemnej zaopatrzone we własnoręczny 

podpis, przybrać może różną postać566. Możliwe jest złożenie tego typu 

oświadczenia w formie zapisu dokonanego w dokumentacji medycznej 

prowadzonej podczas pobytu pacjenta w zakładzie opieki zdrowotnej 

poświadczonego jego własnoręcznym podpisem. Oświadczenie tego typu 

stanowić może również odrębny dokument, zaopatrzony we własnoręczny podpis 

osoby, której sprzeciw dotyczy i dołączony do dokumentacji medycznej jako jej 

element składowy. Nic nie stoi na przeszkodzie, by za skuteczne uznać 

oświadczenie zaopatrzone we własnoręczny podpis, znajdujące się przy osobie 

zmarłej lub dostarczone przez osobę trzecią. Jednakże, aby tego typu 

oświadczenie wywierało skutki prawne, spełniać musi pewne wymogi formalne. 

Chodzi tu mianowicie o formę pisemną tego typu oświadczenia, nie musi być to 

jednak pismo własnoręczne jak to jest w przypadku testamentu, wystarczającą 

formą jest np. wydruk komputerowy. Pismo takie nie musi być sporządzone 

osobiście – pod warunkiem jednak, że treść oświadczenia zgodna będzie z wolą 

osoby zdecydowanej na wyrażenie sprzeciwu. Aby sporządzane oświadczenie 

miało moc prawną, powinno zaopatrzone być we własnoręczny podpis osoby 

wyrażającej sprzeciw. Podpis stanowi więc w tym wypadku element 

konstytutywny, czyniący całe pismo prawnie skutecznym. Nie ma przy tym                        

w doktrynie jednoznaczności co do tego, co zawierać powinien podpis. I tak           

np. F. Błahuta twierdzi, że podpis zawierać powinien przynajmniej nazwisko 

podpisującego się, a podanie samego imienia, czy pseudonimu nie jest 

wystarczające567. Według J. Gwiazdomorskiego podpis powinien zawierać co 

najmniej nazwisko podpisującego się, a obejmować powinien również jego imię 

lub przynajmniej pierwszą literę imienia568. Wśród poglądów doktryny znaleźć 

można i takie stanowiska, jakie prezentuje np. S. Szera, według którego 

                                                           
566

J. Duda, Cywilnoprawna problematyka.., op.cit., s. 88. 

567
F. Błahuta [w:] Z. Resich (red.), Kodeks cywilny. Komentarz. Tom III, wyd. Prawnicze, Warszawa 1972,                 

s. 1870.  

568
J. Gwiazdomorski, Prawo spadkowe w zarysie, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 1985, s. 122. 
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wystarczającym jest podpisanie się samym imieniem czy pseudonimem569. Podpis 

złożony ma być pod oświadczeniem i musi być przy tym podpisem 

własnoręcznym, nie wchodzą więc w grę faksymile czy kserografie.  

Formę wyrażenia sprzeciwu stanowi również oświadczenie ustne złożone  

w obecności co najmniej dwóch świadków, które zostało przez nich potwierdzone 

pisemnie (art. 6 ust. 1 pkt 3 ustawy transplantacyjnej). Ustawa transplantacyjna 

nie wskazuje kręgu osób, wobec których możliwe jest złożenie ustnego 

oświadczenia o sprzeciwie na pobranie ex mortuo narządów, tkanek i komórek. 

Aby oświadczenie ustne było skuteczne, złożone musi być w obecności świadków 

równocześnie obecnych. Inaczej niż w przypadku testamentu ustnego (art. 953 

k.c.), nie muszą zachodzić szczególne okoliczności uzasadniające tę formę 

wyrażenia sprzeciwu, jak np. obawa rychłej śmierci. Ustawa transplantacyjna nie 

wskazuje, kiedy nastąpić ma pisemne potwierdzenie złożonego ustnie 

oświadczenia. Wydaje się jednak, że powinno to nastąpić najpóźniej na etapie 

ustalania przez lekarza lub osobę upoważnioną istnienia sprzeciwu wyrażonego    

w jednej z trzech wyżej opisanych form.  

Istnieje również możliwość wyrażenia sprzeciwu przez przedstawiciela 

ustawowego. Artykuł 5 ust. 2 ustawy transplantacyjnej wskazuje bowiem, że                    

w przypadku małoletniego lub innej osoby, która nie ma pełnej zdolności do 

czynności prawnych, sprzeciw za ich życia wyrazić może przedstawiciel 

ustawowy. Jeżeli małoletni ma ukończony 16 rok życia, sprzeciw wyrazić może 

również samodzielnie. M. Świderska wskazuje, że nie jest to rozwiązanie 

klarowne, bowiem, jak wskazuje autorka, „ istnieją wątpliwości, czy w przypadku 

osoby, która ukończyła 16 lat, wystarcza tylko jej sprzeciw, czy też przeciwnie 

ustawodawca przewidział tu, na wzór zgody podwójnej, instytucje sprzeciwu 

podwójnego”570. Powstaje sytuacja, gdy sprzeciw  może wyrazić zarówno sam 

małoletni, który ukończył 16 lat, jak i jego przedstawiciel ustawowy, a jeden 

sprzeciw skuteczny jest wobec drugiego. Sprzeciw  przedstawiciela ustawowego 

wyrażony może być w jednej z trzech form: wpisu w Centralnym Rejestrze 

                                                           
569

S. Szera, Glosa do uchwały SN z dnia 23 kwietnia 1960 r., III CO 8/60, Państwo i Prawo 1960, nr 11,                      

s. 891. 
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M. Świderska, Zgoda pacjenta na zabieg medyczny, Towarzystwo Naukowe Organizacji i Kierownictwa 

"Dom Organizatora", Toruń 2007, s. 340. 
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Sprzeciwów, oświadczenia pisemnego bądź ustnego w obecności co najmniej 

dwóch świadków. Zgodnie z art. 95 ust. 2 k.c., jeżeli przedstawiciel ustawowy 

dokona czynności w granicach umocowania, to wywierają one skutki bezpośrednio 

dla reprezentowanego „bez względu na późniejsze ustanie przedstawicielstwa”571. 

Z powyższego wynika, że osobą oświadczającą wolę oraz działającą jest 

przedstawiciel ustawowy, a nie, jak by się mogło wydawać, reprezentowany 

małoletni czy częściowo lub całkowicie ubezwłasnowolniony. Sam sprzeciw, mimo 

osiągnięcia przez reprezentowanego pełnoletniości, wciąż jest ważny i nie można 

uznać, że nie wywołuje on określonych skutków prawnych związanych                           

z niemożliwością przeprowadzenia transplantacji. Sprzeciw wyrażony przez 

przedstawiciela ustawowego pozostanie bowiem skuteczny, jeżeli osoba 

nieposiadająca pełnej zdolności do czynności prawnych, po uzyskaniu lub 

odzyskaniu tej zdolności nie odwoła sprzeciwu zgłoszonego wcześniej w jej 

imieniu w Centralnym Rejestrze Sprzeciwów. W tym momencie powstać może 

pewna niezgodność: osoba, w imieniu której złożony był przez przedstawiciela 

ustawowego sprzeciw blokujący możliwość bycia dawcą ex mortuo nie cofnie go, 

bo w ogóle nie wie o jego istnieniu. Aby uniknąć takich sytuacji, wprowadzić 

należałoby obowiązek informowania osób, które ukończyły 18 rok życia                       

o istniejącym w rejestrze sprzeciwie zgłoszonym przez ich przedstawiciela 

ustawowego lub też dodać do ustawy transplantacyjnej przepis stanowiący o tym, 

że sprzeciw zgłoszony przez przedstawiciela ustawowego w imieniu osoby nie 

mającej pełnej zdolności do czynności prawnych wygasa w momencie nabycia 

przez nią tej zdolności.  

J. Duda wskazuje, że art 5 ust 2 ustawy transplantacyjnej niezgodny jest              

z art. 12 uchwalonej w dniu 20 listopada 1989 r. przez Zgromadzenie Ogólne ONZ 

Konwencji o prawach dziecka572, który wskazuje, że dziecku, które zdolne jest do 

kształtowania swych poglądów zapewnić należy swobodę ich wyrażania we 

wszystkich sprawach jego dotyczących573. Stopień dojrzałości dziecka należy           

w tym wypadku oceniać indywidualnie, biorąc pod uwagę przede wszystkim treść 
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S. Rudnicki [w:] S. Dmowski, Komentarz…, op.cit., s. 293. 

572
Konwencja o prawach dziecka, przyjęta przez Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjednoczonych dnia 20 

listopada 1989 r., Dz. U. 1991, Nr 120, poz. 526. 
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 J. Duda, Cywilnoprawna problematyka…, op.cit., s. 92. 
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oświadczenia, a nie formę jego przedstawienia. Artykuł 5 ust 2 ustawy 

transplantacyjnej pominął zaś całkowicie zdanie małoletniego, zakładając, że nie 

ma obowiązku pytania małoletniego o opinię na temat przeznaczenia jego zwłok 

po śmierci, nie mówiąc już o zajęciu jakiegoś wiążącego stanowiska w tej sprawie. 

Wydaje się więc, że dziecko poniżej 16-tego roku życia również powinno mieć 

zagwarantowaną możliwość wyrażenia wiążącego stanowiska  w sprawie własnej 

integralności fizycznej po śmierci. Dodatkowo, przyznanie prawa do wyrażenia 

sprzeciwu w imieniu dziecka jego przedstawicielowi ustawowemu nie ma żadnego 

związku z dobrem małoletniego, o które dbać ma przedstawiciel ustawowy 

wykonując swoje obowiązki rodzicielskie, a jedynie uprzywilejowuje pozycję 

dorosłego względem małoletniego pozostającego pod pieczą wyrażającego 

sprzeciw. Według J. Dudy właściwym byłoby zagwarantowanie małoletniemu 

poniżej 16-tego roku życia szansy na wypowiedzenie się np. przed sądem 

opiekuńczym co do ewentualnego wykorzystania jego zwłok po śmierci                          

w przypadku, kiedy zdanie małoletniego odmienne jest od zdania jego 

przedstawiciela ustawowego.574 

Wprawdzie obowiązujący kształt prawa przewiduje, że w przypadku, gdy 

nie ma złożonego za życia sprzeciwu co do pobrania komórek, tkanek lub 

narządów ze zwłok ,zakładowi leczniczemu przysługuje w zasadzie 

nieograniczone prawo do decydowania o tym, czy i jakie komórki, tkanki  i narządy 

zostaną z ciała zmarłego pobrane, jak i pobrania takich materiałów podczas sekcji, 

to praktyka wygląda zupełnie odmiennie. W sytuacji, kiedy lekarze stwierdzą, że 

za życia nie został zgłoszony sprzeciw na eksplantację i tak podejmują starania, 

by uzyskać zgodę osób najbliższych na pobranie z ciała zmarłego tkanek, 

komórek i organów. Sytuacja taka wynika prawdopodobnie  z obaw lekarzy                   

o podejrzenia osób najbliższych, że przedwcześnie nastąpiło stwierdzenie śmierci 

i możliwa jest eksplantacja. Opór społeczny wobec przyjętej zasady zgody 

domniemanej sprawił, że ustawa o pobieraniu, przechowywaniu  i przeszczepianiu 

komórek, tkanek i narządów stała się częściowo martwa - w sytuacji, gdy bliscy 

zmarłego sprzeciwiają się pobraniu narządów, lekarze chcąc uszanować ich 

uczucia nie postępują wbrew ich woli. 
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J. Duda, Transplantacja…, op.cit., s. 270. 
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Dokument „Narodowy program rozwoju medycyny transplantacyjnej. 

Program wieloletni na lata 2011-2020”575 za przyczynę zbyt małej ilości materiału 

przeszczepowego w stosunku do potrzeb uważa „nadal istniejące bariery 

obyczajowe w społeczeństwie związane z trzema wrażliwymi w odbiorze 

aspektami tej metody leczenia: rozpoznaniem śmierci człowieka w oparciu                     

o kryterium śmierci mózgu, zgonu oraz wątpliwości dotyczące prawnego 

rozwiązania sposobu autoryzacji pobrania od zmarłego. (…) Ten pojawiający się 

okresami większy niepokój społeczeństwa nasilany jest przez różne wydarzenia 

medialno - prasowe”576. 

 

 

7.6 Uwagi końcowe 

 

Chociaż ustawodawstwo transplantacyjne ma w Polsce już prawie 

dwadzieścia lat,nadalj trwają dyskusje dotyczące przede wszystkim warunków 

pobierania narządów do przeszczepów. Kwestionowana jest m.in. zasada 

domniemanej zgody na pobranie narządów577. Podstaw przyjęcia akurat tej 

zasady upatrywać można w przeświadczeniu, że każdy człowiek osobiście za 

swojego życia, a nie jego krewni po śmierci, powinien podjąć decyzję o tym, co ma 

się stać z jego ciałem po śmierci578. Z drugiej jednak strony model ten naruszać 

może prawo każdego do stanowienia o sobie – czy milczenie i brak sprzeciwu na 

pobranie narządów po śmierci pretendować mogą do rangi zgody na takie 

działania? Podnosząc głosy krytyczne wobec obowiązującego modelu zgody 

wskazuje się na fakt, że człowiek ma prawo do integralności swojego ciała także 
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Załącznik do uchwały nr 164/2010 Rady Ministrów z dnia 12 października 2010 r.  

576
Ibidem.  

577
J. Wróbel, Zgoda domniemana w Polskiej ustawie transplantacyjnej. Wątpliwości i obawy natury etycznej, 

[w:] A. Marcol (red.), Etyczne aspekty transplantacji narządów. Materiały z sympozjum  z Kamienia Śląskiego 

15-16. 04. 1996, wyd. Wydziału Teologicznego Uniwersytetu Opolskiego, 1996, s. 99.   

578
W. Bołoz, Bioetyka o prawa człowieka, Warszawa 2007, s. 119.  
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po śmierci, a usprawiedliwieniem dla naruszenia tej integralności może być 

jedynie zgoda wyrażona za życia, a nie domniemana po śmierci579.  

Szczegółowe uregulowanie kwestii związanych z transplantacją nie 

zakończyło dyskusji nad zagrożeniami, jakie ze sobą niesie. Praktyka 

transplantacyjna wykazała wady przyjętej przez prawo zasady zgody 

domniemanej580. Ewentualna nowelizacja przepisów transplantacyjnych 

poprzedzona powinna być szeroką debatą w środowisku i odpowiednią akcją 

uświadamiającą, co zabezpieczyć miałoby przed powielaniem błędów z ustaw 

transplantacyjnych z 1995 i 2005 roku. Podstawowe znaczenie ma bowiem                   

w tym wypadku dialog ze społeczeństwem, wsparty dodatkowo przez autorytety 

moralne. Dopiero wyjście do społeczeństwa pozwoli na upowszechnienie 

świadomości, że bez zgody na pobranie komórek, tkanek i narządów ex mortuo 

niemożliwe jest ratowanie życia. 
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H. Jurus, Polska ustawa transplantacyjna. Geneza – treść – znaki zapytania, [w:] A. Marcol (red.), Etyczne 

aspekty transplantacji narządów. Materiały z sympozjum w Kamieniu Śląskim 15-16. 04. 1996, wyd. 

Wydziału Teologicznego Uniwersytetu Opolskiego, Opole 1996, s. 25.    
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KONKLUZJE 

 

 

 

Z uwagi na konstrukcję  przyjętą w niniejszej rozprawie – każdy rozdział 

rozpoczyna się uwagami wprowadzającymi, kończy zaś uwagami końcowymi – 

podsumowanie ograniczy się jedynie do skrótowego przywołania najważniejszych 

kwestii. Przedstawione zostaną jedynie kluczowe dla zagadnień związanych                 

z przemijaniem człowieka wnioski. Zaznaczyć w tym momencie należy, że 

wszelkie zagadnienia analizowane były przez pryzmat stwierdzenia, że człowiek 

post mortem dalej stanowi pełnoprawny podmiot prawa581. 

Śmierć i zagadnienia związane z przemijaniem człowieka są powszechnie, 

w mniejszym lub większym stopniu, wypierane przez społeczeństwo. W wyniku 

rozwoju nowych technologii i medycyny, złożoności mentalnej i kulturowej 

dzisiejszych czasów, normy prawne i moralne muszą ewoluować i dostosowywać 

się do zastałej rzeczywistości. Właściwym jest ciągłe rozszerzanie regulacji, 

wzbogacanie ich o nowe prądy światopoglądowe oraz nowe gałęzie prawa.  

Ukształtowana na przestrzeni wieków tradycyjna koncepcja podmiotowości 

prawnej oraz stwierdzenie, że z chwilą śmierci kończy się człowiek, stały się 

obecnie niewystarczające. Różnorodne działania podejmowane na zwłokach –         

z jednej strony dotyczące ich pochówku, z drugiej ich medycznego wykorzystania 

– niosą ryzyko uprzedmiotowienia człowieka z chwilą jego śmierci. Tam zaś, gdzie 

odmawia się zmarłemu należnego każdemu szacunku i instrumentalizuje się jego 

ciało, tam godzi się w powszechne poczucie godności człowieka.  

Osoba zmarła nie powinna być postrzegana jedynie jako „były człowiek”. 

Wraz z postępem nauki terminy takie jak „człowiek”, „podmiotowość”, „ochrona 

prawna” wymagają doprecyzowania. Trafne wydaje się tu twierdzenie, że 

współcześnie  „podmiotowość ziemska wkracza w materię nierzeczywistą”. 

                                                           
581

Przede wszystkim człowieka takiego nie można pozbawić godności, szacunku, a działania z nim związane 

nigdy nie mogą być dowolnie kształtowane.   
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Aktualna jest potrzeba respektu dla przejawów woli, szeroko rozumianych 

przekonań i wartości związanych z postacią zmarłego. Akceptacja prawnej 

ochrony tego typu wartości wyrosła przede wszystkim z tego, co zrodziło życie. 

Potrzeba ochrony wartości związanych z osobą zmarłą nie ogranicza się 

współcześnie jedynie do problematyki cywilnoprawnej ochrony dóbr osobistych – 

obejmuje również prawo cywilne procesowe, prawo publiczne, w tym                             

w szczególności prawo administracyjne, karne oraz regulacje odnoszące się do 

pobierania i przeszczepiania komórek, tkanek i narządów.  

Podstawowym problemem niniejszego opracowania była konieczność 

pogodzenia wielu przeciwstawnych opcji. Z jednej strony poglądu, w myśl którego 

prawa nie mogą istnieć bez podmiotu582, z drugiej zaś, że wystarczającym 

zabezpieczeniem wartości związanych z postacią zmarłego jest ochrona udzielana 

w ramach kultu pamięci583. Powszechnie występującym jest również pogląd, że 

ochrona wartości związanych ze zmarłym wchodzi do  tzw. domeny publicznej.  

Z poglądem pierwszym łączy się konstatacja, że przyjęcie stanowiska,         

w myśl którego niezbędne jest udzielenie ochrony wartości związanych                   

z człowiekiem również post mortem, nie godzi w przeświadczenie o istnieniu 

wyłącznie praw upodmiotowionych. „Nie byłoby bowiem praw niezbędnych do 

korzystania z dóbr osobistych post mortem oraz ich ówczesnej ochrony, gdyby 

wcześniej, ante mortem, nie były one, owe prawa upodmiotowione”584. 

Potwierdzenie tego typu zapatrywania stanowi przede wszystkim praktyka 

pokazująca, że prawa mimo śmierci ich podmiotu mogą być nadal naruszane. 

W odniesieniu do poglądu drugiego wydaje się, że nie można przyjąć 

stanowiska, w myśl którego wszystkie wartości związane ze zmarłym, a 

zasługujące na ochronę wchodzą do tzw. domeny publicznej i chronione są dalej 

                                                           
582

Por. K. Opałek, Prawo podmiotowe, Warszawa 1957, s. 16-17.  

583
Takie stanowisko zaprezentował Sąd Okręgowy we Wrocławiu w wyroku z dnia 6 czerwca 2006 r., I C 

1285/05. „Istotna cechą dóbr osobistych jest ich ścisły związek z podmiotem, któremu przysługują. 

Konsekwencją tego ścisłego związku jest to, że sam fakt bycia człowiekiem przesądza o posiadaniu dóbr 

osobistych, a jednocześnie śmierć człowieka powoduje ustanie ochrony jego dóbr osobistych. Przy czym nie 

oznacza to, że poza wszelką ochroną pozostaje pamięć o osobach nieżyjących, albowiem osoby im najbliższe 

mogą domagać się ochrony własnych dóbr osobistych związanych z kultem pamięci osoby zmarłej”.  

584
J. Mazurkiewicz, Non omnis moriar…, op.cit.,  s. 778.  
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już jako wartości uznane za publiczne. To prawo prywatne, zawierając  w sobie po 

części elementy publiczne, ma na celu ochronę dóbr i wartości, choćby per 

excellence prywatnych, których ochronę uważa się za doniosłą także publicznie. 

Ochrona wartości prywatnych, indywidualnych wymaga zastosowania 

instrumentarium materialnego i procesowego właściwego prawu cywilnemu585.  

Ochrony wartości związanych z postacią zmarłego nie można zaś w pełni 

zapewnić w ramach ochrony dobra kultu pamięci o zmarłym. Ochrona byłaby 

bowiem wyłączona w sytuacji, gdy brakuje osób bliskich, legitymowanych do 

wystąpienia z roszczeniem o ochronę lub osoby takie pozostawałyby bierne.  

Należy zwrócić uwagę, że na gruncie polskiego porządku prawnego kwestie 

związane z szeroko rozumianą śmiercią i jej implikacjami nie są praktycznie                 

w ogóle regulowane. W ustawodawstwie polskim nie istnieją akty prawne, które 

jednoznacznie i wyczerpująco regulowałyby wszystkie kwestie związane ze 

śmiercią, statusem ludzkich zwłok oraz pośmiertnym losem praw przynależnych 

człowiekowi586. Regulacje te rozproszone są m.in. w ustawodawstwie 

transplantacyjnym i ustawie o cmentarzach i chowaniu zmarłych. Są to jednak 

normy mało szczegółowe, nieprecyzyjne i niekompletne587.  

Kształtująca się rzeczywistość, w tym coraz częstsze spory dotyczące 

pośmiertnych losów dóbr osobistych człowieka stanowią wskazanie, aby prawo 

zajęło się złożoną problematyką post mostem – zarówno tą dotyczącą pochowania 

osoby zmarłej, zapewnienia jej należytego szacunku i czci, możliwościami 

współczesnej medycyny, które pozwalają człowiekowi uratować czyjeś życie 

(transplantacie ex mortuo), jak i dbałości o pozostawione przez nią dobra. 

Obowiązujące dotychczas zwyczaje, tradycje i zasady moralne nie stanowią 

                                                           
585

Por. E. Łętowska, W sprawie granicy miedzy prawem publicznym a prywatnym [w:] B. Kordasiewicz (red.), 

Prace z prawa cywilnego. Wydane dla uczczenia pracy naukowej profesora Józefa Stanisława Piątowskiego,  

Wrocław-Warszawa-Kraków-Gdańsk-Łódź 1985, s. 356. 

586
S. Rudnicki, Prawo…, op.cit., s. 15.  

587
Szczątkowe regulacje pozwalające na scharakteryzowanie implikacji prawnych śmierci człowieka zawarte 

są przede wszystkim w Ustawie z dnia 23 kwietnia 1964 r., Kodeks cywilny,  Dz. U. 1964 Nr 16, poz. 93; 

Ustawie z dnia 1 lipca 2005 r., o pobieraniu, przechowywaniu i przeszczepianiu komórek, tkanek i narządów, 

Dz. U. 2005 Nr 169, poz. 1411 oraz Ustawie z dnia 31 stycznia 1959 r., o cmentarzach   i chowaniu zmarłych, 

Dz. U. 2000 Nr 23, poz. 295. 
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dostatecznej ochrony i bariery przed nieetycznym, często komercyjnym 

podejściem do tego, co pozostaje po śmierci człowieka. 

 Podkreślić trzeba, że w odpowiedzi na nowe realia prawo stara się coraz 

szerzej regulować te trudne kwestie. Droga do wypracowania kompletnego                   

i spójnego systemu gwarantującego poszanowanie praw i godności człowieka 

również post mortem jest jednak długa588. Trudność w tworzeniu nowych regulacji 

jest tym większa, że jest to materia złożona i niezwykle delikatna, wymagająca 

jednocześnie odniesienia do różnych systemów wartości i przekonań 

wynikających m.in. z religii. Ewentualna zwłoka w sferze prawodawstwa 

dotyczącego poruszanych zagadnień może być niebezpieczna i prowadzić do 

licznych nadużyć.  

W każdej sytuacji osobę zmarłą należy traktować w kategoriach wartości, 

podmiotowości oraz szacunku. Przynależne zmarłemu atrybuty wynikają z faktu, 

że był on kiedyś żywym człowiekiem. Istnieje bowiem swoista konstytutywna 

łączność między zmarłym a osobą, którą był. Niezależnie od kontrowersji 

związanych z pośmiertnym statusem przynależnych człowiekowi praw i wartości, 

nie ma wątpliwości, że dobra osobiste związane ze zmarłym winny być chronione.  

Na koniec rozważań warto jeszcze raz podkreślić, że zmarły – podobnie jak 

żywy – zawsze powinien być traktowany jako zdolny do korzystania ze swojego 

człowieczeństwa. Osoba zmarła postrzegana powinna być w kategorii 

podmiotowości, wartości oraz szacunku i to głównie dlatego, że była ona kiedyś 

żywym człowiekiem. Z uwagi zaś na coraz liczniejsze sytuacje naruszania takich 

wartości to przed legislatywą postawione jest zadanie takiego ukształtowania 

prawa, które chroniłoby człowieka również post mortem.  
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A. Wedeł-Domaradzka, Śmierć…, s. 15.  
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